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l!flów Hil1'ti. 

Piertvu.ym warunl.iem dokumentów Mstorge%ngc A 

jest autentg1;zność. Stqd, mojem zdaniem, winien 

jest hażdy wydawca, dać szczegółową wiadomość o 

ogłaszanych przez się zalJydacA , i. wsl.azać tródła, 

z Atóryck je poczerpnął. - Owoz, co do niniejszgc/,, 

Listów są one najściślejszą Aopiją z autentyAów znaj

duj ącyc/,, si~ w 6ogatgm diorze r'lAopismów Cesar1iiej 

Puhlicznej Bi6liqteki w Peters6urgu. Pododzą zaJ 

pi"erwiasthowie z Bi6liote'hi XX. Radziwiłlow "'Nie

świżu, jak to poświadcza nawet, i %najdu}ącg sif na 

odwrotnej stronie oprawy, sztychowany lier6 XX. Ba

d~iwiłłow, z podpisem u dotu: Ex Bibliotheca Radi

''illianą Du cali N esvisensi. Dalej naleźały czas nie-

j akiś dQ Bi6liotehi porydiej. - Stanowią one gruby 

zes~yt in folio, oprawny w shórtt, z nadpisem na przy

klejonej z wierzchu kartce: Sigismundus Augustus ab 
Pam. T. I. • 2 
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anno 1548 aclannum 1571, zmcie1·ojący 276 /;,art nu

me1·owanyc/,. Trzec/1 piertcszych hart hra'hnie, i rę

lwpism zaczyna się od str. 4, od listu do Stanów Zie

mi liwot'tskiej i Ustie do 117ilkelma Arcybishiepa ryg

shiego, -shlejonych jedną 'lvspolną pieczęcią. Dalej 

następuje list do il:lihołoja Radziwiłła Podczaszego 

W. X. L. z dnia 4 Sierpnia 1548, n,a którym poźniej
szą ręką napisano: Juz złozone rok za rnkiem, mie-

siąc za miesi lej re o'ilpowiedzi lfróla 

o malZe1'tst111,·o z Barbarą, po których 'llastępieją już 

listy do JJ1ikołoJa Ra,d::.iwiłła Marsza/ha lł7. X. L., 

.ko1łczące się listem 10 iJ'!laJa J 565 r. Po· nim '11a 'karcie 

165 znaf duje się nadpis 1.J~f:nief~x.ą ręką : 'I'u Us ty 

KrÓla Zygmunta Angusta iło M k&iaJa 'il~ulziwi la 

' - ;V'b'y trockiego, j~~Mn; ff o WhłMłaJa Krzysz ofa Ra

<l--i.i"'A'i'r!a, płęJ; Urnw r~ai łło ~·iem fJ(Oflo'lskich; i J.ist 

tego~ 1K1•0Ja Jttigusf.a iło cła ba: rskrego. Cały %aś 

zes~yt kończy ~i~ li"'stem do X. 1l1ik8łaj a Ifr"Zyszt of i1 

ż dnia 13 b1~tego 't5'71 r. - JF 0150/e fłęhoj1ism prawie 

tlic 'łli~'ł~/ł,da~ny, dpr-06:.. pierłBs ego listu do Stanów '. 

zietńi ltu>o1ł'ftki~j, który jest na 1Jół rozdarty. Piec~ę

cłe prawie t~:"2thie yra~ne, sygnetu króle'lvskiego. 

Charakter, pisownia i język tych listów, ni~ ·są 

jednakowe. Tf/ tym 1czględzie można je rozdzielić 

1ia dwa odd:-iaty rokiem 1560; gdyz :: roldem 1561 

pisoumia i językzmieniaJą si~ nagle, i zhliżaJą się do 

11ou;s~11ch. Nie sądząc ::a rzecz potrzebną, zachowywać 
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ws:ędzie pisownią oryginału, zachowałem ją najfri

śtej -zv hilhu tylho listach dla przyhład1t. 

Nie mam potrzeby po-zvtarzać, że oddanie naJ-SCZ

ślejsz.e i wyczytanie staranne Autografów było pierw-

sze m mojem usiłowan'iem-ivinienem tu tylho powtó

'l"Z!JĆ moję ivdzięczność czcireajgodniejszemu, uc:one·

mu 0' Nacewiczowi, htóry pracę moję łaskawie pr:ej-

1rzeć, i i11 wiefo miejscach oświecić mię 1·ac:ył. 

Pisałem w Petersburg1.t 

25 Sierpnia 18.U.-

-·--..o-





Sigismundus Augustus Dei gratia Rex Poloniae, 
łlagnua Dux Lithuaniae, Russiae, P russiae, Maso
'Viae etc. Dominus et haeres. 1) 

Magnifice sineere nobis dilecte, Quae no bis tua Sin
ceritas per hunc suum cubicularium scripsit, ·haec, 
universa probe intelleximus, gratoquae animo acce
pimus, quod nos earum omnium rerum certiores face
re curauerit, quoniam autem, ad deliberationes fo his _ 
negotiis suscipiendas, satis longom tempus habere 
videamur, etiam nonnulla horum ad aduentum usque 
huc ejus, proroganda censemus. / ·vix enim videtur 
esse tutom eiusmodi negotia fidei litterarum com
mitti1debere. Quae quoque S. tuae sententia, quam no
bis hisce auis Jitteris perscripsit, .admodum probatur, 

' l) W li1tach łacińskich niezachowaliimy ani 1króceń,r ani 
niestałej pi1owni ol'iginału, owtzem pragnęliimy J przez po
prawnoić ucz1nić je zrozumialuemi. j 



cui nos in liis omnibus actionibus nostris quam 
maxime accommorlare ·volumus. 

l.-egimus quoq Jitteras Magnjfici Stanislai Riezgal 
Magni Ducatus nostri Lithuaniae Dapiferi, ad tu am S. 
scriptas, ac libenter haec univcrsa inteJleximus, quae 
i n his ce Jitteris scripta erant. Quas rursus tuae S. re
mit timus. Ac bene valeat, Cracouiae XIII! Martii An
no flomini MJ D 0 XLIX0 Regni nostri vigesimo. 

Ad mandatttm. Sacrae 
Regiae Maiestatz"1 proprii1m 

Adres: - Magnifico Ni.colao Rudz.iivil.1Wagni Duca
tm nostri Litńuaniae supremo Marsa/co. Schawlen
sique nostro Capitaneo, Since1·e no!Ji$ dilecto. 

(26 Maja • Kr Ao11Ja) 

Zygmunt August z łaski BoMj KL·ól Polski, wiel
kie Xiąże Litewskie, Ruskie, Pruskie, Mazowiec
kie,· etc. !Pan i Dziedzic. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Są nam teraz 
prawi'e pod je<:{nym czasem dwa listy wasze odda
ne, gdzie w jednym swym liście do nas Jesteście 
pisali około wojewodztwa Wilel1skiego. Tedy wam 
tak na to krótce odpisujemy, iż tak jako śmy wam 
mało przerltym pisali, to Wojewodztwo Wileń,skie 

P. Hornostajewi jesteśmy poruczyli, a Wojewodz· 
two Trockie takżeśmy P. Podczaszemu I) in admi-

1) Mikołaj Radzh~iłł. brat stryjeczny Marszałka 
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nistrationem porlali. Co iźeśmy tak uczynili, k' 
temu jesteśmy wielu raciamy przywiedzeni, które 
wam i potym bęrlą mogły nie być tajne. 

A ii nam w tym swoje zdanie jesteście pisali, 
i:i. prze niemało w:lasnych przyczyn byla by tego 
wielka potrzeba, aby ile porl tym czasem P. Porlcza
szy stamtąd nie orłjeżcłzał, terly i my to~ bacząc, 

ju:i.eśmy tak na tym sta~ęli, i okolośmy tego P. Pod
czaszemu pisali, ahy tam na ten czas jeszcze ostał. 
\V szak poty m jako czas i potrzeba ol..:aże, łacno <ło 
nas, grly mu znać damy, przyjachać bęrłzie mógł. A 
teraz widzimy tego więtszą być potrzebę, i:i. gdy i 
lVY jui stamtą<ł Jrn nam oiłje:hłźacie, aby tam P. 
Podczaszy na ten czas ostał. 

O ~ięrlza &rnJymyreczk\e0 (Sotomerecki) jako 
nas Y.ą<lacie, clu~«.>my aby ,jui Moliilow <Io czasu, w po
n1czenstwie swym miał, na co mu Jisty nasze wam 

~ ręce pos-y tamy. 

Dryświat, teneśmy wam na ten czas poruczyli, 
i ju:i.eśmy wam na to listy nasze posłali. Jana 
ł{mitę na Borysow, a Czyszkowicza na Bobrujsk 
jesteśmy <leputowali, i listy naszemi i juześmy im 
tycl1 włości naszych arlministracią demanrlowali. 
Inne wszysl.kic Dwory pospołu z Wojewo<lz
twem Wileńskim, P. Hornostajewi jesteśmy poru
czyJi. Co się tycze Sapi.Zanki, to już <lo naszej spol
nej z wami rozmowy orlkładamy. 

H tam je<len z opiekunow· Wo: Wile1iskiej con
timms et assiduus in officio apparet esse, te<ły mnie
mamy, iż po<lobno nie tak opiekanie, jako przy

piekanie go w tym rnsza. 
Co nam piszecie około \Vierszyła, iż tylko w l<ą-
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cu: śmiały a w oczy nic, to ju~ tak niechaj na ten 
czas irlzic. 

Co się tycze naszego do Poznania jechania, tedy 
nihil ad/me certi per nos deli!Jeratum est. Ale iż w kil

"ka <lni tu rlo nas przyjedzie P. Krakowski, to cośmy 
około tego postanowiemy, to wrychle wierlzieć bę
<lziecie. l,ecz jerlnak g<łzieżkof wiek się ruszemy, 
te<ly s Krlllo,vą Jej M. małżonką naszą jechać c11ce
my, ale około tego wszytkiego szerzej się z wami, 
grly przyjerlziecie rozmowiemy. !Żeście tam tak rlo

brze i porzą<lnie sąrly wszystkie orlprawili, tora
ozi słyszemy. Acześmy nigdy w tym nic niewąt· 
pieli, iżeście się tak pilnie, około sprawowania 
tych sąrlów, tam zachować mieli, co bardzo wrlzięcz 

nie przyjmujemy. 
Jakoście nam około opatrzenia Zamku naszego 

Wiieńskiego pisali, tedy napomionęliśmy Horno
staja, jako Podskarbiego naszego Ziemskiego, aby 
co napilniej Zamek przezeń był opatrowan; gdyż to 
nikomu więcej, jako jemu przynależy, ponieważ 
mu i Wojeworlztwa Wileńskiego a<łministracia przez 

nas na tłm czas jes~ zlecona. 
A iŻeście nam oznajmieli iż się tu już rlo nas je

chać gotujecie, tedy grly przyjerlziecie rarlzi was wi

rlzieć bęciziemy. 

Iż Wojcwoilzina Wileńska, jakoście nam pisa
li, przecie i po śmierci Męża swego rządzić chce, 
a mię<izy innymi swawoleństwy, J\tóre przerltym 
1rnkazować zwykła, i teraz nakoniec, tego szalo
nego, a nieprzystojnego uporu swego uhamować 
niechce terlyć łacna ztą<l ej'lts temeritatis confrenan

dae occasio bęrlzie mogła być, jakoż grly do nas 
przyjerl:1. iecie z wami się około tego rozmówiemy 
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Dobrze iżeście tym sługom jej, którzy nvowol- · 

nie tych tam <lworow naszych puścić niechcieli, Żeś„ 

cie im tu przerl nami stanąć kazali, a iż piszecie, 
Że to tam w nadzieję je<lnego opiekuna się <lzieje, 

te<ly i my sami tego, mało mniej nil; wy, załujemy. 
A :1.atym was nobrne być z<lrnvvym :i.ąrlamy. Dat. 

Cracouiae X.IV. mai, anno Domini 1549 Regni no
stri Yigesimo. 

.Ad mandatum Sacrae 
Regi·ae Ma·iellati1 propr·ii1111 

Arlresz-lllustriMagnifico Nicolao Rudz.iwil. iVlogni 
Ducatus nostri Litltuaniae supremo Marsa/co. Scha
wlensique nostro Capitaneo, et in. Olika et Nieszwis% 
Duci. Since·re nobis dilecto. -

III. 

(31 lipca z Nlopntomic) 

Wielmożny nam z wtaszcza miły. Jakoś nas żą
ilać jesteście raczyli o jerlno z tych Ciwunstwo za 
Szemiotem, poniewaześmy ju:l, <lrugie dali Trzecia

kowi, te<ly co się tycze Szemiota z<łało się nam a
byśmy się w tej rzeczy dobrze rozmyślieli, abo wiem 

czasowi <lzisiejszemu i ludziom folgując, hyło się, 

na co rozmyślić. P1:zeto1; z własnych przyc~yQ, 

niewidzialo się nam abyśmy mu to Ciwnnstwo le

raz poruczyli, i zleciliśmy je' innemu na ten czas 

ex rectis et legitiwis causis. Et bene f'andem ''a-
\•am. T. l. 3 



)eat. Dat. Niepoloftlicze, ultima julii, anno Domini 

H. D. "X;LIX. ~Regni nostri vigesimo. 

Ad mandtttnm. Sacrae 

Begfoe Maiestatis proprium 

Arlres:- lllustri Magnifico Nicolao Radziwil. Duci 
in Olica et IVies:.tm"sch. JHagni Dncatus nostri Lit kua
niae supremo Marsalco. B1·estensi, Scliawlensique 
1JO$fro Ca]Jitaneo. Sbzcere nobis ditecto . 

.IV. 

(3 S'i°erp. z Niepolomi"c\ 

Zy~n1unt A.nr;ust etc. 

Wiei możny nam zwłaszcza miły. !żeście nam 
ten list P. f;pojeivody · Siaradd,:iego posłali, to 

wcł'.lięcznie ort was prz;yjmujemy, s któregośmy to 

Ws:1.ystl\o OOł.HZC wyrozumieli, CO potym na SIJOlne 

wasze rcnanowy zacho\vujemy. -

Falcgrafowi (falczkraffowy) temu za którym 

piszPcic <laliśmy tera~ .kwit (gffytJ1) na przegnanie 

pultorasta wołovv. 
Jakoś.cie nam pisali, około KrólowPj Jej l\f. przy

tym teŻ i P. l\hł"goską przypominając, terly i to 

orl was w1lzi~cznie przyjmujemy. Lecz wierlźcie 

i:i. P. Małogoska j u:i, <lo Krakowa pr7-yjachala. Co 

nam piszecie o Tenczy{1.skiego „ to się ju~ tak teraz 

tolerować musi, czas potym to wszystko poka:i.e. 

O Kozmina to te~ z czasem u czynie my, jako się 

jut. uczynić go<lzi. 
I okofo S'liynowskiego to pisanie wasze jr.st nam 

Wffaięr.zne, i g1iy z nami około tego mówić hęclzie 
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jako, z wami mówi el, będziemy mieć na dobrym 

baczeniu , jako mu podle pisania waszego na to orl
powiedzieć bęrlziem mieJi. 

Aczcśmy do 'Vołyńcow . już pisali, a ws~~'akoż i 
powtórc pisać tym pilnii'j J~ażemy około tego wszyst

Jdego jakoście nam pisał i. Także td i do Xiąż. 

::;z\veclzkiego pisać rozkazemy. 

Za pieś1ł (py lszn) wam 'lziękujemy. 
Pa . . Marszałku, iż nas ten słuch closzedł, Jako

byście do brata swego P. Krajczego, tal~że teŻ i cio 

P. Kieżgała pisać mieli, aby się tu pro festo S. Cru
cis Im ternu actowi, Jdóry na t':n czas hyć ma przy„ 
jachać gotowali; te<ly iż wam prawic ufamy, a 
iżeśmy ju~ ~nvy kli cło siebie o wszystkich i·zec~aclt 

confirlenter pisywać, i Jrnlo brata waszego i J\oło 

J(ieżgala, zda sic; uam abyśmy "\\'am i w tćm jako 

lV innych 1 zec~acł1 hczpiecznic widzenie nasze otvvo-

1·zy li. A tak Pa. Marszałku z tych przyczyn, grly 

już tak libern rlo siebie piszemy, n .iewirlzi się nam 
aby tu i P. Krajczy i Kieźgal k' temu czasowi przy

jachać mieli; Że oni koniecznie tu b<trląc, od tego trn<l-

110 się pozatrzymać bęrlą mogli, aby oni tak mięrlzy 

pany, jako snadź (szna) więcej i mięrlzy <lworzany 

bywając, i takie o\vałdt' pow i eś ci ju:i. u~yc'.t.aĆ nie
m ieli, 'którchy snarlź i nie pu<lle czasu drugrli hyć mo

gli. Bo g1lyć, jako sami <lobrze paru iętać . możecie, 

tam mieszł\ając w tym uhamować się nie mogli, te.c 

•ly pogotowi tu na to się ogłQ<lować potrzeba, aby 

tu libertate linguae, więcej niżby hy przyslus~alo nie

szafowali. Jakożby się),' temu i co innego naleść 

mogło,-Si omnia tuto litteris cre<lere fas cssct,
przcc się nam niezrla aby tu porl tym czasem przy
jachać midi. Wszakoż to widzc:niu i zdaniu· wasze~ 



mu przypuszczamy, jedno my laoc quorl 1entimus, 

scribimus. Ale jerlnak i w rym tak jako się wam na

lepiej z<la uczynić chciejcie. A za tym was rlobrze 

być zorowym ~ąrlamy. Dat in NicpoJomicze HI. 

ł\Ugusti. Anno Domini M. D. XLIX. Regni nostri 

vigesimo. 

Adres jak wyżej. 

V. 

.Ad Mandatum. Sacrae 
Begiae Maiestati1 proprr'um 

(8 Sierp. 1 lfrahowa). 

Zy~anud August ete. 

Wielmofoy nam zwłaszcza miły. Z<lała się nam 
być, ile poole czasu <lzisiejszego rzecz potrzebna, 

abyśmy \Vam to oznajmieli, ii przerl kilkiem rlni 

X. Arcybiskup Gnieźnieński rlo Trzebochowskiego 

8łuzebnika naszego tako wy list pisał, który warn 

przy tym liście naszym pisał, szlemy wam i kopią 
listu jakim by kształtem (xtaltem) za roskazaniem 

naszym Trzebochowski na ten Arcybiskupi list orl

J>isać miał. A tak iż wirlziemy być tego potrzebę 

aby tym naostrożniej sze Uti ten Jist Arcybiskupowy 

o<lpisanie się srało. Żądamy was abyście nam z<ła
nie swe przez tego komornika naszego rlostatecznie 

wypisali, J\t{u·ym a jakim obyczajem wam by się 

widziało nalepiej Trzehochowskiemu na ten Arcy

biskupi list orłpisać. Bo acz się z tego Arcybisku

JJiego listu baczyć rn oie' iż hy racł chciał laskę na· 

szę pr1.enaj<łować, wszako:i. i~ tym i owym zatrzą

aa w tym liście . śwym; jako to z niego szerzej wy-
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rozumiecie; a tak też to potrzebuje bacznego i o

stróinego odpisania. Przeto abyście nam w tym z<la

nie swe co narydalćj oznajmieli i tego komornik•t 

naszego nic niemieszkając zehy ścic do nas orlvca

wieli, pilnie was o to napominamy. 

Orlciał nam td rlzisia listy wasze komornik wasz, 

na które wam teraz prze prę<lką tego waszego ko..: 

mornika orlprawę nieo<lpisujcmy; ale td pojuti·~e 

wasze pacholę ociprawiemy, przez którego wam 

o tych wszitkich rzeczach, jak oście nam pisali \\"O

lą naszą oznajmicmy. 
A tak i w tym wszitkim około czegoście nam 

teraz pisali kwapić się niedaciejcie, aż o tym na
sze pisanie i-rzez to pacholę swe mieć bę<lziecie. 
A tego komornika naszego za się <lo nas co narych· 

Jćj odprawicie. P1·zy tym was rlobrze być zilrowym 

~ą<lamy. Dat Cracoviae, VIII. Augusfi. Anno Do

mini M. D. XLIX Regni nostri XX. 

Ad Mandatum Sacrae 

Arlres jak wyż~j. -
Rep;iae Maiestatls proprz"um 

VI. 

(25. Sierp 1 lfralwwa.) 

Zn;munt .Ahrgust etc. 

'Vie.lmożny nam z\vlaszcza miły. To winszowa

nie które nam około matek czynicie wrlzittcznie orl 

was przym ujemy, i acz z grzl'chem to jako nam 

J>i szer.ie, ws:1.ako~ n usznego zba vvien ia kaz<l em u 
Życzyć jesteśmy powinni. Co się tycze prof.by i przy

czyny wasz~j którąście do nas za {Ja: Podczaszy1l} i 
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za Stolnikiem uczynili, te<ly gdy to wszystko co

jt~st i co po Pa. Gasztołtowej na nas przypa<llo, bę

dzie spisano i to przed wia<lomość nas1.ę przy<lzie, 

tedy nczynicmy to co się uczynić bęcizie go<łzieło. 

Iż się takie po<lkanie, jako nam piszecie między 

Pa. Po<lc:1,aszym a między P. Troci\ im stało, terly 

podobno musiał mieć sorom (szorom) w oczu, prze
to tak milcząc Pa. Podczaszego minął. 

Iż Hrchor Cl otkicwicz manolvcaini jachał mi

mo Brześcic, terly _ hetmaniąc nauczył się \>O tatar
skich polach tak jeżdzić, przeto i w tćj mierze ten 

forty I swój pokazać chciał. IZ piszecie, Że tam <lwo-

1·zanin pobłądził, indy sam iście w tym winni, iże

ście tak głupiego obrali i tam postali. 

Ilozka~emy list napisać cło P. Hornostaja aby 
11am ty wszytkie inventarze porlle pisania wasze

go na Starostwo Brzeskie uczynione tu posłał; któ-

1·e gdy będą posłane, tedy je wam od<la<~ każemy. 

Jako nam piszecie około pogrzebn uczynienia pa

ni Gasztoltowej, tedy to mamy na dobrej pamięci. 

I~ecz poszlemy pierwćj aby się wszytko spisało, 

J>otym pogrzeb taki jako się będzie godzielo uczy
nić roslrnŻemy. 

Heścic nam pisali, ~ebyście tu radzi Hrehora 
Chotkiewicza zastali, tedy juz tei Swięty lfrzy~ 
niedaleko, a tak czas się jui hę<lzi.e pospieszyć tu 

pr~yjachać. A i~ w tę srzodtt abo w ten czwartek 

łło N ie1rnłomic wyjcżdhmy, i tam podobno ze <lwie 

niedzieli zmicszkamy, a tak zrlałoby się nam a

byście do Niepołomic do nas przyjachali, i tu z na

mi pospołu w l(rakow wyjachali. A przy tym was 

duLrzc być zdrowym iąJlamy. Dat CrgcoYiae XXV. 
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Anno Domini M. D. Xl.1IX. Regni nostri 

.Ad mandatum etc. 

Adres jak \vyżej. 

VII. 

(28 lute go z N'iepoło1n:lc) 

Znpum.n t Aiugu§t e t e• 

'Viełmozny nam zwłaszcza miły. Wyrozumie 

liśmy <lobrze to 'vszystko coście nam pisali, i w<lzięcz-
11ie to orl was przyjmujemy, ale ja koście nam pi
Silli, aby ten voczet ludzi jal\izkohviek jest, na -Wo
łyniu, zjacl1ał się z Wojewodą Bielskim, terly Pa. 

Marszałku g.<lzie nas jeszcze vcwnicjsza wir·ść otyrn 

11ieprzyjacielu oojrlzie' a bęrlzidi gwoli, i ziemią i 

slu~ebnymi z 'Vołynia pomoc musiałaby hyć Uc7.y

ni(rna. Wsr.ak~e jeszcze w tćj rzec'.l;y mało poztJ.tnYa 

tuy, aż co jeszcze innego się usłyszy. Ale już <lo 

·Wołynia są łisty posłany ahy pogotov\'iu beJi. 

H nam pisv.ecie abyśmy tez z osoby naszej cliuć 

swą arl rlefensio mm Regni pokazali, teoy pa. R~ar

sxałl~u na nas nic niezejd'l.ie, Jer.z pi-ę ni~<hy uit>-

' m<ts1' nakoniec i na to, a byśmy rlworzan om pi•~ni;!

•lze 'vysłuzone za półroka zapłacić mogli; jenak po

słaliśmy do pano'v Ra<l, co by się im w tej micrr.e 

czynić z<lafo, Gdy ich sen tencie bęrlziemy mi „r,. my 

to uczyniemy wszytko, niczego nielitując, jakoby 

na nas nic nieschorlzieło. Ale i'l:hyśmy dwor oo sie

bie naprzód posłać mieli, tedy się nam nic~cfa, )abyś-
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my się tak ~ami bez •lworu z miejsca ruszyć mieli. 

Acz ~ to mały by łJd voczet sam <łwor nasz, g<lzie 
by więcćj służebnych niebeło, a t)'ch niemasz zac~ 

1u·zymować. Jenak my to sami z siebie, gdzieby 

lt~go hela potrzeba, pokażemy, jako się na to· go

dzić bę<lzie. 

Około królowej Jej M. jeśliby na Kl'akowie mia
ła ostać abo gilzie infhie, grlybyśmy się ruszeJi, te

dy wczora około tegośmy <lo was rlosyć szernko pi

sali; i w tym zdania wasz~go czekać bę<łziemy. 
H nam zajachać chcecie i nas przymować grlzie

byśmy się ruszyli, tcrly wam za to rlzięlrnjemy. Ale 

niżbyśmy się ruszyć mieli, <lamy wam o wszyt

kiem przerltym znać. 
Nieradzi teŻ tego widziemy, iż P. l\larszałek Wo

łyi1sJd zjacłaał z Włodzimierza, zwłaszcza nam się 

w tym vierwej nieopowie<lziawszy; a k' temu że mq 

i teraz z skarbu nieco 'lano. 
G<ly już ten nasz list do was był dopisowan, są 

nam listy przyniesiony z Rusi \Ruszy,) którymi nam 

znać <lano i~ jako bely )Volochowie Bar oblegali 

we czwartek po mięsopuściech, i k' szturmu <Io mia-. 
sta nie do zamku beli przypuścieli, tedy w tym sztm·

mu przypuszczenh1 ·wotochow µrzez sto belo zabi

tych, przez nasze z miasta. Po tym )Vołochowie 

oilciągnęli, a Pretwic (Pretfficz) hnet za nim i sze(H; 

owa że na nie, mimo ich nailzieje wierzeł, i przez 

Jrnlowicę Wołochow pobiel. A belo ich o pięć tysięcy. 

Jetłnego td z Hetmanow pojmał, <lrurlzy uszli.~ Ale 

sze<ll P.Wojeworla Bielski (llcłzki) za nirny, i taksię 
nadziewają że nie ujiłą. Bo przez Dniestr (nyestr) 

próżno; i rlla tego Że Dniestr banrn wezbrał, \Voje

wocla W·oloski tym ludziem swym uicmogt posiłki 
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<lać. Przetoż wam też to oznajmuje.my. A w tych 
wszytkich 1·z~czach jakośmy wam wczora pisali, 
i to cobyście rozumiely nam wierlzieć 1>0trzebnego, 
nam <łostatecznie wypiszcie. A zatym was rlobrze 
być zdrowym żąrlamy. Dat Niepołomice XXVIII. 
februarii. Anno Domini M. D. L. Regni nostri vi
gesimo primo. 

Ad Mandatum etc. 

Arlres: Illi. Mognifico Nicolao Radziwil. Magni 
Ducatus nostr.i Lithuaniae supremo Jlfarsalco. Bre
stens. Scltawlensique nostro capitaneo Sincere noóis 
dilecto. 

- --<>c----

(I Czerwca z Radomia) 

Zygmunt August z laski BożeJ Król Polski Wiel
kie Xią1;e Litewskie, Ruskie, Pruskie, Mazowiec
.kłe etc. Pan i Ozierlzic. 

Wielmo~ny nam zwłaszcza miły. Iż Prohoseze
wicz mistrz hoc ex astris rleprehenrlit,że na kilku miej
scach w rlrorlze trzeba się obawiać nam ognia, gdzie 
też mięrlzy innymi miejscy prawie na ten czas kie

<ly w Brześciu będziemy orl ognia periculum magnum 

vrae<liciL A tak iż lfról _owćj Jej M. Mat.ki naszej ta tam 
ha ha, l\tÓra z Sieracir,ia oo Brześcia jest przywieziona 
harzo a banw dolega, obawiamy się, iż jako innych 

'łosyć nieprzystojnych rzeczy pobroJela, quod me
minisse hoITet, Żeby się i tego confirlenter, T. M. pi

sząc, nieważela, zwłaszcza aby tym obyczajem, to 

jest ogniem, tej baby zbyć nie chciała; gdzie by się 
tez j nam, czego Boże uchowaj, przy teJ babie co do 

Pam. T. I. • 4 . 



stać mogło. A tak ostr~t>gając 0111T1e peric11.lum, zoa 

się nam koniecznie, ahy ta haba hela z Brześcia na 

inne miejsc~ gdzie orlcsłana . .A i~ ni«„rozumicmy do 

.kl.brcgobyśmy ją tam :t.amł\u uas:t.t·go o<łeslac~ miel i, 

wichi się nam aby <lo D11bincl\, <lo P. lVoje\Yo<ly 
'rroddcgo bł IJaha hela posla11a., ni,~ nicuaieszkaj;~c, 

tnkoż tc·n nasz list do P. \Vojt~wocly ł'is'l.emy, I) 
ri.eby f ~ babę do Dnbinck przyjął, i ahy ję tylko ,Jo 

nas:t,ego, do WiJna pnr.yjacJ1ania przeclaowal. Bo 

skoro do Wilna przyje<łziemy, już tam jej prawo u

czynić rosl\a~emy. A przyt.yrn, T. M. <lohrze \ <lin
go od Pana Boga być zrlrowym ~ą1lamy. Dat in 

Raflom, prima junii, Anno Domini 1\1° J)9 LI° Hegni 

nri xxn°. 
S1'gis1111md111 A11gust111 .Ad mandatum Sacrae 

Rex ff. Regi"ae Maz"estatis. 

P. Marszałku! Zcłali się T. M. abyśmy ku \vie

zieniu cło Dubinek tej haby, kogo s swoich slu:i.eb

nikow przysarlziłi, <laj T. M. znać; my to w tej mierze 

uczyniemy co ~ię T. M. będzie wirl.zialu; tylko nam 

T. M. o tym w ~zas rlnj znać. Ale by jednak nasz 

służebnik laóregobyśmy przy tej hahie posłali mu

siał z rlrugimi T. 1\I. służebniki jachać. 
Acfrcs jak wyż ~j. 

IX. 

(21_ Czerwca, z Rud11.'ik) 

Z)·~·nnnłt Au~ust etc. 

\Vidmo:lny nam :r.właszcza miJy. I w Olkini

l~ach midiśmy pisanie orl Xię. Biskupa Wileńskiego i 

1) Patn list III. do Mikołaja Radziwiłła W. Ti·ock. 
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tu lera:c midiśmy wskazanie o<l Biskupow inze;1. 
P. Wojewo<ly Trockiego i Poluckiego, ahy nas przerl. 

Wilnem witali, - myśmy im ocłka~ali: iż grlziehy 

pod in ny 111 czasem, a nie pod ta ko wym ~ałohnym, 

naszehy się pr:1,yjad1anie pn:ytrafito, i~ hy rlohr:t.e 

hc'ło, ahy pr:t.Nł miastt>m z innymi Pany HsH1ami 
z Swi<'ckimi witaU. Teraz sec1ts est, ahowiem i11, 

pontificalilms s processią wys~edłszy nie zrla się hyć 

cum nosftra et illorum d1:gnitate, aby nas w polu teraz 

witali. Przeto i tna~ to~ nam się zrla, j}; by Xięża 

Biskupowie odprawiwsriy ceremonie i wszyst.k<~ se
pu/turę, rłhy rrns w l\ośr.ide vvitali. Ws:r,ak wrze

czy, aho witaniu swym, omówi<; się hę,fą mogli, które 

przyczyny :1.alt•gły, prze które we<lle stareg~ zwycza

ju w vol u niewirali, a 'l.atym T. M. <Hugo i cl o brze 

od j>ana Boga być zrlrowym ~ą<famy. Dat. Ru1ł n iki 

XXI Junii Anno Domini. M. D. LI Hegni nostri X X II 

Arlres: - llti Magn~fico Nicolao R a.dziwi!. Pala
tino f/ilnensi, Magni Di1Catus nostri Lithuaniae S'lt 

premo Marsa/co et Cancella1„io. Brestensi, Scńa

id ensique nostro Capitaneo, Sincere 'IM/;is dilecto. 

X. 

( 10 Styc·wil' z PiotrlwłOa) 

Zygmunt August z łaski Bo:i.ej Król Polski, Wiel

kie Xiąże Litewskie, Ruskie, Pruskie, Ma:ir,owieckie 

etc. Pan i Dziccfaic. 

Wielmofoy zwłaszcza nam miły. Z<ła się nam 

aby Twa l\J. „/, Constantemu Wasilewi pisał i:l hy 

X-iążnę lllinPj znać rtał o tym st.atucie któryśmy, te-
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raz, na przeszłym onego naszego państwa sc.1 mie 
udziałali, około niewy<lawania za mę~e dziewek, 
:które ojców niemają, bez consensu przyjacioł bliż
szych. Aby potym non praetenderet statutiignoruh
tiam.Bo sam coś słyszeć iż by się przeczcie stąil niektó
rzy o to tam ożenienie starać mieli, A tak temu wszy
stkiemu w czas zabiegać trzeba, a tym się temu, 

wszystkiemu zabieży, jakośmy wyżej pisali. Inne 
rzeczy przeil trzecim rlniem T. M. jesteśmy <I osta
tecznie wypisali. Na ten czas niemasz nic, i owszem 
nihil recti colligi potest de e.?Jitu lmjus conuentus, 
'}Uinamfuturus erit, bo się jeszcze sejm ledwo po
czął. Za tym Twą M. od pana Boga dobrze zdro

wym być żądamy. Dat Piotrkoviae X. januarii 

Anno domini M0 Do Lii. 
Sigismund1e1; Ateguit1e1 Ad Mandatum Sacrae 
Rex ff. Regiae Ma'iestatii proprium 

Adres jak wyżej. 

XI. 

( 16 Stycznia z Łossic.) 

Zy~munt A..u@;ust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. G<lyż P. Pod
czaszy nasz od nas odjeżdżał niecJ~cieliśmy zaniechać 
abyśmy podle osobnej łaski przeciw T. M. naszej, 
T. M. tym naszym listem obesłać niemiel~. A ten 
wszystko co się tu ąkoło nas w drodze działo, i co 
nas dochodzielo T. M. dostatecznie po,vie, k' temu 
td T. M. s tegoż P. Podczaszego wyrozumie skąd 
nas poselstwo a jakie, bo snae ex ipsis animi et 
corporis.lpenetrali6us, teraz w tej drodze doszło; 
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a zw'faszcza poseł, który a jaki /we praecipue no
tandum est. O czym T. M. P. Kieżgał <lobrzc sprawić 
może, a przy tym T. l\'.[. <lługo i dobrze od Pana Bo
ga być zdrowym żą<lamy. Dat in Lossicze XVI0 Ja
nuarii Anno Domini M 0 D 0 L 0 II. Regni nostri XXII . 

.Ad mrwdatnm Sac 1rae 

Regiae Maiestati"s proprz"u,m. 

A<lres :- fili Magnifico Nicolao Radziwil. JJuci
itt Ol ie a et Nieszwiesch, Palatitio Vilnensi. Magni 
Ducatu1 no.dri Lithwaniae Supremo Mar salt-o et Can
cellario. Brestensi, Schawliensique nostro Capitaneo. 

Sincere no bis dilect o. 

XII. I) 

. (IO Stycwia z Radomia) 

Zigmunt August s łaski Bożej Ifrói Polski, wiei~ 

:kie · Xiąże Litewskie, Rus~ie, Pruskie, Masowiecz
kie, etc. Pan y Dzierlzicz. 

Wielmożni nam zwłaszcza myły. Pamiętam i ysz 
T. M. myelysżmi wszitko oznaymicz, iaky by bel et 
noster congressus s Ifroliową iey M. Matką na

szą, i tesz qui sermones inter nos myaly hy s iey M. 
bicz. A Isz y ia~y congressus noster s iey M. bel, y 

I) List ten ogłoszony był juź dawniej w I tomie Zhi"o
ne Pam. Histor. o Dawn. Pols, J. U. N. Bądź z ni~dbałości 

drukarzy, czy tez niepoprawności kopji, wcisnęło się weń 

kilka błędów, a pisownia }lrawi e całkowicie uszkodzoną 

została. Dla tego pomieszczamy go tutaj .w najściślejszej ko

Pji z Autentyku. 
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iakie tak~e wythanye nasze 1 jćj .LU. łwlo, tcdi . to 

T. M. <łostatecznye I) wiro:t,umiccz Lentl~iesz mogl 

s Graicwskit>go Dwor:lanyna nasr.ego, r.rori przy 

tym zyachanyu i wythanyu naszym , non modo ad
fuit ver·um etiam interfuit. Przeto o tym na ten 

czasz nyeziła szię nam T. M. p): ssacz. Sed reliqua 

9uae privatim inter nos di'<~ta actaque paucis accipiat. 
Skoro du Gmachu przyszedwszy banrn krotko po

sziedziawszy, kazalyszmy hneth wszitkym wistcm

pycz, także wszitczy 2) wistampiely tes: y panie y 
panny ivyszly, 3) szamyszmy tylko s jej M. ostały. 

A Karlyczka yeno przy nClSZ ostala. Naprzó'ł ml 

tąnił szię rozmowa poczęła, ysz nam •łzie kowala, 

zeszmy. iey rzeczy w xi~stwie naszim Lithewski m 

postregaly, y ony w obronie naszej miely, my ac~ 
nyepomnyemi w czym byszmy iey M. tam bronye

Jy, jenak toszmy to tal. za tlw 4) przyęly mało abo 
nycz slow na to nyeczinyącz. A przytym rlalysz

n1i iey M. wsziąwsr.y orf Komorowskiego cef1ulę, na 

cton~y szą na seymyc J_.1ytewskym naszym prze

czyw iey M. napyszane articuly, wzięła 'cerlulę nye
czed11.vszy 5) schowała ją. Potym około krółiowien 

ych Mc~y sziostr nas;r.ich poczęła mowyc7.. abyszmy 

mysdiely 6) ZP. by za męze mogły bicz tym dchliej 
wi<łane, przepomynaiącz ysz czaszy wielkie szios-

1) U Niem. dostateczniej 
2) U Niem. wsze1zczy 
3) U Niem : te1z i pani i wy1z Ni 
4) U Niem: 1iak za prawdę. 

5) ~U Niem: nie czytaicsz.11: 
· 6) U Niem: nie mieszliafiri. 
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trąm naszym przyszły, przecz by to nyc::. J) nye. 

mięs zkaiącz obmiszlia waez votrzeba. Myszmy na 
to oiłpowie<łziely, isz to znamy ze czas temu wieJky 

icsth, i mybiszmi rarlzy <lo tego pracze i pylnosczy 

11r zy I o:f.t•ly byszrn i rozum idy g<lt.iti a iaJ,o. Po wie

<hiala potym, )'Zł'm ya o tych rzeczach tracrowaJa 

s ... r ią: Pruskym, y o tynwm wsz;yt kynt \V. K. M. 
'./.nacz fiawala, ządaiąc;f; ahy takies:t. \V. IL M. w łyru 
X iązc Pruskie 11apomynaL y poszlaJam hela około 

tl'go odpowied1r. Xią: Pruskit>go W. K. M. przesz J.ja
s:t.0czldego i toszmy tcsz wszka~aly z1· tych tam 

„/ iąziłt mała maiQt hnoscz jest za ctorc myaly Licz 

rai one cle. Około tt·go belo długo mowy. Hiyszmy 2) 

na to oopowiecł:1.ieły, y sz szamy .usthnye s Xią: P ru

s\;. lm otyn1cszmi mowidy. alie 3) jako J. 1\1 w tej 
min:r,c frigide odpowieriz <lal. tak:r,e tesz i sz na

my har'.t.o frigi<le o tym mowiel. 4) A nam tesz tak

ze szię tamtych Xią'.f.;!tla mai<tthnosc::r. o ctoriclaesz 

·w. M. przesz Jiasoezldet-;o t()skazafo 1 5) mała wy
clzialo. Prze to nyehelo yusz w tam tę stronę o cz im 

mys:1.Jyc:t,. Powiedr.iala potym tnasz krółiewy 

S7.Wl'czkiemu zona umarła, y iPst w<łowczem. a tak 

nrngfohy s:r.ię przes:r, Auus= 6) won wer<łen, aho 

}'rzes~ et órego ynnego kupcza Gdanskiego to pooac'.t.. 

około cton~y sziostri naszcy, myszmy to tak na 

rlalszą uaszę c-leliberacją zwłaszcza asz do Seymu 

1 ) u Niem: przecz by la m·e m.ian!.ając. 

2) u l\iem : abiiszm.y 

3) u Niem: ale od ustępu. 

4) u Niem: o tym, mó·wila 

5) u Niem: wdazalo. 

ti) u Niem: 111·zuz ł'01ł JYerdw. 
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o.-llozely. za się powiedziała ysz dwa s Wioch pano
wie ieden nye i akie yeno Xiąze wloszkie, a drugy 
pan Rzymskiey zaczney familyey podoono by ich 
szobie za zony myecz chcziely, ieno czo by szię . nam 
w tym zdało, a ieszly byszmy ktemu p rnyzwolycz 
chczieJy. my takze iako i wyszszey toszmy na Syem 
a na dals1.;ą dełiberacią naszę odlozely. Za szię mo
wiela. ysz W. I{. M. tak wspomynacz raczisz isz by 
beJy sziostry nasze dawno za męs~e yszcz mogły. 
bych ya bela chcziala aho tego I) nyezwloczela. Po
wiefłzielyszmy iey M. na tho, ysz tak iest, 1ysz szios
try nasze mogły bycz dawno nuptui eloco1nane. 2) 
by bela W. M. chcziala, traffował s:ię 3) y X.ią: Ba
warskie i ynny. Gdzieszmy my około tego W. M. 
pyszywaly, o to W. M. proszącz i napomynaiącz 
W. M. iako takowe pysanye wdzięcznye od nasz 
przymo\vala, to dobrze pamiętamy. terasz W. M. 
naliegaszJ abyszmy szię oto śtaraly. a Wa: M. na 
on czasz nyechcziala, grli czasz potemu dobrze po
pogorlnyeyszy bel. Powierlziała na to barzo tęmpo, 
ze to tak nyemogło bycz. owa i tho i owo tylko kte
mn mowiącz. a to pl'zilozela na konyecz. ysz . szio
stry ,V. K. M. maJe poszagy maią, nyetak iako yn
ne. alie tylko W. K. M .. staray szię, choczia małe 
poszagy terly my to s strony sz wey opatrzemy. W sza
Jrns~ nycz iasznye niepowiedziala iako by wielką 
summą pienięrlzy poszagow poprawycz miała. Oko
ło tego długa 4) i nyemała rozmowa bela, ·ieno my 
to tak sumrnarie .T. M. wipyszujemy. 

1) u Niem. a tego . .•• 
2) u Niem. nuptz'z"1 1eloh.owane 
3) u Niem. trafiat szitt. 
4) u Niem. dlug11 
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, 

Potym na Barskie Xięstwo rozmowa przyszła, 

poczęła iey M. powiedacz jako od Ceszarza w tym 
nyeiakie zatrfozenie iey czinyą. A isz W. K. M. ra
c·dl 1) do mnye wskazacz, zebych ya tesz takowich 
trudnosczy gdzie by około Baru bely, myala bicz 
11rziczyną, przeto ysz bych ya ctorą s dziewek szwicJ1 
za Vice Regem insci·a Vestra M. raycz miala2) a potym 
to mu grli przyszło <lenegowacz, isz za tym Vice Rex 
swaszniony s tego despectu bendąc, i Ceszarza na 
ty tru<lnosczy szadzą i sząm (sam) ye czyny 3) a tak 
ya o tym nycz niewiem. belo tak czosz s dalieka o 
tym. alie nycz takowego, skanilby o tym yaką na
<lzieię vice Rex myecz mogl. Myszmy iey M. powie
rl zieJy isz to W. M. sprawowała przesz Castelłana 
Barskiego, powiedziala nyewiemy nycz o tym. Po
wiedzieJyszmy my! ktemu, ysz my tego sprawę ma
my, ze Castelan Barski o tym orl W. M. pyszywal 
inoze bicz ze mu W. M. wszitldego 4) nieporuczała. 
alie on ienak pysziwal, powiedziała ysz przi nasz 
pyszawal zawz<li. Myszmi iey M. za tym Cedulę 
rlaly na ct01·ey nam s Włocl1 pyszano, około iey M. 
w tey mierze ·postempkow, y okolo ynnich rzeczy 
w czym szię niebarzo może kochacz, ysz tam o iey 
M. taky rumor w lyurlziach jest. wzięła do szie
bie . tę cedułę i nyeczedłvszy 5) schowała ią. 

I) u Niem. radzi"t 

2) u Niem. gsz by ck ya ctorą z dzieweh swoick za v2°ce regi'a, 
~lnscla Vstra Malestate raić miała, 

3) u Niem. i sludzmi czynić . .• 
4) u Niem. wszystlw. 

5) u Niem. nye czytarcszy. 
Pam. T. I. 5 
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Mowicła pndt.ym ysz iłlia wszelyakiego bespie
czenst\va chcziala by szię staracz o drugą Confirnia
cią u Cesarza na Bar, a tak yszbyszmy szię my tesz 
oto prziczinyaJy. Powieclzielyszmy iey M. na tho, -
czosz W. M, po Confirmaciey rlrugiey, grli yusz ie
flnę W. M. masz. y oivszem tym by szię pokazało 
ysziakoby W.M. w szwim prawic węthpycz miała. a 

tak za tym i~szcze by na W. M. i1·ięczey mogły <lorn
zacz y tru<lnoscz oto chcziecz czinycz. Alie to by 
szię nam ~Młała <lrozna, y tym by szię tl10 ukricz 
mogło, aby W. M. i na szię i na myę pospolu przesz 
poszła szwego, a ya bych tesz swego prze W. l\i. 
JlO szlai. Starała si" 1) o confirmacią u Cesarza, a 

to by yusz bela y na potym nam bespiec~na. Bo 
W. M. szama pomnysz ysz po szmierczy matky szwey 
iakie"\V. M. o ten Bar, s wielkyna nalda<lem szwim 
tm<lnosczi myala, g<lzieby hela \V. M'. za matky 
w possessią weszla. belo by było besz tych trudno
sczi. za tym hneth 2) poczęia' tergiversari. powie
rlaiącz, ysz i po M atczem ya małą oto t.rmłnoscz mya
la, a tak to nicz 3) nie iestJ1, owa to tak zatarła, 
any nam na tho nycz nye orlpowierlziaJa, aby sz na-

- my pospołu confirmacią wziąc~ s1.ię starała quo'ł 

utique nobis esset securius. ac~ my nycz w tym 
nyewątbpiemy, ysz nam nygdi o confirmacią h'uiłno 
nye bendzie. Alie i tho stand znaczi sy,iey iey M. 
przeczyw nam affect. 

Trzeczi'a rozmowa byla ysz nasz prosziela, a
byszmi iey dopusczieJi iachacz .Oo Wioch, a ysz za-

I) u Niem. 1tarać 1ię. 
2) u Niem. wszet. 
3) u Niem, rzecz 
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szię chcze szię stamtanrl. wroczycz ieszly sdrowa 

ben<lzie, ieno isz tę rlo Włoch drogę uczynicz chcze 

rlla sdrowia. mowiącz, a ysz by nam W. K. M. wie

rzei ysz <lła sdrowia iachacz <lo Wioch chczemi. 

ukazała nam oko ctoreszmy wy<łziely s oburlwu 

stron nyepomalu po<lpuchle. grlzie powieda. ysz kie

,1 y na tho oko szpy, tak iey sz niego plinie, ze ie lierl

we przedrze. a ysz nyetrzeba szię nam bacz. chcze 

thu wszitky ymiona ostawycz, y 1) 'ikarby wszitky, 

quod nunquam esset, do tego szlę za szię chczącz wro·
c7!'icz, 2) icno abyszmy iey <lozwoliely iachacz. Mysz

mi na to powie<łzieJy, ysz my szamy na tho przi

zwolycz niemozcmi. alie . na seymie chczemy szię 

w tyna Ra<ł naszich dolozicz. Ona powiedziała czo 

do tego Ratiy maią, ieno tylko W. K. M. sząm przy
zwolycz chcziey. Powieifzielyszmy, et nobis et toto 
Regno interost mieltum. aby to wiyachanye W. M. za 

dobrą radą belo. bo takowe wiyezdzanye s Corony 

króliowey zarlney niebywalo, a tak potrzeba by to 

pierwey opatrzić , 1ut hoc esset cum dignitate Regni, 
y tesz s naszą y s Wa. ~ takze iey M. przecz czię 3) 

urgebat. zebyszmy iey to obieczaly, y abyszmy iey 

rękę na to dały maxime instabat. Myszmy iey M. 
· powicrlzieJy czosz po tym ręky naszey danyu, ie

nak my na to przyzwolycz besz wiailomosczy rad 

naszich nyemozemi, a tesz terasz p1·opter /,os tumul
tus bellicos W. M. iachacz nie belo by bespieczno. 

na to za fi,zię odpowierlziala, ienak byszmy my 

I) u Niem." takie 
2) u Niem. do tego mou;i Że wt·óci. 

3) u Xiem. z>rzeci1e. 
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nyeiacltaly 1) asz by szię pierwey ty bellici tumul
tus uspokoiely, a takeszmy my za tym powierlzieJy, 
więcz niemasz o czim terasz tak sollicite mowycz. 
grlysz podobno iescze rlo tego upokóienya horum 
6elNcorum tumultuum jest dalie ko. także na tym prze
stala. y za tym teyrozmowie okoloiachanya oo Włoch 
bel konyecz. · 

Skarzela szię tesz na iakiesz Comissarze ze iey· 
tam grunthu naszego krolewskiego nyemalo u Wie
lyunya granyc%ącz uięly. 2) Myszmy iey M. powie
dziely, ze y nam szię tosz terasz stało, ysz w tym 
starosthwie Radomskim naszę wieś i ktemu grunth u 
nyemalo orlgranyczono y to wszitko przigranyczo
no Samboreczkie mu s wielką szkodą naszą, acz mi 
ienak o to iescze mylczecz nyechczemi. spytała kto 
był Comiszarzem, powiedzielyszmy, ysz woieworla 
Sandomierski, a tak ysz to W oie: Sand: Jweth za
mylczala, any na to za<lnego slowanieorlpowiedziala. 

Skarzela szię tesz przed namy na onego Wlocł1a 
Lodovicum Moncium ctorego nam bel P. Crac. 3) 
dal, ysz tam terasz w onych kraiach ezyniącz szie iey 
secretarzem sprawo.wal ymięnyem iey nyectore rze
czy ctorich mu nyg<li nyeporuczala y pyszal iey o 
tym, ctorj nam list pokazowala, a nam tesz ten 
ze Ludouic contrarium w tych jrzeczach pyszaJ. a my
sz my mu tesz nycz nieporuczały. A tak bacz T. M. 
iako zley cznoty wioch ten iest, aliecz mu matka 
nasza chczeltakowy list napyszać, iakiemu nyeben 1 

ozie rad, my tesz thosz uczyniemy. 

I) u Niem. nyecltaly. 
2) u Niem. niemało wiele na granicy uielii 
3) u Niem. na czas 



25 

TJiesz s namy mowieJa, y-sz .nam cl1cze Bar pus
czcicz a Pretfficza ysz cł1cze wsza<lzicz na J(rzcmye
niecz. Myszmy icy M. powie<lziely, ysz Jieviey ze 
grlzie yn<lzie nysz w l.itffie ben<lzie, y vowie<łzie-
Jyszmi iey <leJiberacią szwą o clony T. M. vviesz, 
zeszmy to <lawno myszliely abyszmy szię Trębow
Jią frimarczely sznyą na bar. a yszbyszmi na Bar 
rlaly Herhurta Porlkomorzego, a na Trębowlią P1·et
fficza. Po<loba szię iey to, y yusz w Piotrkowie na sey
mie chcze nam Bar pusczicz przesz poszła szwego. 
Prziczynyala szię tesz o Tremhowlią za Procopem, 
alie g<lyszmy iey tę naszę <leliberacią,jakoszmy wis
szey pyszały, o tym powie<lziely, o Proco pa te sz 
oaliey nycz niemowiela. Powieoała nam tesz, ysz 
laóliewna iey M. Zoffia barzo cJ10ra, iakosz tę spra
wę mami, ysz iest in maximo periculo, y powierla 
iey M. ze yey ta choroba s tego przyszła, ysz dawno 
za mąsz nyeszla~ 

Około Kroliowey iey M. slavvney pamyęezy mal
zonky naszey nowo zeszley nycz nyewspomynaJa, 
także y o Kroliowey iey M. Węgierskiey sziestrze 
naszey zarlney zmynky nyeczynyela. Nycz tesz 
nyewspomynala aby szię myala bracz l) iło Piotr
kowa iachacz. 

O Pa: Warszewskym nycz rlohrego nye mo
wiela. 

Tho tesz T. M. oznaymuiemi ysz mowywszy 
iey M. sz namy około cłanya szfostri naszey za 
iednego zaczqego Rzymskiego Pana, ctori iest ex 
insigni Romana familia y odpowiedz od nasz ia-

1) u Njem. /)([Ć. 
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koszmi \Visszey pyszaly, na tlio wziąwszy, zaszię 

orl nasz o<liachawszy poszlala Wiocha onego Bran
caczego ctod nyerlawno 'Vyłnye bel, powierlaiącz 

ysz Krolijo"va iey M. zapomnyala czo r W. Kro. M. 
za orlpowierlz iey M. dal około tego Pana Rzym-
skiego ctorego on <le nomine myanowal. a ono ten 
porlobno Wloch Brancaczy tego t!tu rzymshiego 1) 
Pana negocium forituye. Myszmy powiedziely, y
zeszmi my iey M. na to odpowiedziely. A. to tak 
ysz to szobie na Syem na rlalszą deliberacią bie
rzemy. 2) y znaczy się y stąnrl iakowi iey M. af
fect ku nam myecz raczy, ysz by nasz et aputł 
externos homines in odium prziwiescz chcziala. Bo 
parsiętalacz ona dobrze czoszmy my iey>: M. ku te
mu articulo wy orlpowiecłziely, ieno gdzie by iey 
ten Brancaczy, ctorj tbu tego Rzy mskieg'O Pana rzecz 
forituie, nyerlowierzal, aby thym szię u nyego sza
ma wiwiorlla. a na nasz potym, grlzieby ynaczey 
to negocium strzelielo, 3) cuJpam ostawieJa. bo po
dobniey czy 4) belo ctorego sługę do nasz poszlacz. 
pytaiącz nasz o tlw. nysz tego ctori nye slugą. alie 
goscziem u iey M. iesth. 

Dzyszia szmi s Kozienycz iachaly w Iowy, ona 
umyszlnye porlobno na to strzegła, ysz by szię w dro
dze w boru sznamy grlzie porlkacz mogla, iaJwsz 
szię pocłkala. na nyemiecz;kim wozie iachaJa ctory 
iey .Warschewie uczinyono, nan wziąwszy ksztalth 

1) u Niem. EratZ'iaczy tego tho Rzymshie .„ 
2) u Niem. bt"erzemy opuszczono. 

3) u Niem przeszło. 

4) u Niem. azy opuszczono. 



27 

s wozu K iezgalowego, Lo Kiczgalow wosz s nye
miecz przesz warsch. (Warszawę) .wieziono. takze 
grliszmi szię w boru dziszia I) syachaly, nycz więczey 
miedzi namy mowy nyebelo, icno ysz chfaJiela ten 
nyemieczki. wosz, y małą barzo chffilkę postawszi, 
nycz więczey, ieno o tym wozie, rozmowi nyema
iącz iesteszmy szię rosyachaJy. 

Pa. Woieworlo tho nasze wytanye rozm owi y ze
gnanie y ty Ceremonie ctore przi tym bely. tedi 
prosto szię tak htemn mowyczmoze, ~)non tibi serl Pe
tro, owa po iey .M. nullam sinceritatem et in rebus 
et in verbis nyewy<lziemi, przeczczie tak iako szię 
iey M. nalozela 3) postare~nu. 

Tlw tesz T. M. oznaymuiemi ysz przesz PyJcl10w
skiego za szię s noczliegu rlo nasz wskazała. ze ten 
Lodu ie Montius urJocJ1 rlo nyey pyszal, iakoby tam 
ten rumor bicz myal, ze byszmi szię my chczieJy 
miecz ktemu. iakobyszmi krolia franczuskiego szio
strę poiącz mieły. A tak Kroliowey iey l\f. to szię 
rnczey zda, aby szię W. K. M. raczey w tey mierze 4) 
.Im czesarzewy obroczicz raczil. Myszrny na to iey 
M. vrzesz Pylchowskiego wskazanie tho o<lpowfr
rlzieJy, ysz niemisdiemy <lo tego czaszu nycz o ozc
nyenyu, Bo iv tako wey sziersczy 5) w ctorey iestesz
my trurlno o tym misz'Jycz, a tesz nie po remu cza
szy rlzyszieysche szą. a to ktemu yzeszmy mieJy 

1) u Niem. dzyszfa opuszczono. 
2\ u Niem. tedi prosto są tah li.temu mowgć m.ozna. 
3) u Niem. ie st. 
4) u Niem. wz"erze. 
5) u Niem. zatoki. 
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'lwie malzoncze ctore ysz tak prętko zeszły. acz 
nye my iesteszm~ tego prziczyną. alie ienak czy szą 
ctorzy rlo tego prziczinę rlaly, ysz o bied wie ante 
rliem suum s tego szwiata zeszły. Pnr.eto ogJię<lu
iącz szię na tho. aby y frzecziey ktemu nyeprzy
szlo, nye chczemy więczey ynriim tf~go zyczycz. czo 
szię za przyczrną nyectorich tym ''wierna Malzon
Jrnm naszi rn stało. o czym nyetylko f hu al ie y yn
'łzie w Lyn<łzkich uszu rlobr~e hrzmy. toszmy tak 
krotko na to wshazanye 1) o<łpoivierlziely, więc.z nye
wiemi jako to polknye. Liecz czy szię tha nasza 
oclpowierlz czysczie ~) quarlruie ku tey tam cerlulie 
wJosłdey ctorąszmy iey rlaly. grlzie nam s wioch py
szą, ze Czeszarza y ta przyczina, ku uczynyenyu ':a

trudnyenya 3) około Baru, przywiorlla, to ysz iey 
M. u Cesarza wiełkiey suspiciey iest zehy myala 
prziczinę nacz pierwszey Malzoncze na~zey ku tak 
pręrlkiey szmierczy. 

Owa ~a. Woiewo<lo nyemiszly iey 1\1. o tym aby 
nam kierli czo rlobrego czinyela, y owszem i po 
szmierczy rarla by to wyrlziala, abyszmy za iey 
przicziną w tnulnoscziach bela, oto y około tego Baru 
czo iey l\f. na tym, abyszmi za wzięcziem u Cesarza 
spolney Confirmaciey w posscssią iescze za zywota 
iey w Bar weszły. Jjecz oba warny szię y tego, ahy 
za iey postempky szamysz barsczy porlrlany Cesar
zewy szię nyepocłaly. Abowiem nam stamtand py
szano, ysz tam Lyurlzie tak szą s~rfozeny y prze
czyw iey M. zyąti·zeny, ysz bicz więczey nye mo-

I) u Niem. 1ta to. i ohazallie. 

2) u Niem. czysczie opuszczono. 

3) u Niem. tnedności 
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ze. a to nawięczey rllia tego, ze iako szię nalozela, 1) 
Lyurlzie zaczne s urzęrlow :zrzucza 2) liekkie na nye 
szadza, 3) i sznaczby s_zię namy 4) nyeczieschely, 
podobno byszmy richliey Bar upuszcziely_, nyszly 
szię narlziewamy, tak iey M. rebus prospicit futuris. 

Wskazała tesz rlo nasz przesz tegosz Pylchow
skiego, yszby gdzie około Częstochowy s Króliową 
Węgierską zyachacz by szię chcziala, ieszly by szię 
to nam tak zdało, myszmy orlpowierlziely, ze tego 
iey M. nyebronyemy. 

Pa. Woiewo<lo mnymamy ysz rlo tego czasz iest 
bal'zo blysky; ysz . szię nam przy cizie w Krzepy
czach richlo s KroJiową iey M. Węgierską zyachacz 
A ysz byszmy tam T. M. rndzy s szobą myely. terly 
T. M. nez bicz gotow, ysz kiedy o tym drugim na
szim listem T. M. znacz rlamy, ahysz T. M. do nasz 
przyachacz nieomyeszkal, ienak T. M. s Brzesczia 

szię nieruszay asz T. M. listem naszim oznay
m ie my. 

Skarzela szię tesz nam na Woiewodę Crac: ysz 
iadącz s Częstochowy, zy<l mu zastampiel y skarzel 
szię naiednego iey M.l{arczmarza, s tey wsszy, przesz 
ctorą wiesz on iachal s Czestochowy. poszlal po 
onego karczmarza W oiewoda, y kazal y przed szo
bą ki.eymy szluc:z, 5) y wziącz go sszobą do Craco
wa kazał. y tam go dal więze 6) na dno wszadzicz~ 

I) u Niem. nalo.Zya, 
2) u Niem. zrzucać. 

3) u Niem. sadząc. 
4) u Niem. nam. 

5) u Niem. h'lć. · 

6) u Niem. na tcieze 
Pam. T. I. 6 
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11ny go na rękoiemstwo clal pusczycz gdi go Plaza 
1·ęczicz chczial. My sznacz abyszmy ią tym więczey 

syątrzeJy przeczy w Woiewoclzie. niechfalielyszmy J) 

tego \Voieworlzie ptzerl nyą. acz nyemasz ienak 

czo chfaJyrz ysz szię w tey mierze tak ~wałtem ob-

cho<lzieł y radzielyszmy 2) iey M. Żeby szię sznym 
prawem oto obycz 3) kazała. na czym przut11Ja. 

Skarzeła szię tes'.t. na ft>go Woiewo<lę Crar. 

ysz szię terasz u iey M. pla~ze upomyna, .?rn sluzhę 

onego wiocha Calvacinsza sruarJego ctory heJ Rn

skym Zupnykiem, a on iego exequutorem. onatorl

vowierlziaJa, ysz nye nam sluzeł; al ie lfroliewy i ego 

1\f. sla wney pamyęc7.y ie no przy tey słuzhie kr oshiey 4) 
(Królewskiej) naszey tesz soly przygliąrlal. iakosz 

tak bycz muszia]o, y tesz iey M. powie<ła ze iey 
ten wioch zupnyk ostaJ <łJuzen za trzista heczek soly 

y iescze więczey, a tak ysz tesz tego chcze ifocho<lzicz 

ieno nyewie iako, myszmi iey M. powierlzieJy zeszmy 
my niebosczikowy zupny ko wy <łlu:my. a tak nyechay 

ten rlług iey M. u nasz aresfuie a kierli to hicz ma 

my iey M. oz.naymiemy. 5) Za czo nam dziękowała, 
y na tym barzo rada przestała. a myszmy umyszlnye 

ten arest iey porlaly rllia Woie'vvorly. bo terasz Woie

worla barzo ploch-6 a nyeprzystoynye szię prneczyw 
nam zachowaJ. A to tak, pozyczcJyizmy hely nye

bosczyka tego wiocha zupny ka pienyęrlzy 6,000 zło

tich, y zapyszalyszmy ye na Rako\vyczach ctora 

J) n N iem. nyechwal~·uhyśmg. 

2) u Niem. radziebyśmy 

3) u Niem. obide 
4) u Niem. Ja·ótMey. 
5) u N iem. oznaymm'emy. 



wies7' pr~yn.lusze l) ku wiełkym rządom. skorosz
my P. Oszwieczimskiemu dały wielkie rząiły, nyc 
pitaiącz szię nasz Woieworla any szię iłlugu tego, 

ctoryszmy yusz podskarbiemu kazały bely zapla
czycz, upominaiącz. vi et manu armata tę wiesz na
szę occupowal y tr'.t.yma ią, <loszfoz by taky g\valt 
a despect sząsziadowy uczyuycz, nye nam Panu 
szwem u y orMzialalo by szię to belo pręt ko 'Voiewo
<lzie,. ieno nasz iena 1n·ziczyna ctorą . pot.ym T. M. 
powiemy, orl wiodła, acz ieszcze y <lo tego czasz u 
(ł oszicz benrlzie. 

Dano nam zaszję terasz •ło Je<llny znacz, ysz 
Kroliowna 2) iey M. Zoffia iest yusz in <lesperatis
sj mo vitae casu, ysz zarlną myarą zy va bycz nye
mci7,e, ho yusz puchnye. A ysz kroliowey iey M. 
Matcze naszey s Wylna oalo szie znac7., zebyszmy 
naza<l s Piotrkowa przesz Warschewę iacłaacz mye
Jy rlo Litffi terli g<lziehy ieno propter cius MaiPstatem 
inuisen<lam iachacz byszmy tylko myely przesz War
shewę, nye zrla szię nam, za tak nyc<lohrim iey M. 
przecziw nam affectcm, alie gd;1,ic by Krolion·na Zo
fia umarła, iakosz iey nyethuschą zywota, raczey 
Ly szmy zwJioJdy iey pogrzeb asz po Seymie. bo 
chowacz iey funus długo maly to koszth. a tho by 
bel pretext ysz <llia pogrzebu lfroliowney przesz 
Warsclt. 3) (Wars;r,awę) ie<łziemy, y prę<łzey bysz
my szię tak Warschewie odprawiely, suh tali tem
pore Jugubri. A JHzeto nam T. M. o tylu z<lanye szwe 
wczasz oznaymycz y wivysacz racz. 

1) n Niem. naleig. 
2) u I\iem. Kroloum. 
3) u .Niem. Wtłrsclet. 
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Pa. \Voiewodo iakom cło Gomolyna wziął bel 
1·ękawycze, ysz gdzie by bela iey M. nam iaky 
J>iersczien dala. zebyszmi y bely w rękawyczy od 
iey M. wzięły. terasz myelyszmy w ręku chustkę, 
owa by nam bela iey M. dala iaky piersczien. alie 
y o tym ne quidem ·l'erbum ullum, pogotowyu y o 

pienyędzach, ctorimy nam na syachanyu s iey M. 

grozono, zarlney zmynky iey M. nyecz"inyla. Owa 
iakoszmi thuszely, takeszmi tesz naliezly, ysz ona 
przeczczie postaremu sznamy szię o/Jycz., I) a ysz to 
zyachanie nasze tilko propter formam et non ex can
rlido animo, bicz myalo. Ządamy przi tym T. M. od 
Pana Boga dobrze y sdrowim bicz. Dat in Ra<lom 
XX. januarii. Anno Domini M. D. Lii. Regni 

nostri XXII. 
Sygismuncłus Augustus. 

Rex ff. 

Acłres:-lllustri Magnifico Domino Nicolao Rud'X.i
wil. Duci in Olika et Nieszwisz. Palatino Vilnensi. 
Magni Ducatus nostri. Litńuaniae supremo Marsalco 
et Cancellario. Brestensi Schawliensique nostro Capi
taneo, Sincere nohis dilecto. 

1) u Niem. obckodzi. 
2) u Niem. rok opuszezony. 
3) u Niem. XX. 
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Bok :1553. 

XUI. 

(7 Stycuda z Narwa') 

Zygmunt August z łaski Bożej Ifról Polski Wiei

.kie Xią~e Litewskie, Ruskie, Prnskie, Mazowiec

Jde etc. Pan i Dzie<lzic. 

\Vielmożny nam zwłaszcza miły~ Wyrozumie
liśmy rlobr:t.e jAkoś · nam T. M. wskazał niektóre 

i·zeczy przez Trzebochowskiego, sekretarza i słu

żebni ka naszego. Prneto się już tak ty ws:t.ytki rze

czy o<łprawieły,jako belo w tey mierze zdanie T. M. 
Zdało się też nam za potrzehne, abyśmy T~ M. 

nasze teraźniejsze w Grorlnie bycie i z krolową Jej 
M. spolne rozmawianie T. M. tym naszym listem 

oznaymieli. A iz niewielkie rozmowy między na
mi beły, bośmy w zamknieniu osobno z sobą nic 
niebeli, ty I kośmy tak in publico do siebie się przy
chylając s sobą rozmawiali; a przeto też breviter 

T. M. ty nasze rozmowy wypiszemy. Naprzód gdyś

my przyjachali, jesteśmy od Jej M. alacri et arlmo
rlum grato vultu przyjęci. Po przywitaniu mało ro
zmowy belo, bośmy bely pożno barzo przyjaclaali; 
a takeśmy hnet szli jeść na gorę, Jej M. na <lole 
ostała. Po wieczerzy też ty, między sobą rozmo

wy potoczne et benevolentiam captantes mając, o'ł 

Jej M. śmy na swój pokoj przecz orleszli. Naza
jutrz pospołuśmy z Jej M. obie<lowali, po obierlzię 

. taniec, zasieśmy i z Jej M. wieczerzali. Owa wszyt
ky rozmowy nasze, to w sobie essentialiter zawię
zowaly, iż prawie wszytka rozmowa bela na kształt 

(xtalth) tej rozmowy:, ktorąśmy w Płocku z Jej l\'.I. 
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pormń gesta, i co się nam ·od Jej M. nievotrzebnie 

óziato, prawdą cłoraźało, acz morlestissimis verbis, 
grlzie; też Jey M. tylko to, 8ine cujusvis foriae sig

nificatione, i jakoby Z jakąś WOZięcznoŚClkł vrzymo

WaĆ się od nas zrlala. Przypominała też nam Jej M. 

utraty nasze i swych tei nieco rlokladają~; jakośmy 
my wiele rozdali; grlzie my horum omnium culpam 
na Jey l\I. i·etorsimus. Bo że Jey M. nas mimo po

winność macierzy{1ską w inne się fac~ije prze ci w 
nam bela wrlała, zaczym my prospicientes tran
<1uillitati et rl ignitati nostrae, s potrzebyśmy takie 
rozrlawania i utraty ci;yniii; Jej M. też dla tych 

faccijej, które Jej M. potym orlbieżały niepotrzeb

nie wiele utracieła. Myśmy jenak z umysłu wspo
minali dosyć, niemałe zebranie nasze które mamy. 

Mówieliśmy z Jej M~ i inne rzeczy, i oto co nieprzy

stojnie Kro. Jej M. Węgierską, strzegąc się suspi

cićj, do Radomia dla posła franctJskiego wypchnę

ła. Ze to et. contra houestum et contra aequum u

czyniła, owa się prawrlą doraY.ało. J~j M. wdzięcz
nie jakoby przymowata, też c\rugrli errata sua jako
by confiteri visa. Ale porlobno eam confessionem 

parva vel nulla vrorsus poenitentia subsequi virl(~ba

tur. Dary wszytky nasze orł Jey M. ty są: flasza 

sre~rna, s piącią pułmisków, s łyzkami, s kilkiem 

talerzÓn" as kilkiem kubeczków, a to ws:r.yt ko po
społu w tej flaszy, się zamyka: Tylkości darow; owa 

· nas tylko tąjerlną flas~ą odprawieła. A zatymeśmy 

się z Jej M. rozjachali vultu zobastron quodammod~ 

afacd. Myśmy .też Jej M. <larowali ośm woznikow 

wronych <Io kołiebki. ·A przeto się nam zdało aby-
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śmy to T. M. ktoremu uprzejmie ufamy wszytko 
oznajmiel i, co się tam z nami działo. 

Co się rlotycze P. Trockiego jakąśmy rzecz · k' nie
mu uczynieli, gdy nas o onę cerlułę przepraszał, 

to wyrozumiecie s pisania Trzehochowskiego, Ale 
mnimamy, iż się dosyć j we<lle potrzeby mowieło 

Słyszemy i1; już Porloski do T. M. pr~yjacłud. A 
tak żądamy, abyś nam T. M. pisaniem swym oznaj
mieł, jeśli tam co takowego wyrozumiał, zwłaszcza 
quod nostrum conubii negotium attinet. Brinza sko-
1·0 z Niemiec przyjedzie, racz nam T. M. bez wsze
lakiego mięszkania oznajmić co przyniesie, ho J1aec 

quam ce)errime scire, plurimum nostra intcrest; ja
lrn T. M. temu ilohrze rozumieć sam możesz. Żąiła
my przyty rn T. M. Pana Boga rllugo i rlobrze być 
zilro'''ym. Dat in Narew VII. januarii. Anno Domi
ni. M. D. I..1IH. Regni nostri XXIII. 

Szgi11n11nd111 A11gt11t111 

Rex /f. 
A<lres jak wy źej. 

XIV. 

(14 Stgcztiia z; ŁuAotDa.) 

Zy~munt August etc. 

Wielmo~ny nam zwłaszcza miły. Przyniesiono. 
nam ternz listy z Rzymu, których Jrnpije T. M. 1rnsy
lamy. J ~st na co radę hrać bo Xią<lz Moskiewski u 
PapieŻa stara się o koronę, i obiecuje i·eligiją ko
ścioła Rzymskiego przyjąć. A w tern go Cesarz pil
nie forituje pr~eto ~ąiłamy T. M. abyś nam T. M. 
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nic nie mieszkając zdanie swe w tej mierze wypisał; 
uczyni nam T. M. rzecz bar<lzo wrlzięczną i potrze
bną. Żąrlamy przytem T. M. orl Pana Boga <lin
go i dobrze być zdrowym. Dat. in Luków XIIII 
Januarij. anno Domini M 0 0° LIIJo. Regni nostri 
XXII!°. 

. Sig'imumd11,1 .Aug111tu 
Bex ff. 

Dajcie nam znać, mamy li td to s Pany Radami 
Polskimi communicować, i na to od nieb radę brać; 
boć mnimamy Że tego trzeba. 

Arlres jak wyżej. 

XV. 

( 16 Styczni·a z Łulwwa) 

Zygn1unt A.ug;ust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Jako nam T. 
M. pisać racŻył około przypowiedzenia służby słu
~ebnym Litewskim na czas dłuższy, te<ly będziemy 
w tej rzeczy pisać P. Hornostajewi, jeśli pieniądze 
są aby kazał na czas rlalszy słuzebnym przypowie
rlzieć służbę; bo my tn żadną miarą rlosyć uczynić 
nie możemy, . abyśmy swymi pienięrlzmi służebne 
chować mieli abo mogli. 

Jako nam T. M. pisał około P. Krakowskiego. Po
mniemy się <łobrze jakoś T. M. do nas pisał Żeśmy 
i Scalmarlini w łaskę łacno przyjmowali, Ale orl swych 
zawzrly cięMj krzywda boleć zwykła niźli orl ob
cych. Na wesele jednak ku uczciwości rlomti. P. Kra
kowskiego, ci10cia swymi obyczajmi multos przeciw 
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nam, nimio plus Iiccntiosiores czyni, nie odmawia

lihyśmy rlo Tarnowa sami jachać, jeno iż pod cza
sem Scj mu orłjeŻdżać i tru<lno, neque cum rlignita

tc csset nostra; bo pamjętamy gdyśmy rlo Krzepic 

'lo Kró: Jej M. Węg: odjeżdżali, mieli się beli przez 

nas Panowie do rady scharlzać, jenak się nie scl1a
<lzali, czego P. Krakowski bel autor, bo inni chcie
li, a on sam nicchciał bez nas rlo rarly choilzić -
Przeto non esset integrum nam odjdrlfać. Alioqui 

i innym wszytkim by się to barzo nie podobało. 

Jenak hęrlzieJi nas P. Krako\vski na to wesele pro
sid, acz sami nie pojerlziemy, ale wżciy jenak kogo 
tam od siebie poślemy. 

Pisaliśmy T. M. wczora przez naszego .komornika 
co za nowiny olrnło Xię; MosldewsldegonaszRzymu 
doszły, na co potrzebujemy od T. M. rychlej rarly. 

Pisaliśmy też i w tej rzeczy ku P. ·woje. Trockiemu. 

aby tez nam w !em zdanie swe oznajmi el, bo Jest 
na co pomyśleć. Ząrlamy przytem T. M. orl Pana Bo
ga rlobrnc być zrlrowym. Dat in Luków. XVI Ja

nuarii anno Domini 1553 Regni Nostri XXIII. 

S1'gismitndus Augnsti11 .. 
Rea,~ ff. 

A<fres jak wyżej. 

XVI. 

(24 Stycznia z Wąckocha) 

Zyg1nunt August etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Co się dotycze 
tćj Moskiewskiej sprawy, o którćj nam z Rzymu 

<lano znać, i którąśmy my już T. M, skoro do na ... 
Pam. T. I. 7 
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szt-.; wiadomości 1nzyszła, przez pfrrws:r.y Jist nasz 

o;t,naj111ir1i. Poiło ha się nam wtej miu~w ułanie T.1\1., 

ho to~ jeszcze za przooku sami baczemy, Że ni•~ o r:r.t'

mie11, ale o cali~ skórę idzie. Ahowiem łacno to ka:i.

ciy 1·ozumem posią<lz może, iżinnumerae J1aec pcrpe

ł uac insccuł'if al es na ono 'Pa11stwo nasze ojczyste 

przyjśćby musiały, nisi in tempore temu vrzecłsi~

wzięciu tego X.l\1oskiewskjego ftn~rit obvia111 itum. 

A temu wszylkiemu zabiegać jest niepomrtlu trudno. 

A im to negutium maiorem rei magniturlinem in se 

comprchcndit, tćm też tego jest n·avotrzebniej, aby 

na to wzi;ł\vszy rlohrą i oslró}.ną radę, temu się t:o 

najrychlej zabiegać mogło. Haczcmy my sami i to, 

co i Twa lU. w lej mierze rozumiesz, ~c ten X. 

Moskiewski nigdy by się bet o to diadema kusić nie 
poc.z;ił) by lll(~ w narlzieję łaski a otuchy Cesarskićj, 

na to jPmlJ danćj; ac.zci Cesarz s IJOWinna w c ej rne

c:ty na nas wzgląd inieć mógł. AJe ci Panowie ni

J1il aliucł cogitant, quam ut omnia eorurn arbitratu 

fi ant. l\'a starą Maxymiliana ih~iada s Wt•go praktykę 

w tćj rnicr:r.e napaiłl. Owa ahy się to X. l\foskicw

skiego prze<lsięwzięcie obronielo, to jest nalepsze 

naszem zdaniem remerlium: aby się temu u Papie

.Za tem rychlej zabiegało; a nie zgoła zabiegać, bo 

bronić mu <liadema regium, grly on ku Jirlze i reli
giej krolów i Panów Chrześcijańskich przyjść cJ1ce, 

hoc non esset regis CJ1ristiani, ani profossionis Chri

stianae. Lecz by rlo Papieża takie kondycye prz~

slac, które aby X. Moskiewskiemu były µorlane, na 

któreby on .sam abo nie przyzwoici, abo jego przy

zwolenie w jego ziemi aut magnam serlitionem, aut 

ab eo rlefectionem przynieść mogło. A iżby jemu <lia

dema nie było dane, a:i:by pierwej rei publicae et in 



39 

effectu ws?.ytk im porlany m Jrnn<lycyam łłosyć u

c~y n icl. O toby najpilniej Papida solJicitować, i 

rym hy nabespiecznićj jego przeclsi<twzię'cie impc

'łiować, persua<lując PapieŻowi, jakoż by tam by
lo, ii grlzieby ante· integram et sufficientem com

plctioncm con<litionum, które mu się porladzą, on 

rliarlema ·wziął, il.by on i Religiją i \\'szytki inne 

lonrlycye porzucicł, etc. Coby za kondycye miał 

jemu Papie~ porlać, na to się rlohrze nararlzić trzc

ha, ho in eo solo to ta negotii vis ma net. Owa tu by 

najwiętsza i jemu natrurlniejsza konrlycia hyćby mu

siała, g<lzichy mu PapicŻ korony posłać o<lmówicł, 

ażby picrwćj abrogato Ruthenico cultuReligionem Jlo

manae Eccłcsiae iam in suo Dominio institueret, Er

c\esias ac earum Episcopos, inprimis Arcliiepisr.o1rnm 

rlant, et convenientibus pro,1entihus <lot aret, et iam 

in universum omnibus ritibus Ruthenicis renuntiaret. 

Ptzylem aby td i mię<lz.v innymi koniłycyami t.a 

hela wlołiona, il; jako S. Ociec pokój mię<lzy l{rólmi 

Chrześcijańskimi obmyślawać ma, iżby td to belo 

wło;i;ono, aby wróciwszy nam i ojczystemu nasze

mu Pa1l.stwu, to co jego przorlkowie zabrali, aby fło

piero mięrlzy nami perpetua pax esset firmata, bo 

trurlny pokój być miał g<łyby się to nie wrócielo, co 

wzięto. Owa na ty kon<łycye raiły f]obrćj w:f.iąść 

~rzeba, bo na tem wszytko zaleł,y. Myśmy jeszcze 

się z tym actem ni przerl kim nie otworze li, tylko 

prze<l T. M. a przecl bratem T. M. Pa. Woje. Troc

Jdm. Ale g<ly się to T. M. ziła, bo się i to nam je

szcze na początku tak wirlziało, i:lhy to Panom llR

cfom naszym Coronnym orlkryć, tNly niektórym orl

kryjemy; a jako jest rzecz wiei ka i wszytldm też i 
tu barzo naldną, tak tP~ z wielką iilnofoi·„ o tem 
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tu z ich radą, jakoby tem\1 zabiegać będziemy. AJe 
iż ta sprawa nawięcej ono Państwo nasze ojczyste 
<lolega, tangitque haec res universam illius nostri 
Dominii rempublicam, tak iż tę !ak wielką a <loległą 

r~ecz, g<lzie idzie o wszytkich bezpieczeństwo, nam 
trzem tylko na się brać, a innym P. Radom onego 

Pa11stwa naszego tego nie proponować, aby o tern 
ra<łzieli, non satis tutum et integrum, imo nec con
veniens esse videbatur. A to im zasię propono
wać jako, abo którym obyczajem, jeśli je tam <lo 

· 'Vilna <lla tego convocować, trzeba nam w tem T. 
M. zdania wiedzieć, gdzie i to jakoś, zwłaszcza 
sub absentia nostra nie barzo rymowno być może, 
gdyż też pod tak potrzebnym czasem T. M. stam
tąrl odjachał, a przeto nam T. M. o tem nic niemie
szkając racz widzenie swe wypisać. 

Też iż i my toż rozumiemy co i T. M. Że X. Mo
skiewski z tem swem przedsięwzięciem musiał się 

abo mało ich, abo nikomu z Rarl abo Bojar swycłt 
nieodkryć. Wiemy też to, Że na Moskwy tak con
stanter et tenaciter wiarę swą trzymają, iż wszyst

ko by i·aczej podjąć mogli, niźli na o<łmianę wiary 
p1·zymusić; Bo to jenak pospolita in omnibus Ues
publicis , że unaquaeque Religionis mutatio plebi 

invisa abo zginienie, abo Pana swego wzgardzenie 
przynosi. A tak gdzieby też przez którego z naszej 
Rusi tam to in vulgus na Moskwę belo po<łano, iż to 
tak X. Moskiewski przedsiębierze, zaczem Ruski 
zakon wszytek wygładzić, a Rzymski postawić mu
si, etc., owa zatem i jaka sedycja, abo co tako
wego, tam by się na Moskwy urodzić mogła. Wszak
ie, i na to pomyśli wszy chdćj nam T. M. w tern ~<la
nie swe oznajmić. Bo jako jest rzecz wieJka tak też 
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seremus. 

Jakoż T. M. pisał, aby się i to tak przez Króla 

Dm1skiego, Xią~ę Pnisskie, i przez inne obwaro

wało, aby korona giły jił ponios;t, w rlrodze mogła być 

intercypowana, toby snadniejsza. Ale może to on 
sobie za sobole zjednać, Że i w pięciorę i wsze

ściorę mu koronę po szlą, grlzie jeśli nie tą, tedy 

inną rlrogą może mu do ręku przyjść, - już by to 

ostatnia obrnna. Ale naszem zrlaniem napewniej te
go bronić, podaniem, takich kondyciej, na których

by trurlno X. Moskiewski przyst?Ć mógł, tak jako

śmy o teni wyżej ,fostatecznie T. M. pis~Ji. Gdzie 

poti·zeba Żeby nam T. M. o tern wszytki em wirlze

nie swe o~najmieł, UO zavrawdę jest o czem wiel

J\ą pieczą i myślenie mieć. 
Do Papieża posialiśmy prosząc aby się s tą rze

czą pozarlzierŻał, aż mu innym listem abo posłem 

naszym w tej rzeczy znać <lamy zdanie i pl'Ośbę 

naszę. 

Td pocłle zrlania T. M. i do Cesarza i 110 Kró
la Rzymskiego in eo negotfo pisać będziemy. Ałeć 

to ich sprawa którzy wszytek świat w swych klesz
czach mieć chcą." Królem Francuzkim jako T. M. pi

szesz prMno im teraz grozić, bo się temu oci nich 

L>a1·zo nie fo1·tuni. Baczemy Że ci Panowie, Gesarz 
s Kró. Rzy ruskim nie mają przeciw nam dobrego 

affektu, ho i po tym odpisie Guzmanowym znać iż 

T. M. inne pisał a oni inne rozumieją; owa jakoby 
już nas tak <lo końca zapomnieli, i onas nic niecł-

baJi. 
Piszesz nam T. M. iż rlla zabieżenia tych niniej-

szych rzeczy zcłało by się T. 1\1. abyśmy u Ifró. Rzym-
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skiego na~ze o:i.enienie stanowili, ale my mnimamy 

t•sse mel.ius ohedire Deo, quam hominihus. Bo mo

glibyśmy quidem tema takowem o:i.enicniern nas;r,em 

praesentibus insecuritatibus zabiezeć, Jecz z rlrugićj 

strony Pan B6g mógłby na nas kaźil. taką rlopuścić, 

~aczem hy więtszy jeszcze uparł Dominiis nostris 

imminere posset. Do Xiq. Pruskiego s posłaniem się 

pozarlzier:i.emy, a też jenak i okrom tego nie posła

libyśmy beli, a:i.by pierwej Makowiecki przyjachał, 

i na toż potrzebujemy aby nam T. !VI. z<łanie swe 

wypisał. Gdyby już i k' temu posłaniu do Xią. Prn

skicgo przyszło, musielibyśmyć jcnak pierwej tako
·we około o~enienia nasze przedsięwzięcie niektó

rym tu Panom odkryć, bo by się podobno inak nie go

rlziło. A gdzie wszytcy Panowie zgorlnie na tora!. 

rlzić nie bęrlą, cóż tu bęflzie czynić, jakoż contra 

eorum sententiam wtem postępować. Podobno nam 

tak pr~yj<lzie rlługo rutkę siać. \V szakoż i na to T. 
M. na.m zdanie swe wypisz, a racz T. M. rychło rlo 

nas tego nas~u~go komornika orlprawovvać, bo ty rze

czy Moskiewskie non patiuntur moram. A żąciamy 

aby nam T. M. ad singula dostatecznie et libere wi

rlzenie swe wypisał, bo tego pilnie a rychło potrze

bujemy. Żą<lamy przytem orl Pana Boga T. M. długo 
j <lobrze być zrlrowym. Dat in Wąchocko XXIIII 

Jan u arii. Anno Domini M. D. Liil Regni nos tri XXIII. 

Sigisrnundua .A:ug'fl.stus 

Rex ff. 
Adres jak wyżej. 
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XVII. 

(4 ltttego s lfralwwa) 

Zygu1uut A.t~gust etc. 

\Viclmożny nam zwła~zcza miły. Pisał nam T 

M. Że już I-lajko przyjachał, rlawając nam znać co 

z Moskwy przyniósł~ a tak i salńi temu rozumie

my Że stamtąrł poty się pokoju nienailziewać, poki 

insignia regii <łiadematis X. Moskiewski niedosta

nie. A iż tam Hajko pod strażą bet, terly i s tym 

posłem który rlo nas jako T. M. piszesz je<fzie tak 

by się te;f, ty m~e sposobem trzeba zachować; jenak 

i o tym niewadziełoby i innych Pa. Rad Litew

skie/i zdanie wiedz i eć.-W szaJrnż to się nam 'łobrze 

poci oba, ze T. M. I-lajka do P. Wojewody T1·ockiego 

i fło innycl1 Panow o<łesfaf. Zapraw<łę trzeba te

raz na Moskwę pilne oko mieć. Jakoż i sam T. 

M. tt~mu <łobrze rozumieć możesz Hci o J.iłatne irlzie, 

za tym nowym prze<łsittwzieciem X. Moskiewskie

go: elata et inquieta iLi mens est, imp_1ietus animus. 

My tez tu z tymi Pany, około tej Moskiewskiej 
n;eczy się rozm a wiać, i orl nich _radę brać będziemy. 

' i za tym nie omieszkamy w tej rzeczy iw słać do 

Cesarza i rlo Papieża, i też rlo Króla Rzymskiego. 

Owa omnis a<lhibehitur iłiligentia aby się tym rze

czam jakokolwiek zabiegać mogło. Żądamy przy
tym 01ł Pana Boga T. M. rlługo i dobrze być Zfłro

wym. Dat ~racoviae IIII febr. Anno rlomini M. D 
Liil. Regui nostł'i XXIII. 

Sigt"smundus Augustu1. 

Rex ff. 
Ach·es jak wyżej. -
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XVIII. 

( 11 lutego t lfrahoiea.) 

Zy~nuntt A.u~ust etc. 

'Vielmożny nam zwłaszcza miły. Przepomnie

Jieśmy tego T. M. napisać, iż grlziehyścic, (quod nos 

' ' iX crerlimus ,) obaczeli nam być P. Crakowskicgo 
affectum; Hbyście z niego rozumieJi, :i.chy się na 

tym sejmie Jrn dobremu miał, tedy moglibyśmy to 

w<łzięcznie przyjąć, iżby na sejmie bel. Ale si<t te

go <farmo µorlobno nadziewać, aby się k' czemu le

])Szenrn na sejmie na tym miał mieć. Bo, confiden

ter T. M. pisząc, powie<f.ział nam Biskup Chełmski, 

prawie jakoby in confessione, zeby P. Krakowski , 

niemiał się k' temu aby na sejmie będąc miał co rlo

brego czynić. A gilyć ten, który mu jest intimus 

t:u o nim rozumie, rzecz pewna, Że w P. Krak. jadu 

rlosyć. A tak wolelibyśmy gcizieby tak belo, i oto 

was żąrlamy, a~ebyście P. lfralrnwskiego .k' temu 

niewiedli, Heby tu na sejm przyjachał. Już tak bez 

niego wolelibyśmy sejm odprawić. A Twej M. pro

siemy, aby T. M. to około Biskupa Chełmskiego, co 

nam o P. Krak. powiedział, przy sohie barzo taje

mnie mieJi; bo g<lzieby to co wam Jurlzie zwierzają 

miało być przenaszano, strzegli by się nas lurlzie, 

na czym nam barzo wiele n al idy, a o Xię. by U
chańskiego szlo. I przeto tak pilnie oto ku T. M. 

piszemy. A T. M. orl Pana Boga rlobrze być zdrovvym 

żądamy. Dat CracoYiae XI. fel>ru. Anno Domini. M. 

D. LIII. Regni nostri XXIII. 
Sigi1mundu1 Augustus 

Rex ff. 
Arlres jak wyżej. Z przy,laniem: „ ad proprias 

manus." 
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XIX. 

(1 Marcu s Krdos.a) 

Słgls 1nuil tł us A..u~ustus, Del Gratia etc. 

IJlustris Princeps, sincere nobis rlilecte. Generosus 
Georgi us Lukoczki, cuius frater est in quotidianis ob„ 
seqniis nostris, miłitabat biennium in exerci tu Sere
nissimi Rom: Regis. Is cum maiorem stipendio.rum 
partem si bi rleberi asseraf, eorumque repetendorum 
causa istuc proficiscatur,hortamur Sinceritatem.Tuam 
ut eius negotium Jrnbeat conunenrlatum , omnique 
sturlio et <łiligentia enitatur, quo is integram stipen
rliorum solutionem hoc tempore consequatur, neve 
j Jlj necesse sit iterum istuc ea iµsa de causa non 
sine sumptu tam Jongum iter suscipere. Id, etsi nos 
qui<fem ita sine longa procrastinationis mora a<luersus 
Jwminem externum merito fieri ilebere videamus: 
tam en nobis gratL1m erit. Bene yaJeat S. tua. Dat. Cra
couiae, vrima rlie mensis lVIartii, Anno Domini M. 
D. L. III. Regni nostri XXIIII 

Bx commi11ione 1acrae' 
Mai'estati1 .R. propr:ia. 

Arlres: - Illustri PrincipiNicolao Radziwil in Olic~· 
Duci. Palatino Vilnensi, Magni Ducatus Litlt'leaniae 
supremo Marsa/co. et Cancellario ac Brzesten. Scha· 
tvlovien. Borissoviensi'jue Capitaneo. Sincere no6i1 di
lecto. 

V"m . T. (, I 
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XX. 

(3 Marca. s lfra!iOwa ). 

z,·~un: ni A..11~11st etc. 

·wielmożny nam v.właszcza miły. List ilo Kró
lowej l\łariej T . .M. posyłamy. Ho Mosk"''Y tak orl
)łntWiemy posły, ja kośmy tu sami o tym s twą M 
rozma,viali, i jakoś nam T. M. listem1 8wym zlO
świecima o t.ym pisał. 

Tu po T. 1\1. orljaclrnniu nic się hrnego niepono· 
wieło, jerln0 iż n.am posłowie jakimsi Jibelluszem, 
l<tóry czefll Ossolinski. orl nich nałajali, jako:f. to T
M. z tego libellusza, który T. M. Trzehoch_o\vsld nasz 
posyła bęrlzicsz l'ćH~zył wyrozumieć. Grlzie łacno 
sitt ~waczy iz to nie poselska, ani Ossolinskiego prac
tica, ale wlasnie P. łfrakowskiego, czego się snad
nie ka~dy domyśla; bo równie jego w tym libell uszu 
są verba formałia, quibus utit.ur, grly o nas 
! o innych swe ~wykłe puszcza jacly. Daliśmy my 
posłom za to, ut conuenicbat, dosyć nielaska wą orl
)JOWierl~, to• ciężce i z n i .cJaską od nich przyjmując, 
r/,e tak nieuczciwą n~eczą rlignitatem nostram Rf'g- · 
iam są olnazieli. Panowie tak~e z osobna obzało„ 
wali siehie być orl po:dow <lot Jmionymi hacr1ue re 
Jaesam esse eorum auctoritatem senatoriam~ Owa na 

. tym się wszytko zatarło. Bo my tego lekce pt1ścić 
niemo:lt>my ~ ani się gorlzi, więc wiesz to Pan Bóg 
quis erit Jllłius rei, scu istius conventionis exit.us1 

ale wiesz to Pan Bóg, za taką Jicentią, J\tóra w I u' 
(łzicch jest, jako się czego <lobrego nadziewa<:. Ż;! ... 
rlamy frzytym T. l\1I. od Pana Boga <lhlgo i rlobrze 
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być zcłrowym. Dat. Cracouia III. Martii, Ann.o Do• 
mini M. D. Lill. Regni nostri XXIII. 

Sigi·srnundus Angustus 

Rex ff. 
A.rlres: -Illustri Magnifico .Dom'ino Nicolao Rudzi-

1wil. Palatino Vilnensi. JHngni D'llctztus nostri Lit
/maniae supremo Marsa/co et Caucellario. Brestensi 
Schawliensique nostro Capitaneo, Sincere nobis dilecto. 

XXI. 

(30 Mm·ca s lfrał.o.wa) 

Wielmo~ny nam zwłaszcza miły. Posyłając tam 
około rzeczy Węgierskich listy nasze ku Twej l\.'.I. 
niechciPliśmy tego zaniechać, abyśmy ku Twej M. 
pisać nie mieli, którym obyczajem i sposobem t~n 

sejm nasz koronny jest się ~prawował i rlokonał. 
A iz non rlefuerunt, qui t>o omni conatu opera et 

rliligentia incumbtdrnnt, aby ten sejm rebus infectis 
się rozjachał; z wtaszcza snaclnie się T. 1\1. flomy

slić :moiesz i~ to P. Krakowski per instrumenta sua 
Xię. Uchai1skiego, Woje. Kal is. i Lubels. k' temu te~ 
przez niektó1·e s posto w osoby, sejm nic s potrzeby, 
ale z uporu rozerwać chcieli. Jakoż jenak za p_il
nym staraniem naszym, sl\ą<l też i zilrowiaśmy nacł
targali ustawicznie a bar7.o długo, rlosiadając, chwa
ła Bogu sejm. się rlohrze jest dokonał. Bo acz piet
naście tylko posłow k' woli tym, ktorzy je na<lyma 
Ii, niech cieli jeno n1szenia wojennego, i na tym, 
gdy około społecznego z innymi zgodzenia wielkfo 
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taełllngi J) i namowy beJy i «lługie, s~ ci piętna„ 
acie się 8 &ej mu 1·ozjechali; inni wszytki posłowie 
:których było około sta osob przyśJi s po<latkiem, 
s wiariłunkiem, s· so~mi i s czopowem. I tak obronę 
uchwaliwszy sejm się już wczora rlokonał, znać be
lo po tych piąćnaście pośliech' quorum sviritu ac
ti, przeciwko rozumowi tylko wojenne ruszenie, o
bronę potoczną zarzuciwszy, przed się brali. Tak 
się nasze dobrodziejstwa nam płacą. Jenak Pan Bóg 
tego posprzał iż nihil effecernnt, na co się tak silnie, 
tylko z uporu, z waśni, a nie z rozumu beli uparli. 
Pa. Wojewo<ło ! to tez T. M. oznajmujemy, iż przy 
conclusiej tego sejmu, pil n ie o to posłowie prosieli, 
abyśmy srjm w Parczcnvie przyszły zlozeli, r tam 
~ebyśmy i Litwę i Prussy, i też Xięstwa ~zląskie, 

i·egno nostro suhiacentia convoco,vali; nic na tym 
przestawać nie chcąc, cośmy im w tej mierz~ za orl
powie<lź orl Waszych Mci wszech stanow Xięstwa 
naszego 1..ite":skiego, z sejmu wilensldt•go <lali. A tego 
posłowie nokła<lali, aby nam Polakom w Parczo
wie sejm LeJ złożon; a Litwie u Wojnic, aby 
in tam brevi Jocorum <łistarHia mię<łzy sobą tym snad
niejsze traktaty mieli. Myśmy im na to orlpovvierł:deJi„ 
~e my sejm \V Polsce"" Parczowie we.-tłe ich prozhy 
zlożemy; ale abyśmy my T..1itwie u Wojnic, na co ni
g<ly nie są powinni, mieli skła<lać, my tego tu pro
pria nostra auctoritate uczynić niemozemy. Bo te~ 
ono państwo nasze, także i to ma swoho<ły, prawa 
i wolności swe, któreś my im poprzysięgli; a łamać 

1) TAeid,ing, w starej Nicmc.zyznie: umowa, uhtad. Ob. · 
Adelung 1. T• 
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się ich nam. , czego Boże uchowaj .' nie go<lzi, nie 
złozemy my ·sejm w Wilnie. A tak gdy ofł nas tego 

nieprn)·jmujecie cośmy wam s st·j iłlll l"itcwskiego 
przynieśli, poszlicie~ swe posły, jeilnego z Rail, 
thugiego orl Rycerstwa na ten Litewski sf'jm, A ni,,
bęilziecieli sami chcieli jachać, list nomine praeteriti 
conuentus na ten sejm Litewski poszlicmy, nby się 
k' temu przywieść <lali, żeby po<ł sejmem 1-\orouuym 
w Parczowie, oni też u Wojnic sejmowali i z lVa

mi namowy wc<llc potr:.r.eby czyni el i, Potym posły
szycie jako się k temu mieć bęfłrł. Tęśmy posłom 

w tćj rzec:,,,y o<lpowiedź , na której oni pn'.;estali, 
mnimamy Że i s strony onego Pa.ństwa nasiego do
syć drożną jesteś iny rlali. Co T. M~ mmaj mnjt'my„ 

Te~ to T. M. znać <lawamy, ii jako <lziś trze
ci <lzie11 Krołowa Jej M. Węgierska pisała nam że 
Krolowa Jej l\f. matka nasza ccleri cursu <lo Ce
sarza i ilo hola Rzym. szle Cast••łlana Barsldego 
syna; i jarląc _tam boł przez noc w Knepicar.h, · po
tym się jachać barzo spieszeł. Pisała nam siostra na
sza iż go pytała, pocz hy tam jachał. Powi,•ilział 

Że przeto jedzie, ahy Kro. Rzym. prosid, iżby s 
Kro: Wę,gierską koniec rychło uczynił; a Hhy tei 
jakieś poruczenie mial mic.~ć o rajenie Królewien. 
Ale jako i Kró. Węgierskiej, tak i nam z<la się iż 
)>O co innego jerlzio a·en .Tan Lorenzo (liorenczo) ·ca
st:t·IJana B<1r.sld••go syn; porlohno czegoś tam szpie
guje. A tak racf'.i T. M. też nam około jego spraw
co czynić bęrlzie, nań mieć oko. A s swymi tP:i; spra
'\Vami, jako vv tym nic niewątpicmy, racz T. M. o
strożny być. Bo to tam T. l\I. jachanie Jfro. Jej. 
1\1. l\1atce nasz<~j harzo jest chiwno; a wszytko się 

rlomyśla, i~e tam T. 1\:1. dJa ożenienia naszc.·go ja-
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claał, i jJ1~ tflgo przez list u Xię. Podkanclerzego 

śpiP.gowała. Ale Jej l\rI. .L iąrlz Porlkancierzy z ro
skazania naszego odpisał:" iż T. M. in negotio .Mo

scico tam jachał; a nic tu niesłys:t,eĆ aby <Ila Kró. 

Jego M. ożenienia. ·wszako~ g<ll'.ie już co takowe

go Krol J<~go M. przerl się weźmie, iż mnimam że

by to Jćj M. belo oznajmiono, jako Matce," Tak 
Jej M na to Xiąrlz Porłlrnnclerzy · ofłpisał. O czym 
wszyckim chciclismy T. M. rlać znać. 

Na tc>n cJr.as nic innego niemamy stąrl T. M. pi
sać, tylko i:i. in rlies w onych tajemnicjszych na

szych, de negotio matrimonii, 8prawacłt, rar\zihy

śmy orl T. M. co narychlejszą wiarlomość mieli; ho 
icl rerum nostrarum ratio plurimum exposcit. Żą 
damy przyf ym T. M. orl Pana Boga fłohrze i fil U

go być zcfrowym. Dat Craconiae. Pt•nultima rlie 

nrnnsis J\'.f .1rtii, Anno Domini IU. D. LIU. Regni no„ 

stri xxnn· 
Sigisrnunrbts .Augustus 

Be:i· ff. 
Arfres: - lllustri Magnifico Dominol\Ticolao Rndzi-

tvil. Duci inOlica et Nies:::.wiesch, Palutino Vilnensi.~Ia

gni Ducatus nodri Lithwaniae Supremo Mm·salco et 
Cattcetla1·io. Brestensi, Scha'lvliensiqiie nostro Capita
neo Sz'.n.cere nohis dilecto.; 

.Ad p1·oprias manus. 

XXII. 

(2S J{w·ietnia s Krał.owa) 

Zyg11n.umt Aut; u~t etc. 

Wielmożny nam zwłas~c:r,a miły. Grlyśmy tam 

J>. Sta. Mysr.kowshiego łfrajc:r.q;o naszego rlia zbro-
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je posyłali niechcieliśmy zanieclaać, ahyśmf do T. 

1\11. przezeń listu tego naszego <lać niemieJi, który 111 

T. M. oznaj mnjemy, i.icśmy za łask:ł Boią <lobr;1,u 

z<lrowi, tylko jż się ~ą<ly ustawicznie męc:1.emy, łaó

rych (ło najmniej szćj acc i ej o ws;t,eki odsąrłzić clice

my, ac~ te~ sobie w tym niemały gwałt c:,1,yniąc. 

ttJ:<lamy T. M. orl Pana Boga <lohrze hyć zrlrowym. 

Dat Crncouiae :X.XVIII mensis Aprilis, Anno Oo-. 
mini M. D. LIII. Regni nostn XIIU. 

Sigism1tndu1 .Attgu6lie1 

Bea; ff. 
Adres jak w j ' ~ej. 

X XIII. 

(S czerwca 1 /{rahotca) 

~:n;muut Anr;ust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Banm wrlzięc~„ 
tlie to orl T. M. przymujemy, ześ tlam T. M. o tych 

wszytkich rzeczach <lał znać, jalwśmy to s T. M. 
listu <lostatecznie "\Vyrozumieli .. Lecz. co się rloty ... 

cze tractatow, .tedy Ifró: Jego M. n~ym~ td i po· 

trzebam czasow <lzisiejszych go<hąc, podoba się nam 

rlobrze to Wszytko; jako nam T. l\f. teraz spólnym 

listem sivym pospołu .s Xię. PodkancJerzcm, to vvszyt

Jrn szeroce oznajmieł. Już my tak na tym przesta

\Vamy, jakoż te~ T. M. rowną temu nauJ<ę od nas 

z Xi<;:. Porlkancłerzym masz, litórąśmy beli przez 

T. M. Bieniasza ku T. M. posłaJi. 
Pa: Wojewodo! aczhyśmy beli raiłzi, zeby to na„ 

sze wesele i je<lnym <lniem się belo niezwlokło, 

wszakoż i Kro: Jego M. Rzym. ~;1dauiu i te~ .króta 
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kości czasu god7.ąc, zwłaszcza td przeilsię biorąc 

nics1rnsohn~ zdt·owie nasze,- bo to jui «><lerlwu nie

,fv.icJ fr hrim rnt ia nam sal is atrocr~ru patimur. A w i es~ 

to Pan Bóg, jako l'ychlo ab ea Jiberahimur ! A tak 

pcz~ ty przyczyny podle pisania T. M. zwołamy na 
ofłło~enie wesela naszego rlalćj rlo <lwu nierłzicł po 

czasu 1picrwej ku temu naszemu weselu zlo~onym to 

jest: aby bel in~rcssus seu .a<luentus Cracouiam Kró

lowej Jej l\'.I. malionki nas:r.ej pierwszej, <lie quin<le
cirna julii, a coronat.io <lie se<łecima mensis jnlii. Ja

loY.eś111y jn~ na ten czas innym wszytkim goscicm 

rlali znać, ł.e na ten wyżćj mianowany czas to na

s:r.c we~ełe prze chorohę nas'l.ę ocłkła<lamy. Pl'Zeto 

rac·z T. M. s lfrólcm Jego M. Rzym. upewni(', ahy ' 

jni na ten er.as wył.ej pisany, łitóryśmy złozeli cum 
imlicio et consilio Astrologorum; Xię. Jćj M. tu <lo 
J(ra1~owa pr:t.yjad1ała. A iŻ ju). na ten rłalazy czas 

jest to nasze we~ele odto:hono, zda się nam iż by 

tam T. M. <lługo i utratno belo czeJrnć wyjaz<lu Xię. 
Jej M. przeto tractaty odprawiwszy, ju~ hy tu T. 

M. nieczckając Xię. Jt\j M. jachania, mogł ilo nas 

pn~yjachać. W szałrnY. to wirlzeniu i zdaniu 'r. M. 
1uzy1rnszczamy, i Twą .M:. <lingo oo Pana Boga fło.:. 

brze być z<łrowym :}.ądamy. Dat Crac. VIII Mensis , 

Junii. Anno Domini lVI. D. LIU. Regni nostri XXIIII. 

Propter tremorem manus nos his litteris subs~ri

bere non potuim us. 
.Ad maridatnm SacMe 
.Regiae Mai'e1tal'is proprium. 

Aiłres:-lllnstri Magnifioo Dornino NicolaoRadz.i_ 
tcil. Duci in Olica et .Nieszwisc/,,, Palati'no lPilneri.<>L 

JJ'laghi Ducat11s tirJstri Litliuaniae supremo lllarsalcu e/' 
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Cance//a,rio. Brestensi, $cltawliensique noslro Capi
toneo, ad SERENJSSIMUM Do. Rom. Regem Or~-
tori nostro sincere nobis tlilecto. 

XXIV. 

(22 Cze1·wca s lfraliowa.) 

Zy;;nunit August etc. 

Wielmo:i.ny nam zwłaszcza miły. H jeszc7.e ab 
)me febri tertiana nie jesteśmy wolni. Acz za łaską 

Bożą <lzisiaj mieliśmy paroxyzm longe solito le
niorcm, tak i~ lerlwie wszytek paro.xyzm tn,·al 

s pultory godziny. Za czym w łasce Boiej narlzieję 
malny, ie ju~ ta fehra <lalibog orl t.f'go czasu, a~o 

ban~o l')'clilo przestanie. )Vs7.ako~ folgując conva

Jescentiae et ''irium solidiol'i i·ecurcrationi ex commu

ni omnium astrologorum jmłicio~Jias nost ras nuptias 

. i te rum longi us usque a<l 30 men si~ ,i ul ii prorogan<las 

<luximus; ita ut trigesima mensis juJii , futui·a SE

RENISSIMA conjux nostra coroncret ur, vigesi ma 
autem nona julii huc Cracoviam veniat, haec enim 

tempora et pro arlventu et pro coronatione magis 

opportuna uniuersi astrologi elegenrnt. A tak to 

już T. M. tak oznajmujemy. Na ten czas niemamy 

co T. M. pisać. Bośmy to ws~ytko o cośmy potrzeb

ne rozumieli przez P. Porfozasugo wskazali. Quo<l nos 

]•is Jitteris non subscripsimus aegra et tremula ma

nus in causa est. Żądamy przytym od Pana Boga 

T. 1.V[. długo i rlobri.e hyć z<lrowym. Dat.j Craco

uiae XXII Mensis junii. Anno f!omini M. D. I.„IU, 

Regni nostri XXIIII. 
.Ad mamlatuni Sacrae 
Regi"ue A1<desf at is JH·opn~ttii 

Na oddzielnym 11ół arh1szu dodano 
Pam. T. l. 



.Pa. Wojewodo! już po odprawie tP-go komorni
Jrn, jal~o smac:1;ne w tćj naszej chorobie nowiny nas 
doszły, to T. 1\1. s tych co piej Jistow, kf:óre

1
• teraz 

nam są prz)' \Viezione, wyrozumiesz. Da wnośmy 
my is Twą M. o tym sami mowili, i częstokrocie
śmy <1o T. M. serio jJisywal i o Dymitrze Wiśnio
wieckim, i:/. ten za wz<ly ,10 Tmek się brał ;mieć; o
czymeśmy mie\vali <lostatec;1,ną sprawę. Powie<la
liśmy td to :}.e ten człowiek potrzebuje' ahy się to 
jego niecnot.li we przetfsięwzięde J\ aranicm a z~łasz 
cza więzieniem zaha11w\vało, i rfne się racije prze ... 
ciw ternu oci T. lU. <lawaly. Owa się nic niestało 
łicench~j (się) jPgo, i tak hezPcnemu prze<lsię

wzięciu zahiegcu; niezcialo. Coż s tego urosło1 

a to T .. .llf. j u:l s ty eh co piej o haczysz; W iśniowiec

.łd do Turek ucit•kł; zamki nasze, l\f Óre trzymał po
•la wszy; co się nie mo1;c jeno z żałością pisać. O
strzegał Pan Bóg, niedacicliśmy dbać. A tak jn~ 
to GlJUŚci ws:1.y tu na to T. M. potrzeba pomyśleć, i 
1·a<lę swą dać, jakohy za się tu <Io pa{1stwa nasr.ego, 
tego "7iśniowicdd<•go JH·zywabić. Bo już li tam 
w Turczech tak ostanie, nielada \Vodza Turcy na 

pa11stwa nasze mieć bęrlą. O wa p1·ędl\iej ra<ly o ko
ło tego trzeba, bo agitur <le securitate ilJius Dom i
nii nostri, Lacno się ostatka T. ~M. <lomysl i<; mo:i,cs:r,, 
quorl discdmer1 ston<I Dominiis nostris urość może 
przeto je.st o czym pomyślić, a rychło. bo hoc ne-

gotium sen iste casus non patitur moram. 

AdHs jak wyżej. 
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xxv. 
(24 Czerwca s Krał..011Ja:). 

Zy~n1u11t A.u~ust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. IZ o wszyt
:kich rzeczach tam iło was wskazanie przez P. Porl
t~zaszego uc:lyniemy. A tak na ten czas z niczym 
innym tego chłopca do T. M. nieorlprawiemy, jeno
H za łaską Bo:ll!, jako orle czwartku jesleśmy in u
niucrsum a fobri łibf!ri, i jn:il się prawie im rlalej 
tym lepiej na z<lrowitJ haczcmy, tak :le mamy w Pa
nie Borl.ze naozit>ję, H ju;; extra om nem aa-grituił·i 

nis metum sum us constituti, i <łalihóg' w :rychłe pi:i-

sti nas c?rporis vires reasumemus. A (Jrzeto T. M· 
tylko to na ten czas oznajmu.iemy, i inne r~a~czy 
T . .Ilf. s P. Po<Jczaszego, który jutrn wyjedzie, wy-
1·uzmniesz, Żąrlamy oił Pana Boga T. M. <lobrze być 
z<łrowym. Dat Crac. XXIllJ. junii. Anno Domini M. 
D. Lill. Regni nosti·i XXIIU. 

Ad mandatum Sacrae 
Regfoe Ma-iestati1 propn7t.lm 

Aiłres: lllustri Magnifico Domzno Nfrolao Radzi
wil. Pafotino Wilnensi. lJfngni Ducatus noś tri Lith,1ta
niae SupremQ lJ!larsalco et Cancellario. Brestcnsi 

· Scluewliensique nostro Capitaneo, sincere nobis dilecto: 

XXVI. 

(3 Lipca s /{rakowa) 

Zyg1nunt August etc-, 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Ten rumor się 
tu passim trzęsie, jako by omnihus artihus WojP
worla Podolski, na tego swego syna starać się miał 
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o Xięznej lllinćj rlzicwkę, i tak niektórzy rozumie

ją iżby tam rlo T. lVI. fila fl·go teraz ten Wojewo

rlzic: jacJaac by miał. A i~ Pa: W ojeworlo ! wiele na 

tym należy, cni laaec virgo nuhere cleheat, owsze

ky chc..emy ahy T. M. w tej miel'ze nikomu ani o

tnc11y zarlnej niedawał, ani też nic niestanowieł, aż 

się T. M. w tćj rzeczy ~ nami rozmowisz; wszak 

iło tego czas Juótki, i.ż_ <łalibóg T. M. w rychJe u nas 

bęrlziesz. 

l\f y jeszcze ex reJiąuiis morbi, niejakie alterna

fjones czujemy. " ' szako~ n amy w Panu Bodze. 
na,hieję, i tak merlycy tuszą, Że 1falihóg wrych le 

i ty alteratie o<łej<łą, i my td jui ku rlostat~czne

mu zdrowiu ż łaski Bo;i.ćj przydziemy. 

Iż nam T. M. oz n aj miel, ten tam act sponsalio-

1·u m nostro rum, wdzięcznie to orł T. l\'.I. przym uje

my, i podoba się nam wszytko. Deus faxit onrnipo

tens ut lioc nostrum matrimonium benedicat, tuea

tur f;t promoveat. 
X. Wiśniowiecki Dymitr, tak sprawę mamy i~ 

jeszcze nieujachał, ale fugam in flies parat. A prze

ł o zdanja i ra<ły T. M. oczekiwamy, jako by go za

hamonrać. A nietrzeha w tym długo mieszkać, tak 
jakośmy T. M. o tym pierwszym pisaniem naszym 

rlostatecznie pisali. Żąflamy T. M. o<l Pana Bog,a 
rlobrze być zdrowym. Dat. C1·ac. III mensis jułii. 

Anno Domini l\tI. D. 1,111. Regni nostri XXIIII, 

Ad Manaatum Sacrae 
Regiae Maiestatis propriu111. 

A o res: I!lustri Mugnifico Domino Nicolao Radiu:il. 
D11ci in Olilui et Nieszwisch , Palatino Vilncnsi. M«
gni Ducatus ua:;tri Lithuaniae Supremo L}Iarsalca et 
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Cm1celludo. Brestens'l. Scltawliensi Borisso'l:iensiifjue 
nostro Capitaneo. et od SER. Do. Rom.a; Regem. 
nostro oratori, sittcere no/Jis dilecttJ. 

XX VII. 

( 12 lipca 1 J(ralwwa). 

Zyg1nunt A.u~ust etc. 

Wielmożny nam 7.Właszcza miły. Xią<lz Podkan
clerzy, z nami mowieł, jako by to niejako P. kan

clerz z jeilnego listu T. M. rlo niego pisanego, wy"
rozumieć miał, :le X. Poił kanclerzy miał stonrl od 
nas wiarlomość około ochmistrzostwa i potlkomor

stwa, któceśmy już Trzebochowskiemu na pilne 
przyczyny T. M. pomniąc, clali, niźli stąml wyja

claał. A jenak że mu nic o tym orljeżrlfając niepo„ 

wierlział, jako~eśmy tak beli X. Po<lcan. serio ro

s kazali, żeby tego tylko samemu T. M. a nikomu 

innemu niepowie<lał. O co jakośmy s Xię. Pod can. 

wyrozumieli, P. Kanclerz z znim teraz expostulo

wał. A i;;. X. Porlkan. chroniąc się tego, aby się 

etiam ex hac Jeui causa, ut nunc sunt hominum mo
res, między nie odia seu aliquae suspiciones, qui ... 

bus haec temvora laborant, niewkrzewieli rnowieł 

7. nami, iż by to rad wirl~iał, ahy W. M. to yrzed 

Kanclerzem pokreł, Że o<l nas :/;a<lnej wia<lomości o· 

l<oło tych rzeczy nie miał; tylko ~e T. M. za Trze

bochowskim prosiel; A i:h T. M. to jemu sam po ... 

wie<lzi·at, mając orl nas tego wiarłomość, g<lyś T. M. 

st ąnrl odjd<lżał, jak oieśmy około tych urzę<low 
s twą ,l\f. sam i ustnie tak beli postanowieli. Żąda ... 
my orl Pana Bv.ga · T. M. długo i dobrze być ztfro„ 
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wym. Dat Cracoviae XII mensis julH. Anno Do
mini M. D. 1-'III. Regni nostl'i XXJIII . 

Adres jak wyżej. 

.Ad Mattdalnm Sacrae 

Regiae Maiestati1 p1·e>prium 

XXVIII. 

(15 Lipca s lfra.fowa) 

Zy~utunt A.u!;ust, etc. 

Wielmozny nam zwłaszcza miły. D:r.isia nam 
listem swym. o X. Wiśniowit~ckim Di mitrze, iż zja
chał rlo Turek, 0:1.najmieł X. Ifonstanty. A zjachal 
ze wszytką rotą swą, to jest s tym swym wszytkim 

:kozactwem, a chłopstwem, .które około siebie ba
wieł; pierwej ze dwiema braty na Wiśniowcu się 
iegnając, a rzekomo pierwćj też tę swą rotę ab() 
.kozaki w pole posiawszy, gtlzie grly się .za nimi 
sam puścił, prosto ze wszytki mi kozak i abo rotą 
swą •Io Turek ciął, tylko cłwa z roty jego Śl.achci
cy orl niego pierzchnęli i to Wiśniowieckiego pierz
chnienie X. Konstantemu opowierlzieli, który sz..erlł 

~a Wiśniowieckim aby go pogonić, i zahamować 
mógł; lecz to podobno wczas niebęrlzie. Ale to 
wszytko T. M. s co piej tego X. I\onstant. list u sze -
rzej wyrozumiesz Posłaliśmy w skok tak na Porlołe 

jako na Wołyń, itd rlo Litwy, rlo zamkow pogra- · 

nicznych, i rlo star(}st, Żeby się . ostróźnie mieli, bo 

jest prze co czuj no się mieć. Poole zdania T. M. 

posłaliśmy my takowy list do X. Ifonstantego, aby 
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i Wiśnowieckiemu orl nas posłał; jakośmy w tym 

T. M. wirlzcnie s X. Porlkancler:t.t>gO wyrozumieli. 

Ż;!<lamy T. M. o'ł Pana Boga dobr:t.e być zdrowym 

Inne ws;1,ytki rzeczy na spólne rozmowy odkłada

jąc. Dat Cracouiae XV. mensis jułii, .Anno jDomi1 

ni M. D. Lill. Rcgni nostri XXIIII. 

&gz·snmnd1is, Aiigustus. 

Rex ff. 

Adres: llli. Magnifico Domino Nicolao Radziwil. 
Duci in Oliha et Nies:.wisz. Palatino Vilnensi. Magni 
Ducatus nostri Lithuaniae surremo lHwrsalco. et 
Cancellorio. Brestens; Schau·lensi Borissowiensi capi

taneo si1icere twóis dilecto. 

:XIJJ. ' 

(17 L'l'pca s [(raf.owa) 

Zy1;1uuut August, etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Dan_o nam te-

1·az znać :i.e l(ro. Jej M. Matka nasza Janliorinczern 

wysłała 16 tysięcy portugalow ,_ a trzy tysiące czer

wonych,- i jakąś zaponę, co jako wiele rażow przed 

tym rlz iały wala teraz także, to T. M. wiesz i Król 

J~go M. Czeski, jakoż nam T. M. pi sal, to wspomi

nał, owa tak wiule j często wysyłać- może, iż nie 

ostanie nic. A kiedy by $ię ty WJ'ochom stąnrl prze-

jd<łżki łlawno hely oprzykrzPly, stanąć by to daw

no belo mogło. Przeto jż ten Włoch s tymi pieniędz

mi przez Wrocław jedzie mógł by T. M. o tym po

myślić, jako hy ram w Pa{1stwie Kro: Jego M. Rzym

skit•go ten Włoch rGahalllowany być mógł, aby się 
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jenak tym Włochom za tym obyczajem to wynasza

nie pieni~dz.y oprzykrzeło, i zahamować mogło. 

Lecz grlzir.by też ty pieniądze miały się ostać (Jl'zy 

Kro: Rzymskim, a <Io nas by do -ręku przyjść n.ie 

· miały, tedy by tc:6 temu Ievićj dać pokoj. Td się 
i .na to ogJią<lać trze ha, by za rym tego W locha za

hamowaniem, Jćj M. Matka nasza -testamentem od 

nas,,; zwaśniwszy się, n1cbomycb ws.zytkich rze
. czy nieoddaliela; jakości jenak wtąi przyrlzie, jeśli 

stąncł wszytko Jej M. wyszle; jenak w tych rzeczach 

trzeba caute postempować. Co~ mr to jul; T. M. 
- rnzumowi zlecamy. Pisaliśmy też o tym rlo P. Kan

clerza, bo rlo niego jest wiadomość i też rlo nas o 

ty1n elana; który jego list co mu w tym pisano je

steśmy mu posłali. A tak się T. M. racz z nim o 

tych rzeczach sporozumieć. A leć zapra wiłę -to wiel

:kiego opatrzenia potrzebuje, Żąrlamy T. M. orl Pana 

Boga dobrze być zdrowym. Dat C1·ac. XYII julii. 

Anno Domini M. D. Lill. Regni nostri XXIIII. 
Sigi'1mundus A.ugttstu1 

Rex ff. 
Arlres:-=-lllustr~ MagnificoDomino NicolaoRad:-i_ 

wił. Duci in Olica et Nies:wisch, Palatino 1Pilnensi. 
Magni Ducatus nos tri Litliuaniae supremo Marsalco et 

Cancellario. Brestensi Schawliensique nostro Copita
neo, sinćere nobis dilecto. 



x·xx. 
('1 Wrze;„,·a 1 KraAoUla) 

Zygmunt .4.u5ust ete. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. To co nas te
raz o Kro: JMci Matce naszej rloszło T. M. ozna,j

rnujemy, skond T. M. wyrozumiesz ze już prawie 
przeciw nam ext rema quaeuis. tentat. Dał nam spra
wę Alexanrler Music wioch, iż~ s tych pienięrlzy .któ
re ma Weneciej, to jest trzy kroć sto tysięcy złotych 
czerwonych, roskazała Janlorinczowi aby pultora
.kroć sto tysięcy od Jej M. darował Cesarzowi, grlzie 
stąnd posłała mandat flo Weneciej o wydanie tych 
pieniędzy. A iż manrlat ten musiał być pod świarlki, 
wzięla ,-\wu Doktorów in legibus, trzeciego meelyka, 

.które in testes na ten mandat wpisano, bo by ina
czej niebeł ważny, i już ten mandat w tych dniach 
iło Włoch jest posłan. Jeiłen s tych doktorow legum, 
tob~1czywszy hoc inconueniens ejus esse faeinus, w no
cy rlo Aicxandra Włocha szedł, cui haec omnia ut age
rentur jakośmy wyżej pisali, aperuit, raiłząc mu aby 
nas tym rychlej przestrzegł. A iż się temu inaczej 
zabieźeć nie może, tylko aby arest Weneciej nomi
ne nostro tym rychłej bel wloż~n na ten Jej M. 
rleposit. Jakoż Ju~ o tym myślemy, jeno jcszcze
śmy to na praktykę między Doktory dali, możeli 
ten arest werlle praw być; i wskok byśmy chcieli 
s tym do Wenecićj posłać. Dał nam sprawę także 
secreto iż i o Bar pomyślić Jęj M. chce, abo już prak
tykować poczyna, jakoby i Bar nigrly ku rękom na
szym nieprzyszedł: Snać s Cesarzem o tym ·hand

Jować myśli. A nakonieć o wszytki rzeczy rucbo~ 
Pam T. I. JO. 
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me i nieruchome, tak któ.re w państwach tu na
szych jako i gdzie indzie ma„ to przed się wzięła, 
aby to wszytko Jm innym a nie ku naszym rękam 
przyszło. Co wszytko z jaką szkodą naszą, ~upad
.Idem rzeczypospolitej państw naszych bęrlzie, łacno 
każdy pojmować może. Aleć ju:i. prawie ta 'matka 
hostiliter z nami et cum Dominiis nostris agit, iż sna 
zarlny hostis takowej' by szkody nie mogl w pań

stwach naszych uczynić, jakoby Jej M. uczynieła , 

gdzieby to Jej M. przedsię wzięcie tak, czego Boże 
uchowaj, pojść miało. Pa: Wojewodo, jest o czym 
myślić i na co radę brać; ho agi tur nostra et Domi
niorum nostrorum res, ktorej zabiegać pilnie a rych
ło trzeba. Posyłamy posły, jerlnego oo Kro. Rzym. 
aby nam już około tej Matki paterne, radzie.I. 
Posyłamy też rlo Cesarza ut nostri ab eo satis 
ut convenit habeatur i'atio, przypomionąwszy 

mu krewność i powinność, a iż jemu ja~o panu . 
chrześcijanskiemu przeciw nam powinnemu swemu 
w to się z jmatką 1rnszą wdawać, unde et nominis no
nostri Regi i, et facultattun tam magna jactura ad nos 
i·edun<lare posset, owa się poseł nasz s tym szerzej 
'listendować bendzie etc. Pisaliśmy też rlo P. Krak. 
i rlo "W~ojeworly Krak. oznajmującim to, a ił. się w tym 
przedsięwzięciu Królowej, szkoda, i wielki upad 
1·zeczypospolitej państw naszych zamyka; ze by nam 
·rady swe <lali jakoby się temu zabiegać µiiało. W sza
koż vicłebimus eónnn consilia, toć się wjęc mają po
.kazać, si quirl nobis aut reipublicae bene velle cu
piant. Pa: Wojewodo: jakośmy wyżej pisali jest 
. o czym w tej mierze myślić, i aczkolwiek w~dy hen-
rląc Jej M. Synem z płaczem na to musi się pomy
ślawać, jenak iżeśmy pow inniejszy tak wielką szJrn-
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dę rzeczypospolitej obmyslawać, my nicwirlziemy
innej rlrogi, jakoby się temu inaczej zabieżeć miało, 
jeno iżby Jej M. prawie w kleszcze bela wzięta, 
a iżby tylko Jej M. we wszytkiej poczcziwości ben
<ląc opatrzona, sobie siedziała nic ni oczym niewies 
iłząc. A tak nam i ·w tym. wsz~tkim rarly T. M
potrzeba, zaprawdę jest na c9 radę brać. To co nas 
rloszło tośmy; T·. M. confoienter oznajmieli. Co . się 

iłotycze conuocacićj panow, prze które przyczyny 

się nam tego nie zdało uilzialać:, to T. M. wyrozu

miesz z listu Podkomorzego nas.zego, który ku T. M. 
wczora z rozkazania naszego pisał. Żądamy T. M. 
od Pana Boga 'Hugo i dobrze być zrlrnwym , Dat 
Cracouiae VII. s~vt~mbr. Anno Domini M. D.LIII 
Regni nostri XXIIII. 

&."gz
0

1m1md111 A t1gut1111 

Rex ff. . 
Arlrns jak wyżej, 

XXXI. 

(U W.rześnia s KraAowa). 

Zy~u111nt A.u,;ust etc. 

Wi~lmożny nam zwt szcza miły. Co nas teraz 
potkało a to ~nać vergit in qpstram indignitatem et 
in:despectunr też podobpto osp by T. M. bo to wszytko 
P. Krakowakiego rada, to T.M. non sine magno animi 
dolore oznajmujemy. Dzisia przybie~at Xię~nej llli
nćj sługa z listem Woje. l(aliskiego do Kanclerza, 
ale ten sam słQga omni bu~ quae agebantur non. modo 
arlfuit, ~ed etiam interfuit: że X. Wasil dclo et vi 
oc.cnpo wał i posiadł Ostrog abo zamek Ostrogski 



a to tym obyczajem: Naprawieł Star().stę Czerkaskie
go i~ zjachawszy mimo nasz·ą wiaflomość s Cze1·
kas słowie sub praetextu amicitiae posłał tło Xię: Il
linej iż rlo niej jako powinowatej chce wstempić, 
jej chleb jeść. Ona k temu zwolela. Przyjachał; 

prawie grly starosta Czer. witał X. Wasil posłał, ~e ją „ 

też także nawiedzięć chce. Xię. niżli orlkaz uczy

nieł~, Że mu nie bardzo miała być rada mając z nim 
jako we zaścia, Xiąrlz Wasil, bo słudzy staro: Czer 
w bramy się przechadzały w zamek wszedł; Xię· 

obaczywszy rlo komory z dziewką uciekła i zam
Jmęla się; słudzy gdy X. Konstanty w bramę wcho
dziet rzucieJi się na Xię: Konstantego i na jego słu
gi; była tam niemała bitwa zabitych nie mało po
raneni bez mała wszytcy. Lecz X. Konstanty pocz
tem przebrał, bo tam i naszy służebny beli, plac 
otrzymał. Xię. gdy się zawarła z dziewką tego jej stu„ 
:i;ebnika słudzy Xiężnej wyprawieli tu Że kryjamko · 
wskok tu jachał nie wiedząc co się dalej z xiężną dzia
ło, i przyjachał naprzórl do Woje: Kal is: ten go 
s swym listem dziwnie ostrym, i na P. Krak. ostrze 
przycinając do Kanclerza odesłał- tak porlobno iż 
ten staro. Czer. już i rlo tego czasu s tą panną ma
trir~onium .konsumovvał. Pa: Wojewodo! iż w i
dziemy s czyjej rady to pochodzi, to jest s tego .który 
i tu i w Litwie rząrlzić chce, jest nam rzecz tak to 
żałosna, i:il też trudno być żałośniejsza może. A ii 
hoc negotium non patiebatur moram posłaliśmy 
wskok dworzanina s Komornikiem naszym Staro
ścicem Pinskim zaruki na Wasiła żeby s zamku wy
jaehał, Pannę przy matce aż do rozprawy ostawieł, 
ut omnia fiant in-integrum restituta. Także i na Sta-

, rostę Czerka. zarukiśmy posiali, iz chocia by eo już 
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belo ut omnia fi ant in intPgrum rest i tuta, pn~ypo

minając mu to Cl'iminaliter Że on s zamków pogra

nicznych bez wiarlomości naszej sjez<lhć nicwial. 

Innego rnmerlium niemogliśmy tak wskok naleźć, 

rylko to: bo sequuti in hac re sum us przo<lków na

szych którzy propria autoritatc ducali, takie gwał

ty i takie rzeczy za zakładaniem zarnk mię<lzy \vit'l

kimi też osobami hamować Z\\~yld'i. A to w tym i 

go<lzinę mięszkać belo trudno. Przeto Pa. Wojewo

do! iż wi<lziemy s czyjej to rady poszło, jako to 

nam ciężko jest, tak byśmy też rndzi takową łicen

tią zahamowali, niez\vykłą :t.\vłaszcza w onym pań

stnde naszym, aby się wżdy s tt>go ten pan niecie

szel, bo rozumiemy <lobrze iż to nobis a<l indigni

tatem, T. M. in contumeJiam tak radzieł. My acze

śmy ju~ ty zaruki, jakośmy wyżej pisali, posłali, 

bo czas procrastinationem non pennittebat, jenak żą

damy abyś T. M. raczyf radzić qui<ł ampli us hac in 
re facto sit opus; abo wiem radzi byśmy tak t~mu 

zabiegali, aby się s tego nikt niecieszeł. Żądamy 
T. M. od Pana Boga dobrze być z<lrowym. Dat. Crac· 

XV. Septembr. Anno Domini MDLIII. Regni no

stri xxnn. 
Szgiimundu1 Auguitu1 • 

.Rex ff. 
Post scriptas Jitteras, rlrugi służebnik Xię: Illi

nej przybieżał, także o tym gwałcie powiadając ja

ko i pierwszy powiedał' a n ju~ ślub matce et filia 

nuita s Xięininej rlziewką starosta Czerkaski brał 

is nią się juz pokładał; Xiężnę llłiną sarnę, która 

przed żałością ledwie żywa, w jakiejsi izdebce za

warli, a Xiądz Wasil i s matką i s Żoną na zamku 
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w Ostro•lze s tym staro. Czerka. inięs·zka, ro1ikazu

jąc sobie jako w swym własnym, i wszytko wyclaa-· 
Jupowawszy, ośm służebników na zamku uromba
li; rlziewiątego zabieli. Myśmy przeccie listy za
ruczne posłali, tak jakośmy wyżej pisali, bo ii; 

rozumiemy s czyjej rarly tej śmiałości się wazeli, 
p·zeto byśllły radzi, i o tym myślić chcemy aby się 
s tej swej śmiałości niecieszeli, k czemu nihil in
tentatum a no bis relinquetur, a T. M. nam te~ w tym. 
racz swą rarlę, co by dalej czynić oznajmić. 

Arlres jak wyżej. 

XXXII. 

(23 listopada 1 · K1igszgna) 

.Zygmunt A.ugust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Porzuczeli
śmy Grajewskiemu rl worzaninowi naszemu T. M. 
niektóre rzeczy powierlzieć, a tak żądamy aby mu 
T. M. wiarę <lał we wszytkim. Żądamy T. M. od 
Pana Boga dobrze być zdrowym. Dat in Knyszin 
23 Novembr. Anno Domini 1553. Regni nostri 23. 

Sigi'sm.und111 Augustus 

Ailres jak wyżej. 

XXXIII. 

(3 grudnz"a 1 1(11,y szyna) 

Zy~munt A.u o-ust. etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Wyrozumieli
śmy & T. M. pisanie, a tak jakośmy przedtem kilka 

• 
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raz6w do T. M. pisali i wskazowali, a t11ra7. ostatnie 

przez Grajewskiego tego s pilnych potrzeb naszych 
zą<lliwi bę<ląc, aby tu T. M. (lo nas przyjachał, tak 
i teraz to T. M. rlo nas przyjachanie barzo byśmy 

Taiłzi '''i<lzieli. Wszakoż bez obrazy z<lf()wi.a T. M . 
.którego T. M. 7ia praw<lę barzo chcemy. 

·. Acz i s. niektórych posłuchów przeotym, a teraz 
więc spisania T. M. jesteśmy wyroz:umieli, jakoby 

T. M. niejakie wątpienie brać miał o lasce naszej, 
snać to przerl się biorąc Żebyśmy my kogo, abo czyje 

służby, narl osobę T. M. przekła<łać mieli, abo ko
mu, c7„ł'go Bo~e ucho\vaj mieli dać górę na<l T. M. 

tfo czego-jako nam T. M. żarlnej przyczyny nigdy nie
rlał, takeśmy też o ty1n nigdy niemyśleli, ani iłali
bóg myślić c11cemy. Przeto ·Pa. WoJeworlo ! nie
racz T. M. ża<lnego wątpienia mieć o lasce naszej 
Bo jakośmy zawżdy przed wszytkimi innymi T. M 
godne, potrzebne, a uprzejmie wierne, a Życzliwe 

· służby przeciw sobie znali, tak też okazować zaw
żdy chcemy, aby przerlewszytkimi jaśnie się zawsze 

nasza łaska narl osobą T. M. pokazow ala, czego T. M. 
zawżrly bez wszelakiego wątpienia racz być pe
wien, bo&my my osoblhvie myśl i serce nasze, prze
ciw T. M. merito sklonieli, i dalibóg się w tym ni

grly orlmieniać niechcemy, 
Cóś nam T. M. na cedule pisał, iżbyśmy beli wie

le pogodzić mogli naszym i Rzeczypospolitej potrze
bom rozrlawaniem tych teraz przyparlłych wacan

ciej, a tak jeszcze wszytki rlignitates w ręku przerl
nie, tylko iż się je ił no starostwa porozdali, przeto i 
około tych wacanciej rarlzibyśmy barzo we<lle zwy

J<lego obyczaju od T. M. zdanie mieli. Jako też 

nam T .. M. w tej cedule pisał, i:6by T. M. nie tak czę· 
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to, a snać i na~hyt rzarlko clar.iał przy nas bywać 
aho mięizkiwać, - terly jakohyśmy tego barzo nie 
rafhi wi<lzieli, tak te~ nierozumiemy s której by 
pr7. yczyny takowa myśl T. M. nacharlzać miała, i 
nic my w tym nie wątpicmy Źe T. M. porlle zwykłe
go obyczaju prr.y nas bywać i mieszkawać hęrlzicsz 
raczył. 

Porlle ~ulania T. M. my tu w tym panstwie na
sr.y rn po~ły Moskiewskie o<l prawić chct~my: \\'sza
keśmy jesz cze i czasu i mjesca sejmowi Koronnemu 
nieztożyli, tylkośmy (pro sententiis ut moris est, 
do panów pisaH; jenak niżli sejm ztozemy będziesz 
T. M. pierwej o tem wiedział. Żądamy T. M. od Pa
na Buga rlobrze . być zdrowym. Dat in Kniszin 3 
mensis rlecemfn·. Anno Domini MDLIII, Regni no
stri XXIIII. 

Sigi1mundt11 A.flgu1tu1 

Rex ff. 
A<łres: - lllustri Magnifico Domino Nicolao Radzi

wil. Palatino Vilnensi.Mogni Ducafos nostri Litliwa
niae Supremo Marsalco et Cancellario. Brestensi, 
Schawliensiqtte nostro Capitaneo. Sincere no6is di
lecto. 

Rok 1554. 

XXXIV. 

(22 Stycznia z towÓU!). 

Słg;łs1nun1łus A.u~ustus, etc· 

\Vit~Imoźny nam zwłaszcza miły. Poruczeliśmy 
urorlzonemu Marcinowi Gl'ajewskiemu rlworzanino-
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wi naszemu, aby imieniem naszym niektóre rzeczy 
T. M. powie<lział. A tak żądamy aby mu T. M. wia-
1·ę <lał. Żądamy T. M. od Pana Boga dobrze być 
zdrowym. Dat. in Venationibus. XXII. mensis Ja

nuarii. Anno Domini [MDLIIIt Regni nostri XXIIII. 
Sigi"smund111 A.11gt11tu1 

Rex jJ. 

Adres jak wyżej 

xxxv. 
(30 Styczni"a 1 Kny1Zyna ). 

Zyg1~11nt A.115ust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Oznajmujemy 

T. M. iż jakośmy beli tak postanoweli s tymi rze

czami jako są namówione, posłać na sejm koronny 

P. Wojewodę Nowogrodzkiego, tedy Żadną miarą 
niechce się dać na to p1·zywieść aby na ten sejm do 

Polski jachać chciał, a tak potrzeba, aby się T. M. 
na kogo innego w tej mierze rozmyślić, a w czas, 

i·aczyl: kto by tam na sejm do Polski miał być posłan, 

gdyż P. Hornostaj jachać niechciał. A w tym nam 

T. M. zdanie swe ucz wypisać. 
Też temu dobrze rozumiemy, ze pograniczne 

zamki starost bez mieszkania ws..zelakiego potrze

bują, a tak Czerkasy s Kaniowem potrzeba rychło 
starostą opatrzyć. Przeto żąrlamy abyś nam T. M. 
oznaj mil widzenie swe, ktoby się T. M. zdał być 
godny na to starostwo w Czerkasiech i w Kaniowie, 

bo trzeba w czas na ty miejsca starosty <lać. 
i•am. T. I. 11 
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Posyłamy T. M. zwierzyny, zubrzyny dwie becz
ce, którą tych mięso pust życzemy, aby T. M. zdro
wo j~dł. Żądamy przy tym T. M. od Pana Boga do
brze być zdrowym. Dat in Knyszyn. Penultima 
Januarii Anno Domini MDLIIII. Regni nostri 
XXII II. 

Sigi1n1.und111 At1gust111. 
Bex ff. 

Adres jak wyżej. 

XXX VI. 

(3 lutego 1 Kngl'lgna ). 

Zygmunt A.ugust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Jakoś nam T. 
M. pisać raczył około zjachania naszego s Królowa
mi Ich M. tedy Jej. M. matka nasza tylko w Lubli
nie a nig<lziej indzie z jachać się chce. Proponowa- ·· 
liśmy Jej M. Liw, w tym się Jej M. opowiacłając i1; 
się my w Lublinie, z Ich Mo. bo tam będzie co in
nego czynić, zjachać niechcemy, tylko jeszcze Ko
mornik przez któregośmy to pisali nieprzyjachał. 
Lecz jenak już za tym naszym około zjachania 
w Liwie pisaniem, przeccie tylko do samego Xię. 
Podkanclerzego pisała: że i Liw jest oppirlum in
commodum ku zjachan'iu, a k temu że i w tym na 
sumpt się ogląrluje. Ałe byimy my Jćj M. s podej
mowania wypuścieli, tylko Że prosto iło Lubli
na się Jej M. jachać chce. Odpisał Jej M. Xiądz 
Podkanclerzy s rozkazania naszeg_o i1; my niechce
my tego zjachania w Lublinie mieć, ani tym spraw 
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sejmowych zabawiać; a też jeśli Jej M. sumptu ża
łuje, tedy go nam jeszcze tym więcej postrzegać 
trzeba, bo my Ich M. niemarny czym w Lublinie po
dejmować. Owa my przeccie pojerlziemy na Dro
hiczyn, na Luków, hędzieli się jeszcze Ich M. zda
ło s nami abo w Latowiezu abo w Liwie się zjachać, 
niedaleko nam będzie s drogi rlo którego kolwiek 
s tych miejsc wstetnpić. Ale na Lublin,- na ten żad
ną miarą nieprzyzwolemy, już tak podle też zdania 
T. M. będziem woleli to wszytko s Królową Jej M. 
Węgierską i s posły kró. Jego M. Rzym: przez li
sty odprawić, dawszy jenak posłom znać, non per 
nos stetisse, iż zjachanie nasze nierloszło. Wszak
że co się w tej mierze dalej stanie my T. M. to po
tem oznajmiemy. Acz Kró. Jej M. Węgier. do nas 
pisała, że niechce żadnego postanowienia s posły 
uczynić, ażby się pierwej nas coram i ustnie do
łożeła. Ale jeśli się teraz w drodze gdzie nie zje
dziemy pewnie na listy przydzie. Żądamy T. M. od 
Pana Boga długo i dobrze być zdrowym. Dat in Kni· 
szin, tertia mensis februarii. Anno Domini MDLIIII 
Regni nostri XXIllI. 

Sigirmund111 .A11gu1tu~. 

Be:c ff. 
Adres jak wyżej. -

XXXVII. 

( 8 lutego z Kng1zyna ). 

Z7gm.unt A.ug11st, etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Gdy~ P. Hor
nostaj jachać nieehce na Sejm Koronny, nam się na-
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lepiej zda aby X. Biskup Lucki jachał, s tym jako
śmy namowę tu uczynieli. Ale by też ku temu to 
przyilać, co się zaw~dy s tego państwa naszego do 
Koronnych sejmów wskazowało, o czem do tego 
czasu koniec nie jest uczynion. A ju~ T. M. racz 
obesłać Pany wszytki, żeby !kreclencye dali na X. 
Biskupa ł..uckiego i instruk~yą aby T. M. też X. Bi
skupowi Luckiemu napisać kazał tak jako się na
mówfoło. 

We Srzedzie Wielkiej Polsce posłów nie obrano, 
my jenak do Lublina jedziemy, bo w innych wszyt
kich ziemiach obrani są posłowie, tylko we Srze
dzie nie, Gdzie gdy by insi posłowie bez srzcdzkich 
posłów radzić nie cl1cieli, podobno by się we Srzed
zie inny sejm złozyć musiał, czym sejm musiałby 
się przedłużyć. A takeśmy to T. M. oznajmić chcie
li; Żąd~my przy tym T. M. od Pana Boga długo i 
dobrze być zdrowym. Dat in Kniszin VIII. feb1·: 
Anno Domini MDLIIII. Regni nostri XXIIII. 

S-lgi1mundu1 Aug11stu1. 

Rex.ff• 

Adres jak wyżej. 

. . ~ . 

XXX VIII. 
ł ~;.! • -•. 

(16 lutego 1 Kamionhi). 

Zygmunt August, etc. 

Wielmozny nam zwłaszcza miły. Co nam T. M 
p-isać raczył, zrlanie swe nam wypisując, kto by 

się T. M. zdał na starostwo Czerkaskie, tak jako
śmy T. M. o tym pisali, tedy to T. _M. w tej mie-
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rze, jako w każdy innej rzeczy pisanie ·wdzięcznie 

barzo przym ując, radzi na T. M. widzenie -zwoła
my, iż X. Koreckiemu Czerkassy i Kaniow zlecie
my. Tylko nam T. M. racz oznajmić komu byśmy 
Brnclaw i Winnicę poruczyć mieli. Żeby nam o tym 
widzenie swe T. M. oznajmieł. 

Gdyż jest przy T. M. w Brześciu na lekarstwie 
P. Wojewoda Podlaski, zda się nam, iż by raczej, 
on ni.źli X. Biskup Lucki, gdzie by się obmoc mogł, 
s tym poselstwem , jako T. M. raczysz wiedzieć, na 
sejm koronny jachał; wszak by się i w Lublinie lie„ 
czyć mogł; a opera earlem mogł by to poselstwo 
odprawić. Przeto racz W. M. is nim oto pomowić 
a nam oznajmić. Żądamy T. M. od Pana Boga dohrze 
być zdrowym. Dat. in Kamionka XVI febr. anno Do
mini M. D. JJIIII. Regni nostri XXIIII. 

Sigi"sm1tnd111 A.ugultus 
Bex. ff. 

Adres: lllustri Magnifico Nicolao Radziivil. Pala
tino V ilnensi. Magni Ducatus nostri Lithuaniae Su
premo J1Iarsalco et Cancellario. Brest ensi Schawlien
si Borissowiensi·que nostro Capitaneo, sincere no!Jis 
dilecto. 

X XXIX. 

(19 l11tego z L11bli11,a ). 

Zygmunt A.u~ust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. To sjachanie 
T. M. s P. Krak. i:6 się po vvielkićj &zęści dla potrzeb 
naszych stało, jakośmy to s Grajewskiego sze1·zej 
~yrozumieH, jes~ nam bal'zo wrlzięezne, i cheemy 



się my tak tu zachowywać przec
1
iw P. Krak. jako 

bendzie przystało, rlaj tylko Boże, aby ty jego o
bietnice aliquem certom fructum parerent. 

Coś nam T. M. pisał cedułę swą ręką, my tych 
vacanciej, tak jakośmy też s twą M. o tym mowieli 
w Knyszynie, niemarny woli rozrlać, a~ na samym 
końcu sejmu , wyjąwszy i~ by tego potrzeba uka
zowała. Ale to pewna ~e Wojewodzie Lubelskiemu 
Wojewodztwa niedamy. Inne rzeczy wszytki T. 
M. dostateczniej s Grajewskiego wyrozumie. Żąda
my przy tym T. M. oił Pana Boga dobrze być zrlro
wym. Dat. Lublinie XIX febr. Anno Domini MDLlllI 
Regni nostri XXIIII. 

Sigi1mundu1 Aug111tu1. 
Rex ff. 

Adres: lllustri Magnifico Domino Nicolao Radziwil 
Palatino Vilnensi. Magni Ducatus nostri Litltuaniae 
Supremo Marsalco et Cancellario. Brestensi. Sc/ia
JWlien$i<Jue nostro Capitaneo. sincere no/Jis dilecto. 

XL. 

(! Marca z Lteblina) 

Z7gmunt August etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Toż i sami na 
ten czas rozumiemy, coś nam teraz T. M. pisał, oko
ło posłania X. Biskupa Luckiego na sejm terażniej
szy polski, i zda się nam aby ani X. Biskup Lucki, 
ani żaden inny, też ·ani żadne listowne pisanie teraz 
na ten sejm niebeło possyłane, a~ dalibóg s wiel
kiego sejmu Litewskiego, bo też jenak teraz po tym 
posyłaniu nic by niebelo, gdy:iA się nadziewamy źe 
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podobno s tego sejmu nic niehęcłzie zwłaszcza cum 
sit nunc ea hominum et temporum iniquitas, ut plus 
quoll"undam insolens furor quam ratio recti valeat. 

Posłowie ·Moskiewscy, już tęrly na Wojn mija
jąc Parczow, tak jakoś T. M. do nas o tym pisał, tu 
iść muszą. 

P. Krakowski przećcię po staremu na tym sej
mie rlicebat sententias tam contentiosas furoris ple
nas, jakoby prosto sejm się bez początku rozjachał, 
dopiero wczora snami się zamknąwszy to mediumi 
podał, iże by się tym sejm mógł zatrzymać, onym 
responsem któryśmy s sejmu Litewskiego przynie. 
śli , około spolnej obrony. Dzisia się to mięrlzy po
sły poda 1 więc niewierny jeśli in hoc acquiescent
Ale się nam wszytko zda, Że s tego sejmu nic nie 
bendzie. 

Myśmy do Kocka jeszcze we środę jachać mieli, 
bo już tam są Królowe Ich. M. lecz na ty sejmowe 
swary pozadzierżali, że podobno aż jutro, a ledwie 
nie w niedzielę a~, tam pojedziemy. Żądamy T. M 
od Pana Boga rlobrze być zdrowym. Dat in Lublin 
2 rnartii. Anno MDLIIII. Rego i nostri XXIIII. 

Sigi1m1mdu1 A.iegu1tu1. 
Ber ff. 

Arlres:- lllustri Magnifico Domino Nicolao Radzi
wil Palatino Vilnensi~ Magni Ducatus nostri Lit
/iuaniae supremo Marsa/co. et Cancellarfo Brestensi, 
Schawliensi Borissoviensi9ue nostro Capitaneo. Sin
cere nofJis dilecto. 
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ILI. 

(S] Marca 1 Kanu"onU). 

Z)'gmunt A.ug;łłst ete. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Oznajmuje
my T. M. iż jako dnia wczorajszego s . Wojewodą 
Ruskim przyjachal X. Dymitr Wiśniowiecki pod na-
1;zym glejtem, o którym T. M. dobrze fraczysz wie
dzieć, A tak nam T. M. racz zdanie swe oznajmić, 
jakobyśmy tego X. Wiśniowieckiego do siebie przy
puścić, i jakim kształtem mieli, - w tym nam trze
ba rychło widzenie T. M. mieć. 

Wczora sejm się rozjacJ1ał. wstali posłowie jako 
ptacy, acz non defuerunt certi autores tego rozsypa
nia sej inu. My jenak sądzić bendziemy, i podobno 
dla tych samych sądow naumiej cztery niedziele 

, zmięszkać w J ... ublinie musiemy. Żądamy T. M. od 
Pana Boga dobrze być zdrowym. Dat in Kamionka 
V. Martii, Anno Domini MDLIIII. Regni nostr 
XXIllI. 

S·lgi1mund11,1 A:zeg111tu1 
Rex ff. 

Aiires:-lllustri Magnifico Domino Nicolao Radzi
wil. Palatino Vilnensi Magni Ducatus nostri Lithua-
1iiae supremo Marsalco etCancellario. Brestensi Scha
wliensique nostro Capitaneo sincere nobis dilecto. 

XLII. 

(15 Marca z Lublina). 

Zy~munt Jl.u~ust etc. 

'Vie) możny nam zwłaszcza miły. Poruczeliśmy 
urodzonemu Marcinowi Grajewskiemu Dworzani-
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nowi na~zPmu, aby imieniem naS?.ym niektóre rze
<"ZY T. M. powiedział. A tak żądamy aby mu T. M. 
we wszytkim zupt>łną wiarę dał. Żądamy przytym 
o<I Pana Boga T. M. długo i rlohrze być ~drowym. 

Dat in Lublin. XV. martii, Anno Domini 1554. Reg
ni nostri XXIIII. 

S·lg·l$rimnd111 A.11g111t111 

Rex ff. 
Adres:- Illustri Mognifico Domino Nicoloo Ra

dziwil Palatino V·ilnensi, Mogni Ducatus nostri Lit
'1.wania11 supremo Marsa/co et Cancellario. Bresten 
sr:, Sc hau·liensi, Borissoviemi9ue nostro Copitaneo. 
Sincere nobis dilccto. 

--<H>--

XLIIl. 

(6 KUJietnia i: Lubliua). 

Zygmunt August etc. 

Wielmożny nam zwłaszc?.a miły. Acz dzisia rlzień 

tr7.ed <lała nam krolowa Jej M. małżonka nasza 

mi.ł_a ?.nać o harzo złym zdrowiu swym, i rl]a tf,goś

my Doktora naszego Bażę tam do Jej Kroi. M. 
posłali, lecz iż za się ib~is~a tej prawie godziny przy
ni~siony s~ nam listy od cfoktorow o niebespiecznym 
7.cłrowiu Jej Kroi. Mr.i. a na koniec od samy ({ro: 
Jej M. ~d?.:ie nas s wielką pilnością prosi, abyśmy 

do Jej Kro. M. na jaki czas mały narlbieżeli, Przt!to 
jutro raniuczko odhieżaws?.:y ws?.:ytkich spraw <Io 

Jej Kro. M. pojerlziemy. A tylko przez nierlzieJę 

tam 7.mięszkawszy, poniecłzialek za się tu do Lub

lina s własnych przyczyn przyjedziemy. A zatym 
Pata. T. I. 12 
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T. M. orl Pa~a Boga dobrze być zrlrowym żąiłamy. 
Dat in Lublin VI. die aprilis. Anno rlomini' 1554. 
Regni nostri XXIIII. 

Sigismundus Augustus. · 

Rex ff. 
Adres : - Illustri Magnifico Domino Nicolao Ra

dziwil. Palatino Vilnensi Magni /)ucatus nostri Lit
hwaniae Supremo lJfarsalco et Cancellario Brestensi, 
S<jhowliensiq"-!e Caeitaneo Sincere nohis dilecto. 

XLIV. 

(11 Kwietnia z LubUna). 

Zygmunt August] etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza lmiły. To pisanie 
T. M. bo z osobliwej chęci przeciw nam, jako i in
ne wszytki rzeczy, poszlo, -wdzięczne, nam jest 
od T. M. barzo. Lecz racz T. M. wiedzieć iż Kro
Jowa Jej M. za laską Bożą już jest dobr~e zdrowa, 
ani się nic ni.eobraziela, i owszem rlzięcię ustawicz
nie w żywocie czuje, t~k iż d

1

~libóg jest dobra na
ozieja, Że nas Pan Bóg pocieszyć bendzie raczył. 

A zatym T . .iy.i. od Pana B~ga do~rze być zdrowym 
żąiłamy. Dat in Lublin XI ĄpriJis. Anno Domini 
MDLIIII. Re;gni nostri XXII~I. 

Sigi'smundus A.11gu1tus 
Rex ff. 

Arlres: lllustri Magnifico Do.minoNicolao Radzi
wil. Palatino Vilnensi. Magni Ducatus nostri Lithua
niae supre'!'l"o JHarsalco et Cancellario. Brestensi, 
c,Shawlensi, Borissov,iensiCapitaneo,sincere nobis dilecto 
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LV. 

(16 Kwietnia k. Luhliua) 

Zygu unt A.ug st, etc. 

~ieln_wzny nam zwłaszcza miły. Królowa Jej 
M. Małżonka nasza miała jakoś post hunc fluxurn 
sanguinis; tedy jako.ś niedokońca się flobrze ma, 
zwłaszcza ze motum foetus, im dalej tym snać mniej 
jej Kro. M. tak jako Jej Kroi. M. pisze, czuje. 
A tak iż około tego białegłowy nalepiej niż kto in
ny, też i niźli doktorowie, się rozumieją, a raczył 
tu T. M. pisać o Pa: Kozickiej (Kosziczkiey) iż ta in 
J1oc artis genere est bene pro bata, - Przeto żądamy 
abyś T. M. Pa. Kozickę nic niemieszkając do Kro. 
Jej M. do Parczowa posłał , aby wżdy Jenak o
haczeła co się dzieje. A obaczywszy nam przez 
list do naszego Podkomorzego pisany oznajmieła, om
ne hoc, quod sit, a Ochmistrz P. Kozickiej list tu 
prześle. Uczyni nam T. M r~ecz barzo wdzięczną i 
potrzebną. Zatym T. M. od Pana Boga dobrze być 
sdrowym żądamy. Dat in Lublin XVI Aprilis. An
no Domini 1554 Regni XXIUI.' 

Si
0

gz
0

sm1tndus .A.1igusttis. 
Rex. ff. 

Adres: - lllustri Magnijico Domino Nicolao Ra
dxiwzl. Palatino Vilnensi Magni Ducatus nostri Lit
huaniae supremo Marsalco et Cancellario, Brestensi, 
Scltawliensique nostro Capztaneo Sincere nofJis di
lecto. 



(~.U Maja : O/Afoilc). 

ZyłPllunt A.115ust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Oznajmujemy 
Twej M.iż P. Wojewoda Witebski przodkiem wska-
~al do nas grlzieby nam drog~ sam vrzerl Wilnem 
zajachać, i nas przywitać miał. My wskazaliśmy k 
niemu, aby wedle zwykłego obyczaju mianowicie 
przy Twej M. i vrzy innych 1>aniech nas przywitał. 
Też przytym wskazał o Żonę swą gdzie by Ifrol. 
Jej M. zajacl1ać miała1 Gdzie acz żarlny inny, okrnm 
niego, w tej mie1·ze jeszcze Żadnego wskazania do 
nas nie u działał, wszakoż a też P. W iłeński, snać 

i kto inny chce rlo Rucłnik swą Żonę zasłać, abo 
grlzie vrzed Wilno, w czym też podobno woli na
sz~j bendą się chcieli vvywiadować. A tak my nie
wiemy jakobyśmy się w tym zaclwwać mieJi, bo 
niepomniemy jako się ce1·emonie w tej mie1·ze pier
wej zachowywały. A przeto żąrlamy, abyś nam T. 
M. vv tej rzeczy zdanie swe przez tego naszego ko
mornika, nic niemięszkając oznajmić raczył Też 

to T. M. oznajmujemy :ie hela mało Ifrolowa Jej 
M. w przeszły czwartek zachorzała na fłuxum, któ-
1·y Jej M. tak nieco aż rlo wczorajszego dnia trwał. 
Lecz ten fluxus . bel barzo mały, a jako doktoro
wie widzieli, nie fluxus sanguinis beJ, ale jakaś co
lera, która in parua admo<lum quantitate wychodzie
la, tak iż doktorowie i też ty panie które się o.ko

lo tego rozumieją, żadnego periculum, i . owszem 
zrlronie Jej Kroi. M. w tym kładą. A iii ju~ dali-
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bog we srorlę się ujrzemy, tedy rle his et rle aliis 

om11ibus łatius coram. Żą..tamy oci Pana Buga · T. 
M. długo i ciobrze być zrlrnwym. Dat in Ołkiniki XXI. 
maii. Anno Domini MOLIIII. Regni uostri XXIIII. 

Sigi1m1mdu1 .A.ugallt1s. 

Bu: ff. 
(N a oddzielnej kartce). 

Pa. Wojewodo. W tych dniach te1·az ze trojga 
abo ze czworga miejsca potkało nas abo potyka o

~enienie na wielkicła miejscach cum maximis doti

bus, i obiecują tu za to niektórym ludziem, grlzieby 

nas k' temu przywiedli, wielkie dary. Zrla się nam. 

iż IJy za tą Moskif-'Wską potrzebą mógł by się naleść 

r.zysty ~·retext, jachaniu T. M. do Krn la Rzymskie

go, sed de his latius coram. 

Adres jak wyżej. 

XLVII. 

(21 Września 1 Kaniowa) ~?) 

Zy@;mu11t A.u,;ustjete. 

lVieJmożny nam zwłaszcza. miły. Na to im da

Jej tym barzićj myśłiąc, Żebyśmy to wielkiego wę

:i;a do tego naszego Pa1l.stwa wsa1łzieli , grlziehy Wo

jeworly l{aliskiego syn m i ał tę Xi~~rnę pojąć, bo ju~ 
by go na tym imieniu w Rusi, którego teraz woje

wo<ła niemało nabeł, ajeszcze s piłnośeią go więcej 
n aby wa, osarlzić chciał; a gdzie by k, t~mu Xięzuy 

Illinej dziewkę 1.wjął, (O by już i na wszytkim wo„ 
lyniu i na Rusi swą potencią 1·ościągać by chciał. 

A jakiego gniazda tu cz!o \ld.i!.kJ tedy na to bacząc 
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cum magno incommodo hujus nostri Dominii hoc 
fieri oporteret, a wszytcy pospołu użyli byśmy z nim 
piekła dosyć. 

Słała tu teraz Xięźna Czarnkowskiego starajfłc 
się o złożenie statutu, i o złożenie zaruk, ale to 
wszytko jako się i sam Czarnkowski przerl niektó
rymi tu wyznał, jako by macająe a szpiegując, je„ 
śli by co otrzymać mogli. Sin minus że ledwie się 
tego nietrzeba nadziewać aby to tak w nadzieję 
przeprawy nleuczynieli i wszytkiego się nieważe
ły. A iż o tym myśląc, est hoc nobis valrle suspec
tom, tak w

0

iefkie sprzyjaznienie, o którym nam co
dzień . s Polski wię'cej piszą·, P. Krak. s Wojewodą 
Kaliskim, k' . femu te~ że i Kr«:>lowa matka nasza 
na tych obud wu, teraz barzo łaskawa, obawi.amy 
się tego Żeby P. Krak. teraz w Rusi bendąc po ~ich u 
bez waszej i naszej wiadomości, czego s Xię. Kon
stantynenem nie traktował, aby na syna Woje: Ka
li: w tej mierze przyzwolieł, a za tym co obiecu
jąc X. Wasilewi. Co gdyby było, iż by X. Wasil 
jprzyzwolel, i po statucie i po zarukacb by nic. 
Przeto Pa. Wojewodo! iż agitur de tranquillitate hu
j us J)ominii nostri, a Twa M. masz jenak ad ma
num Xię. Wasila, który wż<ły powini~n by T. M. 
słuchać, Jeśli ·się T. M. zda postrzegają'c wszytkie
go; aby T. M. l<' n.iemu w tej rzeczy posłał. ·wszak, 
gdy już tak Xięina w głembokie praktyki zachodzi, 
mogą się ty obycźaje rialeść, jako to bendzie z do
brym pozytkiem, a podobno s więtszym niźli by to 
którą inną drogą szło, Xię. Wasiłowym, gdzie Xię. 
Illinej dziewka s wolą i wiadomością naszą pojdzie~ 
co· mu T. M. benrlziesz mógł obiecować. Bo niźli" 
by. miała ta Xięzmr iść za Wojewody l{aliskiego-
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syna' raczej byśmy to widzieli' ~e by rza kogoż„ 
lrnlwek szła, a nie zań, ho jakośmy wyżej pisali, 
węża byśmy to rlo tego naszego Państwa pościeli, 
którego byśmy w rychłe wszytcy syci beli. ~ tak 
potrzeba to wczas a rychło opatrować, ho k' temu 
nie jest tak zła rzecz, do czegoby się pani Matka 
nasza nam na złość nie rarla przyczynić chciała. Żą
damy od Pana Boga T. M. długo i dobrze być zrlro
wym. Dat in Kaniowa XXI rlie sep~e~b. Ann 

. Domini 1554. Regni nostri XXIIII. 

Sz"gi1mundit1 August~~ 
Rex ff. · 

Aflres : - lllustri Magnifico.Domino Nicolao Radzi
wil. Palatino Vilnensi.M,agni Ducatus nostri Litkwa
niae Snpremo Marsa'lco et Cancellario. Brestensi, 
Sckawliensi I;Joris.sovietJSif}.'JłB· Ca_pitaneo. Sincere no 

/Jis dilecto. 

R ~k 15.55. 

XL'Villl. 

(8 Stycznia z Rudnik). 

Z-y,;munt Angust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Doszło nas 
jakoby tera~ ku temu jarmarkowi Wileńskiemu ży
dow I).~emafo s Kra~owa, gd.zi~ jest barzo powie
trze porłejrzane, jachać miało. A ta1' racz T. M. 
s pilnością tego kazać postrzerlz, aby powietrza ci 
~y<łowie krakowscy do Wilna, czego Bo~e 1;1chowaj, 
niezanieśli. Lepiejby ich nie puszczać do miasta, 
o coś my te~ i rlo W ojta pisali. Żądamy T. M. od 
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Pana Boga długo ł dobrze byd zdrowym, Dat in Ru
dni ki octaua die Januarii, Anno Domini MDJ....11111. 
Regni nostro XXV. 

Sigi1m11nd1u Augu1t,u1. 

Rex ff. , 

Acirel!ł: - Illustri Magnifico Domino Nico/no Ra
d:.iu:il, Palatino Vilnensi, Magni Ducatus nostri Li
t IHvaniae, supremo Marsa/co et Cancellario. Brestensi 
Sckawliensique t'iostro Capitaneo. Sincere nobis di
lecto. 

XLIX. 

z, 3munt A.u,;ust. ete. 

Wit>lmozny nam zwłaszcza miły. Jako byśmy 
to ra<lzi wirlzieli, aby T. M. tym rychłej ku pier
wszt>mu scłrowiu przysr.ecU, takeśmy tt>go barzo 
nieradzi z listu T. M. wyrozumieli iż T. M. cło tego 
czasu j•·szc:1.e małe obmozenie czuć raczysz. Daj 
panie Boże ahy T. M. i rychło się do końca obmogł' 
i •Bugu potym <Ila naszej i Rzcczypospolit.ej służby 
s<lrow hęł. 

List P. Krakowskiego tylko sami przeczytawszy, 
a nikomu innemu go, okrom Podkomorzt>go nasze„ 
go, nieukazując, ani o nim powierłająe, zasię T. M. 
list ten ocłSJ'łamy. A w tym nic wętpić nietrzeba, 
iż to apud nos manel>it semper secretum Żądamy od 
Pana Boga T. M. dobrze być zcłrowym. Dat in 8f'r-
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szti, penultima die januarii. Anno Domini 1555. Re
gni nostri XXV. 

Sigismiendil8 A1egu1t111 

Re.'C ff. 
Adres jak wyżej. 

L. 

(2 Kwietni'a z Motawz"cy). 

Zygmunt .4.ugust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Przypatrując 

się temu, jako ty powiatowe sejmiki w koronie 
naszej przeszli, mała abo iadna nadzieja być nie-· 
może jakiego dobrego a potrzebnego postanowienia. 
Że też le.dwie non ducimur poenitentia naszej tej po
dobno prożnej drogi. Przeto obaczywając, iż sub 
hac praesenti temporum et hominum iniquitate, nie
masz w czym nadzieję mieć, bo i nasi tu w dziwne 
się obyczaje obłoczą. A tak już 'r. M. s Xię. Bisku
pem a s P. Hornostajem to poselstwo raez niemiesz
kająr. orl1»rawić. Podobają się ty dobrze nam kopi
je, tylkośmy s jednego spisku w drugi przylożeli 

około Carstwa; a w drugim spisku tośmy przyloze-
li: że X. Biskup was k' temu jako duchowny, któ
ry by raczej wi(\ział pokój, przywiodł; tak jakośmy 
o tym sarni s T. M. mowieli. Teraz nic dalej jeszcze 
niemarny, co by pisać, tylko T. M. od Pana Boga 
dobrze być sd1·owym żądamy. Dat in Molawicza 
Secunda die Aprilis. Anno Domini 1555, Regni nostri 

xxv. 
Sigi"1mund111 A.1egu1tu1„ 

Rex ff. 
Pam. T. I. 13 
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Aiłres:-lllust1·iMagnifico Domino Nicolao Radzi
wil. Palatino Vilnensi Magni Ducatu$ nostri Litltua
niae supremo Marsa/co etCancellario. Brestens,i Sclta
wliensi Borissoviensique Capitaneo, sincere nobis di
lecto. 

LI. 

(13 Maja 1 fiotrlwwa) 

Zy~munt~A.u~ust etc. · 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Gtły Bl'ynza 
od nas orljeżiłżał, acześmy niemieli na ten czas je
szcze co ku VV. M. pisać, wszakoż niechcieliśmy te
go zaniechać, abyśmy sdrowia T. M. tym naszym 
}Jisaniem na wieiłzić niemieli. 
Tu jeszcze tego sejmu parva vel nulla apparent es
se initia. Wszytek ten cias in articulo religionis 
est consumptus. Ac~ nadziewamy się Że to ju~ na do
brej mierze dalibóg stanie, co się dotycze religiej. 
Jaki ad extremum koniec tego sejmu benrlzie, jeszcze 
trudno in ea diuersitate sensuum et sententiarum o 
tym diuinować. Żądarny od Pana Bo·ga W. M. do
brze być zdrowym. Dat Piotrkouiae XII die Maii 
Anno Domini 1555. Regni nostri XXV. 

S'lgi"s11uendu1 .A.u gusti11. 

Rex. ff. 
Adres jak wyżej. 
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Lll. 

(21 Maja 1 Piotrlwłlla). 

Zygmunt A.u~u§t, etc. 

Wielmozny nam zwłaszcza miły. Posyłamy T. M 
kopiją listu Króla Jego M. Rzym. s której T. M. wy„ 
rozumie, co nam Król Jego M. Rzym. pisał, około 
Inflant; gdzieśmy też o tym innym panom Rarlam na

szym Litewskim oznajmieli, lecz tylkoJT. M. samemu 
:kopią Jistu tego posyłamy. Odpisaliśmy my już Kro. 
Jego M. Rzym. bo nie belo na co deliberować; HA 
pićrwej, ut fit, rosdrażając się w tym. A jakoby trurl
ni się k, temu dając, jenak że dla tak pilnego wsta
wo wania do.nas o to Ifro. Jego M. Rzyn1. Że przyzwa
J amy , gdy się do tego słuszne condicie podadzą. 
Owa tylko apud suos omnis propheta, jako S. Pis
mo mówi, non sit acceptus, takie my też chwała Pa
nu Bogu , apud exteros magni fieri videmur, i jenak 
to nas ne c6gitantes quidem potyka, s czego wżrly 
cies.iyć się możemy, lecz między swymi tylko ti:ud
ności używamy z ułomkiem zrlrowia swego, acz i to 
przeccię Iurl:liom niewdzięczno. Już to cztery niedzie
le strawieliśmy na religiej, a inne wszytki potrzebne 
1·zeczy, rlla których się ~ejm złożeł, zaniechane Je- · 
żą; i już tego zdrowiem barzo przypłacamy, bo nam 
przysze<lł · jakiś fh1x w n;kę, z . wielkim holem, 
ześmy już kiJka nocy nic niespali, i jakośmy sobie 
prorokowali, tedy podobno tego sejmu z<irowiem 
przypłaciemy; bo przydzieli nam na długie tu mię
szkanie i na tak długie sia<lanie ~ wiesz to Pan Bóg 
jeśli jeszcze tego zrlrovviem barziej nieprzypłaciemy, 

a jeszcze wie Pan Bóg jaka nadzieja sub hac homi-
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num et temporum iniquitate, jako dobrze się ten 
sejm dokona! 

Co się dotycże Xię. Illinej i~eśmy jej tak w W ar· 
szewie folgowali, tedyśmy to dla Królowej Jej M. 
która miasto pomocy rem inficiebat, czynieli. Je
szcze T. M. artykulow de hoc .negotio nieposyłamy, 

, bo ich nam jeszcze s Warszawy nie przyniesiono, lecz 
je w rychłe T. M. poszlemy. 

Co się do tycze marszałkostwa, i sami temu do
brze rozumiemy, iż źadny nad Woje. Sandomirskiego 
ku temu urzędowi niebeł by sposobniejszy, i ta nasza 
jest wola aby mu bel dan ten urząd. Lecz nas co 
innego podkało, i~ P. Krak. s wielką pilnością nas 
prosieł za Woje. Podolskim o ten urząd; a iż teraz 
Moskiewska potrzeba nadchodzi, tedy wżdy jenak, 
ij temtt i owemu w tej mierze folgować się musi, 
wszakoż acz my mamy tenum,ysł P. Woje. Sandomir
skiemu tenJ urząd dać. przeccię się nam zda to jeszcze 
tak zwlec, aż nam T. M. da znać w tym widzenie 
swoje. Bo nam dano znać, i~ gdziebyśmy my prze
ciw Moskiewskiemu ciągnęli, że by P. Krak. ja
chać do Moskwy niechcial, lecz snać by się chciał 
dać namowić, gdybyśmy my sami nieciągnęli, a tak 
tu na to potrzeba baczyć, kto by miał być Hetma
nem s Polski, przeto jakośmy wy~ej pisali racz nam 
T. M. w tym zdanie swe wypisać.. Ządamy T. M. 
od Pana Boga rllugo i rlobrze być zdrowym. Dat 
Piotrkoviae XXI die maii. Anno Domini 1555„ Reg

ni nostri XXV. 
Bo gdzieby niebeł P. Krak.do Moskwy, w czym 

my barzo wątpiemy, tedy nikt by inny na to niebeł 
godniejszy, jako Woje. Podolski, Gdzie gdyby się 
lada ocz rozgniewał P. Krak, ut fit, i sam by nie-
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jachał, i podobno by i Woje. Podoi: jachać zaka
zał. Przeto · racz T. M. o trzecim pomyślić, a nam 
T. M. widzenie swe co narychlej racz wypisać. A 
też o Pa: Krak. to nam w tej mierze nawiętsze czy
ni wątpienie, iż jako na każdym sejmie, tak i na 
tym, Hetmaństwo spuszcza, a tak podobno chce tak 
wszytko porzucić. 

Sigimiundies .A.ugtestus • 
.Rex ff. 

Adres: f.llustri Magnifico Domino Nicolao Radziwil 
Palatino Vilnensi. Magni Ducatus Litkuaniae Supre
mo Marsalco et Cancellario. Brest ensi. Sc!tawl iensi 
que nostro Capitaneo. Sincere nobis dilecto. 

Lill. 

(5 Czerwca 1 Pz"otrlwwa). 

Zył;1nunt A.Uł;US't etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Raczył nam T. 
M. pisać, ii się tam wielom ich barzo nieporloba 

' sprawa mieniczna, zwłaszcza tym iż by Zyd Felix 
mimo pierwszy urząrł nasz tej meni cy sprawę na so
bie nosić by miał. A tak racz T. M.vvierlzieć, i~ Żyd 
Felix nic w miennicy (menycza) niesprawia, tylko 
Marcin ktory tam orl nas zdawna jest postanowio
nym pisarzem. Prnwrla jest że się srebrem już go
towym pegamentem do miennicy da wa, a to dla te
go: że się to jawnie pokazuje że b~z abganku, to 
jest bez ubycia srebra może być srebro do miennicy 
da w ano skon<I oni mieli pożytek a my szkodę. l boli 
je to ty stare mencarze, i~ się im to na oko teraz ja-
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śnie pokazać moie, iż bez abganku tak dobre sre
bro teraz dawają, jako oni s abgankiem dawali, 
tym sobie samy tylko pożytek czynieli. Wszakeśmy 
s miennice Marcina nieruszeli, i przez jego ręce, ja
ko i pierwej, wszytko srebro do miennice irlzie; 
probierze wszytcy w miennicy ciż co i pierwej i 
niechajże ci probują a powiedzą, jeśli jaka przysa
da w srebrze jest; może każdy przed sobą kazać 
probować, obaczy się jaśnie Że dalibóg nic tako ... 
wego niemasz, czego by się ludzie obawiać mieli, 
jeno że ich ten abgang, za czym ze szkodą naszą 
pożytek mieli, ich boli. Ale to wszytko srebro do 
ręku Marcinowych idzie, i przez ty wszytki mien
nica się sprawia, jako i pierwej. Wszak w: M. mo
żesz łacno tego doświadczyć: wziąwszy probierze, 
.kazać przed sobą tę miennicę probować. A temu 
W. M. wierz Że jako i'rlawno, tedy w miennicy wszyt
kim Marcin sprawia. A jeśli by T. M. chciał te.i 
miennice probować, tedy T. M. probierza nie z mien
nice, ho by ci s waśni co innego powierlać mogli, 
ale skond inąrl wezmicie. Posyłamy T. M. in scri
ptis ty wszytki conrlicie które między P. Breskim 
a Xię. llliną są postanowione. Tych condiciej któ
re Xiężna miała poilać Xię1: Wasilo wi, T. M. nie
posyłamy, bo je nam bela miała Kro. Jej M. stara 
posłać, do tych czasow doczekacieśmy się ich nie 
mogli. 

Ten sejm pierwy się kilka· niedziel zabawie! re
ligią, teraz za się exequucją, więc jeszcze niewierny, 
quo fine determinabitur. Ale my tego sejmu i z wiel
ką naszą trudnością na koniec i s ułomkiem zdro
wia swego używamy, czegobyśmy wszytkiego je
nak nie ~ałowali, by tylko to Iudziem wdzięczno 
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helo, a iż by w~iły nostri labores które na tych sej
rniech porlcjmujemy non essent vani, a iż by beli 
s pożytkiem panstw naszych, l<tóre uiulique rozmai
tymi niebespiecznościami są circumseptae. Żądamy 
od Pana Boga T. M. długo i rlobrze być zdrowym. 
Dat Piotrcoviae V. iłie Junii, Anno DominiMDLV. 
l\egni nostri XXY. 

Sigi1mundua Augultus. · 
·Rex ff. 

A<łres:- Illustri Magnifico Domino Nicolao Radzi
wil Palatino Vilnensi, Magni Ducatus nostri Lit
lt'l.eaniae supremo Marsalco. et Cancellario Brestensi, 
Schawliensi Borissoviensique nostro Capitaneo. Sin
cere nohis dilecto. 

LIV. 

(30 Czerwca 1 Kami'eńca ). 

Zy(;munt Jl.u(;ttS t etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Quo fine, hic 
autem nullus est, sejm piotrkowski się rlokonal, mni
mamy ze to już T. M. dawno wiedzieć raczysz. O
wa operam et oleum perrlirlimus, et ąuorl majus est. 
i zdrowiaśmy sobie nie pomału stargali. P. Krak 
jakośmy baczyć mogli, acz jeśli co w sercu bcłG 
to trurlno sąrlzić, ale ileś my widzieli starał się J1l 

tym sejmie, ultra snać solitum, o dobre postan•
wienie rzeczy wszytkich na tym sejmie; jeno wsz)t
ki rzeczy tak podobno s bożego rlopuszczenia in co1-
trarium cesserunt. P. Krak. s wielką ochotą ·Io 
Moskwy, grlzie tego będzie potrzeba, ciągnąc obe
cal, i w _tym się ju~ publice deklarował, rotmist~ze 
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spiso wał, et id genus, alie o tym wszytko et do
m i et foris, mówiąc, syna nam nakoniec ku tej po
trzebie przykazując etc, i tak się snami barzo gład
ce rozjachał, i nas pożegnał, multis nos benedictio
nibus błogosławiąc gdzie Marszałkowstwo wielkie, 
acześmy się beli s nim ku dzisiejszemu Woje. Krak. 
skłonieli i jest o to jako słyszymy offensus, jenak 
my folgując, tej potrzebie onego państwa naszego, 
daliśmy Marszałkowstwo te~ i po<lle zdania · T. M. 
Woje: Podolskiemu; Woje. Sandomirskie P. Sandec-
]demu, Podskarbstwo, P. Zawichojskiemu. 

Bendąc Warszewie niceśmy nie naleźli jeno af
fekt wielki l{ró: Jej M. do jacbania do Włoch, cze
gośmy my Jej M. pozwoleli, już. na tym pewnie 
jest że in januario do Włoch jacbać chce. Sed de his 
et de aliis, poniewai się dalibóg w rychłe ujrzemy 
latius coram. 

Od tiunstwa Wileń. tych urzędów Pienian (Pye
nyan) i Uszpola (Uszpolia) niezila się nam ofłlączyć, 
jeno to wszytko jednemu chcemy zlecić; A ii i my 
nienajdujemy do tych cz.asów k tym urzędom godne
go, a tak to a~ do naszego dalibóg do Wilna przyja
chania odłożemy, a tam s T. M. się rozmówiwszy, 
temu damy komu się nalepiej będzie zrlało dać. Za 
1ym T. M. od Pana Boga dobrze być zdrowym żąda
ny. ·Dat in Kamieniec ultima die junii Anno Do
nini MDL V. Regni nostri XXV. 

Slgi1mund111 .A.ugustu1. 
Rex ff. 

Adres jak wy~ćj. 
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LV. 

(20 Wrzeinia z Olkie1lilt.) 

Zygmunt A.11,;ust ete. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Posyłamy list 
- T. M. orl Mistrza Inflanrlzkiego, na który____potrze

bujemy zrlania T. M, które aby nam T. M. bez mie

szkania wypisał, żąrlamy. A pr7.y tym T. M. zrlro
wia rlobrego życ7.emy. Dat in Wolkieniki XX rlie 

Septembr: Anno Domini MDJ..V. Regni nostri XXV. 

Sigi
0

srmmd1t1 .Aitgustus 

Rex.ff 

Arlres: lllustri Magnifico Domino Nicol<w Radzi-' 
wił. Palatino Vilnensi. Magni Ducatus nostri Lithua
niae Supremo Marsalco et Cancellario. Brestensi 
Scńawliensique nostro Capitaneo, sincere nohis dilecto. 

H (2.6 Paźdz'ierm"ha z War1ZaUJy). 

Zygmunt August z łaski Bożej Król Polski Wiel

kie Xią~e Litewskie, Ruskie, Pruskie, Mazowiec
kie etc. Pan i Dziedzic. 

Wielmo'.i.ny nam zwłattzcza miły. U nam T. M. 

o wszytkim co nam potrzeba wierlzieć raczysz stam

tąrl rlawać znać, i wszytkie rzeczy, quae ad no

strum Pt Reipuhlicae commorlum pertinere vi<lentnr, 

obmyslawać raczysz T. M. za to dziękujemy i to od 
l'am. T. I. 14 

.. 
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T. M. harzo wdzięcznie przymujemy. A tak co się 
dotyczy pie,nięrlzy sierebczyznych, teilyśmy dali li
sty cło wszyt.ldch, a zwłaszcza rlo skarbu, iżby 

się w tych wszystkich imiona wiązać rozkazał, 

kt{łrzy sierebczyzny nirl dali, także te.i i około po

iytków naszych gdzieby który urzędnik nie <lał, 

żeśmy dali facultatem panu Hornostajewi urzędy 
brać tym którzyby hnet do skarbu pieniędzy nie 
przyniesli. 

Tego by też nam potrzeba, abyści~ nam ~pisek 
wszytkich rotmistrzów tak pieszych jako też tych 

co mają wieźć fi wa tysiące jezdnych, tak też i ko
·zaków .tysiąca, na cedule spisawszy tu postali; A 
jeśli by się też T. M. zrlało rlo te.go tam tysiąca ko

zaków Pretwica zwieźć, tedy nam T. M. zrlanie swe 
1·acz oznajmić, bo lepiej aby tam bel, ni~li by się 

tam za Czahany gonić miał. Też grlzieby T. M. ro

zumiał, Żeby jui tam na tych służebnych rlosyć, ~wla-. 

szcza grlzieby s Inflant teraz o niehespiecze1łstwie 

beto słyszeć, (belo) którzy są wy pra wieui, teily by 
teŻ już na tycia tam mogło przestać; a pieniąrlze by 

lepiej na . on czas benilzie potrzeba zachować. Co to 

wszytko zdaniu T. M. zlecamy; Przyjachali ju:6 
rl worzanie kt6rt>Śmy słali ,10 Falczewskiego i flo 

Jurczyńskiego, aby co naryclalej rlo Wilna jachali. 

A tak :lącłamy aby T. M. s nimi tych tam spraw ja

kośmy s Twą M. mówieli i postanowieli dokonać 

uczył. 

Takeśmy niejako umyśleli, aczj eszcze niedo koń

ca, Żebyśmy s sobą rlo Wilna lfrólewny Ich l'1 o. 

zawieźli, tak jakoś też T. M. s nami o to mawiał. 

Ale niechcemy aby pospołu s Kró. Jej M. mieszkać 
mieli , ale aby różno miesz.kały, i róźno kuchnią 
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miały, jakożeśmy też jui nieco Ich M. o tym dali 
znać; a tak te~ to T. l\I. oznajmujemy i w tym tei 
T. M. zdania wjedzieć chcemy. . 

Te~ to T. M. oznajmujemy ~tł przPZ ten wszytek 
czas czynieliśmy wielkie staranie u Xięznej o rlziew

l<ę, za P. Woje. Brze. i owszem powiada się hyć 

wolną ode wszytkiego co :się tyczy P. Woje. Br;1,e. 

ponieważ µrzezeń niestalo się <losyć kontraktom. Sa

ma teŻ dziewka jej pisze rlo Panów Że Ża<lną miarą 

r.a P. Woje. Brze. iść niech ce. Na koniec i rlo sa

mego Woje. Brze. Xiężna mło<la pisała Że woli gar-

10 <lać niźli zań iść. Myśmy finaliter wskazali . iż 

my rlzjewkę <lo lfrólewien Ich M. wezrniemy etc. 

Ba przęccie jej to nic etc. Ale takeśmy tego już rlo

szli, ~e s Lit wy hoc inficitur negotiurn, przeto racz 
nam T. M. zrlanie swe w tym oznajmić, coby s ty ni 
dalej czynić, bo to natrudniejsze i~ dziewka niechce. 

Mincmistrza starego i probierza nie kai T. M. 

s mennice ruszać, o cośmy i P. Tarłowi pisali; pi-

saliśmy mu też aby <lalćj nierlopuścieł kować drob

nych pieniędzy. Żądamy T. M. orl Pana Boga ,fo

brze być zrlrowym. Dat w Warschawie XXVI •łie 

Octobr. Anno Domini 1556 Regni nostri XXVI. 

S'igi"s mund'lll .A:ug1ut1u 

Rex ff. 
A<łres jak wyżej 
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LVII. 

(30 Paidzier·niha z Warsza"'y). 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Co nam T. 
M. pisać raczył Że za raz na T. M. przysze<fł paucn· 
et taeilium, to jest jż tu nam Ied wie nie si muł et se
m el radzono is Inflanty walczyć i sejmować, a tak 
toż s Twą M. rozumieqiy Że to są daleko oil siebie 
różne a więc barzo różne rzeczy, jt>nak my chcąc 
temu obtemperare, Że wszytcy jeilnostajnie na sejrn 
radzili „ zloźeliśmy sejm, a tt"Ż dla tego abyśmy 
przyszłego sP-jmu recessowi około złożenia sejmu ' 
<łosyć uczynieli, acz temu dobrze rozumiemy, i~ 
s tego sejmu jako to już wszytcy hominum simuł 
et temporum iniquitates rliuinują nic nie benrlzie. 

Wirlziemy we wszytkich naszych i Rzeczypo
spolitrj potrzebach T. M. wielką pilność i czujnoś c-;, 

gilzie . już inni tym nie żyją zdaniem społecznym 
' jako to nam obiecowały i jako są powinni tego za-

niechywają, co i S----sz-k-oćlą Rzeczypospolitej i s na
szym niemałym, ani potrzebnym, gdyż tego drudzy 
wdzięczni być niechcą, nakładem, to jenak inaczy 
być nie może, jeno iż to od tych tam wozięcznie 
przymować nie możemy, już nam przyrlzie na to 
że do każdego porożoo syłać nasze listy musiemy. 

Co się rlotycze Falcz~wskiego, nieradzi tego 
w idziemy że tak niepotrzebnymi excepciami za tar
czą prZ)'Wileja naszego robi, zmykając tego czego 
Ly się sam dopraszać miał, chcąc pokazać spra
wy swe być czyste, bośmy my jemu n'ie od okazania 
spraw swycJi, zwłaszcza komu byśmy to rewidować 
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Jloruczeli , ale ofł sądownego stania i młpowiada
nia Jist nasz rlali. A tak piszemy do niego Żeby 

koniecznie przerl nami tę swą sprawę wlóczną jemu 
przez nas poru~zoną okazał, też mu to vrzy pomina
jąc Że jt>go przywilej non potest ilłum, alJsolvere 
orl pokazania sprawy swej przed tymi, którym od 
nas poruczona, bo to jest extrajudiciale, tylko go 
liberum facit ab aliorum officialium illius nostri Do
minii jurlicio, bo jenak i przy naszej w onym pań
stwie naszym bytności, toż by musiato być: Że re
widowanie tych sp1·a w T. M. a nie komu innemu tei. 
bez osoby naszej pewni ehyśmy zlecili. Grłzie ten list 
T . M. w 1·ęce posyłamy, a Twa M. i racz posłać Fal
czewskieinu; a nakoniec gdzieby Falczewski w tym 
bel uporny, coby nas barzo obrazić musiało, tedy 
i bez niego tę sprawę T. M. dokonać możesz, bo są 
jego wszytki sprawy u Ostafieja (Ostaffieya) Mar„ 
szalka i pisarza naszego, których re omni oculis su-
biecta veritas facile elici potest. A tak żąciamy aby 
T. M. już tfo końca to tam przerl się wziąć i doko
nać raczył. 

Jako też nam T. M. pisać raczył około tej ugody 
abo traktatów s Inflanty terly myśmy podali posłom 
Duńskiiu w Wilnie, ale si~ nam te~ zda lepiej w Kow„ 
nie, i gdzie nam odpiszą o Wilno ci 1wslowie, tedy 
my im listem naszym złożemy miejsce do Kowna, 
bo się też nam tam to miejisce lepiej zda niż Wilno. 

Co nam T. M. pisał 'około limitowania roków, te
dy to już wiemy że są limitowane do Święta Panny 
Marijćj Gromlicz. więc jeśli byśmy tu mieli rlłużej 
sejmować, czego my się nie nadziewamy, tedybyśmy 
poruczeli W. M. Panom Radom bez naszej b)· tności 

sądzić, accje tamtccznego państwa naszego wszyt.ki, 
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ho ty muszą, jako T. M. piszesz pn~erl naszę oso 

hę być o<ltożont>. co· się <lzicje X. Jfonstantego jako 

nas T. M. za nim żąrlać raczył, abyśmy go wżdy, 

jakim na ten czas skarbu n.aszego opatrzeniem rato

wali, tetły acześmy teraz te~ i za P. Krak: pilnym 
:i.ąiłaniem <laliśmy mu expectatiwę na Lucko, W$Za

koż ,w;yniąc dosyć żąrlaniu T. M. acz też nasz skarb, 

jako nam i T. M. i:iieciawno pisał jest barzo le

vis, rozkażemy mu co dać, jeno nam T. M. zrlanie 

swe wypisz; jeśli s skarbu czyli z myt by mu co 

<lać, a jako by wżiły wiele. Wojeworlztwo ra<hr.i 

<lamy Sapihi Pawłowi, ale już, i Wojeworlztwo ista

rostwo, aż, w Litwie ~alibog dać chcemy. 

U nam T. M. kopiją listu Mistrza Inflanrlzkiego 

iło W. M. Panów Rarl pisaną posłał, orl Twej,M. to 

\Vfł:t.ięcznie przymujt•my. My też T. M. posyłamy 

ko pije Jistów Hro. Jego M. Rzym. in negotio Liuoni„ 

· co, Serenissimaeque Dominae Reginae Hungariae rlo 

nas pisanych. 
Kazaliśmy T. M. miorlu ośm nstawów ,fać Mo

J1ilowskiego; Żądamy T. M. oci Pana Boga rlobrze 

być z<łrowym. Dat Warschouiae penultima rlie Oc

tobr. Anno Domini MOLVI Regni nostri XXVI. 

Sigi1mund111 .A:11g111t111 

Rex ff. 
Adres jak wyżej . .:__ 
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LVIII. 

(20 /~i st opada z War·1włDy ). 

Zy~1nunt August etc. 

\Vielmo~ny nam zwłaszcza miły. U nain T\\:a 

M. pisał ~e s Inflant nic niesłychać skonrl by się 

jenak tere1z jakiego niPbespieczeństwa obawiać po

trzeba, t(•dy to rarlzi słyszemy; i żą<lamy aby Twa 

M. g•łzieby rozumiał, w tej mierze mun wif'iłziPć 

co votrzebnPgo, ~eby nam T. M. tego oznajmić nie 

z an i Pchi \'\'a ł. 

lześmy sejm, w tym to Palistwie naszym kO'

ronnym zlo~~li, tedy ni przec innego tegośmy nie

uczynieH, jeno rlla tego abyśmy obietnicy, quo ad 
hunc actum, przeszłego sejmu dosyć udzia!ali, bo 

jenak pro tcmpomm et Iwmi(lum praesenti iniqui
tate, trudno się rzPgo rlobrego s tego sejmu spo

dziewać możemy, wszakoż to wszytko Panu Bogu 

por u czarny. 
Starostwo Droh ie kie na przyczynę T. M., i tcŻ 

P. Iiiszczyne ( Kysczine) zasługi na lasJrnwym hacze
niu mając, nic odmawiamy, i owszem przyzwala-
1uy <lać P. Kiszce, lecz to az do naszego dalibóg 
sczęśliwego <ło onego pai1stwa .naszego przyjacl1a

nia odkł~Hłamy. 
Co się tycze pre$entaciej na te plebaniją, o 

:którą Doktor Hispan prosił, tedy jakośmy to beli 

dawno umyśleJi, takeśmy ją obrócieli, jenak chocia 

"\V Polskiej naszej kacellariej jest pisana' bo po ła
cinie, ut fieri sofrt, przecie przez n;ce Ostafiejowe 
jest pieczętowana. 

Rozumiemy temu . dob1·ze, iż Twa M. wielkie 
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trudności mas~ sięilzą~ na tych sprawach włocznych, 
i o tym wielką pilność czyniąc, ahy w dobry po
r7.ąrlek beły wstawione; co ahy Twa M. tło końca 

czynieł, o to pilnie Twej M. Żądamy, bo to nam T. 
M. rzecz barzo wrlzięczną, i onen1u Państwu na
szemu barzo potrzebną uczynisz. Co się tycze revi
sorow na Ruskie włości, jakośmy ilo Twej M. pi· 
sali, aby się het Twa M. tam s innymi kolo tego 
ro7.mowieł, terly iż też sami toż, jako nam T. M. 
piszesz, rozumiemy, Że to hyć nie może porl snie
giem, ale a~ kierly śnieg zejrlz_ie. Przeto orlkłada
my to rlo waszego przyjachariia, i do nasz~j s Twą 
M. tam spoJnej rozmowy. 

A iżeśmy tam rlo Waszych M. Panow Rarl wa- , 
szych takie listy pisali około sierehczyzny, jakoście 
je już W. M. orl nas mieli, terly u~zynieJiśmy to 
s własnej, a nam i onego Państwa naszego harzo rlo
Jegłej przyczyny; jakoż się i odpisowi w tej mie
ri;e P. Ratł wyrlziwować się bogwie niemo~emy; 
ho co powierlają, iż nie na Inflancką~ ale na Mo
skiewską potl~zebę złożeli sierehczyznę; izali nie 
tak bije Inflant jako i Moskwicin ~ abo nie takli 
upail wziąć o<ł Inflantow onemu Państwu waszemu, 
jako i o<ł Moskwicina ~ i owszem orl lnflanta i zel
żywszy i szkorlliwszy by mogł być, ho hli~ej ila
Jeko Wilno Inflanckich ni:i. Moskiewskich granic. 
Owa nobis non constamus, ch~e się nam wojny; ja
ko i teraz P. Woje. Tro. i P. Tro. privatis suis Jitteris 
nam pilnie rarlzą~ abyśmy wojnę przeciw Inflantom 
porlnieśłi, a za się tego co jest nervus bellir i na co 
uchwala wyszła sejmowa rlenegują. A owo ju. 
Żeśmy my tak pewnie około Inflanckiej wojny na 
przyszłe Jato tak umysłeli uczynić, jakośmy s Twą 
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M. stamtontł oiłje~rlżając urlzialać umy~Ieli i posta

nowieli: to jest aby już bely i służebni z Litwy, i 
tu 'lrurł1.y słu:}.ebni s Polski, którym s Polski słu

~ebnym my tn ju~ jerlne cwierć Jata zapłaciemy; ale 

oruga cwierć lata tym Polskim służebnym tak~e i 

slui.ebnym Litewskim, aby cała słuzba beta zapła

cona, tam W. l\f. to obmyślawajcie. Mysmyć ju1; 

po naszych jmionach sierebczyznę wybierać roska

zali, bo wole my teraz pok i co jeszcze ludkowie 

mają, bo potym belo hy im ciężej. Nie piszemy my 

oo Panow i cło ziemię o tę sierebczyznę teraz łistow 

tak barzo na to iłorahjąc, jenak iż bez sierebczy
znej iłla tej wojny być nie może, lepiej Ly teraz tę 

sierebczyznę wyrlawać, niźli potym s więtszą cięż

kością ubogicJ1 lmlzi, k' czemu przyjść musi. Bo sal
va cłignit.ate nostra niemozemy jeno tę wojnę popie

rać, jakoż już rlo Rotmistrzow tutecznego państwa 

naszego listy rozsyłamy. A zawieść byśmy .nikogo 

·w nieµotrzebną utratę, a nas siebie w jakie nie
wdzięczne mniemanie niechcieli. Tych Rotmi

sti·zów Polskich cerlułę T. M. posyłamy. Mamy też 

o<ł Twej M. posłaną cedułę Rotmistrzow Litewskich, 
jeno chcemy, ahy nam T. M. tez ce<lutę tamecznych 

J>ieszyc11 rotmistrzow posłał. Pretfica tu jui mię
dzy służebne Polskie obrociemy, bo się też nam 

także lepiej, jako i Twej M. zda, wszak się im ben
dzie mogło rzucać gdzie beniłzie potrzeba. Przecie 

się nam koniecznie zda, i tak mieć chcemy, aby na 

granicach, pięćset koni służebnych przyjąwszy, te

raz bely położone. A zastawnicy aby do swych rlo

mó w beli s granic zwiedzeni; bo by to belo im wiei· 

.kie i niepobożne uciązenie, aby niebożęta i zimie i 

lecie ldrć mieli; znęrlzieli się by teraz, a na lato 
Pam. T. l• 15 
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· będą potrzebniejsi. A to Już. tam na granice, miast() 
tych zastawnikow piąciąset koni orlprawcie, ponie
waż też niemasz tak wielkiego niebespieczeństwa 
teraz, .którego by się stamtonrl teraz trzeba oba wiać. 

Co nam T. M. 1Hsal około gońca Moskiewskiego, 
terly i sami to:}. baczemy, jako i Twa M., że orlpra
wieł gońca naszego, tak nie jako bacznemu, ale ja
:ko barbaro conuenit. W s·zakoż z,fa się nam te~ to:i; 
w tej mierze, jako i Twej M., a barzo dobrze: i~ 
cudzymi pienięrlzmi handel najlepiej wieźć; i już 
się nam z<la, aby i w tym, i oko Jo pózyczania pie
nięrlzy, jakośmy s sobą mówieH, Żeby tym rychlej 

· poslać rlo Króla Szweckiegó, i też mu może być po
śłana odprawa ż Moskwy tego naszego gońca, a i~ 
by siQ tym rychleJ posłało, nas nieczekaJąc, tyJko 
instrukcije tam T. M. a ćrerlencije spisawszy. A nikt 
się nam na to poselstwo lepszy t1iezrla, jako T. M. 
Makowiecki, którego jui tam T. M., tak jakośmy 
wyżej' pisali, racz bez mięszkariia orlpra\l;ić. 

li narn T. M. pis·ać 1·aczysz, abyśmy ·acz nie na 
jecfoą c\.Vierć lata:, cło p·ostd, ńa grnnicacl'a orl Tatar 
1·oty zarlziedell, t~<fy railżihy~my to u~zynieli, ale 
jako, gdy pieniędzy, co tó i Twa M. óobrze wiesz 
w skarbie nic niernasz. 

Pisał nam T. M. około Vergeriusa Że u Twej 1\1. 
ben,ląc wiele rzeczy s Twą· M. rozmal\riał, nam ku 
wiadomości barzo potrż~bne, tedy gdy już Twa M. 
tych rzeczy wiadom ość mieć· raczysz, nieinaczej to 
u siebie man. y j akobyśmy je sami wierlzieJi; i Źąrla-

. my aby T. M. ty wszytky 1·zeczy w dobrej swej pa
mięci miał. O c~ym daHbog i o innych wszytkich 
rzeczach s Twą M. co.ram rozmawiać abunde ben
dziemy. 
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Cp ~ię rl(}tycie P. Woję. Brzeskiego, terły harzo 
dQhr~e ~ię mun t9 podoba, jąkoś nam T. M, pisał, 
f:lb.Y -s :Xię. Jfonstantym się z1110wić, i tym na Xię-. 

Źnę Iłliną -<lorażyć; bo jenak chociabyśmy td beli 

~hciełi, to per forza tit llo ·konać, jen~k kQniecznie 

przyjaciolom P~ W qjc, Brzeskiego nie z<lalo się Z{l 

J'Zecz by~ hespjęczną tę:go ~foko'l.ać, aby nieprzy

szedl s żoną na p.o.ty.m Q jaką szkorlę w imieniu, 

prze to iż nie s~al~ się ~ublatia tego statutu, ,o któ-

1·ym T . . M_. rlQ.brze . yiesz„ .n.a s~jmie. A tak racz T. l\'.(. 
ni.c niemięs.zkając '. <lo Xięcią Konstantyna posłać, 

abyśmy się j~1Ż z nim, Że przyzwoli, .zmowieli; a 
ten jego conse.ns -fPUSh1! ~y byq autentice uczyni-On; 
k' temu zrla sję i to być barzp potrzebna, żeby i 
s blizszymi po matce, bo macierzyste Xiężny niło
rlej niemałe, się zmówić, aby te~ i na to przyzwo
łieły; acz niewierny którzy są blizsi." Bo jenak i 
przyjaciele P. Woje. Brzeskiego na to się barzo oglę
dowałi, i też przeto niernrlzieJi <locierać na skończe
nie tych tu 1·zeczy. A też by się nam z<łało aby to 

Twa M. tym rychlej zwieść mogł, żebyśmy o tym 
co naprę<lszą wiadomość mogli mieć. A co się ty
cze Kołorlna,Cz~rniechowa, Klav·oczyna, o to abyśmy 

postanowienie pewne, wedle tego jako się T. M. 
benclzie zdało s Pa. Woje. uczynieli, starać się pił

J1ie benrlziemy. 
Staros_two Drobi.ckie, na pnyczynę T. M. Pa. 

l{iszce rla.my; ale iż dadibog tam do Litwy przyje
rlzi.emy. 

Posyłamy T„ M. cedułę svisanych rotmistrzów 
stond, ·ktorym jui rozsyłamy listy, aby na 1·oty brali; 

bp my już rlalibóg .na <lrugie lato na to Jato wojnę tę 
S lufl~D..t)' .kionaĆ e:he.tHQy, bo „s<l!Va DQStra di.gnjta,tę 
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nobil secus facere non Jicet. Żądamy T· M. od Pana 
Boga <łlugo i dohl'ze być zdrowym. Dat Wacscho
viae XX die Novembris. Anno rlomini 1556 Regni 
nostri XXVI: · 

Toż też T. M. oznajmujemy, iż poniewa.źeśmy 

już umyśleli Krołewny Icł1 M. a siostry nasze z sobą 
wziąć do .Wilna, Że i Xiężna z nami pewnie poje
<lzie, a tez cłaociaby stara Xięzna nie chciała jachać, 
tedy my młorlszej s rąk nie wypuściemy. Ale gdzie 
by stara jachała, tedy gdzie ją tam (w) Wilnie po
stawić, tu nam t .rzeba rady i zrlania T. M.; by za się 
tam mieszkając nam jakiego despectu nie dala, po
tajemnie za kogo Xi~Żnę dawszy. A tak też nam 
na to Twa M. swe widzenie racz wy pisać. 

Sigi111mndtl1 A ugt1llr11 

Be.7: ff. 
Adres jak wy~ej. 

LIX. 

(24 U1topada z Warnttwy). 

Zy~munt A.u~ust etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły„ Gdyśmy dnia 
wczorajszego Komornika naszego do T. M. z listy 
naszymi orlprawowali, przepomnieliśmy ku twej 
M. pisać, około Xiążęcia Cieszyns.kiego (Czeszin
skiego ), jako nam T. M. pisał, iżbyśmy mu tego rllu
gu, który nam jest winien dłużej poczekali; ·lecz iż 
my sami pod tak potrzebnymi czasy picnięiłzy barzo 

potrzebujemy, a tak tego długu Xiążęciu Cieszynskie-
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mu rl1u~ej żarlną miarą czekać nie mo~emy; a list 
jego T. M. za się orlsyłamy. 

Acześmy przez wczorajszą naszę orlprawę pjsa
Jiśmy T. M. aby już- T. M. s Insiructią,- którą ahy 
T. M. jako się T. l\'I. nalepiej benrlzie zdało <lać od 
nas rozkazał, Makowieckiego swego imieniem na
azym Posłem if o Króla Szweckiego posłał, s tą od„ 
prawą która nam orl Xię. Moskiewskiego jest przy
wieziona ;-bo jako 'l'. M. pisał: lepiej cudzymi nii 
swymi pieniędzmi walczyć; który by też artykuł, 
jeśli się T. M. wirlzi niewa<lzieło by Panom oznaj
mić. A tak i teraz powtarzamy, Żeby T. M. już s tym 
Makowieckiego swego rlo Króla Szwcc.kicgtl posłał, 
dawszy mu instrukciją podle zdania swego. Tei 
jakośmy s Twą M. mowieli sami, racz też l\'Iako
wiecJdemu T. M. poruczyć starać się u Ifróla Szwec
.kiego s pilnością, aby nam jakiej niemałej summy 
pienięrlzy pożyczeł;- na co teŻ T. M. Makowieckie
mu osobnie racz rlać instrukciją pnrlle wirlz:enia 
~wego;- a my już Twej M. posyłamy rlwoje Jisty na
sze crt>rlentiaJes: jerlen okol o Moskiewskićj svrawy; 
rlru gi list około pozyczania pienię<lzy. 

Ż11rlamy T. M. oił .Pana Boga rlobne być zrlro
wym. D at Warschoviac XXIIII ~ie .Novcmbr. Anno 
Domini 1556 Regni nostri XXVI. 

Szglsmmzdns A 11 gust u 1 . 

Rex f f. 

Przy tym liście załączone trzy nastę1mr orldziel
ne kart.ki : 

I. 

Co się lycze Xią. Słuc. młorlszego, iż tam o nim 
s Pjmują, tedy P. Wojeworlo, w tym nic wątpić nie 
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~rzeha: my chcemy pa tej sprawierlliw~4ci tak ~a
sieść jako to sejmowanie im nic nie pomożę. Aby W. 
M. miał orljachać od Wilna owszeki się nam to nie 
zrla, bo my w niebytności naszej Wilną i wszytki 
neczy Wilnie na Twej M. ręceśmy puścieli. 

Il 

Ty listy ;credentialeą r~z Twa M. wielką pieczę
cią Litewską kazać zapieczętować. 

III. 

L.itteras też ·pasrns J.łfa.kowiecł<icmu wrycble po

szlemy; i kt temu jeśli że by miał jachać przez nie
.których Xiąźąt ·z.ie mię, a beło li by rlo nich officii 
cau~a, naszyd1 listów potrzeba, rlaj nam T ~ M. znać, 
a my takowe Jisty gflzie .na drogę Makowieckiemu 
zaszlcmf; a Z\Vłaszcza w lnf1antckich 1-.zeczach. 

Arlres:-lllustriMagnifico Domino Nicolao Radzl
wil. Palatino Vilnensi Magni Ducatus nostri Litliua-
1iiae supremo Marsa/co etCancellario. Brestensi Scha
·vliensi Borissoviensique nostro Capitaneo, sincere no
bis dilecto. 

LX. 

(12 Griednia z War1zaUJy). 

Zyg1nunt August etc. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. Mieliśmy w tym 
czasie dwoje listy T. M. A tak co nam T. M. pisał 
około ·postanowienia wlocznego iżeście ju~ W. M. 

tego dokonali., na fym ustawfo~nie ą wielką pracą_~ 
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piłtao~foią siedząc. A tak T. ~I. za to pilne o rlokoń
cżenie spi1aw· włocznych, staranie, cizięlmjemy; a 

to o~ T. M. barzo wrlzięcznie przymując, teóy już 
my ben<łziem woltli na tym postanowieniu, które 

T. M. w tej mierze s innymi uczynieł, przestać; bo 

rozumiemy, iż jest rlohre i pożyteczne; niż na 

czyim innym, chocia by się też to komu innemu 

nie porlobalo. 
Co nam T. M. pisał około sierebczyzny: terly 

jużeśmy my kazali s swych brać; a iż td T. M. 
s swych imion brać każe, terlJ · jenak gflzieby insi 

sierebczyzny nie dawali, i Twa M. by jej nie bel 

}l()\Yinien <la wać, osta wiei by ją 1'. M. przy sobie. 

Ale to u nas '11.i wna, jeśli nie tal<~e od Inflant jako 

i o(\ Moskwicina si~ bronić 1 a nie broniąc się, klę
skę, czego Boie uchowa} wżiąć, a co się rlotycze 

pienięrlzy pożyczania, terly my i tej rlrogi, jako 

nam T. M. pisze przez Hanuskoppa; niezaniech<uny; 

jakoż się już i in<lzie w Nierń·czach staramy, jakoż 

już tam obiecano nam na <lwu miejscach summy rlo
syć nie małej po:lyczyć. A co się ciotycze Króla 

Szweckiego, racz orlprawić, jak się nalepiej T. M. 
bendzie wirlziało, jeśli Jeszcze służebni nie są 'po
słańi :ńa granice lnflanckie, tedy by się ju:/; mogły 

nie siać. 
A około posielku jakiego ~ranie od Tatar, to my 

już tam na zdanie T. M. ptaszczamy, aby się to w tej 
mierze działo, co by T. M. napotrzebniejszego i na
lepszego być rozumiał. 

Także się nam zda i około X. Wiśniowieckiego, 

jako też i Twa M. do nas piszesz; iż jeśli X. Wiśnio
wiecki t~ tam Chorticę (Charczicze) dobrze za

budował, i~ by go sna stamtond źle ruszać. Pa-
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Jdiby nie hela zabudowana, iż by go a ni~j tą po

trzebą Inflancką zwabić; bo ten pretext jego zwa

bienia stamtonrl, jako nam T. M. piszesz, jest har

.zo <lobry. Co się dotyczc malzt!nstwa P. Woje. 
Brzeskiego, te<ly acz rozumiemy, Że g<ly się rlailzą 

na nie zakla<ly s strony X. Konstantego, i~ hnet 
· Xięzna, ut est ejus malitiosum ingenium, ben<lzie 

mowieła: i~ ,, mię cJ1cieli k' temu przywieść, abych ja 

rlzievvkę swą rlała nie opatrzywszy dobrze swych 

rzeczy; a owo zasię na mię teraz zaruki dają" Wsza

koż my na samym stąil odjachaniu każemy na nię

porlle zrlania T. M. zaruki dać s strony Konstantego. 

A zrla się nam bezvieczniej Xiężnę s sobą wziąć, . 
bo się nadziewamy, Że jej w zamku, gdzie by mię

szkala, najdziemy miejsce. A iż się też o to o~enie

nie stara T. M. Szwagier, Xiążę Munstemburskfo 

nierlziwiemy się temu, bo mu zasmakowały pienią

dze, 1<tóre wyniosł s Polski po siestrze mationki 
T. M. więc by mu się jeszcze cJ1ciało <lrugich pienię, 

ozy wynieść z Litwy. 
Na 1·z;eczy, które się nam zila<lzą barzo potrzeb

ne i ocośmy ku Twej M.- pisali, nieoclpisal nam T. 

M. grlzie dla tego nawięcej tego naszego komornika 

]m T. l\'I. vosylamy, aby nam T. M. oznaj miel zda

nie swe; na który czas i na którym miejscu słu

żebni stąd s Polski, którzy <lo Inflant vociągną, po
pis by tam w Litwie mieć, i porl którym by się cza

sem, i na kt.óre miejsce ściągać by się mieli. A 

przeto nam T. M. w tym zrlanie swe racz wypisać 

przez tego naszego Komornika; bo to nam rychło 

wiedzieć jest pilna potrzeba; illa tego abyśmy tu

tecznym Rotmistrzom o tym wczas znać dali. Pi. 

sal nam w tych czasiech Hiespan Rotmistrz, który 
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tam jest, f~łiy tam niech ciał ~alej roty mieć. A 
takeśmy mu odµisali, aby to T. M. pisaniem swym 
oznajmieł. Przeto grly będzie ku Twej M. oto pisał, 
tedy mo:i.e je_go rota być poruczona. 

Też się T. M. racz rlowiedzieć w Skarbie, a nam 
oznajmić, na który czas się Rotmistrzom tym tam 
pieszym skończy służba, a którego się im czasu no.,. 
wa za się służha pocznie; bo chcemy Ji aby ryrlwa. 
ny mieli, a nie kucz~; musi im tam płacić nievvszytko. 
suknem, ale też r.zęść pienię<łzmi. A co nam ·T. M. 
pisał na cedule; jf. by tam porząrlkiem, jakośmy 

s Twej M. pisania wyrozumieli, ty ~liesze roty beły 
rozrządzone, terly się nam to dobrze podoba; wsza
koż się s tym jeszcze może nie kwapić, aż tam przy ... 
jedzief!Jy; abo gdziebyśmy stąrl, później, niż się n -
rlziewamy, wyjachali, tedy o tym T. M. przez Jj„ 

sty nasze będziesz raczył mieć rlostateczną naukę. 
My&my też już ten nas~ sejm Koronny tu zac~ę

Ji; lecz quoraum ejus eventus tenrlat, nonrlum haec 
prima ·~on~entus initia to okazać mogą; lecz się 
obawiamy, . ahy się postaremu, jeśli nie będzie. oso• 
bli wćj Bo~e łaski, nierząrle m nierlokończył. Żąda• 

·my T. M. długo i dobrze od Pana Boga być zdro
wym. Dat. W arscJ1aviae. XJI. die decembr„ Anno 
Domin\ 1556 Regni nostri XXVI. 

Sigi·1nl'ltndt11 .A11gu1tu1 
lłex ff. 

Adres jak wyżej. 

Przy tym liście %ałqc%ong, na osólmym ar/i.usz11, 
tiastl(.pny dodatek. 

Po napisaniu listu tego oddan jest nam list Twej 
M. którym nam T. 1\1. niektóre rzeczy około X. 

Pam. T. l. 16 
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Wilniowieckiego pisać rac7.ysz; grlzie Pa. ·w ojt-w o
rlo ! nic · innego rozumieć o Wiśniowieckim niemo
~emy. tyJko iż trudna narlzieja aby t.y sprawy X. 
Wiśniowiec.kiego ku czemu dobremu J'l'zyjść mo
gły, i owszem by wiele złego mogły przynieść. A 
tak nic by lerszego, jeno co narychlej tu X. Wiśnio
wieckiego stamt.ąrl zwieś~. A Żadnym by innym 
oby cza Jem lepiej, jeno· jako T. M. piszesz, to jest 
jakimi uvominki go obesławszy' pisać poń aby rlo 
nas na mały jaki czas przyjachał; jako Żeśmy tak 
ju~ uczynili, Żeśmy kazali pisać rl~ niego, i~by rlo 
na1 na niejaki czas przyjachał, i upominkiśmy mu 
też niejakie kazali posłać; a na jego miejsce kaza
liśmy jachać s rotą jego braf:u stryjecznemu, aby 
tam na jego miejscu ostał, aż by on tam przyja
chał; tym obyczajem zdalo się nam dobrze jego tu 
rlo siebie kazać zwieźć. 

Co nam T. M. w tym td swym liście piszesz iła
wając .zna·ć o Jakiejsi orf mianie łaski naszej przeciw 
sobie; abo, jakoby tu T. M. ut verbis ejus utar, kto 
rlept~ć u nas miał: A tak P. Wojewodo! chuci iła
ski naszej p1·zeciw osobie Twej M., znając tak zac
ue, potrzebne i pożytec:cne przeciw nam służby, ni
g<lyśnły nieodmienili, ani ocłmienić nigdy chcemy, 
ani w t.ym żadnego wątpienia T. M. racz mieć. Te
go też tu żarłnego niewiemy który by jaką niechuć 
przeciw osobie T. M. nieść miał; a też chociahy który 
taki bel- jakoż Żadnego takiego niemasz,-tedy my 
jenak wjedzielibysmy, bo nas jenak Pan Bóg tak <la
lece nie skarał na dowcipie (cłokczypie) jako byśmy 
ty c~yje niechuci, o których my zaprawdę nic nit>
wien~y, uważa·ć a przymować mieli, przeci.wko tak 
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?.atnym, potrzehnym, ·uczciwym i pożytec~n ym T 

M. sluzham, które nam i Rzeczypospolitej czynić 

nigrly, cum magna nostra laurle, niepr1'esta wacie. 

( 20 Gn1dm'a z W ar1Wt1J!J ). 

Zy~nnuit _A.tigust etc. 

Wie lmoiny nam zwłaszcza miły. _ Ac:r, jest tego 

)J otrzeba, abyśmy singiłłatim na listy W. M . orlpi

sali, lecz prze ustawiczne zatru<lnienie naszo tak 

pręrlko ternu cłosyC: uczynićjeśmy nie mogli. Przt>to 
votym w k1·ótkim czasie T. M. na ty wszytki 1·ze-

czy odpiszemy; teraz ił. to j est napotrzebnif'jsza 

co nam T. M. pisał, że T. M. r~acesz s własnych 

swych pł'zyczyn rlo Brześcia na mały czas orljachać, 

tedy już to T. M. pozwalamy. Lecz nam tf~go wiel

ka jest potrzeba aby T. M. na przyjazrl nasz rlo Wilna 

być Wilnie raczył; rlla tych bowiem wojennych rze

czy, i dla innych potn;~h naszych wielkich, jest nRm 
tego trzeba , abyśmy T. M. na przyje:i.rlzie <lali bóg 

naszym, W iłnie zastali; ho my jenak narłziewa

my się dal i bóg efo W il na przyjachać za pięć nh~

rlzieJ. O inne rzeczy w rychłe T. M. pisać, i te~ 
na T. M. listy, orlpisać chcemy. Azatym T. M. orl Pana 

Boga <lohrze być zrlr.owym żąrlamy. Dat Warscha

viae. XX. rlie rlecembris. Anno Domini 1556. Regni 

nos tri XX VI. 

Sigi1mund1e1 A ug111ltll 

Rex ff. 
Dodano · na osobnej k1łł'tce : 



H s sejmu ~ęczyck~ego nam znać flauo, ~e się 
tam aperte a zgoła k• temu niemają, aby miała być 
dana jaka pomoc temu Państwa naszemu A jeśli 
to na Lęczycki sejm ~rzucono. Pogotowiu na in
nych główniejszych sejmiech to belo. Przeto con
fiilenter T. M. pisząc rafizi byśmy to wirlzieJi, aby 
Xiąrlz Biskup Lucki co narychlej do Piotrkowa przy
jachać się pośpieszał. Bo jeśli na sejmie ku obł'onie 
się mieć niebęrlą chcieli, iście my niepotrzebnie tam 
czasu trawić niebęrlziemy, i bętłzie tym obyczajem 
pręrlko po sejmie. 

Sig'i1m11ndu1 A11g111tu1. 
Rex ff. 

Acires:- Illustri Magnifico Domino Nicolao Radzi
wil Palatino Vilnensi, Magni Ducatus n_ostri Li
t huaniae supremo Marsa/co etCancellario. Brestemi 
Schawliensiq11e Copita'!eo. Si'ncere no!Jis dilecto. 

LXII. 

(21 gr11dm'a z War~::atog) 

Zn;munt Au~ust etc. 

Wielmożny nam ~wtaszcza miły. Grly od nas 
orljeżilzał urorlzony Marcin Grajewski Dworzanin 
nas~, poruczyliśmy aby imieniem naszym, niektó-
1·e potrzeby i sprawy nasze T. M. ustnie powiedział; 
także · ty wszytki rzeczy które się tu na tym na
szym sejmie dzieją. A tak żąrlamy aby mu Twa M. 
we wszytkim zupełną wiarę dał. Zą«łamy T. M. orl 
Pana Boga rlobrze być zrłrowym. Dat Warschaviae 
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XXI rlię rlecemłu·. Anno Domini J556 llegni nostri 
XXVI. 

S·igim11mdu1 A.ug111tu1. 
Rex ff. 

Acłres; lllustri Magnifico Domino Nicolao RadziuJil 
Palatino Vilnensi. Mogtzi Ducatus nostri Lith,uaniae 
Supremo Marsa/co et Cancellario. Brestensi, Sclta
wlietisi Rorissoviensi9ue. Sincere no/Jis dilecto. 

LX III. 

(28 Gr11dm'a z War1zrtwy). 

Zy,;munt A.ur;ust etc. 

\'\'ielmożny nam zwłaszcza miły. AczPśmy z Q. 

staffieja MarszaJka i Pisarza naszego dostatecznie 
wyrozumieli sprawę i stanowfrnie to włoczne, lecz 
jenak nie mogliśmy tak cale wszytkiego wyrozumieć, 
bo przepomniał s sobą w tej mierze wziąć spisku, 
po który aby posłał, jesteśmy mu wskazali; jenak 
ile s tej rozmowy którąm około tego mieli s Ostaf
f1ej~m. poznaliśmy w tym wielką T. M. prarę, któ
rą T. M. w takowej naszej służhie tam pofłjąt, za 
~o T. M. i tfaiękujemy, i barzo wdzięcznie to orl T. 
M. pr~ymujemy; i tak rozumiemy: Że w te.i włocz
ne sprawie to postanowienie, nietrzeba jeno chwa· 
Iić, a to w całą exequutią wstawić; wszakoż iż mni
mamy Żl-' rlalibóg w rychłe tam do onego państwa 
Jlaszego przyjerlziensy, a tak rie his, rle aliisque om
nibus latius coram. 

Co nam T. M. pisał około posłania Makowier-
kit>go rlo Króla SzweokiPgo, tf'fły w tej mit~rze tło-
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brze się nam in uniuersum zdanie T. M. vocłuba, 

któreśmy li pisania T. M. tlobrze wyrnzumieJi, j ju1. 

tak T. M. w tej mierze poclle tego wicł~enia swegu 

(racz) postempić. Myć się też tu wszędzie a iną•I o 

pieniąrlze pilnie star~my, dla lej przyszłój wojny In

flanckiej, i mamy nacłzieję Że niemałej pięniędzy 

summy dostaniemy. 

S posłaniem słu~ebnych na granice Inflanckie ju1A 
1ię pozadzierżcie, a~ rlo naszego rlo Wilna p1·zyja

chania; jenak skoi-o tam, rlalibóg, przyjedziemy 

muszą się słn~ehni posłać. Ale co się tego rlotycze 

aby co Duńscy posłowie mieli w Inflanciech sprawić, 

terly nic innego, jeno iż s nas prosto jawnie szy

rlzą. Ale potym T. M wszytko przepisawszy poszle

my; s c:1.ym rlo nr1s ci posłowie s Inflant posłali. 

Dobrze się nam t.o zeł anie T. M. podoba, iż po

niewa:i. Orly11cowicz juz s posłem Tatarskim do nas 

irlzie, Że hy się i s posyłkiem na granicę Tatarskim 

i s Wiśniowieckim poza<l:1.ierżało, a~ do tt>go czasu 

i1; Odyńcowicz przyjedzie. 
Co się rlotyc7.e rzeczy P. Woje. Brzeskiego, i1: 

jeszcze niektóre traktaty s Xię~ną się toczą, terlr in„ 

nym czasem około tego T. M. dostatecznie wypisze

my. Ale podobno przyrlzie na to s sobą wziąć Xiężnę. 

Co się tycze około tych tam Rotmistrzów pie
szych, tecJy to już ałł mutuu 111 nostrum colloquium 

odkłarlam y, bo się tym nic nieomięs7.ka;jenak grlzi e 

Hispan Mora rotę spuścił, terly te sto rlrabow Za
kliczewskiemu, bo to w1Hly stary Rotmisl rz, T. M· 

racz poruczyć. 
A. co nam T. M . pisał zrlanie swe około miejsca 

na popis sh1Y.ebnym Polskim, terly się · nam te1; do .. 
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hrzP. porloha BiPlsko. Ale czas musi być rlobrze 

nd1szy, i j nż się na 111 tak z<ła; acz P. Kuk. chciał 

:koniecznie c;t,11s rańszy mieć, ahy w Bielsku popis 

służebnym Polskim hel zlo:i.on ad primam rliem majj; 

a stamtąrl na granice Inflanckie, aby się służebni 

ifoiągnęli .arl dominicam Rogationum, to jest dwie nie

fb.:iele p1·zed świątkami. 

Inn„ rzeczy tak:i.e, i o koło wysług rotmistrzow 

szerzej rlaHb.óg ustnie s sobą rozmawiać hęrlzfomy; 

bo narłziewamy się Że sięs tym sejmt!m w tym tygod

niu orlprawit>my i mnimamy, Że 1łalibóg lepiej niż

]iśmy się na•iziewali wszytcy. Żą<lamy T. M. orl Pa

na BQga rlługo i dobrze hyć fHfrowym. Dat Wa1·-
sd1a wiae XXVIII rlie clece·mbr. Anno Domini 1556, 

Rts~ni nostri XXVI. 

Sigiim1md111 A11g111tu1 

Rex.ff 

Arlres: lllustri Magnifico Domino Nicolao Radzi
wil. Palatino V ilnensi. Magni Ducatus nostri Lith1-1a
,„iae Supremo lWarsalco et Cancellario. Brestensi 
Schatoliensiqite nostro Capitoneo, sincere nobis dilecto. 

Rok 1559'. 

LXIV. 

(3 Stycznia z War1Zat1Jy) 

Zygmunt August s łaski Bożej Król Polski, Wiel

.ki e Xiąże Litewskie, Ruskie, Pruskie, Mazowiec
kie, etc. Pan i Dzierlzic. 

Wielmożny nam zwłaszcza miły. U nam T. M. 
o neczach I nfJanckitth oznajmić raczył, T. M. dzię-
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kujemy. My też T. M. po_syłamy posłów Duńskich, 
i też Posłow Xiął.ąt Pomorskich ..to nas listy i po· 
selstwa, i te1; nasze efo nich responsy, s czego wszyt
kiego T. M. dostatecznie wyrozumieć bęcłziesz ra
czył, w jaki pożytek tych tam posłów w lnflanciech 
posłowania idą. Owa pacis nulla spes, serl omnia a<f 
arma rleclinari virlentur; rlo czego się my też ju~ 
s łaski Bo:i.ej s pilnością gotujemy, A za tym T . M. 
oci Pana Bogadohrze być zdrowym Żądamy.Dat War
schawiae III die januarii. Anno Domini MOL VII 
Regni nostri XXVI *) 

Sa0gi1mund111 ..dt1g111tu1 
.Rex jf. 

Arlres jak wyżej 

Rok 1558. 

LXV. 

·( 11 Czerwca z Brzelc1·a ) • . 

Zygmunt August z .Jaski Bożej K.ról Polski Wiei
.kie Xiąże Litewskie. Ruskie. Pruskie. MazQwiec
.kie. etc. Pan i Dziedzic. 

Wielmożny Pa. nam zwłaszcza miły. Posyłając 

tam do Królowej i tło Królewien Ich Mci, zdało się 
nam być za potrzebne, abyśmy werlłe zwykłćj la
ski naszej scłrowic Twej M. tym naszym listem na
wiecizili, o którym, jakie jest, aby nam Twa M. 
oznajmii, .żądamy. TeŻ Twej M. rlziękujemy za to 

1) W oryginal.e przez po~yłkę oznaezono: .Anno Domini 
MOALVl. 
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J>oiłuze, które nam Porlkornor?.y nasz, i mi Pniem 
Twej M. oodał. A to też Twej M. oznajmujemy, 
Heśmy tu w Brześciu na wszytkim wczas dobry 
mieli. Żą<lamy Tvvą M. ort Pana Boga <lobrze być 
s<lrowym. Dat in Brzesde XI rlie Junii. Anno Do
Jnini J 558. Rcgni nostri XXVIII. 

Sigz
0

1m1rnd11,1 Aflg1lSftll. 

Rex ff. 
Adres: - Illustri Magnifico Domino Nfcolao Ra

dzi"wil. Palatino Vilnensi. Magni Ducaf1ts nostri Li
t lm.aniae s11premo Marsa/co et Cancellario. Brestensi 
Schatvliensi Kownensi nos.tro Capitaneo, Sincere no-
6i1 dilecto. 

LXVI. 

(20 CzerUJc« z Kra1nrgoltaUJte). 

Zygmunt A.ugust, etc. 

Wielmo:i.ny Pa. nam zwłaszcza miły. Jak_o rze
"-~Y nasze Barskie u Króla Filipa irlą s tego respon
su który jest Kryskiemu (Criskiemu) flan, i s jeg() 
pisania, co wszytko Twi·j M. posyłamy wyrnzti
mieć Twa M. bęrlziesz raczył. A iźeśmy jeszcze 
Kryskiemu tam czekać kazali, przeto żąrlamy, aby 
nam Twa M. zdanie swe oznajmH, co by ilalej czy
nić. Ac~ ci jeszcze na ten respons replikę łfry~ki 
lJczynił, i obiecano mu na tę repJikę <lać rlrugi re
spons, który grly nam hęrlzie pr7.ysłan, ·w. M. go 
te:i. kopiją poszlemy. Ale hanho jakieś res rlespe
ratae de isto nostro negotio Barcnsi, bo Janliorincza 
p1·zy vvszytldm porlle testamentu ostawiono, i jeszcze 
go Filip Margrabią kreował, i barzo łaskawie od-

Pam. T . I. 17 
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prawił; nakonit>c mu w arlmi nistrncią f>f pot esht c->m 

un i ver.s-um Brt rrn SP m statu m . zleci I, f ffastl'IJa nią 

mu Bar s I< ą s n a ć rl o Żyw of a <ł a ł ; - ta I\ a f "m jest 

sprawie,IJiwość; - około czrgo tr~eha httrł~iP ,fołirą 

r a rl ę hr a ć, jak o by w ty m efa I c~.i postem po \\' a ć ; jak oż 

wszytko s Twą l\'.L lrnnnnunil\l1jąc, terly td zrla~ie 

Twćj M. w tej mi,·1y;e miewar hęrlziem chcieli. Zą

tłamy orl P;rna Boga Tw;1 M. rlohrze hyć zrlrowym. 

Dat in Ifrasnystaw XX die Junii. Anno Domini 

1558 Hegni nostri XXVIII. 
S1"g2's11wndu1 .A11gnst111. 

Rex. ff. 
A rlres jak \V_yżl·j. 

Ił ok • 5 5 9. 

LXVII. 

-Zygmunt August z laski BożP.j JfróJ Po Isk i. W ieł 

kie Xią~e Litewskie. Ruskie. Pruskie. Mazowie~

Jde etr,. Pan i D~ie<l;,,ic. 

W·ił'łmn~ny nam z1daszcza miły. I o T. M. od

jacl1aniu stąd nic się nievonon·ilo; tyll\o H siNi1.if'

Jiśn1.Y wc~wra s Pany na jc<ln) m pnywileju, grlzi•~ 

iż z uJ\kaziej przyszlo, <le eJcctione Begis rnszyć, 

tefłyśmy sami porlali aby namawinH u orlum eh

ge1ułi R•·gis, za ~o nam Panowfo porlzięko-wali; -
lecz przecie się wszystko P. Ifrak. nieporloha, pro

sto s podzi wfoninn lu<lzkim szaleje, i nabroi tak 

wiele blędów, iż nie trmłno bęrlzie .kie<ly wyl\01ze

łlić, tak jest ja<lowir:y barzo.. Zą<lamy 11rzył.ym od 
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Pana Boga T. M. 'łobr~·· i iłlugo by'! zrlrowym Dat 

Piotrkoviae III <lie Januarii. Anno Domini 1559. 

Regni nostri XXIX. 

S·igi,.,mmd111 ..dugull111 

Rex ff. 
A<łrns jak wyMj 

LX VIII. 

(6. Stycinia z Pi"otrhowa) 

Zygmunt A.u,;ust etc. 

"1 iehuożny Pa. nam zwłaszcza mity. o~majmi

liśmy T. M. picrvvszym naszym pisaniem Żeśmy sa

mi sua sponte puścili, abo porlali mit;rlzy Pan}' i 
także mięcfay Posły eJectją futuri Regis; gdzie gdy 
nam za to posłowie dziękowali, terly przy dzięko

waniu przypomionęli iż się td i za tym wypit'le 

t'X mentibus hominum J1aec OJJinio, któl'a Wt•szla 

w ht<ł•de około uczynienia jakichść va kt s 0:1.isie j
szym Cesarzem <le futuro successore, gdzie my to 

przt·d Pany prztułkiem soLie ociążywszy, i~ to fle 

hi~ pa<·tis, a jeszcze 1 o o<l mego wesda zmyśłorrn 

\\'i· z u ce n i t~ w I u rl zie j c st się st a\ o n am ku o h y z d :1. ie 

i l\011rnś fonemu;- a iż my cl1cerny <lfł, nich auto

rem witHłzieć skąd t.o mają, i samiśmy przy Paniech 

i przy nida powiedzieli, Że my tt·go Ż) da zagreść 

niechcemy. \Vczora orlvowieilzieli posłowie rllugo 

swą meczą: Że s kilka Wojewoctw jest poruczono 

u tym mówi,~, - nie przeto abyś uy temu wierzyli, 

ale w obyczaj przestrogi tośmy przypomiąnęli, jako 

l ·il'l"n i poilda1 i, klÓrz)' nit...iy lLo quu<l certo scimus 
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nocifJiłe, ale te~ et quo<ł sentiurns powfoniimy prze- . 
itrzec, - a uczyniliśmy to publico nomine etc. My 
pr~ecie na tym nie przestając,- ho się o tym i na 
wielkich zjeździecb Jnowiło jawnie, powiarlacze so
bie mianując,- powiedzieliśmy iż koniecznie o tak 
wielkiej nam ohyzdliwej 1·zeczy, aby się inne plotki 
zastanowiły, chcemy powiadacza mieć, etc. To się 
do poniedziałku odłożyło, i widzimy ze skroś po
słow; ale my jenak tego żacłną miarą nir. przesta
niemy, jeno iż autor okazać się musi. Żądamy przy
tym T. M. od Pana Boga dobrze być zrlrnwym. Dat 
Piotrkoviae VI tłie Januarii. Ann0 Domini 1559„ 
Regni nostri XXIX. 

Sigi1mundu1 .4.ugu~t1.u 

Rez ff. 
Adres jak wyżrj. 

LXIX. 

(1 Marca z Niepołomic). 

Zygmunt August. etc. 

Wielmożny Pa. nam zwłaszcza miły. Co za u.vor 
X. Illina przeciwko naszemu roskazaniu około mał
żeństwa Dziewki swej ,\riedzie, et quam insolenter 
et procaciter s tego się zdziera s przepisu tego li
stu Barzego Starosty I.. wow. -Twa l\f. bęrfziesz ra
czył dostatecznie wyrozumieć. A iż to jui agitur 
de Dignitate nostra, ho się ju~ tak w tym ostawiw
szy, a temu nie uczynić rlosyć esset cum magno no
stro dedecore, przeto żądamy T. M. abyś nam T. M. 
zdanie swe wypisał, jakobyśmy w tej rzeczy dalćj 
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1>osterupić ~ i Jaką finałiter informatią Barzt~mu byś
my in boc negotio dać mieli. A i~ nni non patitur 

Jongam moram boby się trzeba s tym pospieszyć, 

niż tam tych, w których nadzieję vórlobno tak smia

ła jest, efo siebie z woła. Prosie my tedy abyś T. M
ze zdaniem SWJ' m tym rychlej tego Komorni·ka <lo 

nas oiłJH'awit. Żąciamy od Pana Boga T. M. łłobrzu 
być zdrowym. Dat NiepoJ. VII die Martii. Annu 

Domini 1559 Regni nostri XXX. 

Sagi1 m.1111du1 .A u g111tu1. 

Bex ff. 
Adru jak wyf.ej. 

B o li. I 5 8 I. •) 

LXX. 

{20 Grud11,ia . z Łomig). 

Sigmąnt August z bozey laski IfroJ Polski Wielki 

Xią<lz Litewski RusJd Prnski Zmojski Mazo

wiecki lfJiantski etc. Pan i Dziedzic. 

Wielmozny Panie zlaszcza nam miły. Maiąc the 

wiarlomosć yz Kniazia Woiew0tly Kiiewskiego na 

1Giewie nie masz, rozumieć thego inaczei nie mozc

my, ierlno yz za tlu'!mj przejeszczkami iego on Za. 

mek nasz w niemnieiszem niebcspieczęstwie być mu

si, nawięcei pod tJ1em czasem niebespiecznem, s czego 

*) List ten rozpoczyna nowy szereg listów, pisanych od
mie11nym charakterem i zupeł• ie odmienną, prawie nowszą 

pisow nit~. Dla tego zachowaliśmy tu jth jak jest w ory-
1inale. 
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uwazyc moZl'SZ wasza milość u sidJic jako potrzehnie 

on przi wiłt~i i ego w ,yszcrll, z wulnoscią tlaaldch prze

it'szrlzek ic~go, zt'l.>)1 smy za tli em czego pan Log n il'ł·lt 

i·acZ)' uclao\vać za f fial\ ową nie<łbałoscią i przeu·s~cz
kami, i Kiowa na koniec niestradli . 

S thym, thwą miłość cłohrze zdrowego hyć zą<łamy. 

Dath Lo1nza XX Dec~embr. Anno'MDLXI. 

Si"gi01Tmmdte1 Augr11t111. 

Rex ff. 

Acłres: -lllmfri ac hlagnifico Domino Nicolao R• 
dziwił, Palatino Vilnettsi, nec non Magni Ducatus fł0-
811,'i Lithwaniae, supremo Marschalco et Cance/lario• 
Breste11si, Crm:~nsi, etc. Capitaneo, Sittcere no6is di
lecto. 

LXXI. 

(23 Gnidtda z Łomży). 

Sigmąnt Angust z bozey la~ki l(rnl Polsl.,i Wielki 

Xiąrlz Litewsld. Ruski. Prusfd. Zmoiuki. Mazu· 

WiccJd. lfJfantsfd t'lC. (Jan i tłzicd:,1,ic. 

\\; ielmozny Panie zlas:uza nam miły. Co wasza 

miłość piszesz rlo nas o sluzehne Polskie zehysie rllia 

nie<łorlania pienięrlzy i ninyr.hley płace nie 1·oz\\, i ... 

nęli, narł co niemoglo by hyć nic gorszego, i sami 
<łobrze tłtemu rozumierny, alit• poratować thych vo
treb zową<ł 7.a<łn<'m ohyczaiPm nie mozemy g<ł)1 Z sam 

ni kogo przy nas s ty eh n i•~ masz, oci ktorych by za

Joze nie ialde ku tlaem polrzebam hyć mogło~ i aczesmy 

tez rozesłali wszę<ł.zie grlzie wierlząc, i pilnie się 

staramy o them, alie yz rzeczy niepewn~y, (Jt'Wllie 

obiccować uirmozemy, przl'lho iako naJiepiei rozu-
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mieiąc ze Wszeliaką pilnoscią i słilranirrn rflr.ZdP r.l1am 

"'·miłość s Panem 1'farschalkiPm Na<łwornt>m jako 

J>orlskał'biPni Ziemsł\it·m sami o tliem ohmyszliawać, 

7. P h y ł ho rl o <I a n ie p i l' 11 i ę rl z y i p I a r a s I u z dm em o J\ ro 111 

,\·sz„go omieszkania <loisć mogły, a g<łzi„hy inar.zei 

być miało, prawie hy gorzcy hyć niemoglo. I rnś 

W. M. pisał efo P. Liubelskit>go ahy <laliei sluzhę rut

ham przypowiedzial, thoś W. M. <łobrze i potrze

łrn ie u czy n i I , 
Th„go tez nie mnit•iszą potrzehę obacza111y ahy 

t>i sluzt~hni pil nem sfRranic•m i wlozeniem ''~· miłośd 

flo thego rlohrzP npewniPni być inogli, zt·hy pruci tli em 

~za st• m , t Jwy n a wal n iry i na wię1 sz<· y pof rzf' hy nie

J"oz winęli. rz..,go hoz~ uchowny, jakosie na 1hn baJ"zo 

?.~nos'l,ą. A ja kosmy wyro~mrnieli z listu P. l ... iu
bdłlldt·go yz c·i slnzehni wielce utysJmią na usta wę 

jako hy 7.a nią WSZ)' t ko wzcłrozyć się rnialo niz pir 

wiei przf"rlawano w tnrgn, przeto mozf'sZ '"· M 
Wf'rllia potrzt>hy i baczPnia S\n•gn i thę ustawę mo-

1łerować i umiarkcnn1ć, iakoby. sluzP-hni slosztwi 

JH'Zy~zyny 1lw~o utyskowania SWPgo niemieli i niP-
zchirnli sie thei sluzhy a zlaszcza po<l czasem thak 

wie)kiei a gwałtowney l'otrzehy, jakosz rllia liep

szego wyro7.umienia o rhyd1 uskarzaniach sJuzeb
nyr.h, szliemy Jrn W. M. prze.pisy z iistu P. Liu-

_belskił'go i naszego orlpisu rlo niego, i tez przypo-· 
wiecł~rnnia rlalsz•·y slm~by rot ham. 

Porlanie w. m. około ohligatii na imionach na-

1ilzych onego Pans1 w~ Wiełkittgo Xięstwa Crerlitorom 

s Corony, p0<loba sie raam rlohn~e g<lzi(~ bac:z~my fa. 

lrn, W. M. <lłia potrzeby naszey i rzeczy pospoJit.ei 

Jrnprzocł orl siebie pocz)·nasz, hoze <lay ahy thak 

· inszy pr~y ldarlem W. 1\-1. polia1.aĆ siP. chcit>li iaktJH 
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witłziemy. Około obligatiei na Połągę, gity~ zinątł 

tak pręthkiei narlzieie nie masz, zezwaliamy łacno, 
i racz się W.M. o th.-m weiłlia baczenia swego, wespo
]ek s Panem Po<lskarhiem Ziemskiem nieomieszkalie 
postarać i przyczynie giłyz urgens necessitas moras 
fłełi berationi s non patit ur. 

O wszystkich vacantiach po nieboszczyku P. Wi
]iens.kiem iakosmy iuz ku W. M. w pisaniu listu na
szego i pirwiei oznaimili thak i na ten czas tho zo
!tawuiemy tło szczęsli wego zjachania naszego iła pan 
hog oo onego Panstnra Wiefkiego Xięstwa, i rlosta
teczney sp„awy fwiaiłomosci o wszysthkiem. Około 
~xemptow i wolności kupcow złotych, perłowych, i 
ieil wabnych i wszystkich iny eh, thoż się nam wirlzi 
co i w. miłości, aby kazily weillia ustawy placiJ, a 
:komu bęrlzie woli a i laska nasza · wthem folgę ucłzia-
1ac, therly i othrławszy ten pobor tło s·karhu naszego, 
mo~e się mu wrócić nazarl, nieog)aszaiąc ani ia,,„_ 
nie przerl inszemi zeby się i rlrurl~y thego nie doma
gali. Jako i Nohartowi n1ozemy thakowąz laskę 
uczymc. Przy czym tho tez W. M. oznaimuiemy 
czegośmy na on czas grly thę ustawę przerl namy 
·czytano niepomnieli, yz niewiiłzi sie nam za przy-
~toiny ten · porlatek oił złota, srzebra i .kleinotow 
a zlaszcza yz :r.lotho i srzebro iesth gotowem skar _ 
hem, brać o<l thego porłatck, co może hyć inszego, ie
•łno pohamowanie i zawsdągnienie wnoszenia, thego 
skarbu tło ziemfo. Q,I klienotow tez iako orl rze
czy rlrobnych takie:i.by po<latku zarlnPgo niepotrzeba, 
co hac?:eniu ,V. M. i skarbu naszego poruczamy, 
mali słusznie ten porlate k hyć br an orl t hych rze
czy mianowanyeh ia.ko złota, srzebra i kleinotow, 
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abo nie, alie orl inych rzeczy wszeliakich niech 

i<łzie wszystek podatek werlJia ustawy. 

Czego iesth na więtszfl potrzeba o them thesz pil

ni ei upominamy. Na pewniei i prę<h:ei za pil.nem sta

raniem może <loisć pozyczka ocl Xiązęcia Pruskiego 

na Połągę, acz sie tez i my owdzie w Coronie sta-

1·ac o tho bęflziemy. Wszakos~ .zapas niezawa<łzi. 

Skrainie ciwunstwa i ktoreby sie wirlzialo W. Mi• 

łości s Panem Porlskarbiern Ziemskiem, mogli by się 
them że ciwunom Zmoitskiem zawiesć, niepuszcza„ 

jąe tham gosci z strony. 

Około nawrocenia naszego c-ło onego Państwa Wiel
"kiego X.racz W. Miłość wje<lzieć yz sam za<lna ro~kosz 

nas nie trzyma, malosmy sprawili i niewielie po 

nas thu było, bo i ci Panowie ktorych sie niewie

lie do nas ziaclJalo, iuz się poczynaią za się roz

iez<łzać, skąrl sµo<lziewamy sie i na<l mniemanie 

prętszego ruszenia naszego z Lomzy, wszakosz pew

nego prawie c:lasu w them W. M. oznaimićjeszcze nie

mozemy. 

Listy jeden X. Arcihiskupa Ryskiego drugi P. Liu_ 
- be]skiego ku W. M. pisane odsyłamy. Xiąflz Arcibi

skup nieomieszka pospieszyć s przekładaniem swych 

potrzeb i niebespieczęstwa, alie na naszą thez stro

nę thak wzaiem baczyć nie~hcc. 
Ynszych 1·zeczy ku. oznaimieniu W. M. na ten czas 

nie mając, s tym thwą miłość długo <lobrze zdrowego 

być żąrlamy. Dat Lomzae XXIII Decembr. Anno 

M. D. LX, I. 
Thegosmy tez w temże pisaniu listu naszego ~u 

W. l\'I. zan.iechaó niechcicli yz sam panowie Coron

ni którzy sie <Io nas ziachali przypytywają sie o po.: 
Pam. T. 1• 18 
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sliech lfliantskich którzy mieli być do nieb w thyęJ'i 
spraUrach które sie ~ Wilnie rlr.iaJy. ' 

Bytności naszey rlo onego państwa naszego W. 
Xięstwa sporlzieWamy się pewnie jfrszcze prze<ł 

zapusty. 
Seim Coronny na ktory sie owrlzie zezi11olili sko

J;'O; z W i el ki ei nocy koniecznie mieć c'rną, grlzie na 
on ze crr.as i thych poslow będzie potrzeba;- którrr.y 
wają h.yć ofl \V. M. panow rad \V. X:ięstwa oo Co
rony. 

Listy nasze do P. Liubelskiego pisane- ku ·w.-1\'I. po-
s·ylamy ,. które racz W. M. okrom omies~kania prze
słać tło niego. 

Sigisrri1end111 .A11g11ll111' 

Rex ff. 
A•lres jak wyżej. 

~,o.--

LXXIl. 

(29 G1·udnitt z Łomig). 

~ygmunt „4.ngust etc„_ 

Wielmożny Panie złaszc;za miły. Śmierci Pana 
Wileńskiego niemożemy niezałować pospołu z waszą 
M. jako cłołnej rndy naszej, nawięcej pod tern cza
Bem osobliwej a wielkiej pofrzeby i naszej i Rze
czypospolitej', wszakoż acquiescenurlm estfatis grly~ 
wolej boskiej przeci wić się nikt nie może. 

De surrogatis sen vicegerentibus na starostwo 
Zmoitskie jako W. M. ex officio suo nam w pisaniu 
swem przypominać rac·zys·z, potrzebę tego być rozu
miemy, gfll.ie prerogatywy Jaska "\\'jeJkiego Mar
·szalkowstwa W. M. iło tej vakanciej tego starostwa, 

· niechcąc ni w czem zmniejszyć orl pirwszej włarlzy 
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j~j, rarlzibyśmy to widzieli, iebyś sam '\V. M . 
to w arlministradi i sprawie .swej miał, .clo 1•ew
ncgo sta1·osty .tam -0d nas, wszakoż na ten czas 
s pewny,ch p1·zyczyn, które .potem sami ustnie W. 
M. powiemy, porloba się nam rlobrze porlan'i.e W. 
M. (łe surrogatis. Marszałek nasz Pan Kmita .zej
rlzie:się„ słus'znie rlo tego, P.an Szem.iot ii jest od 
nas starostą na Duneberku w lfłanciech , ten tr.urlno 
się rozrywać ma na<łwoje, grlyi nem.o sim.ul rluo
bus Domin is seruire potest, i owszem nie ,radzil>yśmy 

tego wi<lzieli i niemieJi te:go za <lobre .. , grlybyśmy 
wierlziełi, Żeby go i teraz tam na .tem zamku niehy
lo, a J>rzeto na miescu Pana .Szeinio.to'wem zejść się 
może Marszałek nasz Pan Mikolaj Zmoj<lzin; któi·enł 
u1·zę<łnikom naszem na .tę ~prawę te:go ·starostwa li
sty nasze posyłamy. A rlo pisarza nasze,go skaibne
go, . .dzierżawce Jaswonskiego Hieronima l(wi}e.ckie
go (Quiliedd.ego ), roskazaliśrny -daćłist nas~ przy ka-

. zując al>y okrom wsżego omieszkania, jachawszy 
tam ·OO Zmoj<lz:I, pilnie a dostatecznie talJl ;spisał 
porldane i wszelakie ,płaty i dochody ·wszystkich 
włości staro,ścinskich, we<łJa Jaóre.go spisania ci 
sprawce tameczni oo nas mają i pow i n ni będą renrle-
1·e, ratio·nemque redrlere do skarbu naszego ., skąrl i 
nam sam,e111, i na stronę W • .M. obmyślić się i udzie
lić mo~e. O pracy i trudnościach W. hf. z niemniej
szem kosztem i nakła<lerit jako na wszech posługacl1 
naszych i potrzebach zieins.kich, tako i wtych spra
wach inflanddch, rozumie.my dobrze, co wszystko 
s czasem bez zapla.ty s w~j ,być nie może. · 

O kolo opatrzenia P . .Stolnikowego temi dwiema 
•hierza wami Pło te I ami i Telszami, i·arlzibyśmy to 
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na pisanie ,V. l.U. urlzialali, ale aby ty rzeczy nie 

~ak skoro szły, zila się nam zeby ciz pierwsi na
miestnicy, którzy od P. Wileńskiego b}1 Ji na tych 
rlzierzavvacJ1 zostali rl o czasu, taki eŻ, i na Wilkićj, 

abo jeśliby wirl·ziało się W. M. namowiwszy spa
nem MarszaJkiem rlwornem jako Porlskarbiem Ziem
skiem posłać tam kogo inego rlo czasu także. Grlzie 

~enże pisarz nasz skarb ny ma popisać wszytko po rlo„ 
~i~tku jako i po włościach starościńskicJ1. 

pe eJigenrlo Capitaneo Prouinciae z<lanie W. M. 
jako i w innych wszech rzeczach tako i w tern miest

sce swe 1~ nas ma, lecz iz ono państwo nasze jus 
electionis Capitanei, acz też i to pomniemy, rlobrze, 

jako przeciwko eJectiej która wyszła za niehoszczy
kie~ P. Kiezgalem, nieboszczyk pan Wilenski, te
raz zeszły, starosta Zmojtski orl nas został, wszako~ 
przeil się postrzegając w tern ublizenia kt6rego praw 
i przywilejow nadanycl1, zostawiliśmy to w zawie

szeniu, do nawrócenia naszego iła Pan Bog nieza
rlługi czas rlo onego Państwa wielkiego Xięstwa a 
~wtaszcza iż tei i o osia<lłości pana wojewoily Po
tockiego we Zmoj<lzi wia<lomości niemarny. J. Pa
~u Trockiemu za.bawi wszy się w lfJanciech trudno 

sta.mtąrl wczas potrzeby przestawać rlo Połocka. 

O tych którzy pobrawszy pieniąrlze na służbę rlo 
Iflant tąm jeszcze nie jachałi, roskazaJismy pisać i 

posiać <lojego Miłości P. Wojewoily Trockiego, aby ich 

wzbu.dzil ~ pospieszył. J rlo P. Trnckiego te:6 takie
~e~my rozkazał~ pisać zeby się i sam tam corychJej 
pospie~zyt, s panem ~ars~alkiem <l wornem jako Pod

skarbiem Zie~s~iem racz icla rlo tego popchnąć, a 
~to.reqi by jeszc~ę orlprawa z skarbu niebyła dana 
aby co spieszniej orlprawiono. 
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O Wiszniewieckiem mało nielepićj iż się tak sta
ło, a zlaszcza <Ha onej sprawy którą nierla\vno u 0-
czakowa był zaczął, ale snać i mięrlzy swojemi nie
prawych wtem najrlziemy, któr:1;y dodali przyczy
ny do tego Wiszniewieckiemu, jedno chciej się o tern 
W. M. dowia<lywać jakoż i dowierlzieć się snać jnź 
mogł W. miłość. 

Niezaniechając wedle zwykłości naszej oznajmiać 
W. M. co się pr;1,y nas ,faieje jakośmy pierwej vrzez 
pisanie listu naszego znać <lali, do tego czasu nieze
brali się jeszcze panowie, a na więcej prze<lniej
szej rady niemasz, abo barzo mało, i tak rozumie
my Że juź ani będą. 

Na tem zebraniu za pierwszem, wtorem i trze
ciem zasie<lzeniem nic się postanowić nie mogło, 
orlzywają się na reces <lo sejmu, którego sejmu iż 
prze wielkie przyczyny i potrzeby przypa<lłe rlłużćj 

owrlzie o czeka wać nie możemy, g<lyśmy to in me
rli o senatus pr;1,ełołiyli, zezwoliJi na to ahy i w nie
bytności naszej w tćm panstwie J(oronnem sami 
sejn~owaJi, wszalrn~ tył ko o przijęciu IfJantskiem 
a mozeJibyć te:i; o obronie nietyJrnjąc nic exekuciej 
ani religijej. l( torego:l sejmu sporlzie wa my się przed 
Wielką nocą abo skoro potem; <łla czego i vosłow, 
.którzy orl W. M. Panow rnrl onego Państwa sam rlo 
panów J( oronnycl1 /Jyć mieli, niebaczemy aby icb 
potrzeba na ten czas była, ale Jepićj aby na'Sejm przy
szły orlprawieni byli, grlyż i którzy się sam pano
wie zebrali, zą<lanej rzeczy sami na sic brać nie
chcą. 

My prze<ł się zatem zjachaniem naszem są<łow 
eo możemy orlprawować bęrlzicm, exceptis tum Jdc 
quoque causis 1·eJigionis bo ijłuo-mia tego będzie co 
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sąfłzić, gdy~ niektórzy i na same sącly, wtargną~ hie
JłOharno wali. 

O<lµra wi wszy się -stąd, narlzie\va1ny się byt.n ości 
naszeJ cło czego pańśtwa zasię "\Viclkiego Xięstwa 
skoro wstąmµiwszy w post wielki. 

Posylainy też W. 1\1. <lwa listy Xiąięcia Mekel
borskiego, a trzeci hrata jego Coarlitnora Arcibiskup
st~va Ryskiego, rlo ńas pisa~e, a czwarty list ku 
samemu \V. M. pisany, s których W. M. wyroztUnia
ws~y racz oznaj mió, ·cnbysrny. na tu oił pisać mieli. 
S tym żądamy twą miłość być dobrze zrlrowem. Dat 
Lomzae XIX Decembra A.nno M. D. LXI. 

Sigismundus Ątegu11t~1. 

Re~ ff. 
Adres jak wyŻćj. 

Bok. I 5 8 :. 

L.XXIlI. 

( 1 Stycu~i·a z Lomiy ). 

Zygmunt August ż. Bożej laski Król Polski, WJeJ
.ki Xiąrlz Litewski, Ruski, Pruski, Mazowiecki, 
lflantski etc. Pan i Dziedzic. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam mity. Nie
ch.'cieliśmy tego zaniechać, iebyśmy niemieli oznaj
ińić W. M: jako prze<lniejszej radzie naszej, iż ma
li1y sałn t Lotnży wyjachać XV. Januarii, ho się są
·fty rostargnęły, s której przyczyny i też o innych 
rzeczach ąa ten czas ku wasr.ćj miłości nie pisząc s so
bą przynieść wolemy, i na. on czas oblicznie waszej 
Młci ożnajmić. S tym żąrlakny Twą M. być dobrze. 
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ż(łrnw~go.- Dat J-'ąmzae l Jan~iar~i. A.nl\Q M. D. 
LXII. 

Sigi"tmttndut .Augustu1 

.Rex ff„ 
Adres jak \vy~ćj. 

LXXIV. 

(5 Stycznia ż Łomły). 

Zygutunt A.ugust etc. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Nie są nam 
tajne zabawienia i prace waszej M. a zwłaszcza w u
sra wicznem pisaniu na \vicle rożnych miestc, i tem 
to wrlzięczttićj ·ocł W. M. jako przedniejszej rady 
naszej pr7.yjmu.f emy, im wa.sza M. w więtsz~tn za
trudnieniu i pracach swych pilniej o wszytkiem rlo 
nas zawsze odpisować i oznajmiać niezaniechasz. 

O Wiszniewieckiem, rozumiemy Żeby pod takiem 
czasem nawięcćj takich sług potrzeba, ale nie s ta
kiemi myslami. A nie tylko kozak niepraw iz nie
byt w cias rlo niego z glejtem naszem i (Jisaniem \V. 
M. któremby snać mogł się był zadzieJ'Żeć, ale i ci 
owszem nieprawi, którzy mu do tej drogi pomogli. 
· W~dJe zrla1lia W. M. to~kazaliśmy orlpisać do 
Xiężecia Mekelborskiego Joannem Albertom na oba 
listy jego. 

Xią~e Coa<liutor Arcibislmpstwa Ryskiego, iż 
się zanosi na nowejakieś praktyki z Magnusem, mo
ze je nazwać staremi' bo nienopiro się to kować 
poczyna, s porady starych a snać sąsiadów paszych. 
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Do którego Xiązecia Coarliuton iz się tak W. M. 

widziało, odpisu żarlnego nie <laliśmy, grlyż ,V. M. 

sam s niem tam w lflanciech bę<ląc rozmowić masz 

imieniem naszem oczem potrzeba i o tem dzieka

nie Ryskiem. lż W. M. tak piJnie napominaniem swo

jem lfoiazia Wojewodę Kijowskiego na Kijow wy

pychasz, aby szczycąc się przywile Jem swojem nie 

po ogień tam przyjeźrlzał, <lobrze i z wieJką potrze

bą to W. 1\1. czynisz. 

Służebnych Polskich acz szkorly wielkie a posłu

ga zarlna' jeszcze się nie pokazała, a cl1ociaż i nie

spełna służą przerlsię zupełnej płacej chcą, a tak piJ

na potrzeba pienięrlzy i wiele i rychło, bo grlzieby 

tego nie było i k' temu za czasu jeszcze, tedy pra

wie wzlecieć chcą. My acz się sam z wieJką pilno

iicią staramy o tern, wszakoż nie mając na ten czas 

nikogo takowego przy nas tak prętko jako pott·ze

ba zebrać się s temi pienięfłzmi za.dnem obyczajem 

niemożemy, ale- potrzeba jakośmy i pi~rwej ku \V. 
1\1. niejeden kroć pisali. żeby W. M. tam :sami spa

nem Podskarbiem Ziemskiem, jako naleviej mogąc 

i rozumiejąc starali się i przyczyniali o to. A iże

śmy pilnie roskazali pisać rlo służebnych upewnia

jąc ich na tej służbie, mamy to ufanie o wierze i cno

de kazrlego, iż bacząc taką potr'.lebę naszą i ziem

ską, rozlecieć się przerl czasem s tej posługi )liebę
rlą chcieć i ważyć, wszako:I. rlła lepszej pewności i 

W. M. te~ jakoś począł porozumiewać się s panem 

Lubelskiem i Rotmistrzom persuadować, jakoż juz 

niektórych non absque im penrlio suo etiam, oczern 

rlobrze rozumiemy zatrzymał i teraz mo<lis omnibus 

usiłować wtem niczanieehaj, przeciwko wszystkiej 



133 

nfowcłzi~cznm\ci i nwi.ści lqrlzkieJ, eerto eertiu1 
si bi persuarlens iź te wszystki prace i pilnie i wiel
Jde usiłowania W. M. etsi inviiliam hominum ef„ 
fogere nequeunt, Deo tum ae no bis facile probentur 
inprimis. -

Co się tycze Uszpol i Pienian i te raclzihy~my 
uwiązili w zastawie ktoby się na to ozwał ale przy 
nas owrlzie o takowem niewierny wszakoż przed 
~ię niezaniechamy opytać i przy tia~ u kogo rozu· _ 
miejąc. 

O poborze nowem orl złota, srebra i .klejnotow; 
im jest rlroższy towar; ahy tern więtszy ubytek vv tern 
porlatku niehył, przeto orl tego ~zasu brać s tego 
wszystkiego werlła ustawy. 

O wyjezrłzie naszem z Łomży jnieśrriy oznajmili 
W. Mitości. 

O pożyczce orl X. Pruskiego na Poląge; i śarni fo

v.umiemy iż nierychło dojść niemo~e. 
Listy Xiążąt Mekelborskich rlo nas pisane te za8 

nam orl W. M. orlrlano„ 

'Vinszowanie (więczol!Vanie) W. M. uprz·ejmego 
a szczyr~go affectu i ~yczliwo~ci nam za kolęrlę i na 
ten now)· rok posłane, wrlzięcznie i 1iporlziękowa

niem jako orl przedniejszej rady naszej przymują~~ 
aby weilla tego Pan Niebieski szczęścić raczył WS7.Y

stki postępki wszech poćchvych i pożyteczriych. 
spraw i potrzeb naszych a zlaszcza pod tern cza.: 
sem o to jego świętej Miłości prosiemy. 

Posła PanaMistrzowego Bruna, tegośmy ju~ we
rlla pisania ,V. M. ku panu jego orlprawili. List P.· 
lłistrzow do nas pisany ku W. M. posyłamy. 

Z listu Hettllana R6welskiego pisanego rlo· Per~ 
P~ia. T. I. )9 
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dowie zachorlzą około porwania Pema w,~1, '1Ja cze· 
go nic potrzebniejszego i bespieczn_iejszego być nie 
może, jedno aby P. Mistrz, przym ując od nas zam
.ki jemu postąpione, sam też tego~ cza-su ten zamek 

i inne wszystki we<lla contractu nam porlał, a W. M. 
tam teraz w IfJanciech będąc żeby je lurlzmi, strzel

bą, żywnością i wszystkiemi potrze.baniłi opatrzeć 

ro skazał. 

Zaburzenie szlacheckie s parnem Mistrzem iżeś 

W. M. mitygować umyśli'ł, jahJ inne ws:1.ystki rze
czy tak i to pofł·zełrne przed się wzięcie W. M. 
chwal-emy. 

, Co się ty-cze pisania pana D-owgier.<lowego, któ

re też ku W. M. orlsyłamy, pieniętizy na dwieście 

koni jestli mu nie.posłano tedy posłać niemieszka„ 

jąc. Insze wszystki ;potrzeby W. M. porlla baczenia 
swego racz ovatrzeć. 

H kozacy Moskiewscy z niemniejsz-ą niebespiecz
nością zamku naszego, szkodę sluz·ebnem purl Lu
cen uczymli, trze baby lepszej czujności i ostro~no

~ei sluiebnem naszem, a nie tak bespiecznie zasy
piać chcąc mieć lepiej ubespieczone zamki naśze, i 
aby nieprzyjaciel nasz, czeg~ boże uchowaj, pocie
chy sob·ie niemiał. 

Około huntu abo conspfratiej mięrlzy Ryżany 

z Moskiewskiem, inquisitiej ~potrzeba ·słusznej; owa 
hy się ten wynurzyć mógł o którem W. M. w pisa
niu swem dołda<lasz. 

List Cieplickiego s Parnawa posyłamy Im W. M. 
s któr€go wyrozumiawszy o Attemboku na Rialem
.kamieniu i o .Niemcach na .Parna 'li-, ·potrzeba żeby$ 
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W. MiJość z baczenia B\vego tak to wszystko opa
tr~ył, ja.koby in tuto relinquet·entur isthic no bis 

omnia. 
Jako wicie z listu P. 1\Iistrzowego który ku W. 

M. pisan, tako niemniej i oprócz wszego pisania sa
mi to vvirlziemy jako jest wielka potrz łba, nicomie
szkanej przejezdzl~i W. M. do IfJant, g<łzi ~i niemo-
7.emy tego inaczej znać po W. M. jedno iż W. M. 
prze potrzebę · rzeczypospolitej i naszą Pa1iską, t ak 
wiele czynisz jako potrzeba, ale rlaleko więcej ni

ześ kiedy powinien. S tym żąrlamy T. Miłości rlu

brego zrlro via z fol'tum ą O(lprawą tej przejezrlł.ki 
po posłudze naszej i Ziemskiej. Dat Lomzae V. Ja-· 

nnarii Anno l\f. D. L4 • I. 

Sig'l1Tt,it1ndu1 At1g'utu1. 

Rex ff. 
(Na 'osobnej kartce, zdaje się ze ręką Krolewską, dodano) 

Pa. Wojeworlo Rozbie~eli się nam wszytcy na 
przorl Komornicy, a tak żądamy T. M. ahyś T. M. 
o tym jakośmy pisali w tym liście, swe widzenie o
znajmił, i:i; byśmy to o.rl T. M. nącą mieć mogli. U
czyni uam T: M. rzecz barzo wdzięczną. 

Arlres jak wyżej. 

L .t. XV .. 

(5 Stgcz11,ia z Lomżg). 

Zy U t A. lf; IS 

"\Vielmożny Panie złaszcza nam miły. Dnia dzisiej
szego już po odprawie inszych listow naszych ku 
W. M. dan jest nam list W. Miłości przez Rotmi-
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1trza naszego Wąsowica, 1 któregoiiuiy wy rozumieli 
ii tylko czterzej z Rotmi1urzów a Pan Hetman pią

ty vrzy ~olnierzech ostali, a k' temu iż slużebnycłt 
wszystkie się konie clią bo wiele Wttgie.rskicJ1 mło

dych mają, a tak czasu potrzeby leci wie by trzecia 
część pociągnąć mogła przeciwko nieprzyjacielowi, 
w tej mierze co innego począć, jedno posłat pisa
~·za, aby każd~go jak kto służy spisał; a przed się, 
jako W. M. piszesz, nie będzie wadziło, iż ten Ifo
buz będzie te skowronki straszył. 

U ,V. Miloś~ dobrą otucJ1ę ·nam czynisz o :1<a

dzierżeniu tych służebnych Polskich a zwłaszcza " 
iżeś się też W. Miłość opisał Panu Lubelskiemu na 
imionach swoich przypowiedając na ćwierć Jata 
slµzbę ~em Żołnierzom, tak uprzejmego a pilnego 
starania i usiłowania W. M. w tak wielkich a pil
nych vo~rzebach ziemskich i naszych nie możemy 
nie z osobliwą wdzięcznością naszą od W. M. przy
inowąć jako przedniejszrj i takiej miły naszej i 
dziękować za nie cJ1cą,c to zawsze laską naszą pa
miętać i nagradzać W. M. jako i inne ws~ystkie za
sługi W. M. i ku nam Panµ i wszt>j neczy pospo
litej Państw naszych nie~niej poćciwe jako poży
teczne. 

Około drogi swej do Rygi racz ~ięJ W. Miłość 
za~hować j spraw~ć wedle potrzeby i baczenia 
swego. 

S tym T. M. żądamy być dobrze zdrowego. Dat 
Lomżae V Januarii Anno MDLXII. 

- ' 

(bez podpisu). 

A~~re1 jak ~\1YŻ~j. 
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LXXVI. 

( 11 Styczni" z Łomży'. 

z ·n;munt -~łl~ust etc. 

Wielmożny PaMie złaszcza nam mity. Słysząc 

s pisania waszej Miłości, iŻ l(rólew ny Ich Miłość 
siost1·y nasze najmilejsze z nabożei1stwa swego o 
niesposobność zdrnwia jJuyść musiały, używaliśmy 
tego z żałoś6ią naszą, wszak oz s pisania W. Miło
ści wyrozumiawszy iż Ifrólcwna Jej Miłość lfata
rzyna już dobrze obmogła, o lfrólewnie te.i Jej Mi
łości Annie jest dobra nadzieja rychłego polejJSzenia 
zdrowia Jej Miłości, s tego osobliwie pocieszeni 
będąc Pana Boga chwalemy. 

H W. Miłość oslyszawszy się nap1·zórl o wszyst· 
]dem z Iflant co się gdzie w .którem kącie dzieje i 
postanowiwszy s Panem Hetmanem służebnych Pol
skich, jako się i gdzie będzie miał obracać z hufem 
swem Żołnierskiem, masz wolą puścić się w rlrogę 
do Rygi, to baczeniu i uważaniu W. Miłości pusz
czamy. 

Zjachanie jego M. Pana VV ojeworly Trockiego 
z Waszą Miłością o którern W. lU. nam dajesz znać 
i też namowę W. Miłości z jego Miłością okoJo opa
trzenia lepszego bezviecze1istwa Państw naszych 
osobliwie votnebne być rozumiemy, to wszystko 
jako i pierwiej dając na baczenie W. M. jako p1·ze
dniejszyc~ 1·arl naszych. 

Co W. M. orlpisujes·z nam na pisanie nasze około 
st,anowienia niektórych 1v1·aw w lflanciech to ta

kież po pienv~zemu zostawujemy baczeniu W. Mi
folci. 
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. Td rlobrześ W. M. uczynił izcś za czasu orlpra

wił Pana Talwojsza rlo ZeJbo~ku rlla sprowadzenia 

rlział stamtąrł rlo Kokenlaausen, jestlihyś też W. Mi

łość strzelby w Kircholmie na nas niezapłacil ·terly 

s tychże rlział u<łzielić na Kircholm, Ascherat, a na 

Rygę chocia przy pozyczyć rlział u miasta Ryskiego. 

Sami td, ja kośmy W. Miłości przez pisanie listów 

naszych oznaj~nili, już nic .nie mieszkając bie1·zemy 

. się .ku państwu naszemu 'Vielkiemu Xięstwu. 

S tym żą'1amy Twą Miłość być rlobrze zrlro :ve

go. .Dat -:tomźae XI Januarii Anno MDLXII. 

Sigi1mtmd111 Aug111t111 

Rex JJ. 
Arłres jak wyżej . 

. LXXVII. 

(12 Stycznia z Łomży). 

Zy11m uit A.u~us t etc. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Orl<lane 

są nam za raz. dwa listy W. M. jerlen pod datą sep-

tima a rlrugi octava Januarii. . 

H W. Miłość nierarłby widział nagłego ro~ja

chania służebnych Polskich jako się na to zanosi 

a przeto pilnie nas upominasz około s~arania naby

eia pieniędzy na żąrlanie tym Żołnierzom ~a czwar

tą ćwierć lata która już blisko przechodzi. A i* 
~eż W. M. sam ani wszystek t~i·ząd ~asz skarbny 

począwszy orl więtszego aże do namniejszego nie 

możecie t~m niskąd nabyć pieniędzy ku daniu tem 

służebnem, Pan Bóg wie jakośmy się pilnie o tern 



starali .a złaszcza za częstem pi!aniem i przypomi

naniem W. Miłości; lecześmy ~arlnem ohyczajem na 

ten czas więcej dostać i nabyć nie mogli, jerlno od 

Xięfłza Biskupa Płockiego rlziesiftć tysięcy złotych, 
:którą -s sobą weźmiemy. A dalej aby się tam w tcm 

11aństwie naszem W. Xięstwie jakokolwif:k mogąc 

ohmyślało, i to riapilniej opatrzyło, obiecując i na

grorlzeni e z łaski naszej, jakoby się ci służebni na
gle i przerl czasem nie rnzjachali. 

Bytności naszej do tamesznegu państwa naszego 

W. Xięstwa nie jerlno s pisania W. MHości ale i 
,;ami JH"Zez się osobliwą potrzebę być rozumiemy; 

jakoż na czas w tiem od nas .naznaczony niechcemy 
omiesz'kać. 

Z <lrugiego listu W. Miłości wyrozumieliśmy o 
.Moskwie która pod zamek nasi KarJrns w Iflan

ciech przychodziła, a i~ Pan Bóg w tem nieprzyja

ciela naszego pocieszyć nieraczył, ale snać repuJsę 
znaczną wzięli, za to J-ego Swiętej Miłości dzięku

jemy. 
·Co się tycze nowin -z listu P. Wojewofly Połoc

kiego Jrn W. 1\1. pisane:go o zbieraniu Jurlzi Mo
sldewskich, by też i niedokońca pewne były, czuj ... 
nośoi z ostrożnośdą przed się potrzeba. 

S tym żądamy Twą M. być dobrze zdrowego. 

Dat Lomżae XII Januarii Anno MDLXII. 

Sigii11u.urd111 .A.1eg?tlttt1 

Rex ff. 

.Arlres jak ~yżej 
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LXXVIII. *) 

(22 Marca z Wilna). 

,Zygmunt August z BoŻPj łaski Król Polski, Wiel
ld Ksiąrlz Litewski, Ruski, Pruski, Zmo<lzki, Mazo
wiecJd, IfJantski i innych. 

Wielmożny Panie nam wierny i miły. Dnia rlzi
si~jszego w niecizielę z listu T. M. wyrozumieliśmy 
iż Duninę dworzanina naszego ku nam odprawiłeś 
W. M.; na tego przyjechanie czekamy a na W. 1\1. 
przyjazrl wszystkie rzeczy jużeśmy umyślili za
rlzierżyć. 

O sPjm Proszewski jeszcze wiarlomości niema
rny, wszakoż to rozumiemy co i T. M. nam piszesz 
Że z wielkiemi Polaki na jedno hęrlą zgodni: przeto 
dobrze aby lfJantcy Posłowie cJ10cia ·z WielJdejno~y 
jedno nieprzeiłłużając i w drorlze J>0Śpieszni ku te
mu sejmowi przybyli, co pewniśmy ześ W. M. opa
trzył i postanowił. 

Pisał nam Kasztelan Lubelski iż Wojeworlzic 
Pozna1'iski wypowierla niechcąc cłalej służyć mając 

roskazanie ojca swego Żeby ze wszystldem statkiem 
nieboszczyka brata swego do rlomu jechał rlJa sprże
rlania i wypłacenia . rlługów onego. A iże ten czas 
mają być na insze miejsce ruszeni: pewnie towa 
rzysze bez Rotmistrza rozja,f ą się ró:i.no a ku więt
szemn czasu potrzeby ta rota uhęrlzie: rozumiemy 
ił. nikt inszy rychlej go zatrzymać nie może jerlno 
"\V. M. swem pisaniem; rlla tego to W. M. oznajmu„ 
jemy i ra~zihyśmy wiiłzieli abyś W. M. zarlzierżył 

*) CharaktM i p~ownia· różne ód poprzeclzającyeh·. 
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onego listem 1wem jeszcze na .tej służbie naszej 
.który pewny czas. Zatem ~ądamy W. H. w Lasce 
Bożej dobrze zdrowego oglądać. Dat Wilnae XXII 
die Martii Anno Domini MDI.,XII. 

Sigi1mund111 .A.ug•ltu• 
Re:r ff. 

Adres jak wyżej. 

LXXIX. *) 

(5 Lillopada % Kuznicg). 

Zygmunt August z Bożej łaski Król Polski, Wiel
li Ksiądz Litewski, Ruski, Pruski, Zmodzki, Ma
zowiecki, Iflanski etc. 

Wielmożny Panie wiernie nam miły. Gtły od
jeżdżał orl Dworu naszego Marszałek nasz Dworny 
Podskarbi Ziemski etc. Pan Ostafiej Wolo vi c;1.; 
poruczyliśmy jemu na ty wszystkie rzeczy k . re 
on nam od W. M. doniosł, przytym i insze ustnie 
opowiedzieć mając za to Że W. M. według chuci 
swej zwykłej będzie to tak opatrował coby było ku 
dobremu a sławnemu Rzeczy Pospolitej. Podawając 
w tym zdanie swe do nas wedla zwykłości swej 
jako przeilniejsza Rada nasza, .którego s tym w ła
sce Boży żądamy bydź zawsze długo zdrowego. 
Dan w Kuznicy 5 dnia Listopa,la Roku Bożego 1562· 

Si0

gi
0

1m.11ndt11 .A.ugt11tt11. 

Rex ff. 

*) Charakter i pisownia różne od poprzedzaj'łcych. 
Pam. T. l. , 20 
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~th·e·s·: .i...:. llluśtri ac Mligmfico :DórninlJ Ni<!IJlao 1Ra
d-z,iwlt, Palatino 11ilnMt$i, "'fiec 1ton Magni '/Jtu:dtus 1lo

s~ri 'Litlt'lva'tliae, sup114e-mo Marscli11lco et Ca"ltcellał"io, 
Brestensi, Cawnełtsi, Borisd'lfiensiriue; et-c. ·capita11:e0; 
Sin~ere nohis dil•cto. 

LXXX. *) 

(16 Listoptulft ·z ·War1zawy). 

Zygmunt August ~ - bo~ej łaS'ki Kroi Polski, Wit-lki 
Xiąrlz Litewski, nuski, Pruski, Zmojtski, Mazo
wiecki, lflant~ki, etc. Pan ti Dzie'1zic. 

Wielmóżny Panie daszC:za-n:am triiły. W łeit :p'rze

szły ·czwart~k o '"itÓrf,j 'w 'ftOC, w OS+.r<;wł, daftb 
nam ocl W. Miłości trzy listy iło nas 1pisbne, 'a p·r!l!Y 
·nich <lwa listy Xi'ązecfa -€frrlaiułskiego ·trnm nale
-·~-ące, a n··zy W. Milośoi, s którycJ1 Jisto\ir 1'V. Miłośc. 
rlo ·nas pisany-eh ·\l · y rozumieHśmy s pierwszego, iżes 

. 11osfał W. Miłość ku nam orllp·ra•wę .po-selstwa Dun-
k'iego, instrukdje 'thvie ...:.... !jerlńą . pubłicam, al teram 

iis-e~retH.rem, tr'z·eci-ą instt'ukciją ił-0 Xi.ążąt riiektó
łrych i rlo 1niast, ·też tłist do lfróla ·DtinskiegCt, Jisty 
jC'ifery 1 iło Xiąząt Pomotrskich •i tisty t1'zy rlo ·miast, 
'Lu-blm, · .Hamburku i · SlJnrl~n. · Iż -lfomoPnik W. Mi
-łości ryćMej 'orl nas ocłprawion łnie .je>St, lprzyczyna 
hfg-o, 'Ź-eśmy' k złas·źc·za jalfo w ·rlroaze czasu nie-• 
m1eli 1, a ·\\rs~a' k-oY. -wetHa ·P sania W. · MiłCfści przej!.. 

neliśmy sami tych spraw, . Jakoż i zrłało się nam 
nieco tam odmienić. A ta.k teraz porlpisawszy te 
wszytki listy tego poselstwa, instrukcije 'te.i ro ska-



~a ;y,s~y ~ap.c częto. l'ia~,, gds,ył~my Im W. M.ifoic.i i'n
•trulic jr. ohię~ rlo licóla Dmhki-egp, et puhłicąm rt 
se rrHnrean, łrn~ałiśuay. pł"ZfJ isać znowu, ex pubH
cą W)ją\\ s~y., jako r.z c~ małn potrzebną, descrip

ł·int\e.m mę~m·go c7,y.oienia słuie nych abo r.ycer

stw-ą p~s?,rgq pqrl ewlem o czem le.pi~j jest, Żehy. 
v, inąfł rłoętatcr.~nfo,j 11·ir. rlzi~po, a nie od uas samych, 

ż ·by 11i61~ozut~1iann, iY. się tak umy,ślnie sami ~ale

r.arny, tahfoż i nieco innego nr. t~j instt'.ukciej l'C!ska
~aliśmy opuścić. ~X secr~.t.iure in$trurtiou~ wyjęła 

się te~ wz111 ian ka o $it·st ł'ze nąs~ej Krółrwnie Je.i 
lfiłości Annie, k1órej iążę~iµ Magnu,;owi, w mał
Żd1sh\·o obiecować jcs~cze nie możeµiy, giłyż ani 

w.olćj i unayslu li ólewn)' Jpj Miłość' sio~t~y naszej 

w tt·m jes~u:ze nie W) l-Vierlzicliśmy się, ani wiemy. 
Na tfl'ugim micstGu to się 11r.zestąpiło grlzie ńoło

żor10, quqrl ea pecunia, quam Dux :Fiłandiae suppe
rlitauitMaiestas Regia valde egebat. Nieco się t1::i. mu-

. fatis verbis JH'Z)1rlato, co W. Miłość łatwie obar,~ysz. 

O Królu Duńskim, ja.ko ,V, Miłość nam J>iszesl'. 

takideśmy i o(ł Jego Miłości :liJ.tŻęr.ia Pruskiego 

słyszeJi, ił, j.est in armi ; ale o teru wywie<lzieć sią 

i nam sprawy dać nie mógł, gtlzie i którego czasu 
n1sv.y4 się ma, j~rlno sna' c~eka occasionrm ac 

oportunił.atem. U St'krf'ta1:z na~z lłan M'ojt Wilt·1i
ski sam olłprawą rlo nas b;Yć nie mogł s przyc;1,yu. 

orl W. Hifośd wypisanych, obmowę wt (lffi i z stro

ny W. Miłości i z strony onego prr.ymnjemy. 
W 1h-ugicm liście swem pisze ~W. Miłość ku nam, 

i~eś p.osyłał ze sr.ehrt'm stolowem orl nas tło Xiąźę

cia Curłanrls~iego inia .enca swego Orzechowskiego, 

litóry .proZyniosł od .niego ku • Miłości Jjst rlo nas 

pisa y, a .d ugi o W. Miłoś.ci, ~ którego Jistu prze-
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słaniem do nas nie chciałeś aię W. Miłość pospie-
szać, ażby się per occasionem, kto przytrafił, któ
remu byś ,V. M. ten list do nas udać miał, grlyż po
sty swej na ten czas jako o inych- wszystkich rze ... 
czach, tak ani o Ifłantskich dzierieć niechcesz jako 
się i nam w tern ustnie o bm owił, ·ale gdy potem, 
drugie pisanie orl Xiąźęcia Curlanrlskiego do nas 
udane W. Miłości doszło, rozumiejąc być potrze• 
bniejsze musiałeś złamać pierwsze votum, które 
vouisti Deo tuo, szlubując wszystldego in ingrata 
patria poprzestać, i nie mieszkając to pisanie ode
słałeś W. Miłość k' rękom naszym s którego wyro
zumieliśmy potrzebam werlla pisania Xiążęcia Cur
la"'łskiego, a jeszcze dostatecznićj z listow ku W. 
Miłości pisanych, któreś W. Miłość do nas przysy
łał, i które zaś odsyłamy ku W. Miłości, votum wy
rzeczenia swego ze wszelakich spraw ingratae pa
triae , jak~ inrlignum in hac pa1·te, niechciej W. Mi
łość, przed się brać i na pamięć sobie przywodzić, 
ale owszem baczeniem swem od Pana Boga. danem 
nawięcej się oglądać na to nap1·zod, pod którcm się 
niebem i słońcem urodził, grlzie się wszystcy star„ 
szyi przodkowie domu W. Milośc spkdzili, i wie
kow swych na strazy dobra rzeczy pospolitej ućci
wie z dobrą sławą i pochwałą rlokonali, a osobli
wie og ądać się masz W. l\fiłosć, na ono pirwsze i 
dawniejsze votum swoje, któreś sumnieniem swem 
przed Panem Bogiem, nam i rzeczy pospolitej oj
czyzny swej obowiązał, a nieustępować w tem, ani 
dać się ab officio et statione sua orlwodzić nietylko, 
ingratae patriae, ale ani wszem nawalnośeiom wsze
lakich przypadków ludzkich, pamiętając na to coś 
powinien, i a-cześ się \V. M. nam ja„ko piszesz wtem 
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obmawiał, wszakoż i my jakąsmy odmowę na to 
uczynifi pamiętamy, acześmy nic w tern niewątpili.., 
Żeś ,V. Miłość nie miał ni wcze·m cłeesse rlebito offi
cii sui. 

Około opatrzenia i poratowania teraźniejszych 
wszech potrzeb ziemie Iflant.skiej, i niemniej sa
mego Xią~ęcia Curłanrlskiego, rozumiemy teraz że 
,V. Miłość, jako expertus isthic rerum omnium, sna
rlnie byś mógł podać obyczaj i sposob temu, jako~ 
potrzeba jest abyś W. Miłość nam w tern nieomiesz
.kiwając zrlariie swe oznajmił, a nie rlaj się W. Mi
Jość od powinności swej ża,lnej inwidii ani male
volentii arlversariorum ocłrazać, sola recte factorum 
conscientia fretus atque confirmatus. 

O .tern tez niewierny, aby kto z wiactomością aho 
i woJą naszą miai W. Miłości w którycla sprawach 
przekazować. Poznałeś W. Miłość zawsze statecz
ność nasze i w tern pokazać się nikt nie może, kto 
by się s tern przed nami jasnie ozwać i przyznać 
miał. 

Napominasz te~ nas W. Miłość abyśmy pomnieć 
r.hcieli na przysięgę naszą którąśmy temu narofłowi 
lfłantskiernu uwięzili, i na to cośmy otł nich takie~ · 
s poprzysiężeniem porl moc naszą i w obronę wzięli, 
i o tem o wszystkiem, abyśmy tak rarlzHi, ja.koby 
było ze sławą a ćcią naszą a s pożytkiem ich i po
lojem iny eh Państw naszych;- którn napom i na nie 
W. Miłości jako przerlniejszej a uprzejmie nam ży
r,zliwej racły naszej wdzięcznie przymujemy, a Pan 
Bóg wie, jakobyśmy o tern napiJniej i nalepiej obmy
ślać zawsze chcieli, a Je hy sporzej wszemu ff o do
brego było, by wasza Miłość wszystcy rada i cz:on· 
kowie naszy społecznie z nami o wszystkiem ra· 

I 
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dr.iri i PbQlyśhm ać cłu~i„r jaliq~r.-~ ~ą pn ,~inni,. t>o 
lłf\Ul sam~n- nie jf>$t, riw•~ ~ ~nośną ta~it'm c ~ę*'u~rm 
diwig~ę he~ W. M. ja~o ril.rl i ~~łQplrnw Oi'$~}'lch, ą. 
złas~c7.a hez rarły W. Miłości sanu•go, któryś jest tam 
pa~wiarlomą~y ws~y~u t·iegft. 

(}~najmujesz tri nil.m. Wa~~a Miłośe, i~eś s~ę pP. 
orljilchflniu nas.~e1u i w inf' rze' ~y a~z plus qui'Jn i1wi
tt11 w(łat. Z Wi~<1ou4~ścią inych ttarl llfłS~Feh, jąko 
Jęgo Miłości lJędzfl BiąlHJJ>" W;Jeńsłii~g{l ~ Pilna 
Ti·qckj~go, ęo hi je~t s J'Qł.-ZfhY uec~y pospoJit ej 
r ń.st V naszyci ' rlołu-~e~ to w. Mjło~ć ucr.~i nił i 
w..tz•ęc~nie p.rzymi1Jemy to Q~ W Miłości g,iyż t:o 

wla~tnię osol)ie '\V~ Mifo~pi ł~fł~Y!f~ałq, takir.~ td i 
odprawę pose~stwf\ rlo Oąn~ej ~tór~ś W, Miłość rlo 
ua& po~yJ;lJ, 

Ob1p()wi~~z !fię te~ lV. Miłośq łJ;tłl1 jestlipyś co 
irrngo op ... ' ciJ, bą~ź rlmno\.yego hąq~ l\'Ojf''inego,, at.y 
\vjnowa•l od !la~ n\f'hYłi a pilni~ i ~r. wzy vaniem 
imjenia bużeg~ J.lpomjnas~ pąs W. Afiłośd, ~ebyśmy 
się nieubespięćzali na mieszkanie W. Miłości w Wił
;pi~, bo jerłno rlla pQtrzeby swej njekt.órej t.am ko
.cr.ujesr., inszych wieJe potr~~b ~a~yv~ając. O więJ-

. )<iem też pi~rzą<lzie w Wilnię ~nać ,iam rlawasz a 
nvłzi~z i t~ż proąisz ąJ>y~mY porl qfijachaniem, ,V. 
MHości, abo jęszc.~e i vr~y bytJUt$Gj JJOSłali taru .ko~ 
go, j;iko~ o tęm j flit poJL~ r.ęgnąjąc pąs prasił, kh>:
rył,>y sam <Jqglątłal ws~.e~h na każdy <1ii~ń prZ}'IJłl'l
Jych potrieb, · OfJY o(f prawowąt postępLJjąc na. po
moc te mą surrogatp wi ;ibo Jo~l~1Jlten.enti sun na mitt~ 
sj'Vł vo stą ~łotych d~ efo priyj;tułµ l)~~~ęgo, i ws~y~ 
~tkę ,spr~w~ ur~ęrlµ swęgq c~,cąc ~dać •memu, Gdzie 
Wid~jemy łłXącęrt,~tiDIWPJ w. ;t\ljleści ~ pr~yc~yny 
l.ufł~k.łej, ~Ję diiłl.rięt ttJgp Ił ·w .. MHo~ci niemo~emy, 
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v.e'h ,:~ \\\ Mit&ić ip·r.t.iro hlira\ '.~łtnir'etlłt·ó\\'.-:a~ P"~tzeh 
v.iemskicla i naszych, g•lyżeśmy zawsze nieco i'nego 
po W. Miłości jako takiej ratłzie aszej lfłov.na i, je
fino . na wszem statt>czne baczenie we \V·szecJ1 po
stę1npkaoh W. Miłości. A t&~eśm.y Wiiłna łltk mu 
nieporuczyli jeti no W .. Miłości „ a 11ie . • e+łno te1iai 
w orljact.aniu naszem, ale z onego czasu Jeszcze ja
:kośmy W. Miłość naprzod na to przerlniejsze miest
cc stolice naszej wezwali; a ,nietylko Włlno .a:le i 
wszy st kę rzecz pospolitą · onego .państwa ,ponu~~y

liśmy 'W. Mi'tości z strony kluczow kt-Ore wasza M~ 
niejerlny 'i n°iepo{llejsze masz w ręku swqich. A iź 
W. Miłość oznajmu~esz nam o więtsze.m nierząrlzie 
w Wilni'e, tern więts:1.ą potrzebę baczemy bytności 
tam W. M'i)ości samego ja'ko wojewody onego sto
liecznego mi·estca nasżego, i nie in.szą narlzieję ma
my o \V. Mifośd, ja'ko takówt\j przerlniejszej 1·a
rlzie naszej' 'iż niebęrliieśż chciał tego miestca na
szego stoliecznego w tern nierządzie ofljezrłzać i opu
szcza~. l rychl~j też daleko tam bytnością samego 
W. Miłości, wszelal<i · 1~pszy porząrlek postrzeżnn 
llyć może aniili surrbgatem i locum·tenęntem któ• 
rym, by też dobrze i namędrszy.m. 

A iżeśmy nieco liberiils Ćło W. Miłości takiej r·a
dy naszej pisać roŚkazali, uczyniliśmy to z osohli· 
wego a zawsze szcz)'rego affectu naszego .Jrn w. 
Miłości. 

Za tern ofiarowanie pilne uprzejme.i chęci i ży:cz
liwości ·~v. M. ku nam, cz·egośmy zawsze po Waszej 
:NHło.ści 'i'ści i pewni, osobliwie wdzięcznie przymu
jemy, ktorego s tym panu Bogu poruczając . , w ła
sce Jego święt~j Miłości, -długo dobrze .a .szczośli'" 
wie zdrowego byÓ żądamy. 



u-s 
Dat Warschowiae XVI Nowembr • . Anno MD. 

1-'XII. 
-. Sigi111u111du1 .A.ugt1sti11. 

R~r.ff· 

Przy tym liście, na oddzielnych pół arkuszach, 
trzy następne są załączone dodatki: 

I. 

Też pisałeś W. Miłość do nas iż jakoś z wiado · 
m~ścią i rozkazaniem naszem w Kownie uczynił 
spem i posyłał do posłów króla Duńskiego około 
spowinowacenia brata jego z nami przez malzeństwo 
sfostry naszej K1·ólewny Jej Miłości Anny, jakoż 
spodziewasz się Wasza M. w rychłe do siebie posła -
od Króla Duńskiego · o tem a przeto abyśmy W. Mi
łości oznajmili jako go masz w: Miłość odprawić, 
tylko na ten początek .który się w Kownie począł, 
·ale w dalszy progress w tej niechcesz się wclać W. 
Miłość tylko cheąc drogę ukazać do nas komubyśmy 
w tej rzeczyroskazać mieJi, aby zmawiać abo wzgar
dzić, iżeśmy jako się i wyżej w tem liście naszem 
dołożyło jeszcze nic niemóvvili o tt~m z siostrą na
~zą Królewną Jej Miłością Anną, i umysłu a wolej 
Jej Miłości w tern niewiemy, i niecheielibyśmy o
krom wiadomości i włastnego zezwolenia Jej Mi
łości samej tego stanowić, nieinaczej jakoś my w tej 
mie~ze z siostrą naszą młodszą postąpili za włast
nem przyzwoleniem onej, przeto zrla się nam być 
potrzebna, abyś W. Miłość posła Króla Duńskieg9 
o tern do si_ebie, gcły będzie, zadzierźał na czas · przy 
sobie, nieorlprawując, zarazem i rlo nas o w·szyst
kim dostatecznie znać· dał, a my orl W. Miłości wy-
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i·oznmiawszy responsu naszego na to W. Miłości 
dać nieomieszkamy. 

II. 

Rozpuścjć Grockie, jako~ W. Miłość umyślił nie
zda się nam być dobrze, grlyż wedla baczenia same
go W. Miłości jeszcze by ich i we dwoje więcej po
trzeba niż teraz jest. A iż Draby naszy tam rlo Żad
nej rzeczy inszej, mimo to co im poruczono obra
cani być niemogą. A iżeby też oileście pożytków \V. 
Miłości młyńskich niebyło przyczyną rospuszczenia 
tej roty Grockich przeto jako prze jerlnę potrzebę 
pospolitą przy onem miestcu naszem stolecznem od
puszczamy W. Miłości z młyn u pobór wszelaki na 
co i list nasz W. Miłości do jego Miłości pana ~od
skarbiego Ziemskiego pisany posyłamy, A wasza 
Miłość za tern już niechciej tych Grockich rospu
szczać ale je po pierwszemu tam zachować. 

III. 

List ocłpisu naszego do Xiążęcia Curlandskiego i 
s kopiąjego <lJa. wyrozumienia W. Miłości posyłamy 
Im W. Miłości Pisało też rlo W. Miłości XiążeCurland-• 
skie ra•łząc abyśmy dwór nasz tam na obronę zam
:kóvv Dynemundskiego i Rygi obrócili, ezego uezy
nić niemożemy, grlyś dwór nasz prze potrzebę obec
nych służb naszych chowamy. 

Ad1·es jak wyżej. -

21 
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LXXXf. *) 

(25 Lillopad" z PiotrAowa). 

Zygmunt August z Bo~ej łaski Kl'ól Polski, Wie l

gi Xią<l:t. Lite ws ki Ruski Pruski Zmoczki Mazo

wecki lflantski i innych Pan i Dziedzic. 

Wielmożny Panie złaszcza nam mily. \Ved

Ha zwykłości naszei niechczieJismy thego zanie

chacz zebysmy W. M. jako prze<łnieiszei rarfaie na

szei oznai mi cz nietnieli yzesmy iusz owdzie <lo Piotr

kowa na seym koronny za laską hozą zdrowo a scze

sJiwie prziiachaJi. Seym orl thego czaszu przes ty

rlzfon ma się począcz jako we wtorek przysly pri
ma Decem br. panie hoze flai aby się w flobry czas po

~ząl ze by się statecznie prowarlzicz i konczicz- mogl 

ze wszistkiem rlohrem rzeczy pospolithei tłaego pań

stwa naszego. 

Tegosz <Inia ktorPgosmy prziJacł1aff <lo Piotrko

Wrł, oflclanu nam ci wa listy od W. M. w pierwszem 

piszes \V. miloscz rlo nasz ys~ iesth niemała con

trouersia miedzi iego miłosczią Xiędzem arczibisku

pem' Ryskiem i Capitula na ktorei ku ubespieczeniu 

onych kraiow wiele ~rnliezy i potrzebę rozumiesz 

bycz W. rniłosczi <lo X. Arczibiskupa poslacz człowie

ka jakiego rnownPgo i bacznego na czo we<łla zda

nia W. Miłosczi sserllby sie doctor hyspan, Gdzies 

et litteras fidei na imię doctora hyspana ku podpi

saniu naszemu poslalesz "1. miłoscz rlo nas. My 
aczesmy ro skazali <loctoro wi hyspanowi iachacz za 

~) Chrakter odmienny. Pisownią zachowaliśmy oryginału. 
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nami <lo Piotrkowa bo go potrzeba berlzie osobliwie 
rllia svra w naszych 8arskych wszakosz ysz się tak 
W. miłosczi wirłzia)o porlpisawszy the n Jisth wie
i·zączi na im ie Doctora his pand ku W. mos czi oc1sy Ja-
my. Alie iesthliżebysz W. milosez w miasto Ooc.
tora hyspana kogo in~go na thę sprawę ob racz i na
liescz mogt thobyszmy osobliwie rad1.i wi<lzieJi a on 
aby do nasz jacJ1ał grlyś be<lzie nam owrl1'ie po
trzebny przetho posyJamy - ku W. milosczi i drugi 
Jisth wierzączy s porlpisaniem ręki naszei i z mie
sczem rlJia wypisania na imie thego kogo tham W. 
miłoscz poslacz obierzes i nairlziesz. Wszakosz iako 
ine rzeczy wszystki thak i tho na baczenie W. rui
łosczi rlawamy. W drugiem lisczie swem dokłacłasz 
W. miloscz rlo nasz, o rozJozeniu Wo_jsk naszych zol
nierskiego i Domowego ysz się opusczili miestcza 
zyzne a wytrawione na t110 obrali, W themu w Woi
sko ne<lzi (nęti~y) kazano iachacz a bogatszy µroz
nowacz be<lą, i około nieµoslania załogi na Dry
swiath a iescze vvięthsza około nieopatrzenia i prze
tho wielkiei niebespiecznosczi Dunemburku Koken
hausu i Asdaeratu i inszych <łałszych zamkow orl 
D1'winy. G<lzie rozło~enie Woisk aczhy mogło snacz 
la e pie i obrane i opatrz o n c łJ y cz n is z the ras :1. i•~ st h by 
się pilnitd byJo przymowito flo thego. Ałie therasz 
iusz tak zostacz muszi iako się postanowiło o them 
z sJuzby t11es Woienney ni„tl1ylko bogatszych ałie ni
kogo wyvusczacz i wo lnem czi n i cz nieroskazalismy, 
Vpominanie i pilne przestrzezenie około nitrnpa
trzenia zamkow Dunemburkn .Kokenltausc·n i Asche
ratu i inszych rlalszych od Oz winy zam ko w vvrlzięcz
nie przimuiemy orl W. milosczi jako prze<lnieiszei 
.i thak uprzeimie zyczliwei rady naszei i 11otrzeua 
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tbego iest zebysz W. miłoscz w them zdanie swe 
panu Podskarbiemu ziem~kiemu podał ze by the zam
ki nasze na wszistkiem wedla potrzeby iako naspiesz
niei może bycz opatrzone bycz mogli. A my roska
zalismy pisacz do pana Podskarbiego aby się w them 
wedla podania od W. miłosczi zachował. Acz thesz 
tho dobrze wiemy iako wielkie a prawie iusz nie
znosne nałogi i brzemiona na skarb nasz przysli i 
przypadly thak isz t!udno iusz wszystkiemu nadą„ 
zycz i wystarczycz moze. Dlia którego thesz niedo
statku skarbu naszego i thei załodze na Dryswiath 
o kihorei W. Miłoscz w pisaniu swem ku nam do
kładasz trudno czo obmysliacz i roskazacz mamy 
acz i sam thesz W. Miłoscz iako piszes nie masz czym 
thego opatrzicz, gdysz then zamek iest wynędzon 
i wytrawion wszystek. 

Niemaiącz przythem nicz inego ku piszanin ied

no s thym panu bogu poruczaiącz W. Miłoscz długo 
dobrze i sczesliwie zdrowego bycz ządamy. Dan 
z Piotrkowa XXV. Nąvembr. Anno M. D. J..,XII. 

S2'gi1m1endu1 Augulttt• 

Rex JJ. 
Ądres jak wyżej. 

LXXXII. *) 

(29 L'lltopada z Piotrlwwa) 

Zygmunt August z Bożej łaski Król Polski, Wiel
Jd Ksiądz Litewski, Ruski, Pruski, Zmojstki, Mazo

wiecki, Iflantski etc. Pan i Dziedzic. 

„) Charakter. i piHwnia jak w liście LX.X. 
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Wielmo~ny Panie złas:icza nam miły. W tę 

przyszłą srzorlę XXV Nouembr, orldano nam list 

W. M. rlo nas pisany, a przy niem list od Xiążęcia 
Curlaniłskiego nam też należący, w którem liście 
swem piszesz nam W. M. iż też masz ku sobie liit 
od tegoż Xiążęcia któregoś tak rychło kopii pr~e
pisać niemogąc, przetoś. go W. M. rlo nas nieposlał, 
także niektórych nowin z listu syndy kowego które 
po tern posłać masz W. M. rlo rąk naszych wszakosz 
gdy się Idem trafi, doldarlając tego ze się zda W 
Miłości rlosyć być na tern, abyś tylko do nas we
dla czasu przesyłał, co wiadomości W. Miłości do
chodzi , iż W. Miłość masz posłać •ło nas tę kopiją 
listu X„ Curlanc\skiego ku W. M. pisanego i też no
winy z listu Syncłykowego dobrze to W. M. uczy
nisz ale na samem tylko przesyłaniu 'rzeczy tako
wych nie dosyć nam będzie koniecznie, ale potrze
ba żebyś W. M. wedla zwykłości swej i jako w pi
saniu naszego tego u V. Miłości nieprzepominamy 

i zdanie swe przytem, pisaniem swem nam zawsze 
oznajmiał i podawał. Wdzięcznie przymujemy za 
tern uprzejmie życzliwe nam więczowanie W. Miło
ści, jako przerlniejszej a osobliwie nam Życzliwej 
~ady naszej, którego s tym Panu Bogu poruczając, 
długo dobrze a szczęśliwie zdrowego być ządamy, 
s Piotrkowa XXIX. Novemhr. Anno MDLXIi. 

Sig~·1mund111 A11gullu1 

RBX ff. 
Adres jak wyżej. charakterem listu LXXXI. 



LXXXIII. *) 

(6 Grudnia z Piotrlwwa). 

Zy~1nunt A.u~ust etc• 

Wielmo~ny Panie ~daszcza nam miły. Jakośmy 

zwykli zawsze o wszelakich postępkach spraw na

szych W. M. przeilniejszej railzie onego Państwa 

naszego pisaniem Jistow naszych znać rlawać t~m

że obyczajem i na ten czas o postępkach tego wal

nego sejmu Coronnego terazniejszego W. M. oznaj

mujemy. 
Naprzóil iześmy złaski bożej sarni dobrze z<lrowi. 

Przytem osobliwej łasce boskiej to przyczyść i jego 

świętą miłość s tego wielce chwalić musiemy, iż 

pień który na wielkiej zawarlzie rlo wszego dobre

go rzeczypospolitej na ilrorlze rlługo załegszy leŻał 

ten teraz s tej fłrogi zra:i.on i zepchnion za przystą

pieniem exequutiej praw i statutu Coronnego. G<lzie 

wszystcy je<lnosta_jnem i zgoilnem z~zwoleniem ju~ 

o<łstąpiH wieczności swych które na dobra nasze 

Juolewskie przeciwko prawu pospolitemu i statuto

wi Coro n nemu mieli, takież sam na imionach na

szych, teŻ pluralitatem officiorum incompatibilium. 

Sącły się t<.:Ż strttecznie i nieprzewlocząc orlprawnją, 

stworność mię<łzy ws~ystkiemi wielka, jedno o to 

Pana Boga prosić potrzeba, ahy iako się chwal~hnie 

poczęło tak wszystk.o szczęśliwie <lo końca z laski 

jego S. Miłości prowadzić i o<lprawować mogło. 

O U11iej też onego państwa naszego s Coroną bę

iląc owdzie napomienieni od nas we<łla tego jakoś 

*J Charakter i pisownia jak w liście LX XXI 
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my 7. waszą M. pany rarlami naszemi onego Państwa 
namowili rarlzi słyszą o tern. Chcąc potem Sejmie 
tera~n iejszem nfr zarlługo mieć (irugi sejm spoiny 
z W. Miłością Pany radami i wszemi obywatelami 
onego państwa naszego rlla skutecznego skończenia 
tej uni~j. 

8 tym Panu Bogu poruczając W. M. przy łasce Je
go S. Miłości <lługo rlobrze i szczęślivvie zrlrowcgo 
być ~ąrlamy. Datum Petricouiae VI Decembr. An
no 1562. 

Sig'innundus .A.11g11stit1 

Rex ff. 
Adres jak wyżej 

LXXXIV. 

(6 Grudm"a z Pi"otrlwwa). 

Zygmunt „4.ugust etc. 

Wyrozumieliśmy z listu X. Curlan<lskiego ku W 
M. pisanego o wjelkiem niebespieczeństwie zamkow 
naszych Iflantskich osobliwie zamku i miasta ny
skiego, dla czego roskazaliśmy rlać Jist nasz <lo Pana 
Marszałka Nadwornego jako Porlskarbiego Ziem
skiego żeby jako narychlej mogąc z działy które 
s Panem Lubelskim były, odprawił i posłał na za
mek Ryski takież kule i prochow co może być, 
wziąwszy s Ceghausu naszego. Na trzysta też, a 
niemożeJi być tak wiele therly chocia na rlwieście 
jt-zrły Niemieckiej J"Oskazaliśmy pierwej Panu Pod
skarbiemu aby z skarbu naszego vo-słał pieniądze 
do X. Cudandskiego osobliwie rlla obrony onego 
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zamku i miasta. A iż te słuchy nas dochodzą żeby 
lud Kroła Swetskiego i zamek Karkus już obledz 
miał, aby tak ostatku wszystkich zamkow marnie 
~a nieopatrzonością naszą bez wszelakiej prace i 
trudności nieprzijaciel nieposiadł pilna potrzeba Że
byś W. Miłość s Panem Marszałkiem Narlwornem 
a Podskarbiem Ziemskiem otem namowił i posta
nowił, żeby orłprawą_ skarbu naszego Kniazia Połu
bienskiego i wszystkiego ludu służebnego ~<tóry 

w lflanciech służył, onemu zamkowi nieomieszka
ny ratunek i obi;onia uczyniona być mogła, nie 
taka jaka \Vajssztenow.i; Żeby nie1Jrzyjaciel dalej 
przedsięwzięcia swego przewodzie i pociechy s te
go z obelzywością i despectem a niesławą naszą so
hi e mieć nie mógł, bo i tak dosyć już przewiodl i 
dokazał czego się Panie Boże zal. 

O strzelbę X. CurJ. która na zamczecb X. Filand
skiemu podanych została roskazaliśmy pisać do Pa
na Porlskarbiego Ziemskiego aby oszacowawszy za
Jlłatę z skarbu naszego X. Curl. uczynił. 

Pofłanie też Syndykowe okolo wyprawy posłow 
naszych na sejm Rzeski, z uskuzaniem i opowie
daniern na KroJa Sweckiego a uchorlząc wszelakiego 
przeciwnego mniemania dobrze się nam podoba i 
zaniechać tego niechcerny. 

S tym Panu Bogu poruczając W. M. przy łasce 
Jego S. Miłości <lługo rlobrze i szczęśliwie zdrowego 
żądamy. Datun~ Petricoviae VI Decembr. Anno 1562. 

S·igi
0

1mttnd1t1 .Augustu1 

Rex ff. 
Adres jak wyżej. 



IŚT 

LXXXV. ") 

(7 Grttdnia z Piotrkoicti). 

Zy~munt A.u~ust etc. 

Wielmożny Panie zlaszcza nam miły. Wcłzięcż

nie to przymujemy oo W. Miłości, iźeś nam przez 
pisanie swe oznajmić niezaniechał, o wznowienilt 
spowinowaconej przyjaźni mięrlzy W. Miłościl'.ł i 
Panem Tęczynskiem z strony przyszłego, da Pan Bóg, 
małzenstwa corki W. Miłości s nim. Grlzie jakośmy 
za vienvszą zmową ,V. M. jeszcze z nieboszczykiem 

· Panem Wojewodą Crakowskiem ojcem Pana Tęczyń
skiego rarlzi to widzieli, i szło to jako W. M. w pi„ 

saniu swem przypominasz nam niejedno z wiarlo
mością ale też i wolą naszą, na ten czas tern wię
cej wiłzięczniśmy tego, jako z neczy już lepiej upe
wnionej, życząe aby Pan Bóg którego samego przej

l'Zenia' ta włastna sprawa jest' ja.ko z łaski swej 
to 11oczął, tak i Jm skutkowi szczęśliwie prowadzić 
i kończyć raczył ku pociesze W. Miłości. 

Pilnie przytem zą<łasz nas W. M. za przyjacielem 
a przyszlem synem swojem Panem Tęczyńskiem, o 
łaskawy wzgląd i osobliwe baczenie nasze ku nie
mu, ,foklarlając tego, iż on więcej spe rluctus łaski 
naszej ku sobie, aniz~Ji poratowani~ którego z wa- . 
szej Miłości jako człowieka w rlługu zawiedzione
go, tę przyjaźn z W. M. stanowić począł. Żąrlanie 
to W. M. na rlobrej pamięci naszej mieć zawsze chce
my, nie jedno jako ptzerlniejszej rarly naszej wonem 
Państwie naszem ale tei osobliwie wzglęrlem 1 pa ... 

•) Charakter i pisownia jak w liście LXX. 
Pam. T. I. 22 
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mięcią WS?:P.ch zawsze statecznych a pochwalonych 

zasług W. M. i ku nam i rzeczy pospolitej Pai1stw 
naszych. Na sejmie też teraźniejsz,Hn za ząiłaniem 
W. M. ile z nas bę<łzie mogło byt pamiętać chcemy 
na Pana Tęczyńskiego ale hy nie <Ila W. Miłości, 
musiałoby ·wszystko swem tokiem pójść, grlyż wie
my co się z siostrą naszą <lzieje, ale dla W. Mi.łości 

tego baczyć niechcemy, je<łno Boże ilaj aby rlo końca 
chciał ziscić to spowinowacenie przyjaźni swej 
!.f; W. Miłością. Na to się oglądać nie potrzeha, ~eby 
:kto prze swą niechuć ku W. Miłości, mogł onego 
od łaskawego wzgJę<lu i baczenia naszt>go odpychać 
i oclstyrczać, grly:i. wtem nikomu gwolej nietzyniąc 
JHZystojności nas~*"j jalrnśmy zwy.kii we wszem 
zawsze postrzegać chcemy. Żą<lasz też nas W. l\tI· 
za to, aby ta zmowa W. Miłości s Panem Tęczyń

~kim je<lno przy nas samych natenczas została, nie 
wynosząc się p1·ecz dalej, propter invidiam ~malf'VO
Jornm, ło rarlzi uczyniemy, aleć sam skoro wszystcy 
ju~ rlawno wiedzą o tem. 

S tym Panu Bogu poruczając W. Miłość osobli

wie s t•ł zac:1:ęt ą sprawą w lasce Jego S. M. cHugo 
<łohrze a s:t.częśli\vie::. dobre (zdrówego) być :i;ąrlamy. 
Dat Petdcoviae VII Decembr. Anno MDLXII. 

Srigi'srrwndtts Augustus. 

Rex ff. 

Arlres jak wyzej. 
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LXXXVI. 

(11 Grud11:la z P1:otrhowa ;. 

Zy,;uu111t A.ugust etc. 

'Wielmożny Panie złaszcza nam miły. 'V ten 

przeszły poniedziałek VJI Decembr oiłiłano nam od 

W. M. rlwa listy <ło nas µisane; a przy nich list Xia

żęcia Curlanrlzkiego J\11 W. M. pisany, s kr órych J i
stów W. M. s piHwszego wyrozumieliśmy jako żoł

nierze Polscy choć <lrugicm wiPle szkorl nacz)' niłi, 

wszakoż osobliwie to, na imieniu \V. M. Duniłow

skiem pokazali, tak i:i. i nieprzyjaciel obcy niema 

tam ju~ po co jeźtlzić, a tak prosisz nas ·w. l\f. o 

ohronę abo jaką nagro<lę. G<lzieŻ acz wiemy ił. 

wszę,lzie leŻa tych służebnych nie mogla hyć hez 

szko<ly Jurlzkiej, ale iż W. M. na<l insze więtsza ja

ko nam rlawasz znać szkoiła potkafa bo jestJi ni

czyjej majętności nie zwykliśmy nikomu \vyrlawać 

in praeoam ac rlłreptionem ani chcemy pogotowiu 

majętności W. Miłości przerlniej ra<ly naszej onego 

pailstwa. O ohronie i 11agrorlzie tego spustoszenia 

imienia ·w. Miłości na ten czas niemogliśmy ni'~ 

obmyśJić, g<ly~ ani wielkości szłrncły ani obycz')jll 

nagro<ly orł lV. Miłości niewiemy, ale gity nam W. M. 
rlostateczniej oznajmisz, na on czas o wszystkiem 

słusznie obmyślić nie7.anicchamy. VV tem~e pisaniu 

swem rlokłacłasz W. M. o pręilkfom wyjachaniu swo

jem, jakośmy niejeden kroć )V. M. o<l tego napomi

naniem, nakoniec i Y,ą<łaniem pilnie oo wodzili, i 

teraz raiłniejbyśmy to wiclzieli, abyś W. M. uwa

V.ywszy u siebie 1·ozeznaniem oo Pana Boga przy

rlanem potrzeby i niebezpieczei1stwa onego pai'tstwa 
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naszego a złaszcza pod tą niebytnością naszą tam 
czas jaki jeszcze zmieszkać i przetrwać chciał, i 
nieprzyjacielowi naszemu więtszej myśli tem orl
jachaniem swem nie przydał któremu za czujnością 

jego jako ine niemal wszystki rzeczy w państwie 
naszem nie są tajnie tak i t0 osobliwie orljąchanie 
W. Miłości zakryto nie bę<lzie. A k' temu też jako 
sam ludzie słysząc o tern orljachaniu W. M. z Wilna 
a złaszcza pod takowem czasem to u siebie uwa
żają i rozumieją o tern możesz W. M. okrom pisa
nia naszego i wiedzieć i dobrze rozumieć . . Zatem 
wienczowanie W. Miłości nam jako zawsze osobli

wie Życzliwe, wdzięcznie przymując, Waszą Miłość 
s tym Panu Bogu poruczamy, którego w łasce Jego 
Swiętej Miłości długo dobrze i szczęsliwie ziłro

wego być żądamy. Dat Petricoviae XI Decembr. 
Anno MDLXII. 

Szgzimund111 .A.ui111t11i. 

Rex ff. 

Przy tym liście na oddzielnej hartce charahterem 
· listu LXXXI następny załączony dodatek : 

O tern też W. Miłości oznajmujemy iż iłnia rlzi
siejszego X Decembr. wszystki wieczności i lena 
w~<lle Statutu Alexanrlrowego z wyroku naszego za 
zezwoleniem wszech stanów na tern sejmie ju~ są 
złamane krom wszelakiego uznawania i rozbiera

nia, <lo czego się s pierwu niektórzy przymawiali, 
f uż teraz jerlno o summy traktat i examen zostali, 
:która summa ma za słuszną być policzol)a, która 
wydiierżana abo niedodzierżana, grlzie się też prze

brało narl danie sunim~ aby to co na zwyż prze-
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brano werlla taxy prowentow <lo skarbu naszego 

wrócono. Odprawa też sąrlów i sprawiedliwości 

z wielką wszech stanów zgorlą i nieleniwie i<łzie. 

Owa wszystko na tem sejmie za osobliwą łaską i 

pomocą Bożą tak statecznie jako .się poczęło prowa

rlzi i oo prawuje Że też ani za sta\vnej i swiętej pa
mięci Jego Kro. Miłośd Ojca naszego ani za nas, na 

żarlnem sejmie na któremeśmy kiedy byli niepamię

tamy, Żeby tą zgodą i statecznością kiedy i mniej

sze 1·zeczy stanowić, oo prawować się mogli, jako 

teraz te nawiętsze rzeczy <loLra pospolitego, jedno 

Panie Boże rlaj aby tak statecznie wszystko jako 

się poczęło i teraz prowarlzi oo konca przywieść 

mogło. 

A.dres jak wyżej. 

LXXXVII. · 

(11 Grudnia z Plotrh.owa). 

Zy~munt A..11,;ust etc. 

Wielmożny Panie zlaszcza nam miły "''"yrozu

mieliśmy s pisania W. M. rlo nas, iż jestliś W. Mi
łość nam s posług lfJantskicJ1 obmowit te<ly pogoto

wiu tegoś niezanieclrnl oznajmić Iflantom aby W. 
M. s potrzebami swe mi mijali, i cJ1cesz się W. M. 
w tern opatrzyć jakobyś od tego młocenia siana wo

] en był, wszakoż co teraz rąk W. Miłości <loszlo toś 

,V. M. nam ocłesłał a chocia na ten czas rarly Żadnej 

nie <lając jedno napominając abyśmy niezanierlba

wali tego kąta potrzebnego tak teŻ z drugiej strony 

szkocłliwego ojczystemu państwu naszemu, źeł1Y 

wzdam była jaka species tam obro tlY na1zej grlzież 
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jako W. M. dalej w pisaniu swem dokładasz sami to 
rlobrze znamy, iżeś W. Miłość to pailstwo nielarla 

jakie pracą staraniem i usiłowaniem swojem za po

mocą Bożą rrzyszczepił był do rozkazowania nasze
go, nie za rozkazanie1n JitÓrem i napominaniem na

szem ale s swćj szczyrej chuci i zyczłiwości ku nam 

niźli, jakośmy nieraz o tem ku W. M. pisali tak i 
teraz chwalić tego W. Miłości niemożemy a \TV.,M. 

z onego zwykłego starania swego o onej ziemi tak 

uprzejmie się nam obmawiasz nakoniec jużeś się 

z tern i samem Iflantom odkrył i opowiedział, ską<ł 
obawiać się tego potrzeba koniecznie aby tem wię

~ej o nas samych tam nie zwątpili, i tern rychłej 
nie obmyślali gdzie w inszą stronę' od nas nie be:t; 

przyczyny u siebie rozumił>jąc to opuszczenie i za ... 
1·zucenie z onego pirwszego starania i pieczołowa
nia , V. Miłości o sobie. A w tern niekomu inernu 

więtsza szkorla i niebezpieczność jerlno rzeczy po
spolitej osobliwie ojczystych pa1]stw naszych. Nie

baczemy też tego <lo siebie Żebyśmy niejako zanie
rlbać mieli w tern zacnych a µoćsciwych i pożytecz

nych nam i rzeczy pospolitej pałistw naszych po
sług W. Miłości, ale jako przystało wrlzięcznieśmy 
to orl W. Miłości z po<lziękowaniem naszern przy
jęli ofiarując to s czasem wszystldern <loLrem o<l nas 

pamiętać ·w. Mito~ci jako przedniej i tak życzliwej 
a pożytecznej racłzie naszej. I powróre w temze 
pisaniu swem napominasz nas ,V. M. z zyczliwości 

swej abyśmy niez-aspali obmyślać około tego kraju 
rozumiejąc to s czasem moc być, nieje<łno ze sławą 

pokojem bezpiecznością pa1istw naszych ale też i 
s pozytkiem naszem o tern wszystkiem nieinaczej 

i sami trzymamy, jedno jako i W. Milo8ć rozt~miesz, 
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ale nie b ęrlzieszli chciał VV. Miłość po pierwsz•'mu 

jakoś zwy Id i począł µracą radą i staraniem swo

jem nam rlo tego pomagać, terly my byśmy nawię

cej usiłować chcieli' sarni poratować tego ł.adnem 

obyczajem niemożemy. O nowinach dajesz nam 

znać W. M. iż nieprzyjaciel prze<l <lrzwiami, zamek 
Wileński niewiesz W. M. jako Job (Jop) oµatrnje, 

miasto też patrzy na Jaororl a zewsząd nierząd wiel

Jd, ra<łzić trudno jako in turhata repub1ica, przy- , 

czem napominasz nas W. 1\1. około obmyślania o oj

czyznie naszej- O niebezpiecze11stwie o<ł nieprzy

jaciela dobrze wiemy, zamku Wileńskiego nieporu

czyliśmy Jopowi je<lno jako wszystko Wojewo<l

stwo WiJeńskje tak i zam.ek wszystek jest i ma być 

zawsze we wlarlze, svrawie i opat1·zności ,V. Miło
ści _jako 1Vojeworly tamecznego. A im się co więcej 

zamięszalo tem wi<ttsza potneba abyś W. M. z miestca 

swego zabierzeć temu usiłował. Zafocając przytem 

nam rlobrze z.a w aze zalecone u nas wierność i ży

czliwość 1rnslug S\Voich, o· to nas prosisz W. Miłość 

abyśmy wz~y w wielkich a trUflnych sprawach 

swych na to pomyślić a to kieóy wspomionąć chcieli, 

iż i na tern miestcu gdzieśmy teraz ni erl a wnycJ1 cza

sów używaJi pracowitej posługi W. Miłości, grly za 

namową ,V, llf. uspokojali się przeciwko nam Tę

czy1'1scy, Kmitowie, osobliwie Pan Poznański który 

jako "W. M. piszesz <lziedal strzemię na wsiadaniu 

naszem Krółewskiem, to i kromia \vszelaJdej prośby , 

i ząóliwości W. Miłości mamy zawsze przy <lobrej 

pamięci i baczności naszej. A jako W. M. na ko11cn 

Jistu swego rlokłarlasz sami toz przyznawamy i 

znać v.awsze clacemy iż probavimus et cogno-vimus 

szczyrą a up1·zejmą chuć zawsze osobliwej życzłi-



wości W. Miłości ku; nam. A jakoś te~ W. M. wza„ 

jem nas ku sobie zawsze poznał to nie tajno być 
W. Miłości rozumiemy; i ternz odmiany ani zmniej
szenia wtem Żadnego niemasz i nigcły da Pan Bóg . 

nie b~rlzie, jedno t~go potrzeba aby W. M. wedla 
zwykłości swej, co miestcu W. Miłości należy o po
·trzebach rzeczy pospolitej onego państwa naszego 

a złaszcza poił tą niebytnością naszą obmyślawać i 
ra<łzić nieprzestawał. 

Z listu Xiążęcia Curl. ku W. M. pisanego, któ. 

ryś W. M. cło nas przysłał wyrozumieliśmy o niebez
pieczeństwie pa1istw naszych osobliwie zamku i mia
sta Ryskiego, jakoŻeśmy już pirwiej roskazali pisać 
do P. Po<lskarbiego Ziemskiego ,V. Xięstwa około 
posłania pienięrlzy Xięciu Carl. na poczet jezdy Nie„ 
mieckiej· osobliwie dla obrony Zamku i miasta Ry
skiego, i też około posłania tam na zamek Ryski. 
dział, kul, i prnchów z Wilna s Ceghausu naszego. 
Słnżebnemi też naszemi, którzy tam w lflanciech 

służyli, możeli być jaki ratunek tam W. Miłości 
z inszemi pany ranami spólnie o tem obmyślić i to 
opatrzyć potrzeba, wszakoż jest li by tych służebny cit 
naszych więtsza potrzeba była,. w ojczystem pan
stwie naszem, tedy Jepiej nieodsylając nigcłzie ku 
obronie domowej zachować pogotowiu. S tym oso
blivvie w(lzięcznieprzymując uprzejmie Życz~iwe nam 
więczowanie W. Miłości od Pana Boga Waszą M„ 
samego s tym własce Jego Swiętćj Miłości dJugo do

brze a ~zczęśliwi z<łrowego być żądamy. Dat Petri ... 
coviae II. IJecembr. Anno MDLXII. 

Sigi"1mund1ts .Augustus. 

Rex ff. 
Adres jak wy~ej, charakterem listu LXXXI. 
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LXXXVIII. *) 

(29 Grudnia z' PiotrAoUJa). 

Zy,;munt .~u,;ust etc. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Z listów 
Jego Miłości Xiędza Arcybislrnpa,Ryskiego i teź Xią
żęcia Cu rJandskiego .ku W. M. pisanych któreś ,V. M. 
do nas przy liście swem przesyłał wyrozumieliśmy o 

praktykach Szweckich z Ryżany, i o pisaniu namiest
nika z Derptu. O stateczności wiary Xięrlza Arcybi
skupiej ku nam wątpliwości żarlnej niemarny. Ry
zanie też jako się pokazują z odprawą na wskazo
wanie, i pisanie posłow krola Szwec.kiego i też prze
d wko pisaniu namiestnika Dnptskiego Boże daj 
aby do końca statecznie w wierze swej ku nam 
trwać chcieli, a nalepiej by snać żeby się w to nie
wdawali, Żeby mieli przypuszczać do siebie takowe 
podejrzane poselstwa, ale jako umyślili de plan~ 
ac simpłiciter odprawować takowych poslańcow 

niechcąc się z nimi w żadne praktyki i traktaty 
wdawać, wymierzając się s tego zwierzchnością na
szą przed · którą z wiary poddaności swej niemogą 
n iskiem zadnej rzeczy stanowić. Wszakoż osobli
wie potrzeba abyś W. Miłość przerl się pro authori
tate sua częstem pisaniem swem, onych w tern pil
niej przestrzegać i napominać niezaniechal, ze by tern 
lepiej za napominaniem od W. M. pamiętać na za
przysiężoną wiarę swą w więtszej ostrożności zaw
sze być chcieli; jakoż gdy j6dno przy wierze swej 

'*) Charakter, i pisownia jak w liście LXXXI. 

Pam. T. (, 23 
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statecznie trwa@ hęcłą chcieć, nieprzyjaciel ich ko

niecznie fatwie niepożywie. Około ratunku też o«I 

nas czasu potrzeby jako luilzmi słozebnemi tak teł. 

i inem i, l\f Óri'.y pr"'y Bras ta wiu Litewskiem leżeć 

będą, ju/ieśmy o tem pierwej roskai'.~li, także t<':}. 

osobliwie około posilenia je:Młą Niemiecką przy 

Xiążęciu CurJanfłsk~em i opatrzeniu zamku Ryslder 

go, działy, hulami, prochy r·o już pienvej od nas~.ro

ska:r-ano. O zapłatę skarbu nasugo jurgieltu X. Ar

cyLislrnp1t•go roskazalismy pisać oo Pana Pod s kar

bie go Ziemskiego, aby okrom wszt>gu zadziedenia 
oclprawiono. 

Porloba s i ę td; nam <łoLrze ii'. za pilnem napom

nienif'm od W. Miłości nieomieszkała orlprawa po

slow ziemie Iflant~kićj ow<łzie na sejm Piot-rkowski. 

Iz Xiąze Cnrlaniłskie posławszy form ulam lega

t i o n is suae acl prat·:.;c'ntifł comitia Regni inst itutac 

11otrubuje tt'go abyś \V. M. wedla haczenia swego 

v~·s~ysth> prz ,, fJf'ił ą i t i o n-sz(· m tego potrzeba. 

faeśrny tcYi wyrozumieli s pisania X. Curlarnł

skiego do ,V. M . h~ Rot.mistrz nasr, który był na Wajs

s:,1,tynie Strawinsl<i, jest w wiezięniu na Pernawie 

7.a pisan-;a Szwer.kiego zahamowanego na l(oken

)1<lt1zie, J~tory był 11osł~n posłem rlo pana ·Trockiego 

a!e rlla pod<'jrzf~nia jakiegoś zadzierŻan jest, jako 

. się nam zarazem to za<lz~erżenie tego posłał1ca Szwec

Jd ego u ie \\'id ział o h y ć s J us z n c, tak i ter a z <la w am y 

to na har.zt·nie W. l\ł. jestli ma być ten Szwed s Ko

:kenhasu tem ohyczajem wypuszczon, ieby za11 te}, 

Rotmistrza naszego s Pnnawy puszczono, abo jako 

się W. M. bct<faie wirlziało w 1.em zacł10\vać <lo in- . 

szej nauki nas~ćj. 

O sposobieniu ku służbie naszej służebnych którzy 
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w wojsce Króla s ·zweckiego słuzy li jużeśmy 1/ierwćj 
JJisałi o tem rlo Pana Poclska1·biego ziemskiego. 

O Duninie też tę mam.y wiarl om ość Że już nie le
ra z z 'Wilna wyjachał i rozumiemy ze się nieomics~· 

.ka pospieszyć wrlrogą. • 

Posłow IfJantskich jeszcze nienias:r,. Wszakoż 

na tych <łuiach mają l>yć konkcznie bo już pr~yja
chał od nich naprzud slu:i.ebnik, który o teiu powia

cła, i:i. fJarzo trud Iw o gosµudy w Piotrhnvic przdn 

li mysliJiśmy posta\vić ich w \\ olborzu JJr~y stawa 
rlawszy z <i woru naszego. Iż się .L.,. . Curł< JHlskie u
skart;a ua wielkie uciśnienie podcla11ych SW,Y.cla od 
służebnych naszych, zalv sciągnąć się inaczi•j niemo

~h, je<lno aby ,V. Milość panowie rady, posłali taru 

"kogo dla \V y n: ierlzeni a tych krzy wcl, rns ka za wszy 

sro<lze przed lem posla1l.cem rlosyć uczy nać za n-sJ';y

stko co się pokaże i aby na pot.cm niewa1.yli się ta
kowego uciśnienia czynić rorlrlanem. 

O zapłatę sumy za Dynemunth X. CurJa1ulsl'icmu, 
ac ze ś m y j u :i. , n i er a z r is al i d o pa 11 a P o <Is k a r hi <-' go 

Ziemskiego, wszako~ i tera~ ros kazaliśmy µisać 

o ft.• m. 

Z Jist.u X. Pruskiego <lo \V . .M. pisanego~ wyrd~ll
micliśmy ~e nabycia pieniędzy 1--t uutąrl na1Ld<·je ~ad
nćj niemasz.. A i:1;eŚ W. Mill ść pi zy' ·rn liście Xiązę

ciem na cedule swej <lo na~ dołożył, iY, te pieniąd:r.e na 
służebne w IfJancied1 dane byc mieli a t•~raz; "'a nie

rlanien1 pieniędzy słuzehni scii1gają, H I!fanci st~~d 

tem więcej się trwożą g<l:de p·Ina potrneha tego jest 

zebyście W. l\f. pan o wie rady n; 'Ze :,d~u •H lt:rp · ć j 
mogąc i ru:1;umiejip~ obmyślali i starali się otem ja

koby ci słu~ebni naszy jako o<łvrawę swą .mieć i tcm 

zadzierżeui być mogli. 
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Iż też W. M. spodziewasz się na tern sejmie Co
ronnem jakiej praktyki ieby z Arcibyskupa Ryskie
go przemieniło się dziedziczne Xią~e w Iflanciech, 
a wedła wiadomości W. M. jest niemało przyczyn 
żeby się s tego propozytu łacno X. Arcybiskup i 
z swem Coadiutorem zepchnąć mogł. Aczkolwiek 
o takovvem umyśle nic nie wiemy wszakoż .potrze
ba tego jest abyś W. M. wedla tego przestrzeżenia 
swego nam te przyczyny przeciwko temu propo
zytowi X. Arcybiskupowemu oznajmić niezaniechał; 
żebyśmy tern lepiej wiedzieli czym spierać gdzie 
by do tego przyszło. 

·" · Też zdanie Dziakona Ryskiego o czem do W. M. 
pisał za tern nowem kontraktem Xiążecia Mekel- . 
borskiego s Krolem Szweckiem około prawa na Ar
cybiskupstwo Ryskie podoba się nam dobrze i po
trzeba tego jest, .żeby X. Arcybiskup, prze~ tego~ 
posJańca naszego który tam w rzeczach między je ... 
go M. i Capitulą Ryską posłan będzie pilnie napo
mienion był; Żeby te zamki Trejden, Lem bsel, Rop
pe i też Cremone i Dalen w niebytności Coadiutoro
wej abo sam lepszą ostrożnością opatrzył, abo do rąk 
naszych dla lepszego opatrzenia puścił, by zaś po 
tern abo Moskiewski abo Szwed tego mocą abo zdra • 
dą nieposiadl. 

S tym Panu Bogu poruczamy, W. M. w łasce Je
go Swi~tej Miłości długo dobrze zdrowego być żą
dając. Datum Petricouiae XXIX Dece mbris. Anno 

1562. 
Sigi1mundu1 ..4.ugustu1 

Rex ff. 
Adres jak wyżej. 
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LXXXIX. *) 

(29 Grttdnia z Piotr/wł/Ja) 

Zygmunt .tł..ugust. etc. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Na tych 
dniech XXII Decembr. orlrlano nam orl W. Miłości 
list rlo nas pisany, a_ przytem z osobna w fascikule 
listy rlwa Jego Miłości Xięrlza Arcybiskupa Ryskie
go ku W. M. pisane z exemplarzem abo ko piją li
stu namiestnika Moskievvskiego z Derptu rlo tychże 
Ryżan, listy rlwa X. Curlanrlskiego a jeden Jego M. 
Xiązęcia Pruskiego rlo W. M. pisane. Gcłziez wprzod 
z listu W. M. do nas pisanego wyrozumieliśmy o czę
stem przesyłaniu pisania z Iflant w trudnych a gwał
townych potrzebach onej ziemie. I acześ W. M. ja
ko piszesz do nas, mowileś nam, i potem przez pi
sanie swe przestrzegałeś nas zebyśmy po orljecłia
niu naszem z onego ojczystego Państwa naszego, oso
bliwe commissarze na przymowanie, obmyslanie i 
nieomieszkaną otprawę, tych wszelakich potrzeb · 

-tam w Wilnie od nas mieli, i teraz toż też ponawiając 
pilnie i ządaniem napominasz nas W. Miłość, abyśmy 
obaczywszy s tego pisania Ich Miłości, tak Xie.,łza Ar
cybiskupaJąko X. Curlanrlskiego posłali tam kogo fila 
tych spraw, albo komu .z ich Miłości panow rarl na
szyth tam pozostałych zlecili Żeby w tych rzeczach 
prętkich a barzo nagłych onej ziemię czuj nem otpraw
cą był, i do nas po radę posyłał, i onej ziemie ot
prawę bez omieszkania czynił, gdyż W. M. po krot
ldem czasie odjezrlzasz stamtąrl. My jakośmy 

~) Charakter i pisownia jak w liśeie LXX .. 
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pirWieJ nikomu inemu oprocz W. Miłości sa

mego wszelakiej otµra wy wszystkich svraw i po

trzeb onej ziemie niezlcca'li ani poruczali tak i 

na ten czas zlecać i poruczać nicchcerny, g<l)' ~ zad en 

iny w to ws:t,yst t~ o lepiej i po:i.yteczniej ugoflzić i te

mu svrostać niemo:iie jako W. M. któryś WSZ)' stkie

go jPst tam naswiarlumszy nad ine wszystki. I gdzie

by \V. lVI. po pinvszemu zwyldt>m staraniem i usiło

·waniem swojem w to l::iię wkła<lać nii!chcial t tedy 

niczego się inegosporlziewać niepotrzeba je1łno eze

gohyśmy harzo nieradzi wi<izicć, i owszem załowat5 

musieli marnt•go hez podayby postra<lania w ręce nie

przyjacielsl,ie onej ziemie Iflantsldej a co Wi«tt.

sza z niemnif'jszcm niebespieczęstwem ojczystych 

·· ·państw naszych i niesta\vą naSZił a pociechą i więt

szt~m zmocmfo niem nie przyjacieJskit•m, cz«1 go Panie 

lloze uclaowaj. 

O odj~·chanin td W. M. z Wilna pod tem c~asem 

tak wielkiej niebespiet'zności orl nieprzyjaciela azla

szcza vv niebytności nasz.c~j, toi jedno rozumiemy, 

co i <la w no, aczemeśmy jut. niejeden kroć szy u.ej pi

sali ku \V . .. Miłości. 

Wirłzfrmy t<'Ź i osohliwie litujemy tego zapraw..

<lę 1Ż W. lH. tak wielce µrz.ypuszc:t,asz 'lu siebie ~al 

swój, jako piszesz, y, jednej strony z nieszczęścia 

UfłręczolH~j pr:r,e niezgoflę l''.MC'.f;Y pospufil ej, a Z Oru 0itj 
strony z dotknienia udręki Boskiej, Gdzie rzecz pu- . 

SJJOUtą im więcćj za niesz1~zęściem jej udr<iczonlł 

hyć haczysz, W.Milośt~ tem więceJvotrzeba nieprze

stawać radzić i starać się o nićj .. 
A co się do tycze smętku i wiei kiego :ialu W. M· 

rlomowego, Ten Jaóry tem dotk11i!l i nawierlzi~ W. M. 

m ocen jest Pan Bóg J!O u iem równą nagrod'! ob<la-
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i·zyć i pocieszyć W. J.\tl. werlła myśli, serra W. Miło

ści, czPgo zaprawrlę osohliwie ~ycumy W. Miłości. 

Też około onego spi~owania i piec'.l.ętowania sa

mi to znamy iześ ,V. l\f. flobrzr a potrz••br;it· to przcci

sięhrat i n<1m radził, ale H się w tcm Wt>dla zrlania 

,V. Miłości jako potrzeba był.a postępić nit'mogło, za

iste n ie za n i Nł han iem, sł usznej i·a<iy w. M. to tak 

się stało , ale iż oJ\rÓcenie czasu vrze ·wyjazd nasz 

1m;tki tego zni•·ŚĆ niemogło, i ta ziemska potrzrJ,a 

tera:wit"js;1,a ldórej, 1 śmy na on czas tam odjd:d:.r,ali. A 

1 ak ,V. M. o na.;; tego domniemania (niemcz) być Żchyś

my raflą i perswazyą ,V. M. \\'Zgar<l:r.ić mieli, J\tÓrrgo

śm y ił o hrz•· ś wia<l orni , za w~ze wszech cale Życz I i

wy eh uprZt'jmych i nakonie~ pożytecznych rarl i po

sług nam i rzeczy pospolitćj państw naszyd1. Dla 

czego i teraz nietylko potrzeha Żebyś ,V. M. prze

syłał same nowiny rlo nas ale te~ we<lla pierwszej 

~wy Id ości i z <l a n i a rn <i y s we j n am po <l a w aj ą c przy
t em, gdy~ tego poił tern czast>m na więtsza jestli kie~ 

rly była pof rzeba, bo jalrn każda rada ,V. Milośd by

ło i jest zaws~e Wt> wszem przyjemna u nas tak i 

oso ha i \''SZt>la ka posługa \V. Mi I ości ni wcze m n a

umirj da Pan Bóg niepuścila swej pierwszej zwyJdej 

n~ny i wa~.ności u nas; udrnwa td Pnn Bóg ,V. M. 
o<l wszefaJ\ida rlespPctów. OfłptHw.:ynlrn td orł prac 

,lfa lepszego z<lrowia ,V. M, aczbyśmy bronić nigrly 

n i ecJ1ci e li, \vsza ko~ poci <f zi siej sze m cza se rn więcej 

takowej potrzehie jaka jest nił. czemu i nemu fo)go

w.ać musi. 
Prze<lsięwzięria teŻ \V. Miłości nikomu wedła 

wolej swej strofo\~·ać u nas nicrlopo~ciemy ani się 

W tl> wiJat: chcPlllY zehy kto n i Pprzystojne kt Óre 

}H'rswazii o tem u nas czynić miał; gflyż jako w pi-
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saniu swem do nas dokładasz W. M. i sami też to~ 
znamy i~ W. Miłość bezpiecznie usurpować moż~sz 
z strony · swej ku osobie naszej te słowa; probasti 
me et cognovisti me. I jakieś też stosy W. M. prze~ 
nas i potrzeby nasze na sobie ponosił czasów swych. 
to na dobrej pami~ci i osobJiwem baczeniu naszem 
roamy i mieć chcemy zawsze. A coś. też W. Miłość 
po nas zawsze ku sobie poznawał, to też takie~ przy 
dobrej pamięci W. M. być niewątpiemy. 

A jako zawsze znaczne było pilne staranie i u

sifowanie W. M. jako przedniej rady i we wszela
J<ich potrzebach tak naszyeh jako i ziemskich, tem 
obyczajem i teraz wątpliwości żadnej niemarny i~ 
osobliwie pod tak trurlnem a niehezpiecznem czasem 
pokazać to bęrlziesz chciał W. M. pilnie postrzegając 
wszego lepszego i pożytecznego naszego i państw 
naszych tak jakoś to czynić zwykł zawsze. 

O tern sejmie tei naszem Coronnem abyś W. M. 
od nas wiedział, iż s początku i>arzo potocznie wszy
stko poszło, ale teraz ju~ przy dluzszem zaparli się 
na rlożywociu, sumach i arendach tak iż jeszcze rle

finitia o tern ocł nas niewyszła, wszakoż każcłemu 

ja w no Że się nie nami dzieje ta zwłoka ale kim innem. 
Inszego nic na ten czas ku pisaniu niemając, jed

no s tym Panu Bogu porucr.lając, W. M. własce Je gu 
Swięt~j M. długo dobrze zrlrowego być żądamy. 

Dat Petricouiae XXIX Decembr Anno. MOLXII. 

Sig'ism.1tndu1 Augu1tu1 

Rex ff. 
Arlres jak wyżej. 
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( 4 Stycznia z Piotrlwwa) 

Zygmunt August z Bożej łaski Ifról Polski Wiel

ki Ksiąrlz Litewski Ruski Pruski Zmojstki Mazo

wiecki IfJantsJd etc. Pan i Dziedzic. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. 'V tę prze
szłą Sobotę II. Januarii orlrlał nam orl W. M. list efo 

nas pisany, komornik nasz Fre<leryk Zyzemski 
w którem liście swem piszesz nam "\\r. M. iż rloszła 
\V. M. nowina o niebezpiecznej chorobie pana Gnie

źnieńskiego, którego jako W. M. w ttm pisaniu swem 
wiary i zyczliwości w służbach naszyc l testimonium 

rlawasz, tak i" my sami nieganiemy jednoż tego fi
iłeicomrnissu ru o<ł nas przy sobie ~atrzymawać nie
mial. Jakoż około Jistó\y pisania W. M. rlo nas i do 

niego samego, .które more nostro solito pisały się 
t1trimquc confi<łentins jeszcze nim to terażniejsze 
pisanie W. MiłościJ nas doszło, terlyśmy już mieli 
])ieczą na to którą i teraz mamy Że ty wszystki listy 

,V. Miłości pisane, a grłzieby pan Gnieźnieński wieku 
swego <łolrnnać miał, te<ly nadto i te listy któreś W. 
M. z osobna eorlem argumento ,fo niego wespołek ja

ko i efo nas pisywał, mieć koniecznie bę<l~Jemy. A , 

zostawi wszy przy nas listy nam należące insze wszy
stki listy W. M. <lo P. Gnieźnieńskiego pisano ku 
,V. M. o<les~demy. 

A i~ W. M. acz obiter quominus przypominasz 

w pisaniu swem zeszłą małżonkę naszą srzednią, to 

pewna Że krótkiego szczęścia użyła, którego by by-
Pam. T. I. 24 
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ło na tQ przejrzenie w·olej Boskiej zyczylibyśrny 

zaiste dłuższego. 
S tym Panu Bogu poruczając W. M. w łasce Je~o 

Swiętej l\Jiłośd rlobrze zdr~we.g() być ~ą<lamy. Dat 

P etricouiac IIII Januarii. Anno MDLXIII. 

S'lgism11nd1t1 .A.11gustu1 

Rex ff. 
Adres jak wyżej. 

c. 
(14 Styczm·a 1 Pi·otrlwiea). 

Z·yg1n11nt Au1;ust etc. 

Wielmożny panie złaszcza nam miły. Jakośmy 

zwy kii za wsze oznajmiać W. Miłości prze<lniej racłzie 
naszej o wszelakich postępkach spraw naszych, a 

tak i na ten czas rlawamy znać \V. Miłości iż ten sł'jm 
Coronny za laską i pomocą Bożą jako się począł tak 

i da lej słusznie a statecznie prowadzi, jakoż już nie
zarlługi czas koniec swój \Vziąć może, ile się exe-
kuc iej <lotycze, za czym jako baczemy nie •foczego 

inszego przyść musi je<łno już <lo consultatii i na
mowy o unii, rlla której jakośmy z W. M. mówili po

trzebny jest sejm walny na granicy Coronnej i Wiei

.kiego Xięstwa, jako~ i musi hyć rlla sµólnego zja-

. chania waszćj Miłości panow mil onego pa11stwa na

szego s pany Coronnemi. \Vszako~ naprz{Hi potrzeba 

osobny sejm w \Vielkiem Xięstwie, a r„o niem rlo

piero żeby szeol ten sejm walny i spoiny s pany Co

ronnemi. Dla czego potrzeba jest abyś \V. M. jak 
prze<l ia i·ada nasza zdanie swe w tern nam nic nieo

mieszld wając wypisał i oznajmił, iż grly owdzie 
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na tern seJmH~ Coronnem rlo tego przyrlzie i . nas 
w tern nachodzić będą i ruszą, żebyśmy wiedzieli ja
ko bęrlziem mieć w tern postępować, i grlzie a na 
:który czas ten walny i spólny sejm s Coroną zlo~yć, 
tak Żeby przed niem za czasu mógł dojść i sko11czyć 
się on pierwszy sejm w Wielki em Xięstwie Litew
ski em. 

S tym Panu Bogu poruczając W. M. przy łasce Je
go Swiętej Miłości rlługo dobrze zdrowego być żą
damy. 

Dat. Petricouiae XIIII. Ja1marii. Anno NIDLXIII. 
Sig1i1rnund11a .A.11g111tu1 

Rex ff. 
Arłres jak wyżej 

CI. 

(25 Stgczm·a z Bugaj'u ). 

Zyg;mun.:t A.u,;ust etc. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Dnia clzi
siejszego XXV. Januarii na~e<lniem ot<lan jest nam 
list orl. W. Miłości w którym oznajm ujesz nam W. 
M. ii Ostrowicki już nieza~tal Victorzyna w imie
niu, bo umknął, o której sprawie jego nietyJko t am 
w on em panstwie naszem jako W. Miłość piszesz a le 
i owrl:1;ie w Coronie ju~ ni e tajemnica. A i:}. eśc ie 

W. M. ~nowu otprawiłi s:wkać onego toście dobrze 
a potrzehnie uczynili. Wyrozumieliśmy też nowinam 
s Potocka i z O~ieryszcz które W. lVIiłllść Panowie 
rady nasze <lo nas przesyłali o wielkich silach nie
przyjacielskich i niemałem niebespieczęstwie orf nie-
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go, na ił .które nowiny już pewniejszych czekać jako 
,V. Miłość piszesz nie trzeba. A iz ten nieprzyjaciel 
wielkiemi siłami ciągnie prosto porl Połock, gdzie 
po dni cztyrech narlaliej bę<lzie chciał złego umy
słu swego dowodzić czego mu Pan Bog do pomoc nie 
będzie raczył i w tern sąmem grunt wszystkiej na
d~iejc naszej, wszakoż za pomocą Bożą i samem tei 
potrzeba pilnie czuć i starać się o odeprzy (o<lpór) 
i obronie. 

A iż miestce nasze stołeczne w onem państwie 
naszem jako \V. M. rlo nas piszesz potrzebuje nie
jakiego posiłku, ktory nie mogłby niczym inem prę
dzej być jedno pienię<lzmi za które jeszczeby się 

lurlzi nazbierać mogło, aczbyśmy radzi z owąd co 
mogąc nabywszy pienięrlzy posłali tam na te i ine 
potrzeby wszakoź iż ich Żadnem obyczajem ni u 
:kogo na ten czas dostać nie możemy przeto aby W· 
M. Panowie rady nasze sami tam jako naJepiej mo
gąc i rozumiejąc dostawali i nabywali na imiona 
i statki nasze i tak opatrowali i otprawowali te 
wszystki tak pilne a gwałtowne potrzeby nasze i 
ziemskie. Pan Wojewo<lzic Huski aby ze stem koni 
rlworzan naszych ruszył się za kilkanaście mil przed 
'Vilno clla sławy u nieprzyjaciela i niejakiego za
wsciągnienia wzgoriow nieprzyjacielskich, przy
zwalamy na to, i wi<lzi się nam zebyś W. M. imie
niem naszem 1·oskazał dworzanom Litewczycom 
jachać s Panem \Vojewo<lzicem Ruskiem a g<lzieby 
dworzan Litewczycow s taki poczet nie było, tedy 
ostatka przydać z <l worzan PoJakow, obrawszy co 
lżejsze. A ostatka, o obronie ju~ S!lmi \V. M. jako 
rada i członkowie nąszy za pomocą :B9ż' opatrować 
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i obmyślawać macie, coby było z nalepszem i na-
pewniejs~em ria wszem ostrzeżeniem i ubespiecze
niem orl onego nieprzyjaciela naszego. 

VV tern.Ze Iiscie na cerlule ręką swą oznajmiłeś 
nam W. M. iż poseł któregoscie W. M. do bojar słali, 
przyjał (przyjechał) i jest ju~ w Iflanciech po kilim 
<lni ma być <lo ·wiJna, a snać i z glejtem na którem 
werlla zdania ·w. M. nam się tt>Ż to~ wirlzi ze się 
ubespieczać nie potrzeba. 

S tym Panu Bogu poruczając W. M., iłługo rlo-~ 

brze a szczęśliwie zrlrowego być żądamy. Dat. ex 
~uria nostra Bu gai XXV Januarii Anno MDl.XIII. 

8'igismmidus .Augustits. 
Rex.ff. 

Adres jak wyżej. 

en. 
(27 Styczni"a z Bugaj'lt ). 

Z ygmunt August, etc. 

Wielmożny Panie zlaszc7'a nam mity. Iż <locho
ifzi nas ta wiaclomość jakoby Xiąrlz Arcybiskup 
Ryski miał juz doganiać na on swiat a )H"awie in 
agone esse. A jżeśmy td wyrozumieli, jąko z listu 
X , Curla.q<łskiego ku W. M.i,lości pisanego tak te~ i 
orl inszych, iż Xiąze Mekelborskie Coadiutor Ar-0y
b iskupstwa Ryskiego wrócił się <lo lfląt orl Kr.ola 
Szweckiego s kt.órem i swatowstwo przyjął; przeto 
jest tego potrzeba abyś W. M. nie omieszkiwając 
piJnie napom nio nt_ł przez pisanie swe Xiąże Cur
lalldskje, żeby tam pod tern j ~za$em · nawlęp.ej· "'r <lo-
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hrej ostrożności i ·opatrności był, aby ten swat s tej 
gościny przyjachawszy nie uczynił jakiego nowego 

zawrochu w onem kraju. 

'S tym Panu Bogu poruczając W. lU., w ła8ce 

Jego Swiętej .Miłości rllugo dobrze a szczęśliwie 

z<łrowego być żądamy. Dat. ex Curia nostra Bugai 
xxvn. 

Sigi·srrumdu1 .A.1egusttes. 

Rex ff. 
Arlres jak wyżej. 

CHI. 

(31 Stycznia z Bugaju). 

Zygmunt August etc. 

Wielmożny Panie zła szcza nam miły. Otrlan nam · 

list W. M. na tych <iniach XXVII Januarii, w któ-. 
rem W. M. oznajn~ileś nam zrlanic i rarlę swą, i~ i 
'Wilnu samemu lepsza ohrona hyć może i wzgony 

nieprzyjacielskie mogą się <łaJćj o<ł Wilna zawscią
gnąc .ldetly część <I woru naszego, cożkol wiP.k może 

być lurlzi lekc(~jszych ruszą się gcłzie kilkanaście mil 
przed Wilno. My werlJa zwyJd°ości naszej przesta

wając na zrłan iu i ra<łzie ,V. l\1iłości, ja kośmy już 

pirwićj o tern za pirwszem pisaniem \V. Miłości o 

ruszeniu Pana Wojewoclzica Ruskiego ze stem koni 

rl worzan naszych er c. rlo W. lU. pisali przyzwalając 

na to, tak i teraz przyzwalamy, aby Pan Wojewo

<lzic Ruski ze stem koni <I worzan naszych narodu 

Litewskiego mszył się z W il na tam gdzie się \V. M. 

bę<łzie w idzi.alo, jakoż i list nasz ,10 P. Wojewo

dzica Pomorskiego i Pana Laskiego td Pana Wo-

• 
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jeworlzica Ruskiego ku W. M. posyłamy. 'Vszakoz 
Pan Laski ahy się nig<łzie z Wilna niernszał, ale 
tam ['na miescu został s Panem Wojewodą Pomor
skiem i z inszemi o worzany naszemi. 

A iżeśmy wy1·o:wmieli nie tylko s pisania \V. M 
ale td i z strony, ze i sam W. M. umysliłeś ruszyć 
się z Wilna przeciwko temu nieprzyjacielowi, J<tó
rą takową czujność i ochotę ,V. M. Im potrzebie na
szej i Ziemskiej wilzięcznie jako o<ł takiej rady na-

szej przym ując więnczujemy i żą,famy o<ł Pana Boga, 
aby tę drogę W. M. z łaski a miłosierdzia swf'go 
szczęsliwie sprawować i prowadzić raczył ze stra

chem "nieprzyjacielowi a obroną onego państwa na
szego. 

~ tym Panu Bogu pornczając W. M., długo iło

ł>rze a szczęśliwie zdrowego być żąrlamy. Dat. ex 
Cu1·ia nostra Bugai arl Petricoviam XXX.I Januarii. 
Anno MDLXIII. 

Si°gism1111dtl8 A1lgustu1. 
Rex ff. 

Dodatek na oddzielllej hart ce: 

Jestlibyś też W. M . .kogo inego okrom Pana Wo
jewochica Rnskit>go, s tychże dworzan naszych na
ro<lu Litewskiego obrać mógł starszem nail tero 
pocztem dwol'U naszego któ_ry się z Wilna ruszyć 
ma rarlzibyśmy to wirlzieli Żeby Pan Wojewodzic 
z inszem chvorem naszem przy Wilnu został, wsza
lrnż jestliby inszego W. M. na to miestce takiego 
mieć nie mogł, tedy aby Pan Wojewo<łzic p1·ze<l się 
s tem pocztem rlworu naszego ruszył się od Wilna 

Adres jak wyżej. 
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CIV. „) 

(26 L11tego z Plotrkowa). 

z,,-~munt A.ugust etc. 

·wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Dnia 

wczorajs~go we czwartek XXV niniejszego miesią- _ 

ca porano przy inem pisaniu oil pana Marszałka na

s~ego Narlwornego W. Xięstwa rlan nam list jego 

wespołek s pisaniem ,V. Miłości <lo niego o nie

szczęśnej a ~ałośnej nowinie około Połocka. W któ-

1·em acz wielkiem żalu naszem nie co innego począć 

musiemy je<lno eh waląc ze wszystkiego naświętsze 

imie Boskie to samo wyznawać iż sprawierlliwy jest 

Pan Bóg, który nas tak za grzechy i występy nasze 

a snać i rzeczy pospolitej pa1)stw naszych dotykać 

i nawieilzać raczył; Onego samego s pokorą a uprzej

mem sercem wiecznie prosząc aby z niewymowne

go rnitosier<lzia swego 1nzejrzawszy wszystkie nie

prawości i złości nasze i sprawiedliwy gniew swój 

Boski przeniosłszy i o<ł<laliwszy orl nas raczył nas i 

i państwa nasze za się · poił obronę i straż mocnej 

ręki swej miłościwie przyjąć. Mocen jest Pan Bóg 

Wszechmogący gcly się tak ucieczemy rlo Majestatu 

jego naświętszego ·nietylko nas o<l nieprzyjacida 

obronić ale i nasze nam ~a się pn;ywrócić i nad 

to jeszcze nieprzyjacielowi n~szemu 1·ówną miarą 

i zapłatą to wszystko orlilać i pomścić. My też ba

cząc takowe gwałtowne potrzeby i nałogi onego oj
czystego pa11stwa naszego jako narych1Pj mogąc o<l

prawivvszy się s tutejszego pa11stwa naszego Coron

nego, czego się w rychłe za łaską Bożą sporlziewa-

Jf.) Charakter i pisownia jak w liście LXXXI 
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my orlloźywszy insze sprawy na iny czas nie omie ... 

szkamy pospieszyć się tam <lo ojczyzny naszej a tam 

hęrląc we<łla zwykłości i powinności naszej ile nam 

]>an Bóg rlopomagać bęiłzie raczył, obmyślać i przy

czyniać się chcemy ilo tego spólnie z W. Miłością 

Pany ra<lami naszemi jakoby tam niepr7.yjacielowi 

odpór słuszny a pai1stwu naszemu obrona uczyniona 

hyć mogła. Jerlno:}. słysząc o niemniejszem tam nie

hespieczeństwie W. Miłości Panbw rruł a czlonk6w 

naszych i z wojskiem naszem oił wielkich a gwał

townych sił nieprzyjacielsldch, osobliwie napomi

namy i żąrlamy ahy W. M. bacząc na osoby swe i 
~o na nich nam i pa11stwam naszem należy niewa

Y-yli się latwie pokuszać szczęścia S\Vego .i bitwę 

zworl:t.i~ z tym nieprzyjacielem abo wojskiem jego, 

aJe juY. Polo eka poratować niemogąc raczej aby W. 

M. bliżej porl Wilno i z wojskiem ustępowali dla. 

lepszego postrzdenia i ubespieczenia onego ste>łecz

nego miestca naszego zamku i miasta Wileńskiego 

niżbyście w jakie więtsze niebespieczęstwo czego 

Panie Bo:}.e uchować racz, po<lawać mieli. Jako~ i 
Pana Boga oto uprzejmą chucią naszą prosiemy aby 

on sam mając narl W. Miłościami i wszystkiem woj

skiem naszem rękę Bostwa swego, raczył obronić 

i zachować cało oil wszelakiego więts~rngo niehes

pieczt->1l.stwa, a po tern w rychłe w rlobrem z<lrowiu 

znieść s nami społem, któremu po wtóre poruczając 

,V. M. w łasce Jego S. Miłości rlługo <lobrze a szczę

sliwie z<lro\vego być ząrlamy Dans Piotrkowa XXVI 

Februarii Roku 1563. 
S1~gi·smundu1 Ang1ut111. 

Rex ff. 
A<lres jak wyżej. 

---0-C--

Pam. T. I. 25 
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CV. 

(5 Marca z Pi·otrlwwa'. 

Zygmunt August etc. 

'Vielmozny Panie zwłaszcza nam miły. Odrlan 

nam jest list W. M. w którym upominasz nas W. M. 

jako' przerlniejsza a uprzejmie Życzliwa rarla nasza 
żebyśmy nie co inego rlziś przerl oczy nasze kłaść 

mieli _jeiłno crne słowa Jopow.e: Deus cujus irae ne

mo resistere potest, giłyż ten s przt'jrzenia swego 

wiecznego a sprawiedliwego tą bolesną filią (eh wiJ~) 
rlotlrnąć nas raczył, a J>rzy nas postawił też i wszech 
W. M; rarl i członkow naszych prze niemałe natra

cenie rzeczy posvolitej \V. M. o czem szerzej-rl okła

dasz W. M. w tem pisaniu swojem. A gflyż tak Pan 

Bóg chciał jako \V. '.I.U. tego świarlectwem poopierasz. 

Napominasz nas ·w. M. zebyśmy przed ni~m uparlJi 

lni kolana serca naszego mónriąc z Dawiilem Swię

tym: Domine non in furore tuo arguas me neque in 

iratuacorripias me, .pocieszając nas przytr.m Że Pan, 

:którego miłosierrlziu ko11ca niemasz ten .nas opuścić 

nienczy z straży swej Boskiej i pocieszyć hęrlzie rau 
czyi bo mu to łacno kierly zechce; i wtem takowem 

rozmyśla-niu Żeby nieustępowala orl nas fortitucło 

animi przyldarlem chwalebnych przorlków naszyclt 

etc. To takowe pisanie z taki em przystoj nem i cl1rze

sdja1łS'kie m napominaniem orl W. M. os-0hliwie 

wt)..lię~znie przymujemy jako orl przedniejszej a 

nam uprzejmie zawsze życzliwej rafly naszej.; a przy

tem ac-zkolwiek z osobliwem żalem naszem jakoś-

1ny winni uzywamy tej załośnej a s:&ko<lli wej przy

gody i rlotknienia z vvolej Pańskiej wsza~o~ z unem 
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swiętem królem i prorokiem agnoscentes injusti

tiam nostram Domino a uciekając się s pol\Orą a u.: 

przejmern sercem arl tł1ronum gratiae ac miserico1~diae 

t!jus, jesteśmy dobrej a . niewątpłiweJ nadzieje quia 

non in perpetuum irascitur Dominus l1e-ąne in sem

ł'iternum ~x.arrlascit furor ej us, al'e i~ r, niezamie

rzonego miłosierdzia łaski swej rernissa impi~tate 

c~or•HS nostrr et peccato nostro a no bis translato sarrt 

h~rlzie raczył być obrońc·ą i zastęp~ą naszem i paf1stw 

naszych orl tego możnego nieprzyjaciela nasze-

. go. Saani też ile nam ten Pan \Vszechmogący z mi

losie·r<łzia i łaski swej boskiej w tern dopomagać bę„ 

dzie rac~ył starać się i przyczyniać o to z nawięt

szem usiło\vaniem naszem przestać nigrly niechcemy 

.Zehy we<lla wszelaldej przystojności naszej i przy

Jda<f em cJ1walebnych pno,\ków naszycJ1 w pilnem 

a czujnem obmyślaniu około słusznego orlporu tego 

nieprzyjaciela a obronie państwa naszego nigrly ni 

naczem scho<lzilo. S tym Panu Bogu poruczając W· 

Miłość µrzerlniejszą a nam uprzejmie Życzliwą rn<łą 

naszą własce Jego Swiętej <lługo szczęśliwie zdro

wego być żąrlamy. Datum Pctri~ouiae 5 Martii 

Anno Domini MDLXIII. 

Sigi·nm.tndus Augudu„. 

Rex ff. 
Dodatek charahterem i pisownią listu LXX 

Zeby panowie sąsiedzi litować niemieli tPgo u

szczerbku ojczyzny naszej a zramienia ~·zeczy po

spolitej, W. Miłości tegośmy je~zcze po nich niedo
znałi ani też wiadomości mamy o jakich kwe~tyacb 

o W. Miłości i szacunku około zgi.nienia Połocka, ale 

to wiemy iż o·wszetn ~ałują tej nieszc11ęsnej przy-

, 
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gorly I mają się rlo tego Żeby i·atunek i posiłek pew
ny .Im obronie onego państwa obmy~Hili i u~zynHi, 
do czegośmy z strony naszćj jakośmy po winni s pil
nością przywodziiny ich i napominamy. Ale jako 
,V . .1\1. dokładasz rzecz pewna iż nigdy nic Xiędzom 

Litewskiem rychlej nieuszkodzilo, 'io tego nieprzyja
ciela jedno zabawiwszy się dłuższym sejmowaniem 
w Coronie, jako i teraz to nasze dlussze zabawie
nie owdzie niepomogło koniecznie Połockowi, ale 

cóż począć' gdyż z w inności naszej j prze potrze
bę dobra pospolitego nieJza było tego zaniechać. 

Na "\iVoły1i też i na Podlasie :teby rozgę gotować 
miano o tem niceśmy jeszcze nie słyszeli ani wia
rl om ości Żarlnćj mamy. 

Adres jak wyżej. 

CVI. 

(U Marca z Piotrł.owa). 

Zy~munt .4.ugust etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza . nam miJy. Posyła
jąc na ten czas od nas do Rygi Uadę naszą Xięrlza 
Biskupa Kijowskiego na pogrzeb po winnego przyja
ciela naszego dobrćj vamięci Xiędza Arcybiskupa 

Ryskiego, Pisaliśmy ju~ o tem do Xięciza Biskupa 

ł{jjowskiego aby jacłąc tam wziął naukę i sprawą o<l 
"\iV. M. o wszystldem co by się tam s trefunku abo 

J!Otrzeby ku jakiej sprawie przydać mogło. Jako~ 

posłaliśmy do niego Jisty nasze wierzące, jeden rlo 
Xiążęcia Mekelborskiego Ifrysztofa, rozumiejąc Że 
będzie „chciał przy być na tem pogrzebie; a drugi do 
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Xiążęcia Curlanrlskiego. A przeto aby W. Miłość 
Xięrlzu BisJrnpowi dostateczną sprawę i naukę we 
wszystkiem werlla baczenia i wiarlomości swej <lał 

Żeby wierlział jako w czem postąvić ma a zwłaszcza 
jestliby Xiąże Mekelborskie Krzystoff na vogrzebie 
przybyć miał co za rozmo\vę s niem privatim. mieć 
i jakie napominanie rlo niego za tem listem naszem 
wierzącem uezynić ma. A gdzieby też Xiąze Crysz
toff na ten pogrzeb przybyć nie miał, jestli ma do 
niego Xiąiłz Biskup orl nas stępować i to na bac ze 
nie W. Miłości da vvamy żeLy się W. M. i w tern 
s Xięrlzem Biskupem . dostatecznie ~nam owił. Ta
Jdeż jestłiby w czem Lyła potrzeba napomnienia Xią
:żęcia Curlanrlskiego i w tem aby naukę orl ,V. M. 
Xiąrlz Biskup mieć mogł. S tym Panu Bogu poru
czając W. M. przedniejszą Racłę naszą w lasce Jego 
S. Miłości długo rlohrze a szczęsłiwie zdrowego być 
żądamy. Dans Piotrkowa XII Martii Anno 1563. 

S·igi111mnd111 Augustus 

Re:c JJ: 
Adres jak wyżej. 

CVII. *) 

( 15 Marca z Piotrlwwa,). 

Zyr;1uunt A.u~ust etc. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Na tych 
dnioch orlclan nam jest Jist \V. Miłości, w którym 
oznajmujesz nam iżeś W . .l\'I. prział (przyjeclial) do 

Charakter i pisownia nieco odmienne od popr.zedzającyeh. 
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\Vilna we czwartek jako IIII Martii, aleś jeszcze 

w mieście niebyt prze niesposobne zdrowie swoje 

is tej <Io brej myśli z jakoś z wojny prział, gdzie i~ 

Pan Bógjuż przywrócić raczył s tej drogi i przejeszcz

J<i \l'dzięczniśmy tego z łaski ·Jego Swiętćj Miłości 

~ycząc wprzod na rltugie czasy sposohniejszego zfiro„ 

wia W. M. i myśli lepszej ze wszystldemi pociecha„ 

mi orl Pana Boga, jako przedniejszej, złaszcza nam 

milej rarlzie naszej. 
Oznajmujesz nam przytem W. M. iż tam przy-

jachal Wierzchłieński, który się bierze ku nam ja

chać i jest tego pilna potrzeba aby u rias spiesznie 

}ly·t rlokłarlając, Że się orl niego wszystkiego nalepiej 

rlówie·my co się s Połockiem działo i przecz zginął; 

a tak i o\l·szem raiłzihyśmy wirlzieli Żeby się mógł 

1rnspieszyć rlo nas żebyśmy owrlzie dostateczną wia

cłomość na wszystkim około wzięcia Połocka mieć 

mogli grlyż są rozne nowiny i powieści lurlzkie 

o tern. 

Co się rlotycze pilnej ~ą<lliwości W. M. spieszne

go przyjechania naszego <Io onego pa1istwa zapraw

rlę nie tylko s powinności naszej ku onemu pa1i
stwu naszemu, ale też niemniej i s chęci naszej ra

rlzibyśmy to co narychlej uczynili jakoż za pomocą 

Bożą niezailługo spo<łziewamy się wyJazrlu naszPgo 

stąd wszakoż orljachać nierlokonawszy sam tak 

wielkich a waznyc·h 1·zeczy zaczętych jestlibyśmy 

stąrl zaraz orljachać chcieli na co by to potem przyść 

miało sam W. M. to baczyć i rozumieć możesz. 

O posłaniu postów z onego państwa cło Panów 

Cor~nr:ch s prośbami1 o pomoc jużeśmy pier~viej 
odp1sah rlo W. M. Panow Ra<ł naszych, a co W .. M. 

wtem pisaniu swem dokładas·z-, jestliby ner to wola 
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nasza była około używania prośbami Panów Coron
nych o pomoc Żebyśmy roskazali pana Trnckiego 
1rnsłem posiać; a tak któżkolwiek posłem bęrlzie 
tecly już wczas być nie może, bo już sejmu nieza
stan'iem. 

Oznajmiłeś też nam W. M. i o sposobności woj
ska nas~ego, kf óre się teraz było zebrało jalrn go 
wiele być mogło k temu o wielkiem ogło<łzenin 

·w o nem panstwie naszem w t11m kraju począwszy 
w sześci milach orl „Wilna na gościńcach ku Dźwi
nie i ku Dniepru Że zrlźbła słomy nigdziej niemasz; 
skąrl i sami baczemy jestliby miała być wojna żeby 
trurlne wyżywienie mogło być na wojsko. 

Żą<lasz nas przytem W. M. o pozwolenie rloja
chania <ł'6 &datek W. M. aczhy to W. 1\1. potrzebnie 
jako przekla<lasz uczynił wszakoż jestli hespiecz
nie to W. M. porl tem czasem uczynić możesz sam to 
W. M. u siebie u waż; i owszem iż już rlalej rlvvoru 
naszego tam wtem mieście naszem stołecznem za
rlzierżeć nie możemy, jakośmy otem już pisali ku 
"W. M. potrzeba abyś W. M. obmyślił i opatrzył to 

Żehy służebnerui jakiemi jez<łnemi tak teŻ i piesze
.mi ten zamek i miasto nasze stołeczne posilone było. 

A s tym uprzejmie życzliwe nam jako zawsze 
wicnczowanie W. M. przerlniejszej rarły naszej 
wozięcznie przymując samt·go W. M. Panu .Bogu po
rnczając w łasce Jego Swiętej Miłości rlJugo rlobrze 
i szczęśliwie zdrowe.go być żąrlamy. Dat. Pctrico
viae XV Martii Anno MDLXIII. 

Si0

gl11nundtt1 A.ugusttts 

Rex ff. 
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Dodatek na oddzielnej kartce: 

Wyrozumieliśmy też s cerluly w liście W. M. o 

wskazowaniu lflanskim rlo Moskiewskiego jako 

otuchy jemu czynią, iż niepotrzeha ich rlobyvvać 

mieczem ani mor<lować ale iż za rlohyciem Połocka 

oni jego bę<lą <lla czego rlokłarlasz W. M. być tego 

pilną potrzebę Żehy się posłowie lflanscy złaszcza 

.R.y:i.anie tak orl nas ortprawili ut retinerentur in 

fide choć cło czasu, przeJda<lając w tern niebezpie

czeństwa onego państwa naszego czemu wszystkie
mu <lobrze rozumiejąc s pilnością staramy się oto 

Żeby ci posłowie a złaszcza Ryżanie tak jako W. M. 
, napominasz nas jako narychlej może być orf prawie

ni być mogli, a orł W. M. to przestrzeżenie i napomi

nanie wdzięcznie przymujemy. 

A<lres jako wyżej charakterem listu LX.XXI. 

Cl X. 

( 15 Marca z Pi0otrlwwa) 

Zygmunt August. etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Doszła 

nas ta wiarlomość żeś W. M. już pr?.:yjał (p·rzyjachał) 

rlo 'Vilna g<l7.ie osohliwie wrlzięczniśmy s tego i:i. 
Pan Bóg raczył W. M. prze<lniejszą ra<lę naszą z<lro

wo i cale przywrócić s tej rlrogi i potrzeby naszej 

i ziemskićj życząc chuci naszej aby i wprzó<l z Bo

~kiej łaski swej zrlrowo a s_zczęśliwie zachować ra
czył W. M. na <lłngie czasy; lecz i:i. nas za się rlo

chorlzi ~ten słuch jako hyś W. M. miał wolą nic nie 

mieszkając grlzie in<l:r.ie stamtąd orljaclaać, a przeto 

... 
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napominamy i żąiłarny abyś pod takowem czasem 
W. M. stamtąrl nigdzie nie oiljdrlżal, ale tam będąc 
spo]nie z ich Miłością inszemi Pany Radami nasze
mi onego pa11stwa, oLmyślal i 1·arlził o. wszystkiem 
coby było z lepszem i pożyteczniejszem tego pań
shva naszego, a nawięcej jż się W. M. Panowie 
Raiły nasze wszystcy na tych czasiech do WiJna zja
chać made tak jakoście nam o tern przez pisanie 
swe oznajmili. My też sami we<lla pirwszego pi
sania naszego .ku W. M. jako się narycblej odpra
wiwszy owdzie w Coronie z sprawami sejmowemi 
nieomieszkamy pospieszyć się do tamtego państwa 
naszego. Przytem też iż dworu naszego dłużej tam 
w Wilnie zaiłzierżel nie możemy bo przyilzieJi do 
walki tedy musi każdy orljaclrnwszy stamtąd zgo
tować na to; a przeto jest tego pilna potrzeba Żeby
ście ,V. M. Panowie Raiły nas:te obmyślić i urarlzić 
mogli około załogi na Wilnu ludźmi slużebnemi 

nienbezpieczając się <lo ko11.ca na to postanowienie 
przymierza z nieprzyjacielem. S tym Panu Bogu 
poruczając. VV. M. przedniejszą Radę naszą długo do
brze a szczęśliwie zdrowego być żądamy. Dan 
s Piotrkowa XV Martii Roku 1563. 

Sigi0

11mmdns .A1egu1tus 

Bez ff. 

Adres jak wyżej. 

Pam. T I. 26 
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CIX. 

(23 Marca z Piotrlwua). 

Zy~1uunt A.u~ust etc. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Ja.lrnśmy 

zawsze zwykli dawać znać W M. jako przerlniej

szej Raflzie naszej o wszelakich postępkach spraw 

naszych a złaszcza rz~czy ważnit>jszyd1 tak i na 

ten n-;as niechcicJiśmy frgo zaniechać Żehyśmy nie 

mieli oznajmić ,V. 1\11. co się sam na tym sejmi•· Co-

1·onnym już nalrnniec 1rnstanowiło. A tak oznajmu

jemy W. M. iż ten st·jm aczkolwiek tak hanfzo prze

rllużony i zatruiłniony, wszakoż za osobliwą laską 

j pomo<·ą Boską a vracą i piJnem to Pan Bóg Wit• 

staraniem i usiłowaniem naszem już koniec swój 

wzic!l rlnia rizisiejszego. 

Po<łatck na obronę rzcc7'y pospolitt>j wedla pier
wsz~·go zezwol•·nia, o J..:tbrcmeśmy pierwiej oznaj

mili W. M. ju~ nakoniec uchwalon i postępion w sza

funl' k rąk naszych. 

P os po I i r· e rn szt· n ie t o się j u ż o <1ł oż y ł o n a str o n ę. 

jed110 zfo;i,ył się ·Hjm spoiny Coronie ~ oncm pat'1-
stwcm 11aszem " TfrlkiPm Xic;st"''elll Litcwskiem na 

Sv.-i1~ty Marcin Swięta w tum roku przyszłego, lltóry 

sejm ma być w Lornzie. Po którem skończeniu sej 

mu zadzinżą nas nh1 co jesl';cze na miestcu sprawy 

si~fłowe a zlaszcza al\cye gł<hvne i więtsze bo ine 

Wa:t) st ł~ ie t;<l lo~yly się do 1wwiató w. Wszakoż skoro 

odprawiwszy ttj sprawy są<lowej jako naryclafej bę-· 
rlził' mogło ł>yć niczaniechamy pospieszyć się rl 0 

onego pałlstwa naszego ojczystego, a to dla spMnej 

rarly i narno\VY z W . .M:. Pany Uarlami naszemi i 



wszysł.tdemi obywatelmi onego pa11stwa naszt>go 
o tem wszystldem coby hylo z lepszem a pMrze
bnit•jszem r:t.cczy pospolitej państw nas:1.yd1. 

S t)' JH Panu Bogu poruczaj ąc W . M. przy łasce 

Jego Swiętej Mito~ci <llugo <lobrze a s:,1,czt; ś l i wic 

zdrowego hyć żącłamy. I>at. Pt'łdcoviae X XII I Mctrtii 
. Anno Ml)LXIII. 

Sigismtmdus A11gu1t111 

Rex ff. 
Arlres jak wy~ej. 

ex.*) 
(17 Sierpnia · z Rudnz"h). 

Z-yr;1nunt A.ugust etc. 

WieJmozny Panie złaszcza nam miJy. Acz ro
zumiemy temu ze nit•jest łacno W. Miłośc i około nie
bespieczenstwa na ten czas zamku naszPgo Dryskie
go ws7.ałrn~ nie cJ1dćJiśmy tego zaniechać Żebyśmy 
nie nait•li dać znać W. Miłości o pisaniu rlo nas Wo
jewodzica Ru~kiego Pana Mikołaja Siniawski ego i~ 
_jaJrn <inia wr.zorrtjszego w ponie<iziałek sporlziewa
no się zapc\vnie Moskwy pori ten zamek Dryski; a 
Pan "\Vojewocfaic cJ1ciłC z lurlem naszem służehn•·m 
Polsl\i~rn za ponwcą Bo:i.ą ratunt>k orwmu zamkow·i 
uczynić umyślił pospics'.l}' Ć się J\lJ zehraniu \\' kupę 
z rotami Ws7.yst)demi, je<łno prosrr,ąc aby za ni(•m 
jako n fi gwałt posiłek posłał był, któn· mu JW eh wa· 
Jiwszy odautę ku służham nas7.em rozkazaliśmy orl. 

·
11

) Charakter i pisownia jak w liśeie LXX. 
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pisać aby się tam w kupę z rycerstwem polskiem 
7.bierał ską<lby niejedno na ratunek Drysy ale i na 
Wilno oglądać mógł. Wszakoż g<lzieby tę wiado
mość mi at źehy ludowi nieprzyjacielskiemu bespiecz

nie o<leprze·ć i onemu zamkowi naszemu ratunek 
uczynić mógł i owszem aby tego nie zaniechał rlo
]daclając tego przerl się jestliby ten Jurl nieprzyja
cielski temu zamkowi naszemu pokoj dać miał i 
chociaby insze jakie zaczepki czynił tedy aby się 
Pan Wojeworlzic z ludem naszem polskiem do in
szćj nauki o<l nas spokojnie zaiłzierżał. Pisaceśmy 

td rozkazali o tem i list Pana Wojewodzica Ru
skiego i drugi Rotmistr,za Dryskiego posłali rlo jego 
Miłości Pana Hetmana W i elki ego. 

S tym Panu Bogu poruczając W. M. <lług~ dobrze 
~ szczęśliwie z<lrowego być żądamy. Dan z Rudnik 
XVII Augusti Anno 1563. 

Si gis111/1end1t1 .Aug'ltstu1. 

Rex. ff. 
Adres jak wyżej. 

CXI. 

(8 Llstopada 1 K amie1foa ). 

Zy,;munt A.u,;ust, etc •. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Otrlan nam 

list W. Miłości w Wiznie III Novembr. w ~tórem 
przekłailasz W. M. potrzebniejszą bytność porl tern 
czasem osoby swej w Wilnie a niz to posłowanie 
swoje <lo Polski; rozumiemy temu rlobrze jako wiele 

poił Jrnźciem czasem należy na bytności W. Miłości 
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tam w Wilnie osobliwie w orljachaniu naszem atam
tąd, wszakoż perstamus in priore sententia nostra, 

iż na ten czas więcej potrzebne jest to posłowanie 

'V. Miłości do Polski aniżbyś tam na miestcu swcm 

zostać miał. 

Co się <lotycze svvawolenstwa Drabsldł'go to się 

słuszną kaźnią i karnością snadnie zawsze odurzę

du zawsciągnąć może. 
S tegoż pisania W. Miłości wyrozumieliśmy o 

gońcu Moskiewskiem s Połocka, a iż tak bez stra

Mj rlo Wilna przechodzą jako o tern rlo W. M. Rot

mistrz nasz Secygniewski pisze nierarlzi tego wi

•lziemy- i roskazaJiśmy o tem pisać <lo jego Miłości 
Pana Hetmana Wielkiego aby ta straż pilniej opa ... 

trzona była. Doklaiłasz też W. M. w pisaniu swem 

że i nas samych potrzebniej bylo pod tern czasem 

tam w onem panstwie naszem a niz grlzie inrlzie; 

wirlziemy to i sami ale iż inaczej być nie mogło 

musieliśmy stamtąił o<ljachać. 

Iż td ,V. M. jako wierna a życzliwa Raiła na-_ 

sza oznajmujesz nam o nowinach s Polski, wiłzięcz 

nie to przymujemy oił W. Miłości, ale jako una hi

runclo non facit ver, tako jeiłen i drugi tern spra

wami Ziemskiem prze kazić niebę<lą mogli, ani jestli 

toJPan Bóg przejrzał, praevaJere poterunt a<luersus 

Dominum et aduersus Potcntiam ejus, ale jako unia 

tak i exequutia na wszystkiem za pomocą Bożą dojść 
musi. Z strony starzestwa Zmojtskiego tak się opa

trzy że się stąrl turbacii za<lnych sporlził'.iwać nie-

potrzeba. 
Przychoiłzili też za nami w droiłze pod<łani, któ-

rycheśmy orldali w o<łmienie Tarnowskiemu, ale 

wiadomości niemarny o tern, ~eby z naprawy Pana 
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Szymkowicowej obiegają~ rosprawy przerl W. M. 
mieli się uciechać <Io nas. 

S tym Panu Bogu poruczamy ,V. M. żą<łając być 

<lobrze a szczęśliwie z<lrowego. Dat ex Camieniec 
VIII Nouemhr. Anno MDLXIII. 

Sigismmulns Augustus 

.Rex. ff 
ArlrP.~: Illustri ac Magnifico Domino Nicolao Radzi

wil. Palatino V ilnensi nec non Magni Ducatus nostri 
Lith,uaniae Supremo Jl!farsalco et Canceltario. Bre
stensi Caunensi. etc. Sincere nobis dilecto. 

CXII. ""') 

( t 8 Listopad{t z Warszawy). 

Z)"gn111nt August etc. 

Wielmożny Panie zlas'.t.cza nam miły. Na ten 
czas nie mamy ~o inego pisać ku W. Miłości jPilno 
naprzód ~eśmy z łaski Bo~ej dobrze zrlrowi. Przy
tćm czP kamy na pany koronne J\tÓrych się jPszr.ze 
niewiele, zjachało rlo nas, wszako:i; mają być nicmie

szkajiłr· Msza o świętem Dnrhn. oci łożyła się rlo tej 
hlisko przyszłej nieihiele <lla niezjar.hania panów 
Barl. W. Miłość przyjachawszy rlo "Węgrowa rar.~ 

nam oznajmić ~ehyśmy ocipisali cio W . .M:. jako się 
W. Miłość masz owozie <ło nas na sejm pospieszać 

wespołek z inemi pany posły jt>śli na czas on który 
się pierwej postanowit, aho inaczej grly~ jeszcze 
uiezjachali się wszystcy panowie Koronni. A my 

tt ) Charakter i pisownia jak w liście LXXXI. 



raclzi c~~karny owcłzie na pr~yjachanie \V. M które-
• gv panu Bogu ponH~zają~ <Hugo iłobrze a szr.zęśliwie 

zdrowego być ~ą<lamy. Dan z Warszewy XVIII No
Vf'mbris Anno MDJ""XIII. 

S'igismundus Augustus. 

Rex ff. 
Adres:-lllustri Magnifico Domino Nicolao Radzi

wil. Palatino Vilnensi nec non Magni Ducatus nostri 
Litltuaniae summo !Jlarschalco et Cancellario. Bre
stensi Cownen. Boriss01:iensique etc. CaJJitaneo, sin
cere nohis dilecto. 

CXIII. 

( l9 Listopada z Wanzawy ). 

Zy;;munt A.u~ust etc. 

Wielmożny Paraie zwłaszcza nam miły. Coś W. 
Miłość pisał 'Io pis~rza naszego Mikołaja Naruszl'
wicza (Naruschowica), iż mając vvia<lomość s Polski 
:le wiele µanów µrzerlniejszych nie zbierze się Jrn 
propozycyi j jestJibyści~ W. M. panowie posłoiYie 

uprzedziwszy ich mieli potem <Hugo ldeć czekając 
na ich zjaz<l trawiąc się bez votrzeoy teiły lepiej by 
poczekać doma. Przeto aby o tem rycJ1ło oznajmio- • 
no orl nas W. Miłości na kie<ly W. M. macie być rlo 
'Varszewy aL)1 Ście pewny rlzień wierlzieli J\iecly ma 
cie przyjachać, jestlibyście też W. M. mieli dłużej 
leżeć w Węgrowie, te<lyby o zywność .s struclnością 
przyszło. A tak racz W. M. wie<lzieć iż co miało 
być jal~o ilnia wczorajszego we czwartek tośmy 

sami z dobrej wolej naszej pomknęli rlałej na blisko 
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przyszłą niedziele, ale więcej nikogo czekać nie 
chcemy ani bęrlzieiny; g'ly:& nie na ki em inem sejm 
należy jerlno na uchwa1e Ziemskiej a osobliwie 
osobie pańskiej, absentes autem jako mówią ca
reant, i Bóg się pożal Że tak nie chcemy baczyć na 
powinności' nasze. A przeto abyś W. M. i z inemi 
pany Rarlami naszemi onego Państwa tovvarzyszmi 
sweml, i ze wszystkiemi posły we<lia pierwszego 
postanowienia raczył bywać <lo Warszewy. Wsza, 
koż bę<lzieli wola W. J\tl. możecie W. M. jeszcze <lzień 
i drugi niżej o<lemknąć przyjachania swego do nas 
ale nie <lalej, bo i po wtóre to W. M. oznajmujemy 
iż my <lalej ni na kogo inego kto by omieszkiwać chciał
czekać nie bęrlzierny koniecznie. 

S tym Panu Bogu poruczając \iV. M. długo dobrze 
a szczęśliwie zdrowego być żądamy, a osobliwie pod 
tern czasem życzemy W. Miłości sposobniejszego 
zrlrowia, żeby te tak ważne a wielkie potrzeby 
Ziemskie teraźniejsze, zatrudnienia Jaórego i zwło

]d nie przyjmowali. Dan z Warszewy XIXNovem b
ris Anno MDI"'XIII. 

Sigi1mnndu1 Augusttls 

Rex ff. 
Adres jak wyżej. 

CXIV. 

(4 Grudm·a s Pi"otrhowa). 

Zyr;1nunt Au~ust etc. 

Wielmo~ny Panie złaszcza nam miły„ Dnia wczo-
1·ajszego III Januarii (Grurlnia) oddan nam list W. 
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M. przez pachole Pana Marszałka naszego Nadwor
nego i Porlskarbiego Ziemskiego Wielkiego Xięstwa 
s którego- listu wyrozumieliśmy o wskazaniu W. M. 
oo Xiążęcia Cudanrłskiego przez Dunina; itd iż X. 
Curlan<lskie nie bę<ląc kontent s tego że W. M. jako 
się oni sporlziewali nie mo:i.esz sam być w Pjotrko
wie, \Vrócil syn<łyka ju:i. z cłrogi nazarl i posłał go 
Jrn W. M. który rlługiemi perswazyami usiłował u W. 
M. namawiając o jachanie oo Piotrkowa dla sku
tecznego postanowienia spraw IfJan<lskich. Gdzie iŻeś 
się W. M. nietylko nie obiecał w Piotrkowie być, 
aleś się też obmowił jakoś i pierwej jem o tern <lał 
znać chcąc być \volen ab istis curis, zaczem wiflzisz 
to W. M. i:i. barzo tesklni synityk i zawściągnął się 
tam pisząc o tern do Pana swego .. Wszakoż W. M. 
masz mu perswarlować aby jacJ1al ku nam. 

Bytnośd W. M. do Pioti·kowa rlla tych spraw 
Iflanrlzkich osobliwą potrzebę być sami dobrze ba
~zemy. I k temu iż posłowie IfJancizcy jako W. M. 
rlokła<lasz r.rurlno się wypleść mają s tych spraw 
swych sine suffragiis W. M. Ale i~ porł tern czasem 
więtsza i powinniejsza potrzeba jest W. M. tam 
w o nem państ\.vie naszem ojczystena, przeto na ten 
czas, by też i z którem więtszem kosztem naszem 
to być musiało, możemy się pozarlzier.żać s temi spra
wami lflanckimi, nic nie poczynając w nich; aże
by ten czas niebespieczniejszy nieco przejść mógł 
za czem moglibyśmy bezpieczniej sami W. M. ow
dzie fło nas dla tych spraw owdzie wezwać. Ale ja
.kośmy nieraz o tern w pisaniu naszem ku \V. M. do
Jdarlać roskazali, barzo nie potrzeba tego, Żeby się 
'\V. lU. miał dawać słyszeć lflantom, niechcąc wię
cej być solłicitus o nich, wedla zwy klości pierw zejf 

Paru. T. l. 27 



198 

gdyż to bflz pochyby nie przyniosłoby ani uczyniło 

myśli <lobrej ale jeszcze więtsze zwątpienie. A prze

to i owszem jakoś W. M. począł tak potrzeba żebyś 

nie ustając w tem rlo .końca i rlo skutecznego na 

wszem postanowienia tego popierał czyniąc to osP

b~iwie rlla nas i też rzeczy pospolitej państw naszych, 

tak jakośmy takową chęć i uprzejmą Życzliwość 

W. M. i w tych i w innych wszystkich svrawach 

znacznie rloznawali zawsze po W. M. 

lżeś też nie zaniechał nam oznajmić W. M. o no

winach Iflantskich, osobliwie or em iż Xią~e FłJanrlz
:kie ju~ jest rloma, i siostra nasza królewna Jej 
Miłość za łaską Bożą zdrowo rlojachała wdzięcznie 

to orl W. M. przyjmujemy. 

Ale iż W. M. w pisaniu swem rlokłarlasz iż od 

samego Xiązęcia jaka lubość tak na pręrlce się Kró

]ewnie Jej Miłości pokazała, tego W. M. prze ża

łość swą Jrn nam pisać nie możesz; a my zaś i ow

szem żą<łamy za to ahyś nam W. llf. o tem nieomie

szkanie wypisał. 
Około niebespieczności zamków IfJantskich oci 

Moskiewskiego, a na~vięcej tych które orl nas Xią

żęciu Filanrlskiemu po<lane, wirlziemy sami rlohrze. 

Na któreż zamki Xiążęciu Fi.lanrlskiemu orl nas 

postąpione, aby dla lepszego opatrzenia, nie bro

niono w Ryrlze sposobiania żywności za pieniądze, 

otem potrzeba Żeby W. M. nie mieszkając orlpisal 

·rlo X. Arcybiskupa na pisanie jego w tern ku W. M. 

Też około J>orljęcia uczty X. Filanrlzkiego orl Cur

łanrlskiego, i o pożyczce koni, wyrozumieliśmy <ło. 

statecznie s pisania W. M. Prawie się popisali z o

byczajami swemi Szwerlowie. Około zahamowania 

bicia monety w Rydze pisaliśmy do X. Arcybisku-
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pa aby zwrócenia posłów iWych s tego sf!jmu Co

ronnego, i rlo inszej nauki naszej w tem , tej robo

ty poprzestał i zaniechał. A przedsię we<fla pisania 

W. owrlzie w Piot1·kowie roslrnżemy s posły Xięilza 

Arcybiskupa i miestskiemi o tern że pilniej namówić. 

Zatem uprzejmie Życzliwe nam weflla zwykło

ści wientszowanie przymując i s tym Panu Bogu po

ruczając W. M. w łasce jego Swiętej Miłości <łlugo 

rlobrze a szczęśliwie zrlrowego być żąrlamy. Datum 

Petricoviae IIII Decembr. Anno 1563. 

S-ig'ism.undi11 .A.tegustu1 

Rex ff. 
A.-lres jak wyzćj 

cxv. 

(12 MarcH, z WarszaUJy), 

Zygmunt Augm1t z Bożt>j łaski Król Polski Wiel

ki Ksiądz Litewski Ruski Pruski Zmojstki Mazo

wiecki etc. Pan i Dziedzic. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Orl1fan 

nam list lV. M. któryś W. M. już orljachawszy s Płoc
ka od lfróJewny Jej l\fiłości siostry naszej nami

Iejszej rlo nas pisał s którego wyrozumieliśmy, Że 

się pofłoba ,V. M. takie przystojne chowanie orl nas 
ł{róJewny Jej Miłości siostry naszej jako w rlostat- • 

ku tak i porząrlku na wszystkiem; o czym radzi sły

szemy orl W. M. Życzylibyśmy też koniecznie Kró

lewnie Jej Miłości s ehuci naszej, lepszej myśl-i, ni-: 
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źli tej takowej o której W. M. w pis:rniu swem nam 
oznajmiasz wszakoż w panie Borlze narlzieja który 
sam niezwykł w troskach rlo końca opuszczaćt a.le 
s czasem pocieszać we<lla przejrzenia naswiętszej 
Boskiej vvoli swojej. 

Przytem wdzięcznie przymując orl· W. M. jako 
})fZCrlniejszej Rarly naszej onego państwa, uprzejme 
a Życzliwe nam z siostrą naszą społem, łaski Bo
skiej • i wszech fortun winszowanie, Waszą Miłość 
s tym Panu Bogu poruczamy, w lasce Jego Swiętej 
Miłości długo ił o brze a szczęśliwie z<lrowego być żą„ 
rlając. Datum Warschowiae XII Martii Anno Do
mini. MDLXIIll. 

si·gism'ltndus A 11gustus. 

Rex ff. 

Dodateh na oddzielne,J kartce: 

O niesposobności zdrowia W. M. wyrozumieli
śmy niejedno s pisania, ale i s tego zcś W. M. i poił

pisać się sam niemogł w liście swem <ło nas, a tak 
s chuci naszej życzemy . \V. M. sposobniejszego i 
lepszego zdrowia o<l Pana Boga. 

Arlres jak wyżej. 

CXVI. 

(15 Marca z Warszawy.). 

Zy5munt A.u,;ust etc. 

Wielmożny panie złaszcza nam miły. Tych cza
sów orldan nam list W. Miłości a przy niem list pa
na Marszałka naszego Nadwornego W. X. do W. M. 
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pisany za :którem pisan'iem pana Marszalkowem rlo
kłarlasz W. NI. w pisaniu swem ku na~ iż się wszyst
kie rzeczy usciłają rlo wojny a nie rlo sejmów rlJa 
czego potrzebę być baczysz W. M. abyśmy rlomowe 
1·zeczy na inakszy czas orllożywszy' a teraz to ozia
lali rlo czego Pan Bóg okazyą po<łaje gdyi per occa
sionem multa acquiruntur et amittuntur. Dobrze się 
nam w tem zrlanie i rarla W. M. podoba grlybyśmy 
tło tej okazyi ze wszystkiem s czym potrzeba pogo · 
tow i u być mogli czego iż nie baczemy, potrzeba na
:przórl rloma i na sejmie o wszystkiem rlostatecznie 
naurlzić, a potem w lepszej gotowości kaŻ<łej po
gorly nieopuszczać. Na pisanie Pa:µa Marszałkowe 
ku W. Milości roskazaliśmy już rlo niego w tern od
prawić. 

Co się dotycze opatrzenia zamku Borysowskiego 
inem Rotmistrzem a nie Sokołowskiem, ,V. M. rac~ 

nam podać ktoby się "'· M. tam na ten zamek po
rlobał my tego Żołll ierza tam oo prawić rozkażemy. 

A przytem Życzliwe wintszowanie poszczftśliwie
nia wszech spr a w naszych z wrlzięcznością o<ł W. 
Miłości p1·zymując ·w. M. Panu Bogu poruczamy, 
w łasce Jego Swiętej Miłości rlługo dobrze a szczę
śliwie zdrowego być żąrlamy Datum Warschouiae 
XV. Martii Anno Domini MDLXIIII. 

8'igism1mdu1 .A.ugust111 
Re.1: ff. 

Przy tym liście na dwóch odd~ielnyck hart ka ck dwa 
następne załączone dodathi: 

I. 
' Na zastrzelenie czterech Jeleni w Jedlnej iż rl~

no W .• M. inak$zy list z kanceUaryej na ·zej Coro1 -
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nej, to się r;a osłuchaniem italo' bośmy ro7.kazali 
dać taki list dopuszczając samemu ,V. M. tego my
slistwa użyć, jakoż i teraz sami ustnie roskazaliśmy 

o tern Panu Sirarlskiemu. 

II. 

To też słyszeć: ze K1·ól Szwecki zmówił sobie 
w małżeństwo dziewkę Lanrlgrafa Heskiego, a sio
strę swoją za Xiąże Mekelborskie Coa<liutora Arcy
biskupstwa Ryskiego, który też uczynił s niem kon
trakt puszczając mu prawo na Arcybiskupstwo Ry
skie, którego sam niema, tak jako i Dziekan Ry
ski, w cerlule listu ku \V. M. pisanego o tern do
łożył. 

Aflres jak wyżej. 

CXVII. 

(6 .Kwietnia z TYar1z((wy). 

Zygmunt .~u,;ust etc. 

Wielmożny Panie złaszcza nam miły. Dnia rlzi
siejszego odflan nam Jist Kasztelana 'Vileńskiego etc. 
Pana Hrehora Cliorlkiewicza wespołek i z listem 
Ich Miłości Panów Rarl z Wilna <Io Jego Miłości pi

sanem o nie matem niebespieczeństwie onego pań

stwa naszego od Jurlzi Moskiewskich, tak iż też Ich 
Miłości Panowie ltarly pilnie potrzebują prędkiego 
przybycia rlo siebie jego Miłości Pana Wile11skiego; 
Jurl służebny Litewski i powiaty okołiczn~ jako na 
gwałt ruszyć musieli ku oflporu tem lurlziam nie
przyjacieJskiem. O czem W. M. szerzej i rlostatecz
~iej wyrozumiesz ·s puepisu tego listu Panów Rarl 
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_Jrn Panu \Viler'1skiemu pisanego, który Jrn ·w. M. po
syłamy, abyś W. M. wieiłząc o tern jako pn~e<lniej_ 

sza Rarla nasza onego państwa nas z<laniem i ra<lą 

swoją w takowych potrzebach po<lpieral. 

Na listy pisania W. M. iło nas prze nieiłostatek 

czasu jeszcześmy odpisać roskazać nie mogli, wsza

.ko.Z nic nie mieszkając roskazemy. 
S tym Panu Bogu poruczając ,V. M. iłobrze a 

szczęśliwie ziłrowego być ~ąiłamy. Dan w 'Varsza

wie VI Aprilis Roku MOLXIIII. 

Si'gi1rmmdu1 ..J.iegust1u. 

Rex ff. 
Adres jak wyżej. 

CXVIII. 

(26 Kwietm'a z Waruawy). 

Zn~munt A.n;;ust. etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Oił<lan 
nam list o<lpisu W. M. iło nas na pisanie nasze s któ

n·go wyrnzumieliśmy zdaniu 'Y· M. około obmyśla
nia załogi orl nieprzyjaciela poił tem niebespiecznem 

czasem , .kió1·e 'zdanie W. M. <lohrze się nam po

<loba. 
Co się rlotycze posłania na miejsce Xiędza W o-

jewo<ly Kijewskiego na Kijów, H; o inem tak ry

chło obmyślić nie możemy, teily umyśliliśmy przed 

się Kniazia Iwana Czartoryjskiego o'lprawi.ć, cho

ciaż mając wiarlomość o takich niedostatkach zdro-

wia jego. 
A co Xiąrlz W ojewoila I~ijowski rlowiaduje się 

od W. M. ma li s Carzem być gotów ciągnąć na Mo-



skwę tedy wiesz W. M. o tern Że chcemy jego Mi
łość mieć w wojsce naszem wielkiem. 

S tym Panu Bogu poruczając W. M. dobrze zrlro
wego być żą(lamy. Datum Warschoviae XXVI rlie 
mensis Avrilis. Anno Domini MDLXIIII. 

S'igi1mund111 .Augustus 

Rex ff. 

Dodatek na oddzielnej kartce: . 

lżC'ś W. M. za pisaniem naszem nie mieszkając 
o<lvrawił służebnika swego <Io Bielska iłla rozrlawa
nia gospórl toś W. M. dobrze uczynił. Ale żehy 
Wierzbięta miał Polakom gospo•ły r9zrlawać a nie 
z urzędu W. Miłości jako Marszałka Wielkiego ta
mejszego pa1'1stwa to miało być na to pozwolić nie
chcemy, gdyż Wierzbięta je.ino prze sługi dworskie 
gosporly dawać ma a nie więcej. 

Arlres jak wyżej. 

"' 

CXIX. *) 

(31 MaJa z B'ielsha). 

Zy~munt A.u~ust etc. 

_ Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. O<ł<lan 
nam list odpisu W. M. <Io nas grlzie n~przód iż s ta
.ką wdzięcznością jah' piszesz nam, uważasz u sie
bie ·w. M. przymowanie oił nas, zasług pocsciwych 
zacnych a pożytecznych nam i państwu naszemu 
jego M. Pana Wojewody Trockiego, jako iłobry, 

*) Charakter i pisownia jak w liście LXX. 
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"derny, :i godny rady nasze.], 1 k temu też niejako 
7.ostawioną pamięć naszą na zasługi osoby \Y. Miło
ści, wcbięcznie to przymujemy ocł W- Miłości jako 
JH'~tHłniejszej rady naszej; ale hyś my to jeszcze 
wdzięczniej przymowałi, :i.ehyś W. M. tern Jepiej 
i·ozumiał u siebie o hac:1;eniu naszem, na wszystlą 
słuzhy i zasługi W. Miłości, nam rzeczy pospolitej 
pa11stw naszych, czrgo nigciy koniecznie vrzepo
mnieć niechcemy wespc'>łek i z o'fiarowaniem naszem 
.ku W. M. o którem W. M. w tem pisaniu swe.m <lo 
nas <łG ldMłasł':. A nie ty J ko więtszc j nie lubości na
s:1;ej, ale jal\o W. M. piszesz, i niejasnego pojrzenia 
na ,V„ M. przyczyny bez pochyby nie mamy jerlno 
a hyś te~ W. Miłość niemniej 7. ~wykłości jako i po
winności sn:ej nas we l-VszecJ1 potrzebac11 naszych 
j ziemskich' a pogotowiu w więtszych a ważniej
szych jakie na ten czaś przyszły, zwykłą zcłrową a 
pożyteczną raflą swoją porlr)ierać nieprzestawał, 

aby tak za pomocą Boską, a spo[nem st:uaniem a 
obmyślaniem naszem z w.-Miłościami Pany Rafla
mi naszemi wszystko ku lepszemu Jwł1cowi przy- . 
wieść się mogło, z <lohrem a pożytecznem rzeczy 
pospolitej pai1stw i ojczyzny naszej a obywatelstwa 
W. Milofoi, oglą<lać się te:% więcej na co inego ani
zeli narl merita 1 nie zwykliśmy nigciy ani chcemy, 
jako się to po wszystld czasy zawsze pokazowało . . 
Dla czego na jego M. Pana \Vojeworlę Trockiego, 
takie~ na W. M. ·i iłom W. M. przyzna warny powin
ność baczenia naszego <la Pan Bóg z respectem słusz
nem a nie z zaiłnem <lespectem, pomniąc przy tern 
jako W. M. w temże pisaniu swem przypominasz, 
rlosyć przeciwnych krotofil W. Miłości na poslugaćh 
naszych. 

Pam . T I. 

• 
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Cośmy też pisali ku W. l\il. około rozumienill 

ludskirgo g<łziehy ·w. M. s Panem Wojeworfą Ti·oc

.ldem na tern se ·mie Bielsldem być niechcieli, uczy

niliśmy to szczyrem nffectern naszcm Im ,V. M. tilk 

jakośmy się temu przysłuchali, bo nidyczylibyśmy 

W. IVI. nit>potrzehnie przeciwnego mniemania u lu

rlzi. A i~ ,V. M. tę sprawę u ni i takowej, która się 
na tern sejmie BieJsldem stanowić ma, nie inem · 

czym jedno niewo'Ją łJyć rozumiejąr, jako ori Mo

skiewskiego prne;t, moc, tak od Panów Polaków per 

utem; terly w tem jako wierna Rarla nasza prze

strzegasz nas a przytem napominasz et obt.estaris, 

przez Pana Boga, s którego wolej jesreśmy tem na„ 

· 111iastkiem a pomaza11cem jego, Żebyśmy was <lo ta

:kiego w1ączeńia a nic złączenia niewieilli, ~rłzie 
:każde napomnienie W. Miłości u nas osobliwie tak 

J)ilne jest <lobrze wa:i.ne za wsze jako przerln i~jsze j 
Rady naszej. Jakoż i ows'./,em pomniąc cośmy 

s przysięgi naszej państwu naszemu powinni, a 

wd:i:ięcznie prz~mując, to napomnienie 'o<l W. M. 

tem pilniej s pomocą Bosl\ą czuć się w t<'m chcemy 

jakoż i czujemy, hbyśmy ni iło cz-ego szkorllivvt>go, 

ale lrn w~zemu k]Jszemu państw~ nasze wiedli, za 

sp'Olną rarlą W. 1\1. Panow Rarł naszych, i 7.godliwem 

ze'Zwoleniem inych wszystkich stanow rlo tego. Iż 

,V. Miłość pocl•wali w~zy raz niejaclaanie Pana "\Vo

jewo<ly Trockiego na ten sejm teraźniejs:t.y, perswa.., 

rlovvać za się jego Miłości niechcesz Żeby jachał, 

rarlniejbJ1 śmy to wi<lzieli ~cbyś ,V. łr. inaczej jego 

M. w tem radził, rlla potrzeby rzeczy pospolitćj. 

Przypominając przy tem wolą naszą około osvviacł

czenia naszego przekładasz naru W. M. więtszą wa

żność przysięgi naszej ktorąśmy poprzysięgli przod-
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ków naszych, obowiązane <lusze na swoho-,ly wasze, 
an i źli takowe oświaiłr.zenia, przy arty lrnlech kto
reście \V. M. na Polskiej <lecJaratii widzicJ i. Pan 
Bóg, któremu jest odkryte St>rce nasze, i osobliwie 

w ręku swych ono mieć raczy, ten lepićj wie i zna 

jako się oglą<łamy na przysięgę naszą i na swobody 
i·zeczy pospolitej. Nie powia<łamy też tPgo, ż~byśmy 

oświadczenie przy których artylrnlech w Polsce 
spra,vionych uczynić wolą mieli, ale grlzieby ten 
sejm teraźniejszy n iedoszerlł abo co stat•~cznego na 
niem niepostanowiło się. a stą<łby czego Bo~e ucho- · 

'\vaj k1~ jakiej szkodzie abo upadowi rzeczy pospo
litej przyść mfało, te<lybyśmy się musieli w tem 
oswiaclczyć przed Bogi~m i lu<lźmi, Że to nie z nas 

ani z naszej przyczyny wyclw<lzi. Ale jestl żeby 
przez nas samych abo pr7.e7. kogozkolwiek inego to 
się rlziać miało, Panie Boze kar~ taldego kaźrlego 

na tern i na onem s\Viecie, bośmy nigrly niewierlli, 

ani wiedziemy nikogo rlo niewolej, ale rlo więtsze.i 
wolności i swobody. A jesLJi td ternu niernzumie
my, abo czego niewirlziemy, <lamy się rarlzi nauczyć, 
grlyżeśmy na to tu prnyjachałi. P1·zypominasz za
tem W. M. ccrlutę pisania naszego w ternie liście, 
grlzie i owszem mamy na<lzieje w Panie Borlze, Że 
stwie r<hi nas w tem, iż <lo niewolej nikogo wieść 
niebęrlzicmy, ale rlo swobody a spólnej braterskiej 
zgo•iy a miłości, obojga państwa zarówno. 

U W. M. skoro obmogszy się masz wolą przy„ 
jachać rlo nas i ku braciej swej ich Miłości Panom 
Ra<lam naszem, rarlzi o tem slyszemy ocl W. M., ży
c~ąc jako narychlej od Pana Boga lepszego obmo-

Żenia " ' · Miłości. 
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Wyrozumieliśmy teŹ obmowie W. Miłości, iż i 
za przyja~haniern S\Vem niemasz wolej wrlawać się 
in negotium unionis bez jego M. Pana ·w ojewo<ly 
Trockiego i bez tych wszystkich którzy do tego 

actu naJeŻą, niechcąc tego czynić przeciwko przy
sięrlze i sumnieniu swemu, g<łyż wirlzisz i wfos~ 

w tern co szlrnrlJiwego; grlzie niebaczemy, aby \V. 
l\'I. za przyjachaniem swem iło nas, osobliwie 'Iła 

niebytności Pana Wojeworly Trockiego nie miał się 

słusznie wiławać in negotium unionis, giłyż sam W. 

M. wiesz oo brze, z jakich przyczyn Pan Wojewoda 

zadzierzeć się musiał do czasu z jachaniem swem 

<Io nas; wszakoż przed sie pisaliśmy rlo jego M. aby 
tu rlo nas w lekce zjacłtał; i owszem abyś i W. M.
pisaniem swcm Pana Wojewodę Trockiego clo tegoż 
przywoifził, j est tego pilna potrzeba. A gdzieby 
uż i nie miał być Pan \Vojeworla, więc by przeto 

tak wielce vilnych a potrzebnych spraw zaniechać, 
czego Boże uchowaj, gclyź by to nic rlob1·ego ko
niecznie przynieść nie mogło; i my s powinności 
l aszej niemoglibyśmy zaniechać tego, zebyśrny nie 
mieli wieś ć ku końcowi, ktoryby s pomocą łaski ' 

Boskie j, mogł być ze wszystkie_m leµszem panstw 

naszycJ1; a niż by zaniechawszy tego, miało przyść 

potem ku widk iemn któremu niebesp it c~d: stwu· 

.którego by się1'za tem obawiać było pewnie potrzeba, 

I µrzy tt m osobh wie w<lzięcznie przymująt iż W. M. 

jako przedniejsza Raiła nasza amvJius ac łiberiu ~ 

do nas o wszystkiem piszesz; zaJe~enie t, · ż przy

tem z\vykłej chuci W. l\'I. ku r..am i służbam naszem, 
:l w.insz;c waniem wszego dobrego z łaski Boskiej. 

W.aszą M .. s tym Panu Bogu poruczając, dobrze a 

• 
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szczęśliwje zdrowego być i w rychłe widziet zącta„ 
my. Dąt ex Bielsko ultima Mai i. Anno MDLXIIII. 

S-igi·smmidu.s .Augustus 

Rex ff. 

Adres jak wyżej, charakterem listu :1.,XXXI. 

cxx. 
(7 Sierpnia z Parczowa). 

Z)'g1nu11t August etc. 

W je]możny Panie zwłaszcza nam miły. Od dan 
nam list W. M. przez Dworzanina naszego a wycho„ 
wańca W. M. Pana Marcina Grajewskiego, na który 
i:i.eśmy <la wniej ku "\V. M. nie odpisali, stało się Żeśmy 
czekali na to czegoby się ten sPj m teraźniejszy Par
czowski pochwalić miał, a tak na ten czas odpisu
jemy ku \\T. M. 

H W. 1\1. uie mogąc na ten czas tak jakoś na tern 
był <lo W iJna jachać prze niebesrieczne po\-vietrz•·, 
o naukę nas rzqdasz cobyś miał czy nić, rloldarlając 
Żebyś raci z wol;l naszą <Io niektórych imion swych 
<łojacl1ał, gdzie i O\Vszem nie zyczemy w. M. tego 
abyś W. M. <lu W Hna tem czasem jachać miał jestJi
by tam jakie niebespiecznic, czego Boż ~ nchowaj
powietrzs było. Ale co się rlotycze przejeżozki ,V. 
M. rlo niektórych imion Litewskich a zwłaszcza nie
porlal t~ ku tamtego kraju o<ł Wilna, i (owszem) uciy
n ić to ,V. M. możesz. Około orlrlania połtorasta grzy
wien zadzierzanych, nieboszczykowi Kozickiemu 
łfozyckiemu) któreś W. 1\I. swemi pieni p <łzmi za~ 
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płacił, wywierlziawszy się roskazemy zapłacić W. 
Miłości ze cła Sęciomirskiego. 

S tegoż pisania W. M. \Vyroznmieliśmy, s której 
przyczyny !flancy u Burtnika abo w Burtniku st~jm 

zbirali, iż prze wielkie a nieznośne <lrapicże od 
służebnych naszych, aby w tem poratowani byli 
srogiem ~akazem orl nas. A tak racz \V. M. wierlzieć 
iżeśmy rlla takowych wszystkich krzywo wywie
rlzenia i czynienia spravviedliwości w nich umyślili 
o<lvrawić, jakoż i orlprawiemy, jerlną osobę z na
rodu Polskiego, a drugą z Litewskiego, a trzecią 

stamtąrlże z Iflant, jako rewizorów naszych. A prze
to potrzeba tego, abyś nam W. M. kogo na to go
rlnego rozumif'jąc i wierlząc, porlał, jako z Litew
skit·go tak z Iflantskiego narodów; a my wyrozu
m i a wszy orł W. M. nie omjeszkiwając ocłpra\viĆ 
chcemy. 

" ' yrozumieliśmy też arty kulowi orl Doktora Lan
gusa ku W. M. posłanemu, wrlzięcznic- to przymując 
orl W. M., iz mu chct>sz oopisać na to pisanie jego, 
jakoby było ex re et <lignitate nostra. 

Z osobliwą też w<lzięcznością przym uje my od 

"'· M., co piszesz nam W. M. oznaj111ując, Że brat 
· dzisiejszego FaJsgrabie, Rychar<lus Falsgrab, przy-

pyty wa się ku spuyjaźnieniu z nami, około Kró
lewny Jej Miłości Anny, siostry naszej, i rarlhy 
wiedział rlostatł'cznie, wsr,yst~k posag Królewny 
Jej M. A tak jestliby się nam z<lało, Żebyś W. M. 
tam co jemu kazał na trącić o tem. Zapra wrlę tnr
rlno by mogła być rzecz która pociesznitjsza nad tę 
~ebyśmy widzieć mogli, ten stan Królewny, J„j Mi
łości siostry naszej, a rlłużeJ tego obowiąsku na so
bie nie nosili. O posag wiesz W. M. jaki jest dan 
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za Królewną Jej M. Xięzną Filanclską,- o czem mo
ż csz W. M. nieco z<laleka kazać natrącić. A iż wi
<lziemy w tern uprzejmą życzliwość W. M. ku Kró
lewnie Jej M. jal<o siestrze i krwi naszt>j, za to W. 
M. jalrn takiej Hafizie naszej, osobliwie dziękujemy. 

Pana Graje wskiego w l'Zeczach o<l W. M. ku nam 
wsJ\azanych wysłuchać nie zaniechamy. A s t.y m 
Panu Bogu pornczfljąc W. M. rlobrze a szczęśliwie 

z<łrowego być żąrlamy. Dat ex Parczów VII Augusti 
Anno MDLXIIll. 

Sigis1mmdt11 .Augustus. 

Rex.ff. 

Arlres jak wyżej. 

CXXI. 

(1 Si"erpn:la z Parczowa). 

Żyr;munt A.u~ust, etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Na tych 
dniach <loszła nas pewna '\Viarlomoś~, iż Carz Prze
.kopski z \Vielkie111 wojskiem i <lziały, tnając i Turl<i 
przy sobie, ciągnie rlo panstw naszych na Wołyń, 
abo na Porlole. Za l<tórem takowem niebespiecze11-
stwem Panowie Raiły Coronne, pił nie nas w tem 
vrzymowami swemi soJlicirnją i iło tego wioclą, że
byśmy zaniechawszy na ten czas ruszenia naszego 
osobą swą na \Vojnę Litewską, i owszem nie jadąc 

· <lo Litwy potrzebniej obrócili' się ku Rusi, roska
zawszy i tym wszystkiem służebnem naszem PoJ
skiem ktorycheśmy teraz na posiłek ku piervvszem 
oflpcawili, zaś \vrÓcić się nazad ku nam, dJa lepsze-
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go · u hes pieczenia tych krajow panstw naszych od 
tego wojska Carza Przekopskiego, przeklarlając przerl 
nami, jako i sami haczemy, Że się już czas barzo 
skrócił rlo ruszenia naszego rlo wojsk W. Xięstwa. 
A tak niechcieJiśmy tego zaniechać, Żebyśmy nie 
mieli wtem u:i.yć zdania W. Miłości. A przeto chce
my mieć że hyś nam wasza M. w tern zrlanie i rarlę 
swą oznajmił, kromia wszego omieszJrnnia, co ma
my czynić, i w którą-się stronę obrócić; i jestJihyś
my już za takowem skróceniem czasu ruszenia na
szego rlo wojsk Litewskich zaniechać mieli, terly 
co wzrly tam Panowie Hetmani z wojski naszemi 
poczynać mają, abo wojska ziemskie rospuscić, a 
służebne mi granice opatrzyć; i jestli zołnierze Pol
skie przez zimę tam zostawić i na którem miestcu, 
ze by swego nie pustosząc, z nieprzyj~cielskiego 

żywność i wychowanie mieć mogli, o tern o wszyst
Jdem potrzebujemy nieomieszkanego odpisu od W. 
Miłośei. 

A s tym Panu Bogu poruczając ,V. M. dobrze a 
szczęśliwie zrlrowego być żątiarny. Dat ex Parczow 
VII Augusti A~no MDLXIIII. 

Sigi·smundus A1tgust1es 

Rex ff. 
Adres jak wyżej. 

CXXII. 

(21 Sierpnia z Wojni'c\ 

Zyg111unt August etc. 

·wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Prny„ 
czyna nierychłego odpisu naszego na pisanie W. M. 
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nie ina jest jf'<lno iżeśmy przorlkiem czekali te~ na 

odpisanie z<laniajego M. pana Wojewo<ły Trockiego, 

a potem prze ine też zatru<inienia nasze, a zwła

szcza na tem wyjezdzie naszem. A tak aie na ten 

czas odpisujemy ku W. M. Grlzie nap1:zórl nie tylko 

okrom molestii i nielubości naszej wszelaki ej, ale 

o wszem jeszcze s chucią i wrłzięcznością nasiy,ą przy

m ujemy o<i W. M. to przestrzensze i wolniej sze a 

otworzystsze pisanie ,V. M. rlo nas, jako o<ł przerl

niejszej a wiernej i życzliwej rady naszej goyz to 

W. M. i powinien, i zwykł czyn'ić z miestca swego. 
A tak co się •iotycze tych wszystkich prze ci w nych 

· a niefortunnych przypadków <losyć szeroce miano

wicie orl W. M. przetofonych i wyliczonych, które

mi nas i pa1)stwa nasze Pan Bóg, mało więcej ni~ 

orle rlwu lat, ,\otykać i nawiedzać począł, te wszyst

kie nieinaczej jerlno jako W. M. wypisujesz i sami. 

takież <lobrze wirlziemy i haczemy; a nie czemu 

inemu to wszystko przypisując i przywłaszczając, 

je<lno jako i W. M. włastnie o tem rozumiesz spra

w ie,Uiwej. karności bo.skiej, za wielkie a niezliczo

ne grzechy, wszech nas ku Panu a Stworzycielowi 

naszemu, począwszy ocł głowy aże rlo ostatniego 

w rzeczy pospolitej człowieka, tak źe się iscić tu 

muszą one słowa Dawi_rlowe: Wszystcyśmy ustą· 

pili z <lrogi, niepożytecznemi się stali, nie masz kto

by dobrze czynił; nie 1F1asz .aże do jednego. W sr.a

koż nic nierospaczając w niezamierzonem i nieogar0 

n i o nem mil osienłziu Boskiem, tę na<łzieję o ła

sce Jego S. Miłości mamy iż nakoniec opuścić nas 

ni e hędzie raczył, ale in <lie ultionis recorrlabitur 

miscricoriłiae suae; ·a jako ociec nam ilości wszy; po

karaw~zy i zmiłować się raczy: G<lyż kogo karze 
l'am. T. I. 29 



tego te:i; i miłować zwykł z łaski swej, jako ociec 

syna: a zwłaszcza gdy się rlo Niego tak jako W. M. 
podajesz nam na przykład mo<llitwę onegoż święte

go Króla i Prorołrn Davvida, uniżonego serca pokor

nemi prozbarni n.aszemi uciekać bę<łziemy. A iż 
przytem mięrlzy inemi przypadkami osobliwie prze

Jdarlasz i uważasz W. M. o rostargnieniu i wieJkiem 

zawaśnieniu tych rl wu narorlow między sobą Pol

skiego i Litewskiego; my zaś s tej samej przyczy

ny tern vviętszą potrzebę być Laczemy s polnego zjaz

rlu a społecznej rady i namowy, rlla lepszego po„ 

1·ownania i zgody na wszem między temi narorly 

bo inaczej i bez tego spoJnego zjazrlu, to się nig.dy 

sprawić i postanowić nie może. Tamże zatem przy
obmowi·e tego początku pisania swego przypominasz · 

nam W. M. pinvszą przeszłą łaskę, i dobrorlziejstwa 

nasze ku sobie, zavra wrlę nieczujemy się w tern Że

byśmy kierl_y mieli pokazać z nas o<łmianę jaką nie

tylko ku W. M. fakie_j wielki~j a zacnej rarlzie na

szej' ale i ku komukolwiek i nemu z rlobrycl1 a wier-
·nych sług i porl<lanych naszych„ A przytem wyro

zumieJismy rlobrze rlostatecznemu wypisaniu zda

nia i rarly W. M. fotóre jako w inych 1·zeczach tak 

i wtem dobrze się nam podobają. , gdyż W. M. na 

wszystkiem mądrze, bacznie i potrzebnie nam zrla

uie i radę swą po<lajesz, zgadzając się w tem nie

rlawno ze zdaniem a rarłą inych rad naszych, a zwła

szcza pana Wojewody T·rockiego, ale też włastnie 

i 7. jerlnakiem a nie inakszem wyrozumieniem naszem 

około tego, na więcej grlzieby zaraz z obiemanieprzy

jacielmi czynić przy szlo z jednej strony z Moskiew

skiem, a z <lrugićj s Tatarzynem. Ale i~ o niebes

pieczęstwie orl Tatar ti·woga już ustała i ci któ1·zy 
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w ziemie państw naszych byli \Vparlli już za się prec~ 
wyszli, i <lalej tez o zarlnem niebespieczęstwie od 
nich niesłychać, przeto cośmy roskazali hyli obró
cić ku tern krajom niebespieczncm oił Tatarzyna 
wszystkie lurlzie nasze słu~ehne Polskie, i <łwor 
nasz ze wszystkiemi poczty więtszemi, które rlo 
wojska Polskiego, <lo Litwy eiągnąc midi, tych za 
się tamże fło tego~ Wojska Polskiego rlo Utwy ob-

1·acamy i sami też ni przecz inego nie zatrzymali
śmy się tn rlłn~ej w Parczowie, je<łno oczekiwając 
pewnej wiarlomości o<l Tatarzech. Dohrze się tei; 
przytem porloha nam raiła W. M. około o<łprawy 
gońca naszego rlo Carza Przekopskiego ·i s taldem 
wskazaniem we<łla porlania W. M. A narl to jeszcze 
zrlałoby tsię nam, i z odprawą tam posła naszego 
lVielkiego P. Włarlyki niemieszkając pospieszyć, ale 
jestliby się to W. M. wirlziało, samego posła Wiel
kieg~ Carzskiego i stowarzyszmi jego, jako w za
stawie tu zatrzymawszy, <Ila bezpieczniejszej pod 
takiem czasem orlprawy, zaś stamti~rl tego posła na
szego Wielkiego g<lyż i Moskiewski s Tatarzynem, 
z strony posłow swych t.akie:l sohie upewniają połł 
takiem czasem; wszakoż ini wszystcy Tatarzy po
selscy mogliby się s p:tnem Włarlyką zaraz orlpra
wić. A wszakoż jestliLy się więtsza szk orla, czego 
Boże uchowaj, nam i Państwam naszem orl Carza 
stać nie miała, okrom tego wtargnienia, acz i to bez 
znacznej szkorly być nie może, terlybyśmy się nie
sporlziewali jakiej niebespieczności tam Posłowi na
szemu Wielkiemu, i przet<'J niedokońca zrlalo by się 
nam tego posła jego WieJkiego tu zatrzyma"vać, ale 
rarlniej zaraz s panem Wlarlyką o<lpuscić, jako się 
W. M. bęiłzie wi<:łziało, tak na tern przlłstać chce-
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my. Potrzebne też whłziemy podanie W. M. około 

obesłania z Wojeworlą Walaskiem rlla zwykłej zrla

wna przestrogi orl Tatar. Do ruszenia też nas ~a

mych rlo wojsk naszych, przeciwko nieprzyjaciele

wi naszemu Moskiewskiemu, toz i sami baczemy 

· j rozumiemy co i W. M. Porlostatku a potrzebie .prze

kladasz i uwa~asz, s policzenia czasu pogorlliwego, 

iż się już tego Jata czas ten ku tej p_otrzebie barzo 
skrócił. A tak aczbyśmy s chuci naszej radzi to ko-

. niecznie wirlzieH i wypełnili, Żebyśmy się sami ku 

tej potrzebie, tam rlo wojsk naszych ruszyli, nie

folgując nietylko pracej hrlnej i nakłacfom wszyst
Jdem, ale na koniec i wczasowi a potrzebie zrlrowia. 

naszego. Ale za takiem już skróceniem czasu clo
syć uczynić temu niemogąc acz barzo nierarlzi,, a 

JHawie przeciwko woli i myśli naszćj, i nie bez Ża

lu osobliwego zaniechać na ten czas tego musiemy. 

Ale aby wzrlam, ten wszystek czas tego Jata rlo kml.

ca marnie a prożno niezszerlł; ale aby za pomocą 

Boską, mogła się jeszcze jaka posługa z<łarzyć prze

ciwko temu nieprzyjacielowi, przt!to i owszem vo
<lobą się nam zrlan.ie a rarla W. M. aby się Pan Het

man Wielki Litewski rlalej orl Mienska ku granicam 

i·nszył. DJa czego i którzy jeszcze na wojnę niewy

jachali, aby przez listy nasze cło tego poburlzeni by li 
co spieszniej. ·Jakoż roskazaliśmy już P. Wojewo

<lzie Trockiemu, acz przerl się dając to na baczenie 

je~o M. ruszyć się w Połocki kraj ku LPplu; a Het
manowi Wojska Polskiego z wojskiem Polskiem ku 
uściu rzeki Uty w Dźwinę; i tam społem porozu. 

miewając się z sobą, <lo tego się wszystkiego s po

mocą Boską pilnie przyczyniać, cło czego czas i po

trzeba ku posłudze naszej i Ziemskiej drogę ukaie· 
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A dla tego, i otemeśmy też pisali rlo P. Hetmana 
Wielkiego Litewskiego, aby nam okrom wszego o
mieszkani_a off pisał i oznajmił jakich by <i ział i foej 
strzelby <io tego potrzebował, Żebyśmy tegoż czasu, 
mając to wszystko, już na koniec i furmany pogo
towiu, hez wszego omieszkania oflprawić rozkazali 
rlo W. l\f. A by też ina posługa zadna zatem rusze
niem wojsk naszych na ten czas zoarzyć się i stać 
nie mo_gla, terlyby i to za niemniejszą posługę stało, 
Żeby jako W. M. w pi~aniu swem fłokła<lasz, w czy
nieniu jez<i w ziemię nieprzyjacielską, rnogły się 
tern czasem t~ <lwa zameczki: na Dr.iśnie a na Lep
lu, zabudować. Nie mniej się teŻ nam po,łoba wifłze
nie a rarla W. M. około rozlozenia zołnierzow tamże 
przy granicach, Żehy się teŻ nie l\~s"'ystko z swej zie
mie ale te.Z i s cudzej żywili. A ii też przy inycJ1 
J'Zeczach w pisaniu swem <lolda<fasz W. 1\1. osobli
wie żałując marnego strawienia tego pogorlnego cza
su tego lata przeciwko nieprzyjacielowi, i sami nie 
możemy tego nielitować zaprawdę. Ale też . i cośmy 
inego naprzorl vrzedsięwzięli byli' tedyśmy to do
brem a szczyrem umysłem, da Pan Bóg i prze lepsze 
1·zeczy pospolitej państ\\' naszych czynić umyśJiJi 

by li i za czasu by się to oił prawić było mogło, s po
mocą Boską, żeby się tem ku tej votr.zebie czynie
nia z nieprzyjacit>l~m nie tak zmieszkało było Ale 
iż się to tak zwlokło i bez o<lµrawy skutecznej, 
jestli z naszej abo też czyjej inćj przyczyny, to sam 
Pan Bog lepiej wi<lzieć i baczyć raczy. W temże 
pisaniu swem niezaniechałeś W. M. z rzeczy <loło
żyć, iż będzieli jeszcze na lato jaki sejm, abo spólny, 
abo rnźny, jako o tem s Parczowa nowiny przy
chodzą, tedy podobno przywiodą się i ~szystki e 
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01·tły w unią z Moskwą, aby takiej pogociy nie pu
szczali. Na co tak W. M. oznajm ujemy: iż temu 

sejmowi przyszłemu, któryhy potem sejmje Par

czowskiem spoiny być miał, acz i czas jeszcze pew

ny niepołożon, Jde<ly by i któr('go czasu miał być; 

wszakoż i sami W. M. jeszcze w Bielsku nie tylko 

s kim inem, ale i z nami samem i o tern namawiając; 

a potem i przez pisani~ swe tu na ten sejm Parczew

ski, tego żą<łać raczyli: aby ta sprawa Ui1ii o<łłożo

na była na iny spoiny sejm, który, jestliby ~a cza

su <łojść i statecznie skonczon być nie miał, zapraw

dę niepotrzeba się za tem ni~zego dobrego spodzie-· 

wać, ale wszego gorszego. Dalej w temźe liście swem 

oLmawiając ,V. M . . <lłussze pisanie swoje <lo nas, 

przyczJ1 nę <la jesz tego, Że się to w nowinę W. M. 
trafiło; a a teŻ w Bielsku nigrlyś W. M. rlo tcgo ·nie

był wezwan, iebyś co był przypomionąl około nie

hespieczęstw tajmejszego Państwa naszego. A kon

klurlując tej rzeczy swej, tak nalwniec rlolda<lasz, 

~ą<lając ahyś wtem niepewnem Prorokiem hył, jż 

nie.zaczniemy li z wami vo<l<fanerni naszemi tak zasie 

obmyslać o państwie s\yem ojczystem antiqno or<li

ne, jakośmy byli zwykli ufać wam i rarl W. M. u
~ywać, te<ly was nie rllugo, a my też niewie<łzieć 

z jaką sławą pozbęrlziemy vineam pr.zo<łkow naszych; 

grlyż wasze factiae a za niemi se<liciae' stracą was 

orl gorlziny rlo godziny. G<łzie co się <i0tycze rlłus
szego pisania 'V. M. rlo nas, jako to nas nam niej 

nie obraża, ale jeszcze s chucią i wrlzięcznością na. 

szą to o<l W. M. przym ujemy, s początku tego listu 

naszego ku sobie, snarlnie wyrozumieć to możesz \V. 
M. Niechcielibyśmy teŻ, ani chcemy koniecznie że-

, byś W. M. miał w nowinę używać kiedy pisania swe-
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go ku nam, '11e owszem, po rlawn.en1u i zwykłemu 
w starynę. A na konkluziją tej rzeczy, to W. M. ocł-
1iisujemy: iż jako fat·tii i sedici i w rzeczy 1rnspoli
tej panstw naszych barzo nieradzi wi<lziemy, tak ani 
eh walić ich nigdy niechcemy, g<lyż za nimi'· werlla 
na pewniejszego proroctwa, samej prawdy Bożej 
w EwangeJii syna jego, nieco in ego jer1no pewny in
teritus ac su bita ilesoJatio impiorum naślarlować mu
si. Jedno.i za prawdę wszystkiem Ly nam, których 
Pan Bóg starszemi s przejrzenia swego obrać i nacl 
inem i postanowić i przełożyć raczył, pilnie postrzerl~ 
tego trzeba, Żebyśmy nieje<lno z strony skąd factiam 
i serlitiam zabiegali, ale też i sami z siebie ile z nu 
być może przyczyny żadnej rlo tego niedawałi. A 
wracając się Im pisaniu W. M. baczyć tego niemo
Żemy Żebyśmy kie<ly mieli opuszczać i zaniechiwać 
antiquum onłinem obmyślania, z W. M. członkami 
i Rarlami naszemi, o państwie naszem oczystem, abo 
teŻ nietlfać W. M. i na stronę odstawiać i orlkłarlać 
rady W. M. A taks tym nakoniec, Pana 'Vszechmo
gącego, onego Króla nieba i ziemi, i wszego stwo- _ 
r:t~enia Pana, którego tu na ziemi s przejrzenia Jego 
świętego, miestce trzy mamy, acz niegorl nie, · wszakoż 
uprzejmą pokornego serca naszego żą<łzą prosząc i 
za pomocą Jego najświętszego Boskiego imienia, ile 
z nas być będzie mogło, ze wsze.laką pilnością tego 
strzec c11cemy i hęrlziemy zawsze ze byśmy nigcły z o
soby naszej' przyczyny iarlnej niedałi, do takiego 
pozbycia , czego Pan Bóg uchowa vineae przodków 
naszych. A ostatek temuż samemu Wszechmogące
mu panu poruczamy który nigdy niezwykł rlesPrere, 
etiam interrlum inrlignos Christianos suos, by tylko 
wszy~tkę narlzieję swą w onem pokładali. A przy„ 
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tern osobliwie to uprzejmie Życzliwe a szczyre na

P?mienienie orl W. M. wdzięcznje przymujemy ja

ko orl przeclniejszej a zacnej i zyczliwćj Rady na

szej' w:espolek i s tak iem zyczJiwem winszowa

niem W. M. szczęśliwego panowania naszego i kte

mu takiem ofiarowaniem zwykłej i nam dobrze za

wsze rloświarlczonej chuci i myśli W. M. ku wszem 

służlrnm potrzebam naszem i ziemsldeni, Co jako8my 

zawsze dosyc jaśnie a znacznie po W. M. rloznawa

Jj, tak i teraz nic niewątpiemy Że i <Io końca temże 
obyczajem a nieinaczej <łoznawać bę<lzietny poił ka~

rlem czasem. Tamże rlalej rlokłaiłasz W. M. iż acz 

bęrląc takiem sługą naszem jakimeś jest, nierlzwi

gasz chócia obrok masz pirwszy jerlno iż bez gunki 

stoisz, i owszem s powinnością urzę<lów swych wi

nieneś rlzwigać W. M. jako i kaz<ly werlla wezwa

nia swego, ale Żebyś, W. M. kierły bez gunki stać 

naiał, - nie.życzylibyśmy tego W. M. nigrły jakoż 

i nieżyczemy zaprawrlę, Ale by tego osobliwie na 

tenczas vilniej potrzeba żebyśmy i rloleglości nasze 

. włastne jestliby które się wirlziały na stronę orl-

ło:6ywszy, wszystcy społem rlzwigali w te-m jarzmie, 

radząc a obmyślając o spolnej matce wszech nas rze

czy pospolitej naszej. 
Nakoniec co się do tycze od wabiania sług W. M. 

niewierny ktoby oclwabion był, wszakoż ktoby nie 

uczciwszy W. M. naprzó,ł, ani przystojnie pożegnaw

szy, grlzie się urlać miał, taki bę<lzie wszędzie po

winien W. M. ku sµrawie. 
Z rlrugiegu listu W. M. vo<loba się nam dobrze po

<lanie W. M. około odprawy komisarzów do Iflant, 

wszakoż iż s Polski mamy dwie osobie posłać, prze

to tak wiele td zda si~ nam i z strony W. Xięstwa 



221 

i też Ifłant o•lprawić.'Marszałek nasz pan Jurii Cis· 
kiewicz a pan Szemiet, acz są rlobrzy słudzy naszy 
i Judzie baczni, jako ich nam W. M. na tę posługę 

z~lecasz, wszakoż niezda się nam ich tam posyłać, 
g<lyż je<len s nich ani łaci11skiego ani niemieckiego 
języków nieumic, a drugi częściej choruje niż zdrów 
bywa. Pisarza też 'naszego N aruszowica, obcenie po
trzebujemy w sJużbach kancelary i naszej. A tak 
abyś nam ·W. M. które ine dwie osoby z strnny \V. 
Xięstwa a z strony Iflątskiej drugą osol>tt ku Syndy
kowi obrał i nam oznajmił ku tej poslunze. A stym 
Panu Bogu poruczając W. lVI. rllugo dobrze a szczę
śliwie zdrowego . być żądamy. Dan z Wojnia XXI 
Augusti Anno MDLXIIII. 

Sigismundus .A..1egu1tur. 
Rex ff. 

Dodateh na oddzielne/ półarhiezu: 

W trzeciem Jiścię swern dołożyłeś W. M. około 
nieczujności Starost i urzędników naszych ukraj
nych, jakoż i sami s podziwieniem, to przymujemy 
od nich iż 'nierlrzewiej nam o Tatarzech znać dali, 

. aze ju~ na~arl ' ~ szkody poczyniwszy z ziemie państw 
naszych wyszli, rozkazaliśmy ich napomionąć przez 
listy nasze; ale i \V. M. z urzędów swycł1 w tern na
pomionąwszy nic byś niewykroczył contra commu
nia co·nsilia; ani my tez tego mieć kie•ly chcemy aby 
laska nasza w ręku W. M. które skrócenie wla<lze 
swej zwy klej uznawać i ponosić miała. Około ta
.kiego niebespit~czeństwa Xiędza wojeworly Kijow
skiego jako W. M. piszesz niewierny, wszakoż gdzie_ 

·by tego potrzeba była, opatł:zyć tego niezaniecharny 
we.dla należności naszej. Co si" ,dotycze rlolo~enia 

Pam. T. 1. 30 
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W. łlilo,ci około roinie granicznych, w tern jeltli 
między sąsiady inemi daleko więcej między udziel
nemi pa1istwy słusznego postanowienia pilną potrze
bę być baczemy. Niewolnictwa też żadnego da Pan 
Bóg ojczystemu pa1istwu naszemu, jako i żarlnemu 
niezyczemy, na summienie na~ze, ale rad niej Jep-
1zej wolności a swobody każdemu. A iź W. M. li
tować raczysz trudzenia naszrgo, jakieśmy tych cza
sów i w Parczowie mieli, wdzięcznie to przymujemy 
od W. M. 

Poiloba się też nam zdanie W. M. Żebyśmy rlwo
rzany nasze litewskiego narodu obrócili do wojska, 
dla przywodziec i j)Ol'Ucze1istwa narl Jurlźmi, gdyż 
na tem barzo schodzi, a nie ubyłoby te m na wię
cej półtorasta koni z hufu naszego dworskiego. 

Niceś też W. M. nam nieo<lpisał nakoniec cobyś
my przez tę zimę sprawować. mieli , jestli z nie
przyjacielem <lziałać, abo co in ego czynić; osobli
wie jako stolicę naszą tamejszego państwa miastl'.ł 

Wile11skie opatrzyć z lepszem wedla wszej potrze
by ubespieczeniem. 

Przez P. Grajewskiego, mieliśmy na pisanie abo · 
wskazanie W. M. odpisać, lecz iż on z niektórych 
potrzeb odj achać musiał nieopowia<lając się nam 
przeto teraz nakrótce oznajmujemy W. M. iż co się 
dotycze jachania W. M. na ten czas do WiJna acz
byśmy potrzebne być wirlzieJi, ale słysząc o takiern 
tam nawieflzeniu ręku Boskiej niezyczemy tego ,V. 
M. Żebyś W. M. czego Boże uchowaj, o niehe.spie
cze11stwo zrlrowia sn·ego przychoflzić miał, wszakoż 
tak byśmy rozumieli żebyś W. M. tak jako sam pie1·
wiej wolą miał, mógł się am bliżej przed się przy
bliżyć po imionach swy€h w en kraj ku Włlnowi, 
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! tam z urz~rlu awflgo tę stolicę naszą na wszem 
werlJe potrzeby opatrzyć i obwarować tak jakoby 
się nalepiej widziało W. Miłości. 

Adres jak wyżej.. 

CXXIll. 

(!S Wrz•inia % KnyugHfl~. 

Zy5munt ..!l.ugust ete. 

Wielmożny Panie zwlaszcz~ nam miły. Posyłam}" 
łrn W. Miłości sekretarza i pisarza naszego, dzier
żawcę Markowskiego etc. Mikołaja Naruszowica, 
któremu roskazaliśmy od nas w niektórych pilnych 
a ważnych rzeczach i potrzebach naszych i Ziem
skich, tego państwa naszego Wielkiego Xięstwa Li„ 
tewskiego, słowy od nas powiedzieć W. Miłości. A 
tak cokolwiek on od nas W. Miłości i imieniem na
szem a słowy powie, ahyś W. M. w tern wszystkiem 
jemu wiarę zupełną przy<łał, nie inaczej jakobyś to 
wszystko ustnie a obi icznie orl nas samych słyszeć 
miał; którego ~ ~m Panu Bogu poruc7.ając <lługo rlo· 
brze a szczęśliwie zrlro w ego hyć żądamy. Dan s Kny
siyna V. Septemh. A.n no MD LXIIII. 

Si°gi11m1nd111 .Augr11t111. 

Re:r: ff. 
Arlres: - 11/ustri ac Magnifico Domino Nicolao 

Radzitvil. Palatino Vilnensi, nec notJ summo Mar-
1c/,alco et Cancellario. Brestensi Cownen. etc. Capita-
1ieo, _siticere no6i6 dilecto. 
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(18 Wrzeinia z Kngizgna). 

Zy,;munt A.ugust etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Na pi
sanie i też wskazanie W. Miłości rlo nas przez pi
sarza naszego Naruszowica, z<łalo się nam abyśmy 

przezeń też na to wszystko ku W. Miłości słowy 

zlecenie nasze orlnieść roskazali. A tak cokolwiek 
on orl nas i imieniem naszem W. Miłości ustnie i 
słowy powie, ·abyś W.Miłość onemu w tern wszyst-: 
:kiem wiarę zupełną a dostateczną przyrlał, jako 
włastnemu zleceniu naszemu przezuń ku W. Miło
ści ; któremu s tym przy łasce Boskiej rlobrego, a 
szczęśliwego zdrowia na rlługie czasy żądamy. Dan 
s Knyszyna XVIII Septemb. Anno MDLXllII. 

Sigismmzdu1 Aug1tst111. 

Rex.ff. 

· Arlres jak wyżej. 

• 
cxxv. 

(14 Liltopada z Piotrhowq, ;. 

Zygmunt A.ugust, ete. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Dan narri 
list pisania włastnej ręki W. M. gdzie przyczyny ba

czyć nie możemy przypominania ciesperacii, za kt ó
rą ludzie o dziwne rzeczy przychodzą, ale lepiej 

się nam podoba, Że się W. M. po<lpierasz mocną wia

rą ! nadzieją o lasce Boskiej, który ni ko go rl ufają -
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cego sobie nigcly opuszczać niezwykł ani raczy. 
Ani się teŻ cies::1.ą, ani by chcieli mogą cieszyt~, nie
przyjaciele W. M. wiodąc nas nart przyro<lzenie i 
zwyczaj nasz, na o<lmianę zwykłej clauci baezenia i 
o bycza jo w naszych ku W. M. i owszem, jaJ.rnśmy1fo_ 
znaJi i <loświaciczyli, potrzebną f\ z<łrową hyć za
wsze, nam i rzeczy pospolitej pan st w naszych, ra
iłę, i podania W. M. tak używać tego, zaniechać i 
przestać nig<ły niechcemy, jerlnoz tego potrzeba, a
byś też w. M. Sam z strony swej~ pomniąc na powin
D?ŚĆ we:t::wanła swego, orl tego, nie.jako stronić i 
o<lcialać się nie raczył, ale po zwykłemu we ws:,r,cm, 
consilia i z<fanie swe nam communicował i jakoż i 
owszem ra<łzi to orl W. M. widzieć będziemy Że nam 
W. M. o wszystkiem o czym potrzebę bacząc more 

soli to, confinenter ac libere, oznajmiać i raflę a z fla-
nie swe nam potłavvać będziesz raczył. · 

Co się <lotycze unii, o tej tak oznajmujemy W-
1\ł. \Vieciząc ze to przy W. M. zostanie. iż i sam s tej 
strony mierniej już <lobrze a skromniej mowią o niej 
niż pierwićj; ale kromia unii~ w inych mnogid1 po
trzehach i sprawach naszych i ziemskich, tak rnzu
rniemy u siebie, ze się nam zawsze rafla a ilziel
ność W. M. potrzebnie zejść i przy<łać moi.e. 

Życzliwe też napomienie około wywia.iłowania 
naszego o tern co się w wojsce i po i ny cJ1 kąriech 
rlziało, a zwłaszcza orl tycJ1 J\łórymeśmy pospie
szyli rlobrze uczynić, to wszystko orl W. M. osobli
wie wdzięcznie przymu,jemy, jako o<ł wiem ej a tak 
z yczliwej Haily naszej, A niewiłz•ęczność ludzką' 
i pokazanie wilczego zębu za <łobro<łziejstwa nasze, 
sam Pan Bog orlcfa zapłaci każ<łem ; boć to na-
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~ze szr.zęicie takowe za dobrocłziejstwo niewd~ięcz
ność o<łnosić. 

Upominek za tern, któryś nam W. M. posłać ra

czył, pie1·ścień, wdzięcznie ocł W. M. vrzymując, o
sobliwie s tą taką przymową s ką<ł wyszedł, Wa
szej M. zań dziękujemy; nie mniej wdzięcznie przy
m ując przy tern iż W. M. Jako wszę<łzie we<łla ~wy. 
kłości swej i baczenia swego, tak i na tych nowo
siedlinach swych w Kłecku, z w<łzięcznością przy
pominać raczysz pokazanie chuci i łaski naszej kn 

8obie, cośmy wetłla zwykłości naszej chętliwie t'
czyniJi, znając zawsze go<lne a zacne służby i za. 

sługi W. M. ku nam i rzeczy pospolitej panstw na
szych. 

A 1.n.'zytem pilm~ zalecenie chuci W. Miłości Im 
n ana i słuzbam naszem, z niemniejsz:ą jakośmy za

wsze zwykli wozięcznością i łaską naszą przymując 

ocł W. M. a s tym samego Waszą M. Panu Bogu po
ruczając, rllugo rlobrze ~a szczęśliwie zrlrowego hyć 
Żą•łamy. Dat. Petricouiae Xllll Nout>mb1·. Anno 
MDLXIIII. 

S'igi1numdru .A11gu1t111 

Rex ff. 

Adres jak wyilej. 

cxxv. 
(12 Grud1da z Piotrlwzca). 

Zy5n1unt A.u,;ust ete. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Tajno 

nje jest W. M. jako przedniejszej Radzie naszej, o 
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zburzeniu i spaleniu przez moc a siłę nieprzyjaciel-

1 ką zamku naszego Ozieryszczskiego. Gdzie acz 

jako ine wszystki rzeczy i wszelakie przypadki " 

z dopuszczenia Bożego a sprawiedJi wego sąrlu Jego . 

za grzech a złości nasze, skrnmnie a cierpliwie i 
z rlziękami przymować i znosić mamy, z ręki Jego 

S więtćj Miłości: wszakoż nie możemy niezałostnie 

używać tego bezbożnego przeworlzenia myśli i po· 
ciechy nieprzyjacielskiej osobliwie s · tak cięż

Jdem a znaczn.em i Żałostnem uparlem niewinnych 

Jurlzi, a wiernych sług i porlrlanych naszych, z nie

mnit•jszą przy tem niesławą naszą i wszystkiej 
rzeczy pospolitej a zwJaszcza narorlu onego pań
stwa naszego. A Panie Boże jedno racz bron.ić aby 
i więcej jeszcze od czasu iło takich pczypaclków nie
przyc110rlziło grly ż się na nie za niesposobnością a 
prawie nieszczęściem tych czasów naszych niepo

mału koniecznie zaniosło, illa czego jestli kiedy była 

terly natenczas ~ieJka a piJna jest tego potrzeba aby 
W. M. Panowie Raciy nasze onego państwa ze wsze

laki em staraniem i usiłowaniem swojem t~k radzili 
i obmyślali, jakoby tt~n nieprzyjaciel nie tylko dalej 
tego złego umysłu i niecl1rześcija1łsldego przerlsię

wzięcia slvego z pociechą swą a szkorlą i więtszem 
uszcze1·bkiem pa11.stwa naszego a rzeczy pospolitej 

W. M. przeworlzić i wypełniać nie mógł. Ale i za 
to ~o już zarlzialal i pobroił aby słuszną, za pomocą 

Bożą, pomstę i orlplatę swą wziął. Jakoż wątpie

nia żarlnego w tern nie mamy, iŹ W. M. Panowie 

Rady nasze niejedno przykłarlem zacnych przodków 
swych' vrzy przodkach naszych, i s powinności 

swej, ale osobliwie z zwy.kłych chuci i miłości swej 
ku nam rzeczy pospolitej pa1}stwa naszego a ojczy-
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zny swej tak rarlzić i obmyślać bę<łziecie o wszyst
Jdem, jakoby przorlkiem z rlohrą sławą naszą i 
wszego państwa naszego, a potem i ze wszystkiem 
lepszem i pożyteczniejszem być mogło. My też sa
mi z strony naszćj Pana Boga na pomoc wzywając 
starać się o to i przyczyniać chcemy ze wszelaką 
pilnością i usiłowaniem naszem, ile z nas być może 
że'byśmy ni w czem powinności i przystojności na
szej nie zaniechali a nieopuśc11i, niefolgując nie tylko 
utratam i wy kłarl.om wszystkich rlóbr i majętności 
naszych, ale nakoniec grlziehy do tego prnyjść miało 
i zdrowiu naszemu wlastnemu; a osobliwie tego na 
ten czas nawiętszą potrzebę być baczemy iż jestliby 
tej zimy za niesposobnością rlostatków lrn potrzP
bie potęznif'j szego czynienia z nieprzyjacielem, co 
więcej posluzyć się nie mogło rzeczy pospolitej one
go państwa przeciw ko temu nieprzyjacielowi aby 
się wzrlam to wedla nalepszego obmyślenia i nara
rlzenia ,V. M. Rarl naszycl1 i z innemi stany spólnie 
opatrzyć i wynaleźć mogło, jakoby przez tę samą 
zimę tylko temu nieµrzyjacielowi s1uszny a potężny 
o<lpór i obrona wy<lzierżeć i wytrzyma4 mogła; a 
potem na lato zaś Żebyśmy się wszystcy społem już 
<lo tego statecznie vrzyłoży li i p1·zyczynili w czy
nieniu s tym nieprzyjacielem nasżem iło czegoLy 
nam Pan Bóg z laski a miłosicr<lzia swego i za svra
wie<lli wością naszą rłopomodz i poszczęscić raczył 
przeciwko niemu. A przeto acześmy na pisanie i 
~ułanie W. M. Panów Ra<l naszych około przyjęcia 
vrzymieJ'Za s tym nieprzyjacielem rozkazali inem 
listem nasz em szyrzej a rlostateczniej orl pisać ku 
,V. M. i ku inem Panom Ra<lam naszem wespołek 

wszako:i; i tu w tem pisaniu naszem niedlcieliśmy 
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tego zaniechać, iż acz haczemy rlohrze, z jakich 
wielkich a ważnych przyczyn to z<lanie swe nam 
·w. M. oznajmujecie i porlajecie ale my też rozbiera
jąc i uważając wszystko przytem, zezwolić na to 
ani chcemy a11i możemy, i Waszej Miłości jako prze
rlniejszćj Hady naszej i z żą<łaniem naszem wtem 
napominamy ahJ1 ścje tego 1·aczćj zaniechali, jako 
z inych niemało przyczyn tak osobliwie iż ten nie
przyjaciel uniesiony J1arrlością $ przewod~enia na
rlętćj a wysokiej myśli swej, jako i teraz swido 
narl Ozieryszczami tego dokazał i jeszcze nienasy• 
coną myślą swą zamierzywszy, nie wierlzieć jestli 
na przemirze przyzwolić bę<lzie chciał, abo na takie 
tylko przyzwoli, jakie się mu bęrlzie poilobało 

z więtszą szkodą naszą i państwa naszego Żebyśmy 
wszystkiej Połockiej ziemie jumu orłstąpili port też 
na Dźwinie Żehy sobie Wolny miał; narłto jeszcze 
i co więcej wymyślić mo~e. Ale i oprócz inych 
ws~ech rzeczy i przyczyn jest na co siQ oglącłać za 
prawrlę, z jakąbyśmy czcią i sławą naszą i rzeczy 
pospolitej państw nas1.ych niejedno u ludzi swych; 

·ale i ws·zech postronnych, tak chrześcijańskich jako 
i poganskich narocłów przymować mogli to przemi
rze s tym nieprzyjacielem na ten e_zas zebrawszy tak 
wielkie wojska nasze bę<ląc nadto poburlzeni od 
niego tak wielkiemi a nieznośnemi przyczynami 
takich krzywrl i szkod naszych i wszego państwa 
naszego, jako i teraz swie~o tern zburzeniem i spa
leniem zamkl naszego Ozieryszczskiego i posięgnie
niem obudwu f)' Ch włości Ozieryszczsldej i Uswiat
skiej, a na<lto jakoby więct>j jeszcze myśli i serca 
nieprzyjadeJowi przyrosło jestlibyśmy w miasto 
pomsty i 1·ównego abo i więtszego odcłania i powe„ 

l'am, T. l. 31 
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towania za te zclziałania jego jeszcze go o przemi„ 
rze prosić mieli prawie by teraz już jako mówią 
tanto magis cristas suas erigeret. Jakoż niejesteśmy 
inćj wiary i narlzit-je nasze po W. M. Panacl1 Rarlach 
naszych, je<lno iż W. M. jako z zwykłości tak i przy
stojności swej nie bęrl.z.iecie chcieli zyc.zyć takiej 
niesławy nie tylko nam ale i samem sobie i wszej 
rzeczy pospolitej onego państwa naszego, ale ow
szem rarlniejbyśmy i to wirlzieli Żeby naJJrzórl ty 
zamki blissze orl nieprzyjaciela jako Witebsk a oso
bliwie na ten czas Dr)1sa i zamek nowy Dzisieński, 
orl tego niebespiecze11stwa o którem słyszeć, jak o 
naspieszniej slusznem ratunkiem opatrzone i po,ł

pomużone były, Żeby czc>go Boże uclaowaj za nierla
ni~m za czasu ratunku i orlsieczy takież narl nie
mi jak i Ozieryszczami nieprzyjaciel myśli i pociechy 
swej nie przewiorll. Grlzieby też sam ten nieprzy
jaciel, głową swą z wojski swemi rlo państwa na
szego brać się miał tak jako nas słucliy <locho(lzą 
Żeby już w New lu hyl, tedy tem więcej potrzeba 
tego Żeby W. M. Panowie Rady nasze wszystcy sµól
nie a nierozrlzielnie s Pany Hetmany naszemi, i 
z inemi wszystkiemi stany, w wojskach naszych 
przeciwko temu nieprzyjacielowi b) li i tak wszyscy 
na czoło prawie zaciągnęli i zasta\viJi i odpór jemu 
a obronę państwu naszemu a ojcżyźnie i rzeczy po
spolitej swojej czyniH ile W. M. Pan Wszechmogący 
z łaski a miłosieJ'(lzia swego rlopomódz hę<lzie ra
czył. A mogłoby tern obyczajem rychlej i ilo stocze
nia bitwy s tym nieprzyjacielem przyść, tak fortun
nej i z sławnem zwycięstwem za pomocą Bożą, jako 
i przeszłego roku było, i wszystko państwo nasze 
na zadzie a osobH wie stolica nasza, zamek i miasto 
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Wileńskie mogłyby się tem bespieczniej za taką za. 
łogą 'vysierlzieć. A g<lzieby te:i. sam ten nieprzyja
ciel gło~ą swą nieciągnąc jedno wojsko swe vosłać 
miał tedyby snać lepiej przebrawszy z wojska co 
lepszych i sposobniejszych ku potrzP.bie wojennej a ' 
zwłaszcza tego czasu zimnego i przydawszy ku nim 
posiłek wszystkiemi Ju<lźmi słtiźebnemi, tak Pol
skiemi jako Litewskiemi od por wojskom nieprzyja
cielskiem czynić; a inych wszystkich iło <łomów oci
puści6, Żeby przez zi'rnę orlpoczymiwszy, na lato zaś 
gotowszemi być mogli, wszakoi to wszystko uwa
żenie lepszego sposobu potrzeby wojennej baczeniu 
Panów Hetmanów i spólnemu porozt1mieniu z W. IU· 
inemi Pany, Radami naszemi poruczamy. 

A s tym Panu Bogu pornczając W. M. dobrego 
zdrowia ze wszystkiem fortunnćm powoilzeniem 
W. M:. żąilamy. Dat Petric•viae Xll Decem bi·. Anno 
MDLXIIII. 

Sigi111mnd111 A.ug111t111 

Rex ff. 

Przy tym liście na oddzielnych dwóch 'l.artkack dwa 
następne załączone dodathi: 

I. 

Co się rlotycze osoby W. M. cło potrzeby wojen
nćj acz wiemy miestce W. M:. przy 8tolicy naszej 
onego państwa, jako zamku i mieście WHeńskićm· 
Ale jakośmy wtem pisaniu naszćm rlołozyli jestliby 
ten nieprzyjaciel sam z głową swą z wojski ciągnąć 
miał te<lyby się nam zdało, Żebyście W.1\1, wszystcy 
Panowie Rady nasze s Pany Hetmany i VV oj ski na· 
szemi społem nierozdzielnie byli, wszako~ i to przed 
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się dawamy na haczenie W. M. samego i porozumie. 
nie z Ich M. Pany Hetmany a osobliwie z Jego M. 
Panem Wojewodą Trockim, jako Hetmanem 'Viel
l<iem. 

Il. 

I powtar·zając żądamy aby W. M. jako przedniej
sza rada nasza w on em państwie z strony swej oso
bliwie tego pilnością postrzegł jakoby się bez tego 
tak obelżywego przemirza s tym nieprzyjacielem 
zadzierźać mogło, czyniąc to nie jedno rlla postrze
.Żenia sławy naszej, ale też i osoby swej przy tern 
jakoż my na nie żadnem obyczajem zezwolić nie 
chcemy ani możemy s przyczyn osobliwie w tern 
pisaniu ńaszem dołożonych. 

Adres (charakterem listu LXXX): lllustri ap Ma
gnifico Domino Nicolao Radziwil. Palatino V ilnensi 
1iec non Magni Ducatus nostri Lithuaniae Sup_remo 
Marsalco et Cancellario. Brestensi, Caunensi, Boris
soviensique etc. Capitaneo. Sincere no6is dilecto. Do 
własnych rąk. · 

Bok. t.565. 

CXXVI. 

(11 Stycznia z P'iotrlwwa ). 

Zył;munt A.u,;ust etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Tych 
czasów doszło nas pisanie ,V. M. gdzie na pierw
szem liście napriód obmawiasz się nam W. M. z nie
rychłego odpisu swego do nas zwłaszcza na niektóre 

artykuły., a to ł1 przyczyny zastękania mładeńca 
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któregoś W. M. w pisaniu swem rlo nas zwykł uży
wać. A sam też takież prze niesvosobne zdrowie 
swe nie mogłeś zmoc ku nam pisać, którą obmowę 
W. M. jako słuszną przymujemy. A iżeśmy wyro
zumieli przytem o niemniejszem nie<lostatku z<lro
wia '". M. zaprawdę ra<lniejbyśmy o łł'pszem z<lro
wiu W. M. słyszeli, litÓrego szczyrze W. M. orl Pana 
Boga Życzemy i żą<lamy; ale niepo<lobają się nam ty 
tak szczęste extractiwy zębów ,V. M.; dalekoby le
piej, abyś W. M. czym inem ratunku z<lrowia swego 
pokuszał, ab)1 Ś temi t>Xtractiwami zębów jeszcze 
więcflj sobie nie zawarlził taf< jako i sam W. M· 
czujesz i znasz to już po wzroku i oczach swych. 

A przytem orlpisując nam na pisanie nasze ''r· M. 
napiuwej przypominasz iześmy pisali ku W. M. i 
z niektórych pewnych nie małych przyczyn nie mo
gło się to orlmienić abyśmy w Litwie ostać byli mo
gli, rozumiejąc temu Że co barzo wielkiego i pil
nego w J(rółestwie polskiem sprawujemy, o czem 
'V. M. et propter <listantiam loci, od nas i dla rzarl
Jdego przejeż<lzenia poslów pod tern zapowietrze
niem nieczęsto slychacie cośmy <lobrego tu już po
stanowili; na co tak W. M. racz orl nas wierlzieć iż 
i o\vszem nieinaczej ale s pewnych a niemałych 
przyczyn odmienić się nie mógł wyjazrl nasz s Kny
szyna do Polski, tak jakośmy już o tych przyczy
nach pirwej oznajmili W, M. Co się <lotycze spraw 
naszych na ten czas sam w Polsce, acz z strony naszej, 
jakośmy nieradzi p1·óżnować i czasu marnie a rla
remnie trawić tak ani prożnujemy koniecznie, ale 
skutek i <loko:ńczenie wszystkich Jurlzkich sp~aw na 
samej tylko łasce i wolej Bożej należy; a chocia też 
intervalłis locorum disjuncti sumus, przedsię nie-
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rozmnierny aby tajno miało być przerl W. M. co się 
owrlzie u nas kiedy <lzieje. 

Oznajmując też nam zatem W. M. co się u was 

dzieje rloldadasz w tern pisaniu swojem , iż jako 

Połock porl orljachaniem naszem rlo Polski zginął, 

tak i na ten czas za drugiem naszem orljachaniem 

Jezierzyszcza poszły z <łymem cło Pana Boga i ten 

J>0Żytek o<ljazrlu naszego być rozumiesz W. M. jaki 

bywał i przodków naszych, jako się pokanonizowa

li Królmi polskiemi, bęrląc rowni na W. Xięstwie 

L. wszem świeckiem monarchiam, kiedy też orljez

dzali rlo Pofaki, iż nie wszystko spełna najrlowali 

w 1-'itwie tak jako o tern annales świadczą, i sami 

inaczej nierozumiemy, je<łno iż jako obecna presen

tia i hytność Pańska pożyteczna kaŻrlemu pa11stwu 

zwykła być zawsze, tak zasie nir.bytność i opuszcze

nie dobra i pożytku Żarlnego przynosić nie może, 

ale zginienie, jako pierwej Połocka, tak potem Je

zierzyszcz, Żeby wlastnie o<łjazifowi naszemu do ' 

Polski przywłaszczono być miało, tego haczyć nie 

możemy, bo acz s powinności naszej jerlnakiej a 

równej ku obojemu Państwu naszemu· tak Coronie 

Polskiej jako i W. Xięstwu L. przejeżdzania nasze 

przymować musiemy z jerlnego Państvva efo rlrugie

go, niefolgując czasem, nietylko wczasom swym 

żadnym, ale te:i; nakoniec i zrlrowiu naszemu; ·wsza

lrnż nie tak o<ljeżrlzamy panstw naszych Żebyśmy 

w n}eopatrzności jakiej ostawiać a prawie opuszczać 

mieli, ale tak opatrując na wszystkiem jakoby z stro

ny naszej, za pomocą Boską ni na czem nigdy nie 

schodziło. A t~k zginienia Połocka nie iną włastną 

przyczynę rozumiemy jerlno tę która wszystkich 

- państw na świecie uparli zniszczenie przynosić zwy-
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.kła wnętrzną ziemską niestworność i niezgodę, a 
stąrl spłoszeństw~ i niedbałość hułzką w powinno
ściach Ziemskich, bo gdzieby się na i·atnnek Poloc
.kowi wszystcy społem spiesznie s powinności swej 
zebrali, pewnieby był nie przy jacieJ nic temu tak 
zacnemu klejnotowi onego Państwa nie uczynił, ale 
jeszcze z lekkością abo i szkorly swoją więtsl.:ą stam
tąd o<leść musiał. Takież i Jezierzyszcza i w orl
jacJ•ania naszem do Polski mogliby się byli jeszcze 
ostoieć i do tego czasu by nieprl.:yjacitd bezwiest
nem a niewiariomem przyciągnieniern swem, i gwal
townem zburzeniem dania ratunku i odsieczy nie 
uprzerlzil, jakoż nie do ko1ica o ten ratunek trud
no było mając vogoto wiu tak wielkie ludzie w ze„ 
b1·aniu a zwłaszcza służebne polskie i Litewskie; 
dlaczego łacne kaZcly baczyć może, jako potrzeba 
jest mieć zawsze dostatek pewnych szpiegow u nie
przyjaciela bo za tern i obrona i wszelaka ostroż
ność snarłniej i<lzie tak jako sam ten nieprzyjaciel 
osobliwej swej czujności w tem używać zwyk zaw
sze, i owszem potrzeba nam koniecznie więtszej 
czujności oko1o' wywiarlowania o rarlzie i namysłu 
i gotowości nieprzyjacieJskiej Żeby tak grlzie bez 
.wieści jako na Ozieryszcza nie wyparli. A co prze
.kladając W. M. nie110żytek onego Państwa z o<ljaz~u 
naszego stamtą<l takowcż niepożytki przypominasz 
z historyi i z oiljazdow też przocłków naszych przed 
t:em etc. Na to na wszystko nie z<lało się nam na ten 
czas nic lrn W. M. ocłpisować ale orlłożyć to na ust
uą <la Pan Bóg 11rzestrzeńszą rmm1owę naszą z W. 
M. A spomnieć W. M. cośmy w tt~j:iAe rzeczy z \V. M. 
ustnie namawiali, tak jako to w pamięci W. M. b)1 Ć 

1·ozumiemy. 
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O żaiłnem też takowem nie wiemy, który by do 

jakiej szkody onego pa{istwa u nas pomagać miał, 
grlyż za· łaską i pomocą Boską czuje iny się w tem 

okrom wszego przebaczania cośmy powinni pan

stwam naszem równo a jednako każrlemu. A ktoby 

.komu czego szkorlli wego życzyć miał takiemu każ

rleruu i kromia prośb i modł lurlzkich sam Pan Bóg 

pewnem pomścicielem jest i bę<lzie zawsze; i sami 

też bez pochyby nierlalibyśmy się nigrly przywieść 

żad nem perswazyam na złe czyje, ale tylko ku temu 

cobyśmy baczyć mogli być ku wszemu lepszemu i 
w zgo<łzie a Miłości spólnej. Dalej przypominając 
W. M. pisanie nasze ku sobie rozumiesz iżeśmy słusz

nie to czynili żeśmy kontu me Iii źa<lnych z µrzyczyny 

naszej W. M. nigrly niezyczy li, rlokła<lając iżeś to nam 

rlobrze zasługował, wierne mi służbami swemi i pono

szeniem wiele rzeczy trurlnych a przeciwnych na 

sobie etc. I owszem sami tak znamy żeśmy to dusz„ 

nie czynili niezycząc Żadnycldrnntumelij ,V. M. g<ly
Żeś to nam ,V. M. wiernemi a gorlnemi i pożytecz

nemi służbami swemi, tak jako w pisaniu swem sze-
1·zej przekłarlasz, rlobrze zasłużył. I pytasz nas 

,V. M. jest li żacłnych kontumelij nieżyczemy W. M. 
s przyczyny naszej jako to masz rozumiec, iż bęrląc 

Ifanclerzem dopiero wiesz s trefu n ku .ko muśmy jako 

rlaniny tak opatn'.•rnia wyrnków w Bielsku .kazali 

s l{ancelłaryi wyrlawać; Gcfaie cłanin naszych Żad

nych więcej w Bielsku niepornniemy jak tę cośmy 

jt>go M. panu Wojewo<faie Trockiemu <lali co z wia- · 

rlomością W. M. szło, bo u W. M. pieczętowano. A 
o wyrokach żacłnych inych ni~ wiemy okrom wy

roku mię<łzy panem Wileńskim a Xięiłzem Wojewo

rlą l(ijowskiem' i ten wyrok ii vrze s1Jiesznc orlja· 
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eł.anie nasze, tam na miestcu zgotowan być nie 

mógł, przeto potem za pi lnem sollicytowaniem oso

hli wie strony żałobnej, i za przesłuchaniem naszem, 

i z rozkazania naszego jest wydan; a inych żad

nych wyroków naszych w Bielsku, które by bez wia
(łomości W. M. Kanclerskiej wydane być mieli, nie

wiemy, a z wtaszcza sie<lząc na on czas w ko morce 

i nigdzie nic wychodząc ·s nićj. I nie jesteśmy na 

tern żebyśmy w czem namniej <lerogować chcieli 

nietylko <lostoje1łstwu i urz<trlowi W. M. Kancler

skiemu, ale też ani inem którem kol wiek dostoję

stwam i urzędom wszeJakicm. 

Przyczynę nieprzystania naszego porlczas na ra

clzie W. M. inem wyrozumieniem s visania naszego 

przed się brać rac~ysz W. M. niżeśmy my rozumieli 

bo aceśmy tam na tern miestcu przy1łali ono commu

ne· adagium, quot capita tot sensus, wszakoż nie 

rozumieliśmy tego de varietate sententiarum ,V. Mi
łości senatorii ordinis, żebyśmy czyją' rarlę niższą nail 

zdanie i rarlę W. M. µrzeJdadać u siebie mieli; ale 

też arlagium i ku włastnej osobie naszćj referując a 
też czasem przy<lawa się i nam samem róźnić się 

z<łaniem i wirlzeniem naszem od inych, a to nie 

inem którem umysłem, jerlno i nie baczyć mogąc 

dla wszego lepszego i pożyteczniejszego pa11stw na

szych , wszakoż o radzie W. M. n ie inaczej u nas 

rozumiemy, jerłno żeśmy ją zawsze dobrą a poży

teczną być znali, i doświadczyli. A Że przytem nam 

W. M. w temże pisaniu swem dokładasz iż nie ra

rlzil na wojnę ani na unią tern kształtem, jakąśmy ją 

w ·w ars za wie rleklarowali, takid na sejm Bielski 

i prosiłeś też nas abyśmy do Parczowa niejeżdziH; 

takież abyśmy Ż Lit'YY nie wyjeżdzali. Naprzód 
Pam. T. I. 32 
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co siWdotycze wojny i nam jej nikt przyczyść nie 
może, tern kształtem jako teraz idzie, ale wedJa ta ... 
kich namów jakie na on czas by!y, hobyśmy na ta

ki kształt jakiem teraz idzie, a nie wedla namów 
p1erwszych, nigrly nie przyzwolili byli; rlekJara
cyą też naszą unii na sejmie 'Varszawskiem tak 
pomniemy orl nas uczynioną, jakośmy we,tJa bacze
nia naszego nalepiej rozumieć lłłogli, wiadomości;ł 

naszą krom i a vvszelakiego ubliienia której strony, 
aJe wedla włastności starych spisów i przywilejów. 
Z lo:i.enie też sejmu Bielskiego i przyjeż<lzkę naszę 

efo Parczowa i potem orljachanie nasze do Polski, 

z jakicheśmy pnyczyn uczynili, o tem nie jest taj
no W. M. Porloba się też nam, zdanie W. M. iż W. · 
M. nie ganisz tego Żeśmy na t'en czas rlo Litwy abo 
i rlo mierlze Litewskiej nie zjachali, grly nievrzyja
ciel narl Ozie1·yszczami, tak jako mu się zrlarzyło 

przywiorlł, boby s_tąd koniecznie stąd tym więtej 

jeszeze tryumfon:ał. Iżeś też W. M. acz w niespo

sobności zdrowia swego nie chciał zaniechać Żebyś 
nie miał być na tyn1 spólnem zjezrlzie w Miensku, 
czyniąc dosyć wolej naszej i chcąc iJe z \V. Miło
ści być moze służyć periclitanti pauiae rarlzi o tem 

słyszemy i wrlzięcznie przymujelny orl W. M. Oko
ło opat1·zenia W i Ina porl tern czasem . rlla ·lepszego 
ubespieczenia, przed tern już to pisaniem \V.' M. nas 
rloszło, wypisaliśmy widzenie nasze ku W. M. wsza
koż dając to przerl się na baczenie W. M. i sµoJne 
porozumienie z jego M. panem Hetmanem naszem 

... Wielkiem onego państwa, po,łoba się te.ż nam rlo
brze podanie \V. M. żeby wszystcy dworzanie na
szy Litewscy którzy poczty na rłworze naszem po
pisanie, na wojnę s poczty S\femi domowemi jacba-
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li, jakoźeśmy tę wolę naszą jem oznajmić już ro
skazali. Dworzan naszych polskich nie możemy na 
ten czas mieć w Wilnie, wszakoż grlzieby lurlzi ja
:kich ku opatrzeniu Wilna potrzeba była, terly o tern 
W. Miłość z jego M. panem Hetmanem Wielkiem we
rlla nalepszego baczenia, i spólnego porozumienia 
swego, postanowicie, rlo czego i my sami z strony 
naszej za oznajmieniem W. Miłości, bę<lzie li po
tzeba z skarbu naszego, acz już prawie wyciągnio
lłego, przyłozyć się nie zaniechamy. A iżeśmy w Ji
ście naszem ku W. M. rlolo~yłi abyś rarlniej W. M. 
1rnwinności wezwania swego <łosyć czynił, nie u
czyniliśmy tego w obyczaj napominania którego, grly
Żeśmy i tego tamże cłołoŻyć nie zaniechali; iż nic 
nie wątpiemy Że W. M. powinność wezwan~a swe
go na rlobrem baczeniu i pamięci swej masz zaw
sze; ale iźeś W. M. tam sielański żywot na plac 
przytoczył, chcąc pożegnawszy rl wór skłonić się ku 
niemu, przeto się te~ nie odrzeczy wi<łziało nam 
uczynić wzmiankę vocatii W. l\'I. A iZ i rarly W. 
M. niezwykły nam przykre i nielube bywać, prze„ 
to też ani potrzeby tego Żarlnej nie masz, abyś miał 
woleć s?łitariam vitam obrać; I w tej tez komity
wie, którą w pjsanju swem przypominasz i z rlokła
rlaniem go<lności ich, snaclnie baczeniem swem spro
stać za wsze mozesz W. M. Posługi też swej IfJąt

skiej nie mniej JJracowitćj jako i nalda<łnej w przy
wie<lzeniu porl roskazowanie nasze onej ziemie, nie 
masz W. M. czego się kajać i Żałować, ale się j e
szcze więcej kochać s tego, żeś rlo tego s pomocą Bo 
ską przywieść mógł, jerlnożby tego przytem potrze
ba, abyś się W. M. s pierwszą mysią i chęcią swą 

za się ku Ifłątskiej ziemi obrócił, dla dobrego rze-
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czy pospolitej. Dalej potr?:ebnie przestrzegasz nas 
W. M. około ziemie IfJątskiej, iż ci <lwa nieprzy

jaciele naszy: Moskiewski z Szweckiem na to się 

usarlzili Żeby nie tylko mocą ale też omni arte wy
szrubowali nas z onej ziemie Iflątskiej; I ziła się to 

,V. M. aby wszęrlzie po zamcech starostowie nie

byli Rotmistrzami, ale Żeby inych Rotmistrzow <la

no, a Z\Yłaszcza na Dinemund; l<tóre zeł anie W. M. 
iż się nam osobliwie po~oba, roskazaliśmy o tern pi

sać cło P. Marszałka naszego Dwornego, jako Pod

skarbiego Ziemskiego~ aby namówiwszy w tern z W. 

M. i jego M. Panem Hetmanem Wielkiem, opatrzył 

i odprawił to nieomieszkivvając potrzebami z skarbu 

. naszego. I co się rloty~ze ziemie lfłątskiej nietylko 

ci <lwa nfrpr7.yjaciele, tak usa<lzili się na nie, ale też 

i inych nie mało s tymi którzy jem dopomogają 
tego. Około Gubernatorstwa tej ziemie, coś W. M. 

s nami mowił pomniemy rlobrze: ale co przeszło o 

tem już prożna ifeliberacija. A przy tem na koniec 
pilne ofiarowanie zwykłćj wiary i chuci W. M. ku 

nam wdzięcznie osobliwie jako od takiej pr:1.etł mi ej
szej rta<ly naszej przymując, i s tym Panu Bogu 

poruczając W. M. <lługo <lobrze a szęśli wie z<lrowego 

być żądamy. Dat Petricoviae XI lanuarii Anno 

MDL:AV. 
f..(;i'sm1. ntfies .A.ng1estu1 

Rex ff. 

Dwa dod~tki na osohngcf,, pólarhtts%ack; 

I. 

Na drugiej cedule pisać raczysz W. M. iż słuźeb

. ni Polscy prze rożne a iłalekie leże swe, niemogą 
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W. M . wie<lzieć Żeśmy nieprzebaczyli · za czasu nie
je<lnem pisaniem naszem napomionąć P. Hetmana 
·wojska naszego Polskiego, aby się pilnie w tern czuł, 
jakohy s tym wojskiem naszem fło potrzeby nieo
mieszkał, ale za czasu ~e wszystkiem wojskiem 
zebra wszy się w gro mafię społem ruszył się g<lzie 
potrzeba. Takoż za tałdem roskazaniem naszem P. 
Hetman Polski już naprzócł· orlprawil, jako nam, pi
sał prze<l sobą Jrn Witebsku P. Potockiego ze <lwie-

,ma tysiący zołnierzow; a sam za nimi, wszystkicm 
· wojskiem mając się ruszyć, g<lzieby potrzeba by
ła. O wojsku też Wielkiego X. rozumiemy Że też, 
iła Pan Bóg, zebrać się nieomieszkają, chociaż i 
niewszystcy w czas pospieszyć hęrlą mogli; wsza
ko~ cokolwiek bęc\zie tedy z wojskiem Polskiem 
z jerlnego mogą za pomocą Bożą nieprzyjacielowi 
temu słuszny o<lpor uczynić. A nakoniec g<lzieby 
nieprzyjaciel słysząc o takiem przygotówan.iu prze
d wko sobie, chciał w pokoju tymczasem ulec, a 
na to czeka1~ Żeby naszy ·znęiłziwszy się tą zimną 
Jl iepogorlą, z wojsk rQzjachać musieli, a on żeby 
potem tern wolniej myśli swej <losyć czynić miał, 

tedyby i o wszem Żeby to ruszenie wojsk naszych 
prozne a rlaremne nie było, nieźleby snać onego, grlzie
ł1y pobliżu granic pa1l.sl wa naszego był i w ziem i 
jego poszukać, żeby abo bitwę <lal, której fortunnej 
a wygranej, da Pan Bóg, sporlziewamy się koniecznie; 
a bo Żeby nakoniec cho ci a tylko ~apra\viłi się doby
c zą ja.ką w ziemi nieprzyjacielskiej wojska nasze; 
abo i w ziemi nieprzyjacielskiej zalegszy orł onego 
l anstwa zywności tam s potrzebę mieć mogli; Wiza

.koż to wszystko daliśmy na baczenie -Ich l\tl. Panow 
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Hetmanow naszych 1-'itewskiego i Polskiego, za spoi

ną ra<lą i porozumieniem z W. Miłościami inemi 

Pany Ratiami naszemi a zwłaszcza W. M. 
Też o których rotmistrzach Polskich, jeznych i 

pieszych, którzy by sam rlo Polski port tern cza&em 

ocłjacJiać midi, mianowicie nam W. M. wypisał, 

terly Pan z Gorki, acz sam orljachać musiał, wsza

.koż tam vrzełł się s pocztem swem półtarasta koni 

vorucznika swego zostawił. Pan Latalski takze przy 
Poruczniku rotę swą zostawił. Inni wszystcy te* 

tak jezni jako i pieszy, i też dworzanie naszy tam 

zostali, i J\tórzy tu na czas orljaclaali byli zaś tam 

jachali; okrom samego Zaręby, który i służbę sobie 

wypowiedział. 

II. 

\V temże liście s cerłuły W. M. wyrozumieliśmy 

o nieporządku i nierlostatku jako strzelby, tak i 

żywności na zamku Borysowskiem; a iż je<łno vięć

rlziesiąt na niem rlrabow. Około przy<lania więtsze

go pocztu służebnych na ten zanu·k, potrz.cba Żebyś 

W. M. z jego M. panem Hetmanem Wielkiem namo

·wil; A pan Marszałek Dworny z skarbu naszego 

czym mogąc o<lprawy uczynić nieomieszka. Ten 

Że i <łodaniem żywności, co może _być, opatrzyć 

ma ten zamek. Ale jako W. M. piszesz, tego by 

osobliwie patrzeć potrzeba żeby tej żywno8ci inycl1 

czasów okrom samego oblężenia nieruszaJi; także 

i na inych zamcech, bo inaczej nig<lyby s tą zyw-

11ością na<lążyć nie mogł. Około mocności budowa

nia tego zamku, o któ.rej W. M. na tej ce<lule swej 

dokładasz i orl inych wiela mamy tę wiarlomość, Że 

nie jako ine zamki od r~ku, ale i>rnwie statecznie 
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a mocnie f zhmłowan, jerlno by tez i . opatrzenia ta

kiego "'llat1 . potrzeba. 
Usty pod worlne s Cancellarii Coronnej na po

s-ła11ce W. M: rozkazaliśmy posłać ku W. M. AJe już 

o<l tego czasu o<ł nowe_go lata tego roku zaczęło się 

<la wanie porl wod na Polsce za pieniąrłze; g<lzie orl

J>rawując o<l nas posłańce W. M. rozkażemy jem rla
wać na po<l·wo<ly. 

Arlres jak wyżej. 

cxxvn. 
(11 Stycz1t'la s Piotrlu111Ja ). 

Zygmunt A.ugust, ete. 

'Vielmo~ny Panie zwłaszcza nam miły. S pisa

nia W. M. ku nam wyrozumieliśmy i;; ciągnieniu 

wojsk naszych lata przeszłego pod Połock, przyczy

nę wszyst~ę, nie czemu inemu, ale samej wolej i 
ros kazaniu naszemu przywłaszczają, tak jako W. 
M. pom1\isz ześ to o<l P. Hetmana wojska Polskiego, 

słyszeć, miał. My zaś takie~o ro:r.kazania naszego 

Jm panu Hetmano~vi · Polskiemu, ani ku .komu ine

mu pomnieć nie możemy, tak jakośmy o tern i _pier

wićj ku W. M. w pisaniu naszem <lołożyłi, ale jestli 

·rlob_rze pomniemy ta nasz_a intentia około onego ru

szenia wojsk naszych była, Żeby wz<lam, tak mar

nie a <laremme wszystko ono lato niezeszło, prze

to ahy się byli ruszyli w tamten kraj Poło~ki, nie 

Połocka rlohywać gcłyż na to Żadnego dostatku i 
sposobu potrzeb takowych nie mieli, ale Żeby g<lzie 

w tem kraju o posługę wzdam jaką przyczynili się 
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a chocia i o zburzenie jakiej inej podlejszej zam
czyny nieprzyjacielskiej, a osobliwie Newla, s któ
rego tern snadniej teraz, i Ozieryszcza ku zburzenie 
od nieprzyjaciela vrzyszly. Co się rlotycze z<laniu 
,V. M. około zamkow Drysy, Suraża, Dąbrovrny 
na<lomla, za takiem niebespieczenstwem ich jakie 
się nad Ozieryszczarni już pokazało, zehy nietracąc 
marnie łudzi i strzelby na nich, lepiej żeby je bez 
nievrzyjaciela ogniem po<łniecono, to wszystko zrla
wamy na haczenie W. M. panów Rad naszych oso„ 
bli wie za soplem porozumieniem z ich M. panr Het„ 
many naszemi. !żeśmy do traktatow s posły Szwec
kiemi nie wezwali W. M. niechciej W. M. tego, 
zmniejszeniu ktoremu zwy kl~j confidentii naszćj 

ku sobie przyczytać, ale owszem tern przyczynam 
o którycheśmy pirwiej już oznajmili W. M. Ależ te~ 
bez wiadomości i svolnego porozumienia s Królem 
Dunskiem, niemoglismy w ża<lne więtsze tractaty 
s niemi wstępować; Ale tel'az oznajmujemy W. M. 
iż mamy respons już orl Króla Dunskiego., który ze
zwala na tractaty 'ie pace s Królem Szweckiem, 
i na zło~enie pewnego miestca tych tractatow; w czym 
Xiążęta Pomorscy tractują między nami. Przypo
minasz też W. M. ześmy oznajmili W. M. o najdzie
niu w piwnicy Piotrkowskiej Jistow. należących ku 
unii; pomniemy ześmy w inem schowaniu nalezione 
te listy oznajmili W. M. ale iż się to nam trdiło 
w ten czas grlyśmy do pi w nice · naszćj chodzili, któ
rych listow jeszczcśmy nievrzepatrzyli dostatecznie, 
aleśruy je kazali arl verbum przepisać t aleśmy baczy „ 
Magli iż praesentibus atque consentientibu~ consiJiari
is ni dutatus wydane • Około unii, jakośmy się juź 
z wyrozumieniem naszem odkryli, tak i na ten czas 
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toż a nieinaczej rozumiemy być potrzebną a poży

teczną obojemu panstwu; postrzegszy i opatrzy

wszy tego wszystkiego, co by się której stronie, nad 

~tare spiski i przywHeje ku kczyw<lzie i ubliżeniu 
jakiemu o<l <lrugiej strony być wi<lzialo. Grlzie przy

tem przysięgi i częstych obietnic naszych jako w· 
M. w tem pisaniu sw~m wzmiankę o tern czynisz, 
szafunku, tak za pomocą Bożą ze wszeJaką pilno
ścią postrzegać chcemy, jakobyśmy w tern, wszem 

sławnem przodkom naszem, nic naprzo<l nie'1ając, 

statecznością postępkow naszych ze wszystkiemi o
nemi, qui amore et henevolentia retinuerunt impe„ 
i·ium, porównali, i tako wąż pamięć po sobie na wiecz.
ne potomne czasy zostawiJi. IŻ zwłoka postanowie„ 

nia granic nakoniec mięrlzy W. Xięstwem i Prusy 
s przyczyny W. M rlo tego się czasu przeciągneła, ze 
się teraz nalazł list graniczny osobliwie potrzebny 

stronie X. Litewskiego, barzo się tak rlohrze tało; 

jako.i. i my sami niebarzośmy na to nacierali ta ja-

-Jrn to sam W. M. pomnieć mo~esz ; a barzoby do

brze, jako W. M. piszesz, Żebyśmy Niemnem sami 
władali. Mięrlzy temiż listy naJezionemi spo<l:r.ie
wasz się ,V. M. być i tego, g<lzie Szwitrygał ohie
cujc to rlzierzeć, co przez Witolrla przyrzekł, etc; o 
czćm iześmy jako wyżej rloło~yli, jeszcze tych li
stów wszystkich nieprzepatrzyli, przeto pewnie o
znajmić ,V. M. niemożemy. Sporlziewając się td 
J'rzy tern inych listow nierarlhyś wirlzial tego \V. M. 
zeby o jcrlnyc11 Mistrz Prnski, który w Niemcach 
mieszka wie<lzieć miał; a o inych Moskwa; a o trze
cich w Rzeszy. Acz o takich liściech wia<łomości 
u nas jeszcze niemamy, wszakoż to upomienienie od 
W. M. za osobliwą a potrzebną przestrogę wdzięcz„ 

Pa.m. T. I, 33 
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nie przymująo, na dobrej pamięci mieć i postrzec 
tego niezaniechamy. Dalćj wspominając przypaiłki 
niektórych familii na pewnych osobach ich, dokła
dasz W. M. jakoby to być miało u nas, ze doświacł
czeni niedoświadczonem cecłować muszą. Zaprawdę 
nig<lyśmy tego w myśli naszej niemieli, jako i teraz 
niemamy, ani mieć chcemy, Żebyśmy kieciy mieli 
praepetstero ejusmo<li ordine uważać u siebie zacno
ści i cłoświadczenia a zwłaszcza przedniejszych Sta
nowi Rad a członkow naszych. A przytem piJne o
fiarowanie zwy klej zawsze wiary, i z racłością przy
sporzenia chuci ku sJużbam naszem osobliwie wcłzię
cznie orl ,V. M. przymujemy. A wasza M. jakoś' 

zvvykł po temu i teraz zawsze nie z inakszą confi
dentią, je<łno jako i pierwićj pisania swe racz ku 
nam odprawować nic wtem nacłzieją swą niepochy
biając, iż jako my się za pomocą Boską niezwykli · 
nigdy w obyczajach naszych orłmieniać, tak wsze
lakie pisania i zdanie a rarlę W. M. wcłzięcznie za
wsze vrzymować' i w osobliwem baczeniu naszem 
mieć chcemy. Dat Petricouiae XI Januarii, Anno 
MDLXV. 

Sigi0

1mundu1 A.ugustu1 

Rex ff. 

Dodano na osobnym półarhuszu: 

Odpisując też nam \V. M. na cedułę naszą, na 
którćj nieco na krótce dołozyliśmy ku W. M. około 
unii, iż W. M. dokładasz zcby taka unia rloszła, ja
Jdej przodkowie Polscy i Litewscy chcieli; Żeby rę
ka rękę myła etc. I owszein i sami toż rozumiemy, 
Żeby takowa unia nap-0trzebniejsza i napożytecz-
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niejsza być mogłf', żeh.r w zgodzie a miłości spolhej 
i werlla starycMpiskow i przywilejow jakośmy wy
~ej <lofozyJi doszła, za ktorąby.ręka rękę myć mogła. 

Arlres jak wyżej. 

CXXVlll. *) 

(15 8tgczm"a z PiotrĄowa ). 

Sigismunrłus Augustus Dei gratia Rex Poloniae: 
magnus Dux Li,tuaniae, Russiae, Prussiae, Maso
uiae, Samogitiaeque etc. Dominus et haeres. 

IJlustris et Magnifice sincere nohis dilecte. Od„ 
rlan nam iest Jisth W. M. w którim czo oko)o trzech 
dział na Dunemunczie, a na l(ircholm·ie, zamczech 
IffJiąnrłskich W. M. przipominasz, te mi, abo mie
rlzią orlrlacz, abo pieniędzmi odlozicz W. M. roska
zen1i. 

O praktikach lffliąnrłskich sliseliszmi tesz przed 
tim, i tilie ilie moznoscz nassa znossila i mech mi za
biegali, które iż się terasz ~'jęczei wznawiają, tim 
się więczei o to starami i u Czesarza i ego miłosczi, i 
tam grłziekolwiek tego potrzebę bicz rozumiemi, a
bichmi iem zabiezecz mogli. Pomniemi tesz to, isz 
jakoszmi w in nich sprawach naszich nułi W. Mczi 
zawzrli uzi wali grlisz się przesz W. M. jako tego kto
ri ~przecłnfojsse wsitkje xięstwa Litewskiego urzę<li 
a cłignitarstwa na sobie niessiesz potrzebi rzeczipo
spolitej stanowicz i zamikacz niemogą, tak tesz i 

") Charakter i~ pisownia odmienne. Zachowaliśmy tu pi
sownią oriiinaln. 
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w lnfłiąnrlskichsprawach, izeszmi z•lania a wiarlomo-

, sczi ,V. M. nieuposlierlzali. Jakosz i terasz oposlie

dzacz niechczemi. A jeslibi więc w tej mierze czo 
kiedi schodziło, to się czassowi a niesczęscziu na
ssemu przicziscz musf. Alie ierlnak to czo terasz 
czasz prziniosl, o tim mi omisliania czinicz nie-
1n·zestawami. A W. M. tesz któri w innich rzeczach 
1~rzę<lu swego powinnoscz ostrzegacz umiesz, i czosz · 
rzeczi pospolitei powinien rozumiecz raczisz, w ti m 
.zrlania i rarli takze uziwacz barzo 1·arlzi bęrlziemi. 

Litowaliszmi zawzdi smierczi tąnczkiego W. M. 
sluzehnika, li tui em i tesz terasz i onego sam ego, i 

ynnich wiela vodrlanich nassich liurlzi riczerskich' 
.ktorzi za milosczią ku nam panu swemu, a prze 
do br~ rzeczi pospolitey, zdrowia -j maięth nosczi 
swoich na takowim pliaczu nielituią, i mami tho na 

baczeniu, abiszmi za czassęm a porlanięm occasij, 
iako kązrlemu z poddanich naszich, tak tesz i Ląncz-
· i ~ gCJ krcwnim sluzbi ich laską na.ssą pamietali, a 
zwłasrza wzgliędem prziczini W. M. ktora u nasz 
zawzrli, dlia ,V. Mosczi przecziwko nam zasslug, 
przerlnieisse przed inssimi mieiscze mia~a. Roska
zęmi się tesz i tego dowiedziecz, prze ktorą przi

czinę, a iako iurgielt Koziczkiemu bilbi na czlie za„ 

trziman, ktori iessli werllie prawa iemu sluzączego 

;nie i est wirl ąn, s tego się Czelni czi nassi uspra w ie

dliwicz będ ·~ 1rn winni, ktorichbichmi w tęm zastę
powacz, ani ie ł wistftpkow sk'1rbęm swim przipJa

czacz niechcz · ełi . A s tim W. Mosczi od pana boga 
wsitkiego do b ·ę go ząrłąmi. Datum Petricoviae rlie 

XV Januarij. Anno Domini MDLXV Regni nosfri 
XXXV. 

S2'gz'smundu1 .dugi&Stn1. 
B1x U. 
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Aclres: - lllustri et Magnifico Nicolao Radziwil 
in Olica et Nieswiesz Duci, Palatino Vilnensi, Mogni 
Ducatus nostri Litvaniae Supremo Marschalco et Can
cellario ac Brestensi Cownen. Saiclen. Borisso'u;ien
·sique Capitaneo, sincere nohzs dilecto. 

CXXIX. *) 

(11 Stycznia z Pi'otrlwwa). 

Zygmunt August z Bozej łaski Kroi Polski, Wiei
.ki Xią<łz Litewski, Ruski, Pruski, Zmojtski, l\fazo
wiecki, Ifłiątski etc. Pan i Dziedzic. 

Wielmozny szczyrze nam miły. Na tych cza
siech XI Januarii, orlrlan nam list jerlen, orl oburlwu 
W. M. społem i za sygnety W. M., grlzie oiłpisując 
W. M. oba społem na pisanie nasze, acz-rożnych li
sto w, wszakoż , w jedno słowo niemal, i je<len sens 
pisanych. Naprzorl na pirvvszy artikuł U sto w na- · 
szych około wzięcia przez nieprzyjaciela zamku 
Ozieryszczskiego, ześmy w pisaniu naszem, rlolożyli 
Jrn W. M. iż to jest s pociechą nieprzyjacielską i wy
niesieniem kazrlej rnysli jego, a z załością i prze
ciwną sławą naszą, i ze złą narodu ,V. M. Litew
skiego. Dla czego abyście W. M. z inem i Pany Ra.:. 
rlami naszemi W. Xięstwa ~itewskiego za te~n wa
szem zjachaniem ,]o Mienska radzili i obmyslali, 
jako.by acz nie na tę zimę słuszy się orlpór nieprzy-
jacielowi tam w obronie onego panstwa 'lał. Na 
.ktorem zjezrlzie w Miensku ·oznajmujecie nam "\V. M. 

'*) Charaktet i pisownia jak w liście LXX. 
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jakoż i pierwiej Twa M. Panie Wojeworło Trocki cło 
nas o tern pisał, Że prnwie nikogo a nikogo ludzi 
nie masz az po ten dzień ktoregoscie W. M. ku nam 
pisali, oprócz Xię<łza Biskupa Kijowskiego, ex or
di~e senatus nostri; a z stanu szlachetskiego ·P. Jana 
Wołczka Koniuszego, a P. I wana Liadskiego (Lacki), 
a Wasila Klukowskiego; rloklarlając iż to wszystko 
zebranie wasze w Miensku; a iż td W. M. sami 
wedla roskazania naszego jesteście tam; a g<ły się 

ini wszystcy zjadą iż niezaniec11acie potrzeb rzeczy 
pospolitej obmyslawać, i nam służyć; a tak przytem 
z strony wiary, przysięgi i po,vinności swej ku nam 
i ra<iy z miestca swego, i ' wiernego a posłusznego 
porlrlaństwa, tak w pisaniu swern pr~ekładacie nam 
W. M. iż dobrze to baczemy, iż to wzięcie Ozie
ryszcz, nie przymnaża nam i narorlowi naszemn Li
tewsJdemu u wszech postronnych ludzi, rlobrej sła
wy, i prosząc przy tern abyśmy to pisanie W. M. 
z łaską naszą od W. M. Ra<ł naszych prt;yJęli; cło

Jda<łacie tego, iż te:i. vvirlzicie w tej mierze, co i 
my, iż i nieprzyjaciel podnosząc się w pychę, a przy
czyniając sobie serca na ono tam państwo, rozumieć, 
mowić i po świecie sławić to może, ześmy będąc 
Panem zaniechali onego pa11stwa, orł jechali; za czym 
jako owce bez paster~a błądzić muszą, a oganiać 
się nie mogą. Jako s tejże przyczyny i za przod
ków naszych sławnej pamięci w oilj achaniu ich 
z onego pai1stwa pod wojną clo Corony wicJe zgi
nęło; i tymże teraz Połock i Ozierysz~za, obawając 
się, by na te trzy króle, Wite(Jskiem nieprzyjaciel 
sobie Dźwiny nie przeczyścił; a ktemu za nieze
braniem Wo szem leniwem ku obronie samych sie
bie. Na które pisanie W. M. dosyć przestronne i 
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o okładne, tak nakrótce na ten czas otłpisujemy od 

nas ku W. M. 
Naprzórl, co się rlotycze wzięcia zamku Ozie

ryszczskiego przez nieprzyjaciela, jakośmy w pierw

szem pisaniu naszem rlolożyli ku W. l\f. toż i teraz 
rozumiemy, iŻ jako jest to s poci ecl1ą nieprzyja_ 

cielską etc., tak z Żałością i przeciwną sławą naszą 
i narorlu onego pa1istwa naszego być m usi, ale rlo

łożenia zgoła zh·j sławy stąd abo naszej abo też 
onego pa1istwa naszego niepomniemy w pisaniu na

szćm Jm W. l\'l. grlyz· W. M. tern przypa<lkiem zda
rzenia na ten czas fortu ny nieprzyjacielskiej, a upa
dem z dopuszĆzenia Bożego tego zamku naszego 

Ozieryszczskiego, jeszcze za łaską a miłosierdziem 
Boskiem, nie tak narler zeszło sławie, . jako osoby 
naszej tak i wszego narodu onego, zrlawna i zawsze 
sła wnegQ państwa naszego W. Xięstwa, żebyśmy_ 

prawie złą sławę naszą, abo i onego J>aństwa, ro 
znmieć mieli. Ale owszem nic nie pochybując na
rlzieją swą w lasce a zmiłowaniu Boskiem, i za spra„ 
wie<łJhvością naszą, jako są wszech rz~czy o<lmiany 
na świecie z wolej a przejrzenia Boskiego, tak i 

wtem ve\vniśmy wzajem równego abo jeszcze i 
znaczniejszego powetowania sławy naszej i wszego 
narodu onego państwa naszego, nad tern i kaziłem 

inem niepl'Zyjacielem naszem przym ować musiemy, 

takiego niezebrania na ten zjazd W. M. Mienski od 
nas złożony, tak jako W. M. o· tern nam oznaj muje
cie; a wdzięcznie i z łaską naszą jako przodkiem 
orł W. M. Rarl naszycia, tak też i o<l tych przytem 
o którycl1 W. M. w fjisaniu swem ozn&jmili, to przy
mując, iźeście nie jedno· na roskazanie nasze, ale 
bacząc na takie pilne a prawie gwałtowne potrzeby 
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rzeczy pospolitej onego państwa naszego a ojey.y„ 
zny swej, przed inerni wszemi pospieszyć się na ten 
v.jazrl nieomieszkali. Życzylibyśmy tego zaprawrlę, 
aby i ini wszystcy przykłarlem i poworlem W. M. 
w tern się pilniej czuli i zachowali, bo grlzieby wtem 
rlalej tako waż nierlbalość i nieczujność, a prawie 
nakoniec sploszeństwo, w Jurlziach być miało, terly 
nie czego inego obawać się i oczekiwać potrzeba, 
jerlno vewnego ~a znacznego skarania z sprawie.tli„ 
wego sądu i dopuszczenia Bożego za grzechy i wy
stępy wszech nas przeciwko Jego S. Miłości. Prze . 
.kłarlanie przytem W. M. z strony wiary, przysięgi i 
powinności ku nam, i raiły z miestca waszego etc.„ 
nie inaczej jerlno jakośmy zawsze zwykli wrlzięcz
nie i z łaską naszą orl W. M. osobliwie jako takich 
Rarl naszych przymujemy, ale acz dając miestce u 
nas rostropnemu na wszem baczeniu W. M. Panów 
Racł naszych, wszakoż nie rlo ko11ca baczyć może
my, Żeby nieprzyjaciel za tern posięgnieniem swem 
zamku Ozićryszc~skiego w oojechaniu naszem z one
go państwa miał mieć przyczynę, rozumienia, mo„ 
wienia, i stawienia po świecie, jakobyśmy ' bę,łąc 
Panem onego państwa zaniecJaali i ocljechali; za 
czym jako owce bez pasterza hłąrlząc, oganiać się 
nie mogą. Gcly:i; tak nas Pan Bóg s pr~f'jrzenia Na
Ś\viętszej W'oJej Swej mieć i postanowić raczył, iż 
mając różne uciziały państw naszych, musiemy z je
(łnego oo drugiego s czasem i za potrzebami przy
pa<lłemi przejezrlżania nasze nie folgując i wczasom 
swym przym ować, jalrn i teraz s pewnych a nie 
małych potrzeb, a nie tylko tego tu Coronnego pa11-
stwa naszego, ale też niemniej i z strony obmyśla
nia około ratunku, i lepszej a sposobniejszej obro-
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ny onego paiistwa naszego tuśmy odjachać musieli; 
wszako:I. nie .ostawując ani opuszczając w nieopa
trzności i zaHicrlbaniu naszPm którem, ale w ta
]<iem opatrzeniu a zwłaszcza wojskiem Jurlzi słu

żebnych, zinącl przybyłych, ~e też nic jest wiado
mość J\tóra, aby kierly JH'Zeszlych czasów za przod
l<ów naszych i rlo tego czasu takie zebranfo lurlzi -
służebnych, a zwłaszcza postronnych w onem pa11-
stwie naszem, czasu J\tÓrej potrzeby być miało. A 
ktemu H też i W. 1\1. R.a<ly a prze<lniejszy czlonko
·wic naszy, nie jerlno z miest swoich, ale i na miestcu 
naszem tam zostali, s tycl1 przyczyn , nie zda się 

nam, aby kto słus:wie poczytać mógł to o<ljachanie 
nasze za takie, ~eby Jak ow~e hez pasterza błą<lzić 
musieli, a oganiać się nie mogli. A tak o szko<lzie 
onego Państwa z orljazrlu przodków naszych na ten 
czas szerzPj nie wspominając, przy czyna zginienia 

Połocka i potćm Ozieryszcz, Że by włastnie orlja
z,łowi naszemu przyćściona hyć mogla, i tego ta
.kid wiiłzieć nic możemy, gdyż acz sami s potrzeb 
1,rzypadlych orljezrlżać musiemy z jednego Pa1istwa 
oo <lrugiego; wszakoz jako przy bytności tak i w oci
jachaniu naszem nie sami osobą naszą tylko, wsze
lakie potrzeby lepszego bespieczeństwa i obrony 

Pałtstw naszych, ale, i z inemi \Vszemi Stany spól
nie, iJe z nas hyć może <łozierać i ponosić powin
niśmy, jakoż i niezaniechywamy a nie zaniedba wa

rny tego, tak jako się to przy inych nie mało przy_ 
czynach, osobliwie z wyciągnienia skarbu i wszela_ 
J<iej majętności naszej znacznie pokazać moze' ale 
przyczyna zginienia pirwiej Połocka a potem Ozie

ryszcz, przy sprawie<lliwem pokaraniu orl Pana Boga 
za grz~chy i złości wszech nas nie ina snać wlast-

ł'iel T. l. 1 3 l.l 
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meJsza być może, jedno nieczujność a sploszęstwo 
Judzkie w powinnościach ziemskich ku potrzeham , 
rzeczy pospolitćj, ojczyzny i matki swej wszeclt 
spólnćj: wszakoż między inemi przyczynami upadu 
zamku Ozieryszczskiego osobliwą tez przyczynę być 
rozumiemy, bezwie~tne a niewia<lóme przyciągnie_ 
nie wojska nieprzyjacielskiego; bo g<lzieby się za 
czasu o tern naprzod wiedzieć mogło, owaby się 
jaki ratunek dać był mógł ku odsieczy nieprzyjacie
Jowi, a obronie onego zamku naszego, tak Żeby w tern 
nieprzyjaciel myśli swej przewieść ani pociechy 
użyć nie mógł. Ale bęrlzieJi i dalej taka jaka jest 
niedbałość, i tak wielkie sploszeństwo ludzkie w peł
nieniu i d6syć czynieniu takiem pilnem, a prawie 
gwałtownem potrzebam Ziemskiem onego Pa1istwa, 
i nie bę<lą li się chcieć pilniej w tern ocucić, i spiesz
niej wszystcy społem <Io ka:hłych potrz.eb i posług 
ziemskich ol\rom wszego omieszkania wyb.ierać, i 
do tego przyczyniać; a przytem niebęrlzieli tez więt-

·sza a pilniejsza czujność o wywia<lowaniu umysłu 
i ra<ł nieprzyjacielskicl1, tedy i owszeni jako W. M. 
piszecie, obawać się tego bez pochyby potrzeba, Żeby 
i co więtszego nad to jeszcze za czasem, nas od nie-
1nzyjacieła z uszczerbkiem i zmniejszeniem, czego 
Boze uchowaj, ont>go pa{1stwa naszego nie porlkało. 
A chociaż, jako ,V. M. w pisaniu swem dokłarlaeie, 
nie sami jerlni tylko z W. Miłościami i narmłem onego 
Państ\va naszego ponosimy ńa sobie \Vinę tej prze
ciwn~j sla n~y, s pobrania zamków naszych, ale i 
z inemi społem „ l~torzy Idąc inych trapią, a nic nie 
czynią, przypominając przytem ono commune J>ro- 
verbium: Gaudium est miseris, socios habere poena
n1m. Zaprawrlę rarlniej byśmy woleli to widzitć 
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ąby ka~dy proino nie Jeżąc ani inych trapiąc powin
ności swej dosyć czynił, anizeJibyśmy się cieszyć 

mieli spolec~mością towar~ystwa w tej mierze; i rlo

.kłarlacie tamże W. M. iż niektorzy cz~ścią prze głod. 

i nienaspiżowanie granic i zamków naszych, a rlrn

rlzy prze wielkie nacłnęcłzenie swe to czynią, iż nic 

n·ieczyniąc Je;.ą, a to oboje nieprzyjaciel wirlząc, a 

trzecie k' temu wiedząc, H porl czasem wojny, co 

inego domowego sprawujemy, jako czujny, a który 

, tylko jerlno przerlsię wziął, czasu i pogorly S\vej 

nieopuszcza, i temu rlosyć czyni, a tymże i nam gło· 

wie W. M. i W aszem M. członkom nasz em etc., s11ar

gitur zła sława, po wszystk iem swiecie. Na co tak 

W. M. dawamy znać: iż przy inem oµatrzeniu, opa
trzeniu wszełafdemi potrzebami zamkónr naszych 
granicznych niezaniechałiśmy też pilnie roskazać 

Panu Porlskarbiemu ziemskiemu opatrzić wszelaką 

spiżą i zywnościami te zamki nasze, z imion naszych 

onego pai1stwa, acz ich mało już co niezawierlzio

nych zostało, i niemal na koniec wyp1.1stoszonych

A s podziwieniem naszem przytem używać tego mu

siemy, i~ l'anowie starostowie i urzęrlnicy naszy, 

czasu pokoju, tego na baczności mieć i wtem się czuć 

i Jepiej opatrzyć ni,e chcieli, a zwłaszcza wszystJ<i 

J>oŻytki na siebie biorąc, a oo skarbu naszego stąd 

nie renrłując. Ale co się rlotycze żywności przy gra
nicach, na wychowanie wojsk naszych, o tern sami 

jerlni obmyślać, ani temu żarlncm obyczajem z ma

jętności naszych sprostać nie możemy, Ale jakośmy 

już niepojerlen kroć pierwićj pisali o tnn Jm W. M., 
potrzeba rlo tego rady i namysłu ws7'ech W. M. a 

zwłaszcza na tern spólnem zjezdzie w Miensku zło

:fonem. Co 8ię rlotycze narlnęrlzenia niektórych sin-
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żehnych, jestli za niezapłatą niektórej części zasłu

żonego to być rozumieją, terły niebaczemy ahy za 
tern takie <lo Jrn1ica znędzenie być mogło, grlyż te:i; 

jako nas słyszeć doclwrlzi, <lo tego czasu pold ich 

zapłata doj<lzie, wszelakie potrzeby wychowania i 
żywności swej na borg i bez zapłaty biorą. Pofl 

czasem też takiej potrzeby wojennej nieorlje~ił~ali

l>yśmy Jrnniecznie onego państwa naszego, by nas <I.o 
tego powinność nasza, za pewncmi a ważnemi po

trzebami przymuszać nie miała. A niemniej przytem 

·. i potrzehy włastnej onego państwa, a osobliwie ra
tunku i obrony od nieprzyjaciela, i jesliśmy po wzię

ciu Połocka nie mając w zebraniu wojsk naszych, 

ani WAŻąc więcej bespieczęstwa naszf'go nad po- · 

trzeby rzeczy pospolitej, niezaniechaliśrlJy się 110-
spieszyć nawróceniem naszem <ło onego pa1istwa, 

pogotowiu teraz, kromia wielkich a osobliwych po

trzeb, nieorljachalibyśmy onego państwa naszego, i ' 

Jaemu za takiem zebraniem tam Wojsk naszych, tym 

i·ychlej jako s i ę .u skoro (')<lprawiwszy, 7'a czasu za 

się, tam nawr 't'fl it>m naszem pospieszyć, koniecz

nie omieszkać _ ~ chcemy; wszakoż jako orljaz<lów 

naszych tak i s 1rawovvania rzeczy ciomowych, po<ł 

czasem \Vojennem, niebacz~nny aby ]\to sprawnie <ło 

Jrn11ca poganić mógł, grlyż nie bomie wielkicl1 a pil
nych przyczyn to czynić musiemy, a przed się w tern 

czasie nieopuszczając, sluszną opatrznością naszą 

pa11stw naszych, taJ{ jako się to i wonem państwie 

naszem, i w tern orljachaniu naszem terazniejszem 

pokazać może. 

Tamże <lalej przytem przekłarlacie W. M. iż 

wszystcy obywatele onego Państwa przez grzechy 

swe widzicie z jedne strone miecz nieprzyjdcielski 
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narl głowami swemi, wi<lzicie te~ i 'powróz wiecz
nej a żywej niewolej swej; co więtszą złą sławę 

. 'I ' BI ' I . 11rzymesc moze, czego oze uc 10waj, razem 'vszy-
stkiej rzeczy µospołitćj waszej z upaiłkiem a zni

szczeniem na was i na tytuł nasz, i onego panstwa 
\V. Xięstwa etc. Co się rlotycze miecza nieprzyja

Cielskiego z jerlnej strony i sami toz znamy, i na oko 
wi<lziemy, co i W. M. baczycie, ~e ten miecz pl'ze
śla<lowania nieprzyjacielski•~go Pa·n Bóg za grzt>chy 
wszech nas społem. dopuścić raczył z sprawiedliwe

go są<lu i karności swej Boskiej; wszakoż nietak 
jeszcze do końca sro<łze a cię:i.ce, jakośmy złościa-

mi naszemi zasłużyli i sprawił'ciliwy gniew a pom_ 
stę Jego przeciwko sobie poburlzili zehyśmy baczyć 
niemit~li, i wtem nawierlzeniu z ręki Jego · S. Miło
ści, Boskiego miłosierdzia i ojcowskiej łaski Jego 
na<ł nami, byśmy się jeclno sami ku Niemu, z unizo
nćm a skruszonem sercem naszcm nawrócić nicza
niechali. Ale co się tknie z rlrugiej strony powro
za wiel~'.mej a '.i.ywej niewolej z więtszą złą sławą 
razem wszy st J,iej rzect;y pospolitej waszej i z u pa ił· 
]{iem a zniszczeniem na was i na tytuł nasz i one
go paf1stwa naszego \V. Litewskiego t>tc. Aczeście 

W. M. o czym byście to rozumieć mieli jaśnie i oil
krycie ilo nas otem w pisaniu swern nierlołożyli, 

"\VSzakoz tak w krótkości słów na to W. M. oilpisu
jemy; IZ jako o tak iem powrozie wiecznej i ~ywćj 
niewoli rzeczy pospolitej ont•go państwa naszego 
wia<łorności Ża<inej u nas niemarny, ani baczyć mo
żemy tak z strony niet,yJko zwierzchnością naszą fło 
tego kogo umyśliliśmy i chcemy przyworlzić, aJe i 
owszem s po\vinności naszej, rychlćj jeszcze prze
strzegać orl tego, coby taką szkorlę i ubliżenie rze-
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czy pospolitej jako W. M przeldadacie pl'zynosić, 
miało, jedno tego samego Y.ycząc i pragnąc, i rlo tego· 

ile z nas być moze wioiłąc, coby było ze wszyst

Jdem lepszem na wieczne czasy sławnem i voży
tecznem państw naszych a zwłaszcza w spólnej zgo

dzie i miłości braterskiej mię<łzy sobą; do czego aby 
tern rychlej prze lepsze rzeczy pospolitej Pa1istw na

szych przyść mogło, nie jedno radzibyśmy to wirlzie

li, ale i z strony naszej ile być może i napominać i 
rlo tego wieść chcemy. 

Napomnienie td ·w. M. o bytności naszej do one

go pa11stwa naszego do obmyślania z ,V. Miłościami 
wierną Radą naszą, .i inemi wszystkiemi stany on

ilzie o wsze la kich potrzebach naszych i zi~mskich 
acz jest dobrze ważne u nas, jako · słuszne a przy

stojne i orl takiej Rady naszej i acz byśmy teŻ s chu

ci rarlzi z strony naszej mimo ine wszystko <losyć 

uczynili tenrn, ale s powinności naszej spraw pa1i

stwa Coronnego zaczętyc11 oifjacl1ać niemożemy, a:i.e 

1wstanowiwszy pienviej na mierze której; wszako~ 
jako się skoro tu orlprawiwszy omieszkać niechce

my przyjachaniem naszern rlo onego państwa nasze

go, i tam społem z W. M. Pany Ra<lami nasze mi i 
inemi wszemi stany obywatelów onego pa1istwa, o 

wszystkiem spólnie rnclzić i obmyślać, coby było 

.ku wszemu lepszemu i pożytecznemu onego państwa 

naszego i ojczyzny i rzeczy pospolitej wszech M. 

Miłości, osobliwie w<łzięcznie przymując przytem 

lepszą otuchę W. M. o lasce Boskiej , z strony one

go państwa, s przy pomienieni cm onej pospolitej przy

powieści: iż jeszcze chromego wilka z liszką stać 

może jakoż i sami tęż a nie inakszą narlzieję mamy, 

„\, . o łasce a miłosicrrlziu Boga Stworzyciela naszego, 



259 

jedno że jeszcze miłościwie porleprzeć 1 wspomórlz 

bęrlzie raczył we wszystkich potrzebach i dolegfo„ 

ściach naszych. Też ja.ko 1·zecz istną a własną snad

nie przyzna wa my W. M. iz nikt ni o .kiem życzli

wiej i lepiej rarlzić i obmyślić niemoże jako każdy 

sam o sobie i o własnej rzeczy swej. A jakośmy 

przykla<lem przorłków naszych, którzy jako W. M. 
doJdadacie, wierzyli sami siebie, rlusze i sławy swej, 

j wszy st kiego onego pa11stwa przodkom W. ~M. Ra

d am swem, taJ..:ież na wszem zwykli zawsze bes
J,iecznie rłufać W. Milościam l,viernem Raiłam naszem, 

onego pan st wa naszego; i s niemi o wszystkich po
trzebach i vrzypaiłkach onego państwa, rarlę i ob
myśJan ia swoje społem znosić i stanowić, tak i te

rnz nieocł mieniają<', tej przystojnej zwykłości naszej, 

zacJwwać się w tern zawsze chcemy, osobJiwie o

Jrnlo ratunku postronnego onego pa{1stwa jako W. 

M. naµominacic, i owszem niecl1cąc nic rarlzić ista

nowić, jedno z wiarlomością i porozumieniem z W. 

Miłościami Rarlami nasze mi onego państwa, jako 

to i za przorl ków naszych by wato, w czem iż W. M. 

Rady nasze pewną clobrą nacizieję mieć raczycie o 

nas, to od W. M. ja.ko wiernych a godnych i wiel
]dch Raił naszych osobliwie wrlzięcznie przymuje
my, J>rzyznawając wzajem też to, czego W . .l\f. w pi

saniu swem rloklarlacie, o waszych M. i o wszyst

]<ich obywatelach onego państwa pocściwej .krwie 

naroiłu Lit€wskiego, pochwalę stateczności, wiary 
i c.not.y k'u panom swem, i nigrly Ża<lnćj niewiary 

nienalezionćj. Co się rlotycze zimniej obrony, iżeś

my dołożyli około przebrania wojsk naszych i ocł

poczynienia niektórćj czt;ści, jakośmy o tern pisali 

lrn W. M., takieśmy to rozumieli„ gdzieby nieprzy-
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jaciel nieciągnąc sam glol·vą swą na pa11stwo nasze, 

jeilno wojska swe o<lprawił, i temu też nobrze„ ro

zumiemy, iż nie części tylko ]\lórej," ale i wszyst

kiemu wojsku państwa naszego jalrn W. M. piszecie, 

odpoczynjenia. JHzez tę zimę potrzeba była, za ta

ldem częstem ruszaniem i znę<lzeniem jch, któn~mu 

i:i, też i służebni oboii, częścią prze głó<ł przy gra

n i cach, a nicl\ł órzy <lin niezapłaceni·a zasłużonego 

ohnażonemi bę<ląc na mroz pospieszyć się kurusze

uiu nic hę<lą mogli. Ale iŹeśmy około tej wojny zim

niej już pierw(•j z<lanie na8ze szerzej a po<lostatku 

wypisali Jm W. M. przPfO na ten czas niepo\\:farza

jąc tego, onsyłamy W. M. no 1-1ierwszego pisania na
szego ku Wam. 

Około wycJaowania wojska Polskiego no wiosny, 

jużeśmy nie poje<łenkroć pisali Jm W. M., <lając to 

na radę i obmyślanie ,V. lVI. Panów Ra<l naszych i 

z inemi WSZPmi stany spoinie. A my te.i i strony 

s \Vf~j z majętności naszej, acześmy się już mało nie 

<lo l~ońca wyciągnęli, wszakoz co jerlno przemogąc, 

jako inych wszystkic11 pot1·zeb ziemskich onego vań

stwa, tak i t,ćj około wychowania wojska polskiego 

poileprzeć nie zaniechamy. Obmowę te:i. z<łanja 

\V. M. około przymowania iloczesnego pomiżenia 

z nieprzyjacielem i nie takiego jakiegoby on chcieć 

miał, nie inarzt>j orl W. M. przymujemy, je<lno jako 

'\r. M. bacznie a rostro pnie przelda<łacie o tern, a 

osobliwie nierozumiemy tego, aby tylko <lwaj \V. lVI. 

folgując samem sobie, na to zrlanie swe ponawć mie

li, gdyż i nieprzyjaciel nic W. lVI. za laską Bo~ą nie 

wziął, ani takieście ogłonzeni jako ini; ale W. M. 

irłzae o zamki Ukrainskie i o bracią waszą aby o<ł 

nieprzyjaciela do ko1ica za takiem niedospiechem 
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naszem nie poginęli, o czem n.iebawiąc się na ten 
,~zas przestr:t.eńszem orlpisywaniem naszem Jrn W. M. 
Ale takieŻ 1·eferując się na pinvsze pisanie nasze otem 
ku W. M. tego tyJko rloklarlamy, iż conrlitiones pa
cis nie na woli tego który prosi, ale na tego który 
rlaje naleią. Około wychoivania na potem jp,szcze 
przyhyłego wojska tam 'Z nami, acz mało co przy
być ma ku temu woj8ku które ju~ tam jest, wsza
.koż i o tern takieŻ potrzeha na ten1Że :1;jeździe Mien„ 
ski em, obmyślania W. M. panów Rad, i z inemi 
Stany spólnie. Ii pan Her man wojska polskiego, acz -
by raił i chciał posilić lurłźmi te zam ki, jako 'Vitebsk, 
Di snę i Drysę, jccfoo prze głorl wielki na nich i 
)H'ZY nich, żarlen się tarn trwać nie porlejrnie. Z stro
ny naszej co jerlno rzec można nie zaniechaliśmy roz
Jrnzać panu Porlskarbiemu Ziemskiemu przy inych 
potrzebach opatrzyć żywnościami, jako ine wszyst
.ki, tak osobJi wie te zam Id nasze; ale iż sami sobą 
tylko wszystkiemu rlo końca n ,arląiyć i sprostać nie 
możemy, przeto potrze ha żeby się i W. M. wszyst
cy i z inem i wszemi onego panstwa społem przy nas 
i·aoą i pomocą swoją rlo tego przyczynili i pr7.yło

źyJi. Takież i około opatrzenia nowego zamku na 
l.1eplu, który T. M. panie · Wojewodo Trocki, jako 
piszesz „ skoro wszystko kosztem S\Vem budujesz 
rnzumiemy, Około ruszenia W. M. wszystkic11 pa
nów Rarl onego panstwa przeciwko temu nieprzy
jacielowi, iż W. M. chcede o tern, na tern spóJnem 
zjeŻ<łzie swojem namówić, potrzebnie to W. M. u
czynicie, Ale iż W. M. <loklarlacie przytem, że ten 
nieprzyjaciel nietylko przy osobie swej samej' ale 
i wojska sv..re tylko posyłając, zwykł zawsze wici· 
kierni siłami postępować, a przeto by teŻ, nie czę„ 

Pam . T. l. 35 
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ścią którą wojsk naszych jako sluzebnycla tak i ziem
skich jemu za pomocą Bożą orlpirać nalepiej ale wszy
stkiemi siłami i całe mi wojski naszemi; toż i sarni 

z W. Miłościami rozumiemy, jednośmy w pirwszem 
pisaniu naszem wirlzenie nas:1.;e ku W. M. wypisali, 

grlziebyście W. M. baczyć mieli, nie być potrzeby 

ruszenia wszystkich vvojsk naszych; taki ez i około 

rozdziału wojsk naszych, jerlnego w polu , a rlrugie

go na załodze, toż baczemy jako i W. M. w pisaniu 
swem to nam przypominacie. A iY, przy tern pco

sisz nas T. M. panie Wojewodo Trocki o rychłą 
a rlostateczną naukę, kogohyśmy z obywatelów W. 

Xięstwa do wojska przy ~olnierzach polskich i Li
tewskich ruszyć roskazać mieli, a kogo doma zosta

wić, Na które tak dokładne a rlostateczne rloraźenie 
W. M. o „wszy stkiem, i,nej nauki naszej <lać W. M. 
nie możemy, jerlno naprzorł dając to na haczenie i 
łlamowę a spólne ponozumienie \V. M. P. Rad naszych 
i z inemi wszemi Stany wespolek na tern spólnem 
zjeirlzie teraźniejszem w Miensku, A jakośmy przez 

listy nasze wszem wobec ruszyć s-i~ na .tę potrzebę 

1·oskazali, tak i na ten c'.t.as a zwłaszcza s przyczyn 

orl W. M. fi ostatecznie wypisanych, toż się nam 
w tern .a nie foego co wirl~i. Też z strony nasze.i 
·nie chcieJibyśmy nikogo, jako po włastnych ·tak ani 

vo<l obilidem Ziemskich spraw przy nas pod czasem 
potrzeby wojennej zabawiać. A iź W. M. z bacze

nia swego, jako wierna a ~yczliwa Rada nasza, te
go pisania naszego, około ostania •łoma, niektórej 

cWAtŚci in vulgus okazać i w posłuch pospolity wy
puścić nie cl1cieff, ~eby kto z rzec.zy nie wyrozu

miane.j i niepGjętej zgorszenia którego nie wziął, 

acz nic tak zclro~nego w tern pisaniu naszem być 
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nie baczemy, cohy kto za słusznem wyrozumieniem 
poganić, i s czego się obrażać miał, i acześmy też 
to pisali privatim et secretius ,fło W. M.jako rlo Rad 
naszych, ws~akoż przerl się tę chuć i zyczliwość 

W. M. ku nam z o-sobliwą wdzięcznością naszą od 
W. M. panów Rad naszych przymujemy. A jako 
T. M. panie wojeworlo Trocki dokładasz iź jestli~ 
przy inej braci swej rlo tego nam radził, tak i do
syć temu czynisz targaniem z rowia i majętności 
s-weJ, jeśli niepotrzebnie i niepożytecznie, jednak 
tym się cieszysz Że czynisz co i s kim możesz; i co 
T. M. ka~emy w tern rlo śmierci &wej wieczne po
słuszeństwo nameś powinien, jako panu swemu; i 
owszem to wszystko przyznawając T. Miłości jako 
w pisaniu swem przypominasz,. baczemy to dobr7re, 
Źe temu wszystkiemu z strony swej dobrze, potrzeb
nie i pożytetznie rlosyć czynisz, niejedno ustawicz
nemi i nakladnemi służbami swemi, ale też i tar
ganiem zdrowia swego, i nigdy nieomieszkanem wy
noszeniem piersi swych pl"'zeciwko nieprzyjac1elo
wi naszemu i ojczyzny swej spólnej; co wszystko i 
s tym ofiarowaniem T. M. przy tern, takież wdzięcz
nie a łaskawie orl ciebie przymująe, tąż laską na
szą pamiętać i nagrarlza~ chcemy T. M. A chocia~ 
i o inych wszystkich chuci i miłości ku nam i rze
czypospolitej onego państwa, jakośmy nigiły nic nie 
wątpili, tak i teraz i wątpliwości żadnej mieć nie 
chcemy; W szakoź raflniejbyśmy lepszą gotowość 

i pospieszność ku takiem służbam naszem i Ziem
skiem wirlz.ieJi, a niż się teraz pokazuje, a zwła
szcza gdy* się sami pirwej <lo tego s chucią i my
ślą swą ozwać i ogłosić nie zaniechali, a teraz barzo 
oziembłe· 
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Około prowaiłzenia dział z Wilna rlo wojska, ii się 
T. M. panie Wojeworlo Tro~ki s panem Marszałkiem 
Dwornem za ~przyja~haniem jego porozumieć masz, 
potrzebnie to T. M. uczynisz; ale też µotrzeba w tern 
namowy i porozumienia T. M. is panem Hetmanem 
wojska Polskiego. Zatem rlatej W. M też panie Wo
jewodo Wileński z strnny svvćj dokładasz w tem 
pisaniu waszem do nas iż jakoś nie rarlził na woj 
nę, tak ani privatim przemirze jeszcze zrlania swe
go nam nie purlawał niehacząc aby miało być rlziś 

z więtszą sławą naszą, · szukać pokoju, abo perse
kwować wojnę. A iż niechcemy nic wierlzieć o ;'po
lrnju iż to was nietroszcze, by Je jedno wicizieliście 
początek nadzieje, w czyją obronę rzecz swą pos

1

po· 
litą długiem niepokojem tracić a niszczeć macie, przy
pominając ono sta1·e ruskie adagium : Boh wysoko 

a Pa.n rlałieko .. I k temu i~ ci co rzekomo· radzą o wa
szem dobrem, hy wam potem, Boże uchowaj, na 
to nie wyszło, Że nie was ale tylko gruntow wa
szych bronić zechcą, przypuściwszy na szpice naród 

wasz, jako było w wielką wojnę pruską, której 
obrony już przodkowie waszy syci byli, więc wy 
toż ex praeteritis, musicie się na futura oględać, a 

napominać nas, Pana swe.go, ahy w tćj mierze na 
świecie tym oglądali się na sławę swą królewską, 
a na onem na zbawienie, gdyżeśmy c~łowiek, acz 
na rniestcu numinis in terris, ale i śmierci i sądo

wi Bożemu jesteśmy porlrlani, jako omnis vivens·, 
wierzycie iż to pisanie wasze, nie zbytnej bezpiecz
ności a jakiej praesumptii ale wielkićj wierze i zy
czliwości W. M. dosyć dobrze nam doświarlczonej 

przyczyść będziemy chcieli, bo wiara z simulatią 
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w jednej prze worze stać nie mogą. N a co tak hre-
v il.His responrlujemy ·w. M. Naprzócł iżcśmy i sami 
takiem kształtem i sposobem na wojnę jako na ten · 
czas irlzie nigrly nie zez walali, ani się skłaniali rlo 
niej, ale we<lla namów pirwszych o te1i1, i za po
trzebami, które <lo tego wiocUy. O µrzeminm też 
z nieprzyjacielem tak jest ześ W. M. jeszcze rlo te

go czasu privatim nam zdania swego nie porlawał.. 
Al'e a nie chcemy nic wierlzieć na ten czas o po
koju, przeto chciałbyś W. M. widzieć początek na 
dzieje w czyjąbyście obronę rzecz swą pospolitą 
długiem niepokojem tracić i niszczyć mieli, lżeśmy 
o tern już pier.wiej' szerzej i dostateczniej w pisaniu
n aszem il o łożyć nie zaniechali ku W. M. przeto po
wstarzania tego na ten czas potrzeby być nie bacze
my; jerlnoi ' onoż pirwsz'e pisanie nasze wtem przy
pomianąć. A ;na<łewszystko naprzerlniejszą · narlz ie
ję naszą w łasce a miłosierdziu Boskiem pokładając, 
nie rlawać żarlrłej · lepszej otuchy i przysporzenia 
w ięł:szej myśli i serca nieµrzyjacielowi naszemu 
ale jakośmy acz nie ra<lzi z strony naszćj, ale za 
daniem przyczyny orl niego, taką rospra wę s nim, 
zacząć musit'li, tak we<lla nawi~tszego przemoże
nia naszego s pomocą Boską a rn<łą W. M .. 1 przł'rl
niejszych członkow i Rarl naszych; i nakoniec te
go statecznie popirać i rloworlzić umyśliliśmy i chce
my, ile nam pan Wszechmogący z łaski a pożegna
nia swego Jloskiego il o pomoc bę<łzi e raczył. 

A iż przytem nie dufając W. M. rarlzie i obronie
postronniej naro<lu swego z rozpamiętywania i przy
pominania jako tego przodkowie waszy syci byli naa 
pominasz nas za tein, abyśmy w tej mie1·ze oglądali 

. się na tym świecie na sławę swą Królewską, a n-
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()nem na zbawienie etc. Około •lufałpści rarlzi6 i 

obronie obcej narorlu W. M. nie chcemy się na ten 
czas w ża<lną orlmowę w<lawać, ale co się dotycz.e 

takiego napo mienienia, osoby naszej inaczej nas nikt 

niechaj ni~ poczyta ani pokłarla u siebie, jerlno ii 
iła Pan Bóg we wszystkich powinnościach swych 
a zwłaszcza ku Panstwam naszem, narl któremi nas 
Pan Bóg s przejrzenia i Boskiej wolej svvej przeło
żyć i. postanowić raczył, tak się czu~ 1 na wszyst
.ko zawsze pilnie oglęrlać chcemy, jakobyśmy s po
mocą niewysłowionego miłosierozia Jego Boskiego 

' i tu na tern świecie ni w czem nię.nar~tsr.wn~j sławy 

swej, i na onem wiecznej laski Jego Boskiej pewni 
być mogli. A Panie Bo~e iłaj Żebyśmy i wszyst«y 
na to społem każ<ly orl siebie p~mnieH ~ i pamiętali 
~a wsze, owaby za tern nie s takiem zatrurlnieniem 

wszystki potrzeby rlobra rzeczy pospolitej iść mo
gli. I to napomienie nasze przy t.em o<l W. M„ nie 

inaczej przymujemy, je<lno weifla· o~mowy ~V. M. 
iż to W. M. nie s c7.ego inego ale tyJkó s uprzt~jmej 

wiary i zyczliwości swej <losyć rlo,brze nam <lo

świadczonej czynisz. 
Ofiarowanie zatem nakoniec zwy.klej c1rnci i wia

ry ohudwu W. M. ku nam i służbam naszym · wfłzięcz

nie jako o<l wiernych a zyczliwych, i wielkich Racł 

nas~ych przym ując' onych rlługo' oobrze zdrowych 
i ze wszelakiem fortunnem poworlzeniem, być żą
damy. Dat Petricoviae XVII. Januairii. Anno . .MDLXV. 

Sigi0

1mundu1 Augustus 

Rex ff. 

Na osobnym półarl.~uszu: 
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Przy tern.że liście osobliwie po wszystJdem (Ji

~aniu, iłokłarlas~ W. M. panie Wojevvorlo Wileński, 
H aczbyś naca<lziej tam się u<lał, skąd więtsze pe
i·iculum im minet rei publicae vestrae, ale prze nie 
małe jakośmy wyrozumieli zachorzenie swoje, i 
w nierlostatku z<lrowia swego, musisz się ku Wil
nu wrócić. My zaś nietylko z strony takiego niedo

statku zrlrowia '""· M. ale jakośmy i pirwej <laH to 
na hac~e-nie samego W. M". za spólnem porozumie
ni~m osobliwie z jego M. panem Wojewo<lą Troc
J<iem jako Hetmanem Wielkiem, tak i teraz i owszem 
:za tą niesposobnością zrlrowia W. M. nie jest~śmy 
()<l tego abyś się W. M. ku Wilnu nawrócił, przy Wil
•nu też przy W. M. jestliby kogo foego zastawić by
ła potrzeba jeszcze nie wiemy, gdyż jako sam W. 
M. w pisaniu swem <lokłarlasz, aby wszystcy co 
są, powinni służyć spólnej matce svvej przy jego M. 
panu Hetmanie byli, okrom panów <luchownycl1 i pa
na Marszałka Dwornego; bo gdzie by się temu nie
przyjadelowi na granicy przy panu Hetmanie orl
)JÓt~ <lało, tefiyby Wileńskie mury, choć w nich ma
ló lurlzi mog\yhy cało ostać·. A iż W. M. Ż ą<l asz abyś 
my Jderly jeszcze nawierlzili i ogląrlaJi mury Wile11-
skie, nic wtem o łasce Boskiej nie wątpiąc wrlzięcz
nie to o<l W. M. przym ujemy, jak~ przerlniejszej a 
zyczłiwej Ra<ly naszej, Ale ·inaczej na<l zwykłość i 
· powinnośJ nasze rla Pan Bóg nie będzie, ani rlo któ
n~j zguby wolności W. M. czego Pan Bóg uchowa 
przyść kie<ly może, Ale każdy zwykłej władze swej 
ul;y wać i z onej weselić się bęrlzie i wspóJnej zgo
rlzie a miłości jaka za przodków między inemi na-
1·ody była. · 



Adres: lllustrilms ac Magnificis, Domino Nicolao 
Radzi1vil Palatino Vilnensi, nec non Magni Ducatus 
nostri Liti,aniae summo Marschalco et Cancellario,Bre
stensi, Cownen. Borisso 1wiensique etc. Capitaneo. Ni
colao Radzi'l.f:il Palatino Trocen. nec non summo e.xer
cituum ej11sdem Magni ducatus tzostri ductore Liden. 
Moziren. s,m-dliscensique Capitaneo, sincere nohis di-
lectis. . . 

cxxx. 
(21 Stycznia z Pi'ott-lwwa). 

Zy~munt August etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Acze

śmy zatrzymali rlJu~ej orlpis nasz na rlwoje pisanie 

włastnej ręki W. Miłości, ponieważ jest na co się pil

niej namyślać potrzeba: Wszakoż. osobliwie z wrlzię
cznością naszą przy mując to takie pisanie W. M . 
.Im nam; o:wajmujemy W. M. iż te.Ż ju~ i owrlzie nie„ 

tylko privatim ałe i publice przypominania o tem 
· miewamy. O czem nie mies:drnjąc szerzej a rlostatecz

niej nie zaniechamy orlpisać .ku W. Miłości którego 

s tym w łasce Boskiej rlobrze zrlrowego ze wszyst
kiem fortunnem poworlzeniem być Żąfłamy. Dat Pe

tricoviac XXVII. Januarii. Anno MDLX V. 

Slgi'srmtndus .Augustus. 

Rex.ff. 

Adres (charakterem listu LXXXI): lllustri ac 1Wa
gnifico Dornino Nicolao lł.adziwil. Palatino Vilnensi 
'/l;ec 1ion Magni Ducatus n.ostri Lithuaniae Summo 
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Marsnlco et Cancellario. Brestensi, Caimensi, Boris
soviemique etc. Capitanea. Sincere nohis dilecto. Do 
własn} eh i·ąk. 

CXXXI. 

( 19 l11tego~ z Piotrkowa) 

Zy~ntunt A.u~ust etc. 

Wiei możny Panie zwłaszcza nam miły. Na tych 

nzasied1 X. Februarii orlrlan nam list ,V. Miłości 

pr~uz pachole jt•go M. Pana W o je wody Trockiego, 

w którym oznajmujesz nam o 11odaniu rlo nas thvu 
łistow Xiązęcia Curlanrlskicgo,jerlnego rlo nas a rlru

giego rlo W. M. pisanego. 

Na co tak W. M.<lajemy znać, ~ż o tej przyszłej prze

jez<lzcc przez panstwa nasze tych gości ze Scłrn e cii 

(Szwecyi),ju:i.eśmy pienvćj wiedzieli bo sa.m ten l\far

chio Barlen. posła11ca swego z Iisr em swcm <lo nas przy ... 

sylał, prosz:ic· nas o glejt jakożeśmy już ten gkjt orl 

nas posłali <lopus7.czaji!C mu tlobrowolnej ił rogi przez 
panstwa nasze. O inych rzeczach na pirwsze pisanie 

,V. Miłości Jrn nam s czasem swt>m jalrnśmy obiecali 

o'lpisać nie ~aniechamy ku W. M. którego s rym. )'l'ZY 

łasce Boskiej lepszego zcłrowia ze wszystldem fortun

nem powo,fzeniem życzemy i żąrlamy. Dat Petrico

~1iae XIX Februarii. Anno 1565. 

Sig'i1mund1t1 A1tguitu1 

Rex ff. 

Ailres jak wyżej. 

Pnm . T . I. 36 
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cxxxu. 
(2~ Kw2·etni·a z Piotrli.OttJa) 

Z151nunt August etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Oddan 
na~ list wlastnćj ręki pisania W. M. gdzie iż tyche!u
rlawnych czasów za łaską Boską lud nasz s Xię,faem 
Koreckim i Xięclzem Kul'hsldem, chodzi wszy za gra-

. nicę fortunnie z zwycięstwem niemałt>m wysze<łł 

z ziemie nieprzyjacielskiej. TakieŻ i vrzedtem nie
rlawno stała się znaczna posługa przt~z sługi i rotę 

P. Podstolego i ine podclane nasze z Witebska żoł

nierze i szlachte tak jalrnśmy o tem o wszystkiem 
szyrzej a poiłostatku wyrozumieli s pisania <Io nas 
jego M. Pana Wojeworły Trockiego, A tak acz mało 
się już W. M. wtrącasz w perswazye rzeczy "'ro
jennych tak td i rłomowyr.h, ale za tą .takową ok
.kazyą jestJi jeszcze ulanie W. M. w uclw nasze wcho
rlzi, tefiy nietylko llalJOilllnasz, ale tPi pilnie Żądasz 
nas Żebyśmy to z nieprzyjacielem swym czynili rlo 
czego nam Pan Bóg z łaski swej świętej, prawie o- . 
sobliwej rłrogę podaje, żebyśmy się konkordowaJi 
z wolą Bożą otłłożywszy na stronę do czasu rzeczy 
domowych kątow «:>te, o czem szyrzej w tem pisa
niu swem W. M. rloldadasz. Na które to pisanie W. 
M. ku nam tak W. M. oznajmujemy; iżjakośmy zwy
.kii zawsze przymować ka~rle zrlanie W. M. jako 
przedniejszej a gorlnej i pożytecz~ej Rarly naszej 
onego panstwa , tak i teraz nie inaczej, jerlno we
rila tejże zwykłości naszej, chcemy się w tern za
chować li.U W. M. A osobliwie to zdanie W. M. za 
tern szczęśliwem zdarzeniem ł ucło v1 naszemu takich 
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znakomitych' posług przeciwko temu nieprzyjacie
lowi, i owszem dobrze się narrr porłoba. Jakoż nie 
inaczej ale jesteśmy na tem koniecznie, żebyśmy 
ża<łnem obyczajem cfalej jui nieorlwlocząc, ale jako 
naspiesznićj mogąc się wybrać z wojski naszemi, 
przeciwko temu uiepr/iyjaciełowi naszemu, to s nim 
c:1:yniłi do czego Pan Bóg z łaski a miłosierdzia 
swego Bosliiego i w sprawierłlin·ości naszej c:łopo~ 
moc bę<łzie raczył. A tem spies~niej sf ącł tego pan
stwa naszego Coronncgo za pomocą Boską Im tej 
potnr.ehie wojennej wybr-ać się spodziewamy, grly~ 
i sejm Coronny za łaską Boską już się skoi1czył i 
odprawił, porlatek td ZiP-mski na obronę J postano
wił; a k temu <lla pręciszej a nie omies;,;kanej wy
ł'rawy \vojennej do11uszczono nabyć pięć kroć sta 
•ysięcy złotych, która summa potem z tego~ poclat
Jm ma być zapłacona. \V odłożeniu też na iny czas 
rzeczy domowych kątow zgodziliśmy si«t ze zdaniem 

'"· M. 
Około zmawiania naszego w tych •rzeczach, o 

czem W. M. szyrzćj a rlostateczniej w tem pisaniu 
swem przeklarlasz i owszem nie s kim inem, jerlno 
s tymi s ldm będzie naldało, osobliwie nam a wiać 
o tem chcemy. -

W tt>mł.e pisaniu swem na.koniec dokładać ra
czysz W. M. prosząc nas abyśmy to orlwykłe k.u nam 
takowe swohorlne pisanie wedla pfrwszego zwy
czaju W. M. łaskawie przyjęli, boś przeto tym oby
czajem uczynił abyś acz nic pół wielrn już przyszłe
go vanowania naszf~go szczęśliwego wirlział. Gdzie 
i owszem to takif' swohorlne pisanie ,V. M. iło nas 
niejako odwykło, ale zda \Vna ~a wsze ~avy ldi, s chu
cią naszą a wdzięcznie przym ujemy od ,V. M. i przy• 



movvać chcemy. Dla czego aby W. M. td po zwy
:kłemu o wszystldem o czem potna~bę bacząc nam 

pisaniem swem~ oznajmiać i ziłania s·wego pocławać 

nie zaniechiwał, tak jakoś to W. l\I. i z mieslca swl'

g o µo w i n ie n czy n i ć ! z a wsze. A i~ W. M. z up r z ej

m ćj zyczliwości swćj zycząc nam od P. Boga iłłui

~'~e·g~ wieku żywota naszego, i tak policzając Żeśmy 
tylko pół wie ku jeszcze przeży 1i , przeto żąrlasz, a
byś acz nic iłrugą p6t9 wieka przyszłego panowania 

naszego szczęśliwego wid:f.ial, <lofdarlaj;!c, kicrly 

rlrugą 45 lat fortunnie przeżyn,r icm amplius erit ła

bor et dolor. To tak UfJrZtjmie ~yczliwc winszo\Va

nie \ 7• M. osobliwie z wdzięcznością naszą przymu

jąc oił ,V. M. iłzięk ujemy za nic, jako takićj i tak 

życzli wćj Rarlzie naszćj. Ale okolu wicl\u żywota 
naszego nie inaczej rozumiemy jedno mówiąc z Jo
hP 11 św iętc m ku Pan u Bogu s Wt·m u: const itu ist i ter

m i nos hominum qui practeriri non possunt. A weclla 

zamiernenia w Jiście W. M. prawie by_ musiał hyć 
amplius lal.rnr et clulor, przdywszy dz.iewi-tćdzie 

siąt lat. 

' V drugiem liście swcm clo nas cioloŻyłcś W. l\f.. 

iż nie chcesz nas zauawiać pisaniem swem poci ta

kiem czasem acz to pomnisz, zcśmy i na Coronnych 

scjmiech W. lVI. listy przerl tym hez molestii przy

mowali, i prędko na nie odpisowali, a teraz inacze 

siq rlzicje. I owszem jest potrzeba tego abyś W 

.l\'I . po µirwszcmnj;ilrnś zwykł i z mieslca swego po

winien, zabawial~nas pisaniem swcm we wszystkich 

rzeci,ach i potrzehach, tak naszych wtastnych jako 

i Ziemskich. Amyjakośmy,,;wyJdi zawsze bezwszćj 

molcstii przymować pisanie W. 1\1. i orf prawować 

na nit', tak i te.raz i na potem tymże obyczajem a 
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nie inaczej przymować i orlprawować· na nie cł1ce
my. A i.Żeśmy na <lwa Jisty W. M. jeszcze nie o<ł

pisali, to się nic s którćj inej przyczyny stało, ja
Jrnś my o tern j uf. visali ku W. M. Ale i/. rzecr.y w id
kie a nie małe są a k temu prze ustawiczne za
trurl ni cni e nasze, w tych sprawach l\tóry mcśmy na 
tenc·zas zabawieni i zatrurlnieni byłi, JaJ..:o z tejże 
przyczyny i na te <lwa Jisty pośJcrlniego pisariia W. M. 
nierychło odpisuj erny. A te:i; i to W. M. ozoamuje
my ze już po pracach naszych nie m-ożemy po pir
wszemu jakoś my przed tem zwykli byli raniej wsta
wać; wszakoż teraz j~1Ż za łaską Buską oswobodzi
wszy sią sami <la Pan Bóg niemieszkając, ustnie szy
.rzej, a yodostatku o wszystłdem ~ czemcś \\r.1\1. do 
nas w onych pirwszycla Jiściech s\vych pisał, na

mówić chcemy z W. M. J\tÓremu s tym lepszego zdro
wia ze wszystkiem fortun nem powo•h~eniem na <llu
git" cl.asy żąrlając, onego Panu Bugu poruczamy. Dat 
Petricoviae XXV. Aprilis. Anno MDLXV. 

Sigisrmmdus August1ta. 

Rex ff. 
A ci res: jak wyżej z rlodan iem: ad prorrias manu&. 

CXXXIII. *) 

(1 Maja z Piotrlwwa _' . 

Zn;munt August, etc. 

\Yidmo~ny PHnie zwłaszcza nam mity. Ac ·~"śrny 

fło waszych lUiJości Panów Rarl naszycl1 pierwićj 

•) Charakter i pisownia Jistu LXXXI. 
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o tern pisali wolą naszą oznajmując i~ sami rlo woj

ska pn7.Pciwko nieprzyjacielowi ciągnąć umyślilismy, 

chcąc wierlz1eć orl wasz.vch M. grlziehy wojsko na

przystojnićj sciągać i zhiPraĆ się miało. I acześmy 

tych krajów za W i I nem nif>ś" iarlom i, wszakoż s po· 

wieści i z miC'jsc jako nam pokazują ohaczywamy, 

Żeby naprzystojniej · mięrlr,y Mienskfom i Wi~lią 

voto:lenie wojska być mogło, a to rlla tego, Że s tam 

tego mie~tca na wszystkie strony ,~,ziemię tego nie

przyjaciela lar nie się obrócić mo~e, niźli mamy 

sprawę orl Mars7iałka Dwom.ego Po<lskarbiego ziem

skiego Pana Ostafia Wołowicza, Że tam trurlno o 

W)1 Żywienie wojsl\. I acz my na tem miejscu ze

hrania wojska naznoczonym nie mamy wolej dłu

żej hyć ty Jko jeden tyrlzień: jerlno :jeśli tak ogło

<lzony kraj tam jest, te<ły s trurlnością b}" przyść 

musiało wyżywienie a zwlaszr.za na konie . A prze ... 

toż żą<lamy aby ,V. M. jako zwykł vv rzcczad1 na

~zych zrlanie i ra<fę swą podnwa<~, tak i natf'nczas 

to uczynił, i nam wypisał i oznajmił 1rn l<tórem miej

sr.u wojska potrz~bniej zhinać gdzieby hyło wy:i.y

wienie zwłaszcza na konie, i zręczniej na wszystki 
strony rło ziemie ni evrz)' jacif'ls ldej kęrl r byśmy na

rarlzi wszy z W. M. Pany Rarlarni naszemy obrócić 

mieli z wojski naszemi. Te:i r.o się dotyrz~ litew

skich Żołnierzów jezrlnyr.h i pieszych, ra<lzibyśmy 

nie mały poczet id1 mieli gcizit•by zn i osi ten porla

tt·k ziemski, g<łyż baczemy iż na tych hęrłzie w woj

sce osobliwie naJe~ało; i acz to rozumiemy i s pi

sania W. M. obaczywamy, Że szlachcie i inszem porl ... 

<lanym naszcm s trudnością ta wojna przychodzi rlJa 

ogłorlzenia orł Żołnierzów i ilJa częstszego ruszania 

oci niemałego czasu.; ale talrnwe uszkorlzenie pa1i-



stwa naszego zniewolenie wiernych a cnotliwych 

vocl<lanych naszych Żałość krzywrly lak wiełld vrzy

musza nas, alJy za pomocą Bo~ą temu nieprzyjade

Jowi o<ldac się mogło l'Ó wn'-! ni·eprzyjaźnią i zapłatą. 
I przetoź pewnichmy Że W. M. jako wierna Ra<la 
nasza bacząc co nam i sław_ie naszej na tym cią

gnieniu teraźnfrjszem naszcm naleŻy hftdziesz nam 

tak rarlził5 i rlrugim perswerlował, aby zanierhawszy 

w cierpliwości tej cię:i.kości swej na te teJ'aŹniejszą 

wojnę tak wypra,\rowali jakoLy za pomocą Bożą 

.Im poż,ytku rzeczy pospolitej i sławy naszej, już <lo

:konać się mogła. Grlyż jest własna rzerz onego 

1rnństwa obywatelom, o l\tórych samych i ojczyznę 

icJ1 idzie, za taJdm usadzeniem i przedsięwzięciem 

lliezbożny m niev1·zyjacieJskim; jakoż mamy za to 

Że .każ<ly z wiernych porlrlanych naszych cło tego się 
z nawiętszem vrzemożeniem przylo~yć będzie chciał, 

7.Właszcza gdzie przystąpi perswazya W. M. Panów 
, Rarl naszych; bo gdzieby się tcµ;o roku \Vojna 110-

tężna opuścjla, wie to Pan Bóg j•>śli Ly potem ldeily 

ku fJOWt·towaniu krzywdy naszej priyś(~ mogło. A 

przl'to lepiej naczas gwalt sobie uczynić za pnmocą 

Bożą potem ku lepszemu usvoJrnjeniu rzeczy pospo

litej przywieść. A iżeśmy też tc~o pewni że jł:'go 

miłość pan W ojeivorla Troci\ i zjachać się m·a W iJnie 

z waszą miłością na ten czas gil}· Ż te rncczy na jego 

m. jako na l1ł'tmanie osobliwie naldą. I chociaż 

w tern pisaliśmy z osobna ku jeg0 milości, wszakoż 

oo brze aby się W. M. z jego miłością namówił . o tern; 
a zwłaszcza z<lałuby się nam aby już teraz prze~ 

ł\ozaki drogi Połockie założone były, jakoby ~yw

ności bespiecznie na ten zamek prowailzić nie mo

żono; do czego potrzeba by niemałego pocztu tych 
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Judzi; jako w to lepićj potrafić umie .Jego miłość 
pan hetman; bo rozumiemy iżhy to mogło przyść 

ku niemałemu poV.ytku, gcfait!hy żywność tym lu

<lzi cm co na PołOl'~ll, odjęta być mogla. A s tym 
Panu Bogu poruczając W. M. olugo. <iobrzc a szczę

śliwie zdrowego być :i.ądamy. Datum Petricoviae 

I Mai Anno MDLXV. 

Sigi"smund1t1 ..4..ugust1t1 

Rex ff. 

Arlres jak wyżej. 

CXXXIV. 

(3 Maja z Plotrhowa j. 

Zygmunt .ilu~nst etc 

Wielmożny Panie z\vłaszcza nam miły. '\V tych 
.-zasiecla oil<łan nam list w·. M. w Jaórem oznajmu

jesz nam Że tam przyjcźrlzil r\o W . .M:. Dziekan Hy

ski, w tćj <I wojćj sprawie: Pie1·wsza iY. Magnus brat 
Króla Dunskiego posyłał Im niemu swego scł\reta

rza, iżby się z W. M. Dziekan zjadaał, a <lowiedział 
się !l W. M. jakoby sam z siebie, cobyś mu W. M. za 

na<lzieję uczynił ()koło malżt~1łstwa z Królewną Je.j 
M. Anną, po której miasto posagu chciałby CZCiŚĆ 

niektórą zamków w Arcybiskupstwie .Ryskiem od 

nas mi(>Ć, ohicrnjąc grlzieby te rz~czy rloszły, źe

hyśmy wiell\ą ligę mocną przeciwko ka~rlemu nit>

przyjaciclowi s Królem Duńskim i z wic]Pm Xiążąt 

temu lfrólo.wi powinnyr.h mieli. Grlzie nie ganisz 

tego W. l\f. f'hocia nie wiesz przPZ praktyki War

sza wslde s Xiążęciem l\fekrlborskiem Hannsem, oto 
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Arcy LI is h: u pst wo niedoszły; rozumiejąc, iŻ może my

t. ą pr:I.) nęr '~ n ie bt·z pożytku swego jakie Xii1ię czę 
ścitł An-ybiskuµstwa Ryskiego porwać a spowino

wacić na µosługi swe. I 
1 

a co tak W. M. racz wie

«lzieć oci nas iż co się ci of y n1,y maHeł1stwa IfróJewny 

Jej ·M. Anny siostry 11aszt>j milej s ·X ią;/,ęciem Ma
gnusem bratem hró la : ~ lińskiego, acz odmaiviać i 
bronić tego nie d1•· em y, jc·stJ iby to Pan Bóg z woJe_j 

swej jJl"Zt'jrzeć raczył, wsza kol; naprzórl chcieJi

b yśmy wieriz;eć rlo czegoLy 8ioslrę naszą .ku sobie 

przy wid,: miał. W tt-mze Jiście sw~m rlaJej rlolda

,fasz W. M. co teuż c Dziekan przed \V . .M. p·owie

rl;1,ial, Że IfJąci tera /; fHZez "'ojsJw .11ols kie, które 
u a zad ta rn t ęrl y ciągnęlo n ie mate :w h o:i.enie wzięli, 

i jako W. M. DzieJ\an .powiadał, Żeby cJ1cieJj byli, 

nicJ\lóre zamki arte poci niemi wziąć, snać też chło

pi<;ta i dzien·częta maJe Lrauo we wsiad1 miasto 

Mosk wicinkow; czego jesli tak jest nie chwalisz 

W. M. nawięct>j J.>OO tt' m czasem; i owszen1 nie by
ioby cugo ch\\·aJić gdzit>by to być. miało, i acz o 

inem us:d<odzeniu tarn o<l tego wojska naszego wiarę 

JHZ)'OaĆ mozemy, ale o kolo Umysłu lJOSiaciania zam

~ÓW Iflątskich nie zda się nam rzecz podobna. 

Dalej w temże liście swem oznajmujesz nan1 W. 

M. i~ Iflący a zwłasu;,,a Ryżanie są tego ŻądJi wi, 
abyś w. M. cło nich puyjachał, jako w·. M. J'OZU

mit-SZ, chcąc około 11it>których zameczków 1 wsi 

Ryrlze przyfrgłych z nami traktować, aby je mogli 

svtacić. · Ale <lołda<iasz W. M., iź zdrowie W. M. 

nie potemu fizis, abyś się mógł przejeźdźkami ta

kiern i bawić i czynić traktaty s niemi. Acz zjacha

nie W. l\1. tam w on l~caj poci tem czasem w niecio

statku sposobnego zdrowia W. JU. dojść nie JJ~oże, 
Pam T. J, 37 
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wszako:i radziby~my widzieli, żebyś W. M. potrak
tował s niemi, około nabycia jakiej znacznej sumy 
pieniędzy, na zamki i wsi nasze jem przyległe, 

oprócz zamków w głowach Dinemun<łskiego a pl'zy
tem też i inych zamków blizszych ku Ryrlze, tak 
wyżej, jako i niżej Hygi. 

As tym żądając W. M. <lobrego z<lrowia ?.e wszyst
kiem fortunnem poworlzeniem na rllugie czasy Panu 
Bogu poruczamy W. M. Dat Petricoyiae III Mali 
Anno M. D. L. X. V. 

Sig'i1m1md211 .4ugustn1 

Re:c ff. 
Adres jak wyżej. 

cxxxv. 
(3 Maja z fiotrkotoa). 

Z)'gm.unt A.ugust etc. 

Wielmożny Panie zwłaszcza nam miły. Na tych 
czasie eh odrlane nam wespolek <lwa listy W. M. 
s których, w pierwszym oznajmujesz nam W. M. 
wi<łzenie swe za pisaniem naszem ktoby na Wilnie 
ostać miał, s poruczenia naszego, w tem leczenie 
W. M. którego u~ywać masz, grlzie zda się W .• M. 
żeby nikomu nie przyszło zręczniej WiJna pod ta
kiem czasem postrzegać, jako Panu Marszałkowi Na
dwornemu, jako Porlskarbiemu Ziemskiemu, o któ
rego się wszystki rzeczy opierać będą. A chociaż 
i sami toż rozumiemy, żeby Pan Marszałek Nadwor
ny mogł się zgodzić <lo tego, i sprostać· temu w po
strzeganiu stolice naszej onego państwa pod cza-
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sem leczenia W. M. Jecz a z urzę<lu Po,1skarbstwa 
Ziemskiego musi być zahawion ustawiczną odprawą, 
a zwłaszcza poił tym takowym terazniejszem cza
sem mnogich a pilnych potrzeb naszych i ziemskich• 
A iż też nie wszystko na miestcu w Wilnie miesz
kać bęrłzie mogł, ale s przyczyn tychże różnych po
trzeb naszych i ziemskich, inrlzie też ofljeżrlźać 1.Ję
iłzic musiał, przeto nie zrlało się nam, żeby mogt 

· być jeszcze ktemu tern porucze1l.stwem zabawion. 
Ale grlyżeś W. M. tego lekarstwa swego, drnciaż tak 
niebespiecznego używać umyśJiJ, tamże pobliżu przy 
tej stolicy naszej, tedy możes:r. W. M. s JJOmocą Bo
ską bespiecznie opatrzyć porząrlek ws~elakiej lep
szej opatrzności tej stolice nC1SZPj urzę<łem swem, 
:który tam na miestcu swem obecnie mieć raczysz; 
a potem też nie zarllugo, jako za zebraniem wojsk 
naszych, tak też i za przybliżeniem nas samych <la 
Pan Bóg Im onemu kraju pogotowiu w lepszem be
spieczm1stwie ta stolica nasza być moze. A i W. M. 
zatem s pomocą łaski Boskiej ku lepszemu a rloslrn
nałcmu zrlrowiu, czego W. M. uprzejmie zyczemy i 
żądamy, pr?-yść bęrlziesz mogł. S trgoz pisania W· 
M. wyrozumitdiśmy o nichespiecze11stwie onego Pa1l.
stwa za ściągnieniem z granic \-\1szystkich Żołnie

n~ów Polskich i Litewskich, t·ak jako otem szyrzej 
w pisaniu swem rloldarłasz W. M., czego nie iną 
przyczynę hyt~ baczemy, jerlno niezapłacenie p i enię

rlzy zasłużonych, o którd to pieniąrlze, acz się ow
nzie staramy ~cbyśmy ich nabyć mogli na odprawę 
potrzeb onego Państwa, poki się porlatek ziemski 
srzebszczyzna wyciągnif'., wszakoż s trurlnością bę
rlzicm mogli iło czego przyść, ale jakośmy pierwej 
ku W. M. Panom Badam naszem pisali, tak i teraz 
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potrzPha tego, ŻPhyśde W. M. nam zrlanie i rarlę swą 

11otiali, około nahyda piPnięrlzy. A około ft>go tP

ra7,niejszego niehPspiPczęstwa onPgo Państwa za 

!ilciągnieniem hufai słuzf'bnych z granic; osobliwie 

tP.go potrzeba, ahy \ V. M. Panowie Rany spólnPmi 

namowami swrmi ohmyśl iii o tt>m, a zwłaszr.za jPgo 
m. pan HPtmfłn ·wielki, jakohy wszeJHki„m ohyczfł

.i•'m i WP<lfa wszf'go przemożenia, opatrzenie )PpSZP

go łwspieczPństwa, postano\vić się i sposobić mogło, 

idJy tak otworem granice nie stały. Na inf' pisanif» 

,V, M. roskazaliśmy ~wsobna oilpisać ku W. M. 
A s tym Panu Bogn pornczająr W . . M., lepszego 

zrłrowia ze wszystldPm fortunnf'm wo<lzeniPm na 

tHugie czasy W. M . żąrlamy. Dat Petricoviae III Mai i 

Anno J565. 

Sigi·mwndus Angu1tus. 

Hex ff. 

Na osobnPj knrtce dodano: 

TP~ na flrngh·j ce<lule w tPm~„ liśdP. clofo:i.yJeś 

·w. M. <le rnmorihus około poselstwa, które posło

wie Cesarscy nn ten rzas <lo nas przynieśli, a tak 

~yczysz nrtm tego, ahy Pan Bóg to negotium sprawił 

postanowił et saJubriter <lirigat 7. flobrą sławą i po

cied1ą naszą et sinp, srrupulo conscientiae nostraf'. 

J(tórą takową ~yczlil\'oŚĆ i winszowanie W .. M • 
. wrlzięc~wie przymujPmy o<l \\'. M., i _jako orl takiej 

Ra<ly nRsuj. Ale co się ńotyn~y tej sprawy, ja

Jrnśmy jnł. pinwiPj o tern pisali kn W. M. Za 7.ja

chaniem naszem <la Pan Bóg spólnem, nic zanif': 

chamy ustnir szyrzPj, a po<lostat Im nam o wić o niPJ 

z w. l\f. 

Arl r••s jak wyŻPj. · 
~c-
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CXXXVJ . . *) 

(6 M"ja z Piotrlwwa) . 

Sigmnnt h Angusth z Bol':f>i Jaski Król Polsld 
Wielki Xiądz Litf'wski Husłd Pruski Zmocfaski Ma

zowPdd Ifłanrzld Pfr.. Pan y Oł'.:ie<ł:t:in~. 

\Vif•I mozny panie ~laszrza nam miły. Listh W. 
l\tl. rl n i a wrzora i s~'·go o<ł<ł an: Pi SZt' sz n am f m. ze 

r. h o(~ a s va I 1-· ri i r. t i o z i e m i I fi a n s I\ i d o a ł, Ws z a I\ o s ~ 
XziązP Curlansf\i'~ szliad1fa i minsfa wolne ziemię 

Iflańsldei ·posylaiąr: rlo W. M. oznainrnią tho zamit>
SZfł n ie ktnrPsie <f zi•·ie m ierlzij zol nerzmi kroi ia 

Scl1wHkirgo. A ysz ocr.asia nie iak<1 poilaiPsiP rZP
c:,1,i rlobrPi na naszą sthrontt. Przetoś t. m. rnrlzil Xią

zedu Cnrhrnskirmu, ktorim ohyrzafrm ma tha m 
szr.zes~ia pokuszać. Tho wszist Jd\o w1łzięc·znie ra
n z i slyszem y orl W. M. i a ko o<l •.ego l\tory przi wo
rlząr. w porlańsc-wo nas1:c the zit-mie usiłować, ohmi

szliawać y pracować nieprnt>stawal, A ysz y na 

thf'n r.zas ff'go ni<' mnieisza potrzt>ha, P<'wnisrny ze 
W. M. tPgo wszistkiego iako wierna ra<ła ncłsza rzi
Tłicz niP opusr,isz, co hy bylo '/. rlohrim 1wszim i 
n. Po~polithey. 

A r.o sie rlotyr.ze poslanifł Salomona, y rzPrzi tltei 
I< torą <lal n a pism ie t. 111. WJT07.U nd eJi smy j tak t. M 
wiPo?. ze <lo nas s tym zolnerzc> nfrposylaJi. Anisrny 
im pozwaliali <ło zit•mif> Curlansldei ciągniąć G<lysz 
daemy wszist kida pospołu w ''oiszcze mieć, y niP-
har.zimy ahy się tfiym aho czerll inrm _ mialo ,,bli
zaf. im nati postanowienie htorrś t. M. ucziniJ. 

$) Charakter odmienny. Pisownią zachownliśmy orygi· 
nału. 
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A co xziąze Cm·Ianski~ przekla,ła iakohy kon

torowi Doblinskicmu y clrugiemu Grohinskiemu 

miały być <lane pndwilieie nie teJko iło czasu. Alye 

y na \Vfoczność, t hcriy o them nić niewierny ani pa
mięntamy. Aby takie Prziwilieja im na the rlobra 

mialy być lfane. 

Przitem thesz <la was?.: nam t. M. wieclziecz ysz 

omnes orclines ziemie lfJanćskiei chcą poslaćz oo 
nas Posły swr.. A W. M. ~hczesz wieiłzieć, gclzieby 

nas mieJi nairłowac, theiłysmy tho t. M. w pierw

szich lisciech iusz oznaimili, Że <la Ji Bog <lo onego 

państwa naszego s Corony Polskiei rychło wyezclza

my. A t.ham by niech nas nairlowali gcly sie W. M. 

panowie racly nasze ziarłą. Żlaszcza t. m. ktoryś 
wszisthkich spraw 1l1ey ziemie wianom. 

Yześ tehż t. m. pocieszon .iesth slyszącz o przia

chaniu naszim oo onego Pa11stwa 9 y wienszuiesz 

nam t. miłość w oohre.m z<lrowiu sczęsliwego przia

chania. Tho iaiw zawsze u nris rzecz wrizięczna 

thak i pewna chućz a 7.yc7.noscz t. M. przeciwko 

nam wiernei a nprzeimie zyczliwei Raiły naszui. A 
za thąsz chucią i zyczliwoscią waszich milosci pa

now racł naszich, zlaszcza t. miłosczi na ktorim nie

mało naJjezy nam i Potrzebam R. pospolithey onego 

Pa11stwa naszego yestesmy o la.scze Bozei clobrey 

na<lziei; ysz prziąwszi zflrowie nasze w ·milosier

rlzie swe Boskie, wszisthkie Potrzehy R. pospolithei 

panstw naszich them ząnrlamy W. M. Żawsze byćz 

rlobrze zclrowego. Datom Pethricoviae VI May Anno 
Do mini J 565. 

Sigi111umd111 Augu1t111 

R~~ ff. 
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CXXXVII. *) 

(1 Maja z Piotdwwa) . 

.Zy~munt A.u~ust etc. 

Wielmożny Panie zla~zcza nam miły. Przyjez

dził rlo nas Rotmistrz nas Pan Casper Z11brirlowsJ<i 

orl wszystkich Rotmistrzów i sluzebnych naszych 

Polskich, przelda<lając trudność wychowania na 
spracowane konie ich, grly przyszli z nieprzyjaciel
skiej ziemi, ze tam gdzie piennj fideli prze nie
dostatek zywności w·ychowania mieć nie mogą; ja
.koż nie .ktore roty już na ine miesea dla łacniejszego 
wy~ywienia ruszyć się musiały. 

Co acz się nam nieporloba, wszakoż hacząc ze 
już czas bliski jest sciągania wszystkich ich ku nam 
do wojska. Przeto rarlzibyśmy wirlzieli, aby W. M. 

s Panem Wojewodą Trockim jako Hetmanem namo

wiwszy, obyczaj temu wynaszli, izby nieprzenosząc 

się z leŻ, grlzie się kto położył oczekawali ruszenia 
do wojska, wychowanie mieć mogąc. A tym i po<l

rlanem uciązenie nie byłoby i nam rzecz wrlzieczną 
uczynią '\V. Milość. Którego zawsze dobrze zrlro
wego być żądamy. Datum Petricoviae 7 Maii Anno 
Domini 1565. 

Sig 1i1mundu1 .A.ugu1tu1 

Rex ff. 

• ) Charakter 1 pisownia taz sama jak w poprzedzają
cym. Oba te listy razem były złożone pod jednym adresem 

jak wyiej. 



CXXXVIII. *) 

(10 Moja z P·iotrlwwa1• 

Zygnn1nt A.u~ust etc. 

Wielmo~ny Panie zwłaszcza nam miły. Co W. M. 

rlo nas około woj ny i poratowania tych trudu ości 

ont•go panstwa naszt>go WieJkiego Xięstwa Litew

skiego wskazał JJrzez W iełmoinego Ostaphieja Wo
łowicza Marszałka Dworm·go, Podskarbiego Ziem

skiego, w tym jako w iny eh rzeczach wyrozumie

liśmy pożytecztH! "\V. M. metę; na której jakośrny 

zwykli przestawać, takŻt-• też przez tego Marszałka 

naszego Dwornt>go rlo W. M. ua te wszystkie rzeczy 

orlkazaJi, będąc tego pewni ze W. lH. tak rostropnie 

w to wszyst.ko ugo<łzisz jako <la Pan Bóg będzie 

s sławą naszą a z rlobrem rzeczy fJOSJJOlitej onego 

pansl wa naszego. s tym ządamy \\'. M być dobJ':t,C 

zdrowego. Dan w Piotrkowie <f nia X Maja Roku 

PanskiP,go MDtXV. 

Stgismu1tdus Augusl'tts. 

Rex. Jj. 

Adres: lllustri ac Magnifico, Domino Nicolao 
Radziwil Pafotino Vilnensi, nec 1t0rł 1"1agni Ducatus 

1tostri Liti1oniae sunimo lrlarschalco et Caucetlario, Bre
st ensi, Co 1wnen. Borissowiensique etc. Capitaneo. Sin
cere nobis dilecto. 

~) Charakter i pisownia jak w liście LXXXI. 
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1. 

(1548 r. 4. s·ierp. 1 KraliotDa) 

Zygmunt August s laski Bozey Kroi Polski Wiel
Jde Xiąże Litewskie Ruskie Pruskie Masoweczkie· 
etc. Pan y Dzierlzic:l. 

Wielrnozny ·nam zwłaszcza myJy. Prze wlaszne 
nasche {ioronne potrzeby iesteszmy na) czasz dlus
szy sgiem (sejm) odlozyJy. A tak to ooliegle iey K. 
Mczy orl nasz myeszkanye nyepomalu vrzerl szię 

biorącz, yuzeszmy tak na tym stanęJy abi l(rolio
wa j ey Mcz thu do nasz przyachacz raczy Ja yo
wszem yusz cbczcmy ze by s Wilna prima cłie sep
tem.br. wygiac1aala. a efo nasz do Radomya, bo tam 
iey Kro: M. czekacz ben<lziern, abi 18 Septembr. 
przyachała. iakosz spiszek tey iey Kro: M. drogy 
wam w tym tho naszym liszczic szliemy. wedlie cto-
1·ego chczemy abyszczie szię ·wewszytkym sµrawo
waJy. yuzeszmy tesz tym .to komornykiem da]y Ji
sty nas che aby na tych noczlirgacl1 ctori my iey Kro. 
M. poie<lzie stacie gotowano rlalyszmy tesz naukę Ja-
roszewy l{oriczkiemu konyuszcmu naszemu y P. Do
woynye ctoreby koliepky, vozy y konye na thę <lro
gę Krolowey jey M. gotowacz myely. ·wąsz (was) 
tesz ~ąrlamy y napomynamy zebyszczie przy jey 
Kro: M. tu <lo nasz przyachaly a iey I(. M. szlu.zącz 

wczaszu iey Kro: M. piłnye przestrzegaJy. Pisza
] yszmy tesz lysty <lu P. Krayczego y rlo l(iezgala, ze
by thu Kroliową jey M. przyprowarlzieJy, Pa. Kiay-
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czemu iesteszmy tesz pisza-ly aby zona jego s iey 

Kro. M. tu iachala. o czo y wy szamy viłnye go sol
licituyczie aby zonę szwą przy Ifrolowey iey M. 
poszlal. A przytym wam w tey (irorlze wszego cło

brego wynszuie~y. Dat Crac. quarta Augusti. An
no Domini MDXL VIII. Regni nostri XIX. 

Ad mandatum S. 
Regiae Ma'iestai'is proprium. 

Gdy yusz tak dalieko Brath wasz P. Krayczy za
brnął, ze y krewkoscz y wszelyakie powynowacz
two opuszczywszy ny~zym ynnym ierlno thą panyą 

tiik szię pilnye opętał, tedi yzeszmy rlo wasz confi
denter zawzrli pyszacz zwykly y othoszmy tesz wasz 

napomionącz chcziely' ysz g<li szamy tho yusz cło
brze baczicz mozeczie, ze brath wasz eo amore tak 
barzo est illaqueatus, ysz tesz sznacz wszitko za ... 

rzuczywszi, nihil aliud quam J1unc ipsum amorem 
curat, tedi na konyecz y trzeba szię bacz, aby zona 
iego wy akie nyebe$zpieczenstwo srlrowia stond s cza ... 

szem nyeprzyszla, Przeto ysz wz<fi na to baczemy 

ysz bendącz u matky naszey, kroliową. węgierską 
y tesz nasz na lrnnyecz w szwim poruczenyu mya~ 
la, a wierlzącz tesz to, ysz Mąsz iey P. I\rayczy 

srlawna raczey czym ynnym, a pogotowyu terasz tą 
to panią wszytko szię bawy, tcdi mybyszmy tora
dzy wirlzitdy, .aby przy l(roliowey iey M. malzon ... 
cze naszey thu była y myęszkala, iakosz na konyec1' 
byszmy od wasz krzysz myely, lacznobyszmy szię 

tego pocłięly, iakobyszmy ią stamtonrl thu rlo nasz 
wiw'azicz mogły, a ysz okolo tego tak. confirlenter 

pyszemy do wasz, terli to yszczie dobrim obiczaiem 

.c~ynyemy, y gdi nąm w tym woli.ą siwą oznaymy-
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ezie rarlzy to widziecz benrlziemy. Abowiem tesz 
szam gdi szię czo takowego traffy a swlascza cho
roba około Kroliowey iey M. zadn~y thu panyey nye
masz, dora by s tliym czo -rozu myala, gilzy czo ta
Jrnwego przypadnye, abo czo rozumiecz cl1cziała . 
. Szącz quidem castełlanky 1:1rzy Kroliowey iey M. 
Alie tesz thy y nycz nyerozumieią y kazda raczey 
szwem u wczaszewy gorlzy nysz Kroliowey. Czegosz
my my tesz terasz iesteszmy szwiadek, abo wiem 
w tym dnyach przypacUa byla na Kroliową iey M. 
choroba, a zwłascza barzo czięszky kamien. Mysz
my więcz nakonyecz szamy wszytkę noez wigilowa
Jy, a kazrla s pan dobrze na to spala. Przetobysz 
my tlrn y dJia wyszszey my anowanych prziczyn y 
rllia tey tesz Pa. Krayczyną, thu radzy wi<lzieli. 
Wszak ze to wszytko tak do wasz pyszemy, iako do 
tego ctoregoszmy confidenter pyszywacz zwyldy y 
~ądamy wasz, abyszczie tho wszitko przy szobie 
myeJy. 

Sig2'sm.11nd111 .Ai1gi1stu1 
Rex. ff. 

Adres z wierzchu: Magnifico Nt'colao Radiwil. 
Magni Ducatus Lithuaniae Pocillatori Liden. Bielicen. 
Wasz.ilicensique nostro Capitaneo. Sincere nobis dilecto. 

U spodu inną, poźniejszą ręką nacłpisa'no: „ O 
iachaniu lfrolowey z Litwy do Polski, y <lrogi spi
sanie, y iaki ma być porządek pana Lubelskiego 
y koniussego P.Jarossa. Anno 1548. Augusti s Kra-
1.owa." 

(15~8) 

Responsum in negotio connubii per S. Regiam 
Maiestatem Consiliariis Regni rlatum. 
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Czo sszię tycze malzenstwa naszego szlyszemy 
y sz zaluieczie wszyscy tego yzes:t;my rowną wam a 
nyestanowy naszemu poięly. 

Goisz tak rozummyemy, ze Kroliowie rlawno y 
tessz nye<lawno bywaly, y mogą bicz s vospolitego 
Jyurlu obierany, Kroliowe na ctorłct. mnyey naliezy 
czemu by nyemyaly bicz s rownyeyszich nysz s Kro
Jewskich stano w obierany, iakosz y przodkowie 
naszy nye s Kroliewskich <lomow poymowaly. 

A ieszly by się tym czo wikroczielo zeszmy w tym 
Rarl W.M.nyeużywaly te<li takesszmy szobie rozumye
Jy, Że il ie in eo casu, myelyszmy bicz tey wolnosczy
iako y kaz<li ynny. 

A wszakże wasz za to zą<lamy, iako Rad naszich 
abiszcie to w liepsze obrocziely, g<liszmy na potom·
ne czaszy, mamy tę wolią nycz bessz W. M. Rad 
naszich czo by szię rzeczypospołitey rlotikalo nye.
czinycz. 

Malzonkę naszę yzebyszmy myely opusczicz te
go szię nam uczy ny cz nyegorlz.y, gcł izeszmy przyszię
gly iey <lo szmyerczy naszey nyeopusczacz. A w tey 
rzr.czy wi<(tssz.e na Pana Boga, a na szlyub bacze
nye mamy, nysz na czo ynnego, Boy szam Pan Bog 
mowy, qui<ł prod est homini si universum mundum 
lucretur., animae vero suae detrimentum patiatur. 

A yzeszcie W. M. pano\vie Duchowny na tym myey
sc~m szą poszarlzeny, abisczie przestrzegały przy 
panye szierlzącz, abi czo przeczywko sumnyenyu 
szwemu nyeczyneI, Tho mozeczie dobrze rozumyecz 
yzehyszmy in eo puncto szwego dusznego zbavvienya 
muszieJy narusszicz. 

A tak prozba ta czo szię rluszę y szlyubu nasze
go dotycze wlasŻnye yszcz nyemoze, bo więczey 
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~zohie rzeczy rluszne wazemy, nysz ty ozrloby tego 

szwiata ctoresczie nam przełozely, acz tessz y tego 

ny~ ganyemy. 

A przeto W. 1\1. za to ząrlamy Rarl nasz ich a bi

sczie mlo<łszey braczy szwey porlrlanym naszym to 

przeJozely, ysz tego s poczcziwosczią a s rlobrim 

sumnyenyem naszym uczynycz nye mozemy, any 

szię gorlzy, bo byszmy stą mal:t.onką naszą myęsz

J<acz nyemyeJy, czego szię na;u nyegoflzy uczynycz, 

a ynszey tesz poiącz by szię nam nyegorlzielo. Na 

czobyszmy szię ynnP-go rlaly przywiescz ie<lno na 

grzech, a na lyuczką obmowę, o ctorey powierlaczie 

ysz iey nam nye zicziczie. 
A tessz rozumyecz mozeczie yzebysczie y szamy 

zley na<lzieie o nass yo przyszięrlze nasze_y bicz mo

gły, gcłibysczie wfrłziely, ze iey panu Bogu w mal

zenskiey obiethnyczy nyerlzierzemy. Na czo przi

wo<lzicz nassz y W. M. Rarlam naszym nyeprzystoy 

y B1~aczy waszey młorlszey szię nyegorlzy. 

A tak iakoszmy W. M. powie<lziely, zebyszmy 

tego bessz obrazenya sumnyenya naszego uczynycz 

nyemogly, terli y terassz tak powierlamy, ysz te

go ifo ostathnyey kosszulie y cziala naszego ctore 

na szobie mamy, uczynycz nyemo.Żemy. 

Arlress jak wyżej. Nadpis u sporlu tąż co i wy

zej ręką: Respons Krolewshi o matzenstu·o z li'"rolową 
Bari.Jarą, anno 1548 (i dalej innąjeszcze ręhą~ Rptey 
dany, ręhą Ii.rola· Zygm. Augusta pisany." 

Slyszelyszmy yusz od początku tego szeymu 

kylka razovv rady y prozby W. M. rarl naszich, ta

kiessz tessz prozLy od poszlow riczerstwa Coronne

go poddanych naszich w tey iedney rzeczy abyszmy . 
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orlmyenyelymalzenstwo nasze gdzie aczesazmy yuH 
były na to ocłpowiedzieJy, a wszakosz ysz przesz 
pana pozna1iskiego prozbysczie swoie powtorzeJy, 
tedi abysczie nyemnymaly, yszhyszmy myely s u
mysłu zanye<łbywacz, a besz szluszney przyczyny 
prozb waszich zanyecbacz, zrlało szię nam na ten czasz 
to wam ocłpowierl~iccz, to czo na ten czasz orl nasz 
szlyszecz benrl~ieczie. Y sz zaprawrlę zal nam iest te
so s prawego szen~za ysz <Io tego przyszło, ysz w tich 
rzeczach prozbi k nam czynyczie, czego my s rlo
brim sumnyenyem, y konyecznye rosmyszlienyem 
a z rozważenyem zanyechacz nyemozemy. Abo-

. wiem ty rzeczy ctore wspomynano o Przorłkach na
szich, o Radach na ten czasz bendączich, to czo szię 
dzialo, kto tho benrlzie chcział obaczicz, rozumem 
powazicz, snarlnye to obaczy ze ierlno Qrl drugiego 
barzo rlalieko, a Źe szą ku szobie rzeczy nyepocloh
ne, bo in si mili casu nycz szię na on czasz nyerlzia
lo; ocz wy nasz na ten czasz zą<facz raczicz-ie. A
bowien~ w sprawach luczkich ctore szą ocimyenne y 
orlmyenycz szię za dobrą ra<lą mogą lacznyeyby 
postempowacz, alie w sprawach bozi~ó, gdysz mal
zenstwa nykt ynny nyepostanowiel ierlno szam Bog, 
ctory iednostayno posta wiei bonczJ wielkiego ·stanu 
wezmye ierlen w malzenstwo nyszszą, także tessz na 
tłrugą stronę wisszego stanu nysszcgo. Bącz szię tessz 
rowny poymą terli iecłn.ak u Pana Boga wszytko 
ie1łnostayno, a ieclna powynowatoscz w Malzenstwie, 
y nyedoszicz na tym, rzecz (rzec) abo radzi cz opuscz 
malzonkę, nyerloszicz na tym powiedziecz ze to z do-

. brym . sumnyenyem bicz może, grlissz w takiey rze
czy grlzie szię sumnyenya a rlusze rlotycze nyelia
da iako ie1łen ma, abo moze sumnyenye swoie u-
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spokoycz. A awlascza w takowich rzeczach ctore 
1zą iasznye zakonem bozym zakazane. Alligatus 
es uxori noli quarere solutionem. 

Bo acz pan Bog przeł ozy I nasz stanem, alie w tycb 
rzeczach ctore.:.szię wiary vstaw a zakonu <lotykayą, 
te<li nasz rownymy s ynnymy urlzialal. A tak kto 
benrlzie chczial więczey haczicz boze przykazanye a 
zakon postawiony orl Boga, y od zakonu krzesczyan
skiego, a rosmyszJy szię na to dobrze, więrzę Że nam 
tego za zie myecz nyebenrlzie, ysz szię tego dzierze
my więczey czo Bog roskazał. Melius ohedire Deo 
quam hominibus. 

A tak ząilamy \V. M. abysczie to yusz orl nasz tak 
przyęly, by szię było nyestalo, ~ owszem więcz na 
tenczasz pokyszmy waszym panem nyeostaly, thedi 
hyszmy szukały tycl1 obiczaiow, zebyszmy byly y ra
iłam y prozbam waszym u sziebie mycscze rlaly.Ja]rnsz 
we wszyl kich neczach l\tórekolwiek Im rlobremu 
ku podczyw„mu rzeczy pospolitey nam rarlzicz ben
rlzieczie, Wzglięrl m Przorlkow naszich, ybyszmy 
tesz zarlnycl1 przy klarlow nyemyely, iakosz ych do- • 
s~iez ostawiely, czym my szię sprawowacz mamy, 
Tlrnrly s oszobney eh uczy naszey przeczyw wam ra
iłam naszym przeczy w Hyczerstwu naszemu, takbysz
my szię S}lfawowacz chcziely y dalibóg ben<lziemy, 
ysz rlalibog nyepoznaczie po nasz nycz ynnego, ierl
no ysz s waszą raiłą s dobrirn we wszytl\ich rze
czach rozwazenyem we wszytkich sprawach rzeczy 
poipolitt>y, benrlziem tak po wszytky czaszy czy
nycz, yakoby to panu bogu wszechmogącemu bylo ku 
~zezy, Jrn chffalie, tesz ku sławie naszey, a roz
mnozenyu myJosczy vvas.zey przeczyw nam, panu 
6Z\Vemu, a ku rlobremu rzeczy pospolitey, o czo szi9 

Pa1a . T~ I. 39 
• 
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dalibóg staracz chczemy, ysz tylie ylie snasz hen

rlzie, panowanye a roskazowanye nasze więczey 

chwali cz, a w iłobrim wspomynacz benrlzieczie mQ

gły. A rarly nasze rlalibog za wsrli zachowacz ben

rlziemi in ea authoritate et rlignitate, iako się na tho 

gorlzy. 
Bez arlresu. Naiłpis z wierzchu: Druga . odpQ

wiedź Królewska Q małzeństtco. 

1551 

(2 czerwca 1 /{rahowa ). 

Zigmunt August s laski Bozey Kroi Polski Wiel
kie Xiąze Litewskie Ruskie Pruskie Masoweczkie 

· etc. Pan y Dzie<łzicz. 

Wielmozny nam zwlascza myly. Mnymami ysz 

T. M. dobrze wie<lziecz raczisz ze tę Bahę ctorąszmy 

na Szierarlzu myely ctora s roskazanya Matky na

szey, y o nasz y o Kroliowey iey M. l\Ial7.uncze na-

• · szey my ley myszliela, iakosz tho T. M. wiesz, ze 

. tę Bahę s roskazanya naszego P. Marszałek Brath 
T. 1\1. s szierarlza do Brzesczia wziął, a ysz swlasz
nych prziczyn, ctóre T. M. potym wyerlziecz ben

rlziesz, nye i est rzecz bespicczna aby w Brzesczyu 

terasz bda claowana *) Przetho ze nyerozumiemi, <lo 

ctoregobyszmy tam zamirn naszego thę Bahę poszła cz 

myely a tak szię nam nabespieczniey z<lalo, aby rlo 

T. M . ... <lo Dubynek ta Baba bela poszlana, ctorą ah y 

T. M. oo Dubynek przyął, o tho T. M. ząrlamy. A 

• *) Patrz list Vll l. 
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ta Baba tylko do naszego do Wy Ina przyachanya tam 
w Dubynkach mięszkacz bendzie. Be ienak skoro 
przyachawszi iey prawo uczinycz roskazemy. a za
tym T. M. od Pana Boga dobrze bicz sdrowim zą
dami. Dat Cracouiae 2 J unii. Anno do mini MDLI 
Regni nostri XXII. 

Sigi1mundt11 .A.tegu1tu1. .A.d Mandatum S. 
Bex ff. Begiae Maie1tat'is propriflm. 

Adres: Illustri Magnifico Nicolao Radiwil Palati
no 'l'rocensi. Lidensi Bielicensi Wassiliemi9ue nostro 
Capitaneo. Sincere no6is dilecto. 
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(16 Styczni° a z L1d.oUJt1) 

Zigmunt August s laski Bozey Kroi Polski. Wiei
.ki Xiąze I""itewskie Ruskie Pruskie Masoweczkie etc. 
Pan y rlzierlzicz. 

Wielmozna nam zwlascza myła. Gdiszmi tho 
wirozumiely s Pa. Woieworli WyHenskiego, ysz 
z nyeiakiey potrzeby ma szię s twą M. syachacz, a 
tak poruczeJyszmi Pa. Woieworlzieymięnyem naszim 
nyeczo około czorky T. M. za kymbiszmi yą s cza
szem w malzenstwie rarl~y wydziely, rozmowycz, 
iako to szHzey T. M. s powyesczy pana Woiewo
rlziney wirozumyes~. A

1 

za to mami, ysz to nasze 
wskazanie ktor~ ku rlobremu czorky T.M. ycłzie, u szie
hie uwazisz, y tak szię w tim zachowasz, iakohisz
mi to po T. M. na potim wrlzięcznie as laską przy
mowaly. Z a tim T. M. rlobrze bicz siłrową od pana 
Boga 7-ą<łami. Dat in Luko w XVI Jan u arii, Liata Bo-
7.t>go MDLllI. Roku Kroliowanya naszego XXIII. 

Si'gzsmundu1 Aug?tst?ts. 

Rex ff. 
A<lres: TFielmoiney Beaczie s Kosczielcza Xięznie 

lllitiey Constantino·wyczowey Ostroskiey nam zt1.:l11scza 
myley. 
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. I. 

(1561 roAu 3 Październi
0

Aa z MarAott1a ). 

Sigmuntb Augusth z Bozey Laski Kroi Polski, 
Wielki Xyąndz Litewski, Ruski, Pruski, Szmoidzki, 
Mazowe-czki, LifJyanczki etc. P. i dziedzicz. 

Uredzony wyerny nam miły. Oznaimuyemy 
W. t. yss s pilnycła potrzeb zyemskych mamy wolią 
niekthory czas Dworem y Obozem nassym zmies
skacz u Lyebyedzyewa. A thak ,V. t. o tho ząnda
my abys nam ku wczasowi nassemu Kro. posthąm
pil Dworu swego Liebiedzyovvskiego y k themu 
Sthawu ktorego dlya Iowyenia Ryb na Sthol nass. 
Czym W. t. nam rzecz wrlzyenczną uczyniss. Ktho
remu od pana boga dobrze zdrowemu bycz żąnda
my etc. Dat in Markow 3 Octobris Anno Domini 
1567. 

Sigi01m.und111 A.ugusti11. 

Rex ff. 
Adres:- Urodzonemu Miholayowi C!idstofowi 

Radziwilowg. Na Olycze y Nieswiszu Xiązeniczu, 1ł7o- , 
iewod:ziczowi 1J7ilyenskyemu Tł7ye1~nemu nam milemie. 

II. 

(1569 roku z Luhlz"na ). 

Zigmunth Augusth Kroi Polski WieJki Xziosze 
Lithewskie Ruskie Pruskie Mazoweczkie etc. Pan 

y Dzierlzicz. 

V1·odzoni Wierni nam mili nycz nyewotpiemy ze 

• 
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W. t. dostatecznie wirozumial woliom y Rozkaza
nye nasse z universalow albo l"'istow oth worzistich 
nas~ich do wsith kich stanow Porlliaskiei y Volin
skiey ziem pisanich ktoresmi thes 'V~ t. posiali y 
po tich ziemiach roseslacz y obwolacz kazali, rla
ioncz iem znacz zeszmy ias thi ziemye za zarla
n-yem y napom'inanyem piln'em panow Rarl y inich 
Stanow Coroni Polskiey rlo ktorei zrlawna nalezom, 
prziwroczili roskazuioncz czoby za them czinicz 
mieli 'V sak os mym o tho chcziełismi W. t. them oso
bliwem listem upomionocz iakos. upom inami y Rosz ... 
:kazuiemi aby w. t. werlle · powinnosczi swey o to 
szie prziczinil, nyetillko osobom swom, jako· vvolia 
nassa iesth na czas n u ni wersale nazł\aczoni tu ku 
nam na ten sey, do Lublina ko wipelnienyti y wi
Jrnnanyu powinnosczi swei przyachal, Ale fes· aby 
posły ziemskie wogewostwa tamtego na ten seym 
spolni Liubelsky obrane ktorzi nyetilko nyedoko
nawsi sprawi tey okolo uniey tu zaczętey ale thes 
y nyeopowierlziawsi sie nam sto1ul odiaohali, W. t. 
wiorll aby tulzaszie na then czass, \\' unh1ersali na-

• szm~czoni przyachali. A wolei y roskazanyu nasse
mu ~osicz uc~yni]i _Pod laskom nassom y \\'inom 
w universali opisanom aby inaczey nyeczinil. Dan 
z _Lublina Roku Bozego MDI ... XIX. Coronowanya 
11assego Roku XXXX. 

Na roskazanye 

wlasne Krola iego milosczi. 

Arf res: - Urodzonemu Milwlaiewi Radziwilowi 
1Foiewodziczowi 1J7ilenshiemu 1wiernemu nam milemu. 

Przy tym liście załączony i wzmiankowany w nim 
uniwersał: 



S05 

Zigmunt~1 Augusth z Jaski Bozei Kroi Polszld 
wielki Xiącz Litewski Pruszk·i Masóweczki Zmodzki 
etc. pan i rlziedzicz. 

Wsistkiem w ohecz y kazrlemu z. osobna Woie
woiłzie Castellanom Kniaziom Paniętom *) Urzę

<lnikom gi Posłom ziemskiem Starostom nassim y 
wsistkiei sliachczie z Riczcrstwem miesczkiem urzę
iłom y wsistkiem ynł'm poiłiłanem naszim kt110rego
kol wiek sthanu Podliaszkiei ziemie obiwat.heliom 
wiernim nam milem Laskie nasze lfroliewską Wierni 
nam mili Jakosz mi then walni Seian w LiuhJinie 
ktbori iescze na thim ze miesczu mami wedJia ynei 
prziczini zlozeli iedno abismi powinnosczi nasżei 

Kroliewskiei we l\'sistJ<ich rzeczach kthore na niei 
zawisli rloszicz uczinili, .a one ku pewnemu a yst.ot
nemu skuthku prziwierlli Berlacz tl1erli tha powni
nosczia za wielkiemi slnsnemi y powaznemi przi
czinami prziwiedzien~, ziemie nasse Porlłiaską y 
Wolinską .kthore acz przesz czasz niemali przi wiel
]iiem Xiestwie Litlrnwszkiem nie zayakym prawem 
alie za thim pretextem ze iestheszmi obogiego pan
stwa panem zani~chane do thego czaszu bili wsa
kosz zawsze przeththem y Jm Coronie naJie~ali, y 
pod Kroliow Polskich y rzeczi pospolithei Coron
nei zwierzchnosczia y sprawą bili thei ze Coronie 
oniszmi prziwroczicz y do niei wiecznemi czassi 
przileczicz racziJi, Czo wam wsistkiem w ohecz 
rlagemi znacz y ku wiaiłomosczi waszei them uni
versalem naszem prziwoiłzien1i Roskazuyacz tak 
Panom radom naszem yako posłom ziemskiem zie
mi PocłJiaskiei kthorzi yako od Riczerstwa bili na 

•) W oryginale- pa1l'if(,tom. dodano z bo~u w odsyłaczu. 
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then Sziem I~iuhelski wibrani y posiany Przya
chawssi thu wiławsziszie w sp1·awi spolne s sta!1i 
Coronnemi niedoczekawszi koncza y niewziawssi 
oił nasz do zwolienia ani nasz pozegnawszi stąd 

odiachali, przeł ho prziczine powinnosczi swei ktho-
1·ą na szie . wzieli z osob swich iescze nie zlozili, 
ani zlozicz mogli abi wedlie thei ze powinnosczi 
uyrzawszi then universal nasz przesz wszeJiakiei 
oiłwloki zaszie do Liublina ku nam na niedzielie 
.kthorą zową hlisko przislą przyachaly miescza swe 
wespoJek z ynemi sthani koroni Polskiei Panowie 
Panowie Raiłi z Raflami a Posłowie s Posli ziem
skicmi Korunnemi zaszieiłli y ucziniwszi powitmą 
y przistoyną nam iako Kroliowi Polskiemu y Koro
nie Polskiei prziszieg.e abi o rzeczi pospo1ithei spo
Iecznie ra<łzily, Jakosz czi poslowie kthorzi thu 
pozostali biJi, yusz za roskazanierń naszem miescza 
swe mieiłzi posły ziemskiemi Korunnemi zaszieiłli 
Roskazuyemi tl1em ze sposobem starostom nasi;im 
tich ze ziem abi opatrziwszi zamky albo rlwory 
1thore iem sza przesz nasz zwierzane y voruczone 
ossobami swemi przesz o<hvloki zaonei ku nam na 
czasz wizei nar1,naczoni przyachali, y prziszięge nam 
Krolio\vi Polskiemu y Koronie Polskiei powinna 

uczinili. Przithem oznaimuyemi wsistkiem na Po
dJiasziu po<lrlanim naszim gdisz yusz za wirokiem 
naszem sprawie<lłiwim Koronie przesz nasz przi

·wroczeni. Abi yusz wieczei zwierzchnosczi za-
rlnei wielkiego Xiestwa Lithewsldego y yego urzed
nikom nieprziznawali ani posluszenst wa i a kiego 
s tamthei strnni czinili. Ałic ysz bi szie ) ' USZ za 
członki Coroni Polskiei poczitały y wiznawa]i ya
kosz słusznie y przistoynie poczitacz i wiznawacz 
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· sie maią tho thesz ku wiarlomosczi wsecł) prziwo
<lziemi ysz yusz oił tąnił appellaczye wsisthkie 
kthorekolwiek rlo nasz i kthoremkolwiek sposso
bem yrlą nie Litewsczi urzęrlniczi alie Koronni sę
rlzicz y odprawowacz. A ku takowem y Jrn ynem 

wszeliakiem orlprawam Jisti nie z litewskiei alie 
s polskyei Canczeliaryei y za Koronną pieczecziJl · 
wfrlawane bicz mayą a ubespieczayacz wsistkie pod
dane nasze tak PorlJias.kiei iako Volinskiei ziemie, 
ysz ych wewsisthkich prawach prziwilieyach, wol
noscziach kthore orl przotkow naszich y oił nasz 
mayą y do thego czassu ych uziwayą we wsze'm 
czaJe y nienaruszone zachowami, a iesli bi kthore 
myeli rlolieg]osczi albo zniewolienia, bąnrl s stroni 
czel albo mitha, bąnd s stroni zidow albo s ktho
rechkolwiek ynich prziczin, thi wsistki obiecztiye
mi z nich zlozicz, y wewsistkich wolnoscziach Ri
czerskiemu sthanu Koroni naszei narlanich oni 
zrownacz. Nad tho wiaruyemi ym tho y obieczuyemi 
ys ta executya kthora werllie statutu KroJia Ale
xandra strya nassego yny Poddani Koroni naszei na 
szie wzieli, o nich nierloJieze ani rloliegać ma wiecz
nemi czaszi. 

A tak y powthore roskazuyemi wsistkiem w obecz 
y kazrlemu z osobna abi woliei y roskazaniu nasse
mu wiszei opissanemu doszicz we wsistkiem uczi
nili porl Jaską nassą. A grlzieby .kthori s Panow a 
Rad naszich albo starostb nassich tak ze thesz s po
slow ziemskich na then Seim spoJni walni thu obra
nich roskazaniu themu nassemu nierloszicz uczinil 
Pani Radi odyeczem rlignitarstw, starosti odiecziem 
starostw, ynszem obiwateJiom tichze ziem rozdami 

a posli ziemszkie thą unią .ktl1orą na them Seimie 
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henrlzie przesz nasz postanowioną karacz thesz •ben"'." 
<b~iemi. Dan w Liuhlinye na seimie wałnim Co
ronnem Dnia osmego miesziacza Marcza Roku pansz
kiego Tisiacznego pieczdziesziathego (pięćsetne

go) sesczdziesziatbnego ilziewiathego Koronowania 

nassego roku cztercłziesth. 

(M. P.) Na roskazanie własne 

Krola Jego Milosczi. 

_ Ul. 

(1569 roku 14 Grrtdm·a s Kamienca). 

Zigmunth August z bozei łaski Kroi Polski wielki 
Xziąze Litewskie Ruski Pruski Mazoweczki Zmorlz
ki etc. Pan y dziedzicz. 

Wielmozny nam uprzeimy miły. W thei sprawie 
iakos V. m. tło nass piszal, zda sie nam abiss v. m. 
ad rliem tertiam Januarii na sąrli nasze Kroliewskie 
efo Warschawy posJal a tam iako rzecz tliei sprawy 
y czasz porla, czinic sie benrlzie. A s tim v. m. od 
pana boga zrlrowego być ząnrlamy. 

Dan z Kamiencza.XIIII Decembr. Roku bozego 

MDLXIX. 

Sigi1m1mdu1 A.ugu1tu1. 
Bex ff. 

Adres: - 117ielmo%nemu Panu Miliolaiewg Cristho

f owy Radziwil"wy. Marszalhowy Dwornemu W. X. 
Lithewskiego, 'lVd%i<;.c~nie nam miłemu. 
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IV. 

(1!>10 roł..te 4 Stycznia z War1zawg). 

Zigmunth Augusth z bozei laski Kroi Polski wiei. 
kie Xziąze Lithewskie Ruski Pruski Mazoweczki 
Zmorlzki etc. Pan i rlzieiłzicz. 

Wielmozny uprzeimy nam mily. W thei sprawie 
gity czasz ' iey opowierlania benrlzie, maiąncz na ba· 
czeniu piszanie V. M. ra<lzi sie kthemu przicbiliemy. 
A z thim orl pana boga V. M. zrlrowym bycz ząiłamy. 
Dan z Warschawy 4 Januarii Anno Domini 1570. 

l:;igiamundua Augustus 
Re:c ff. 

Arlres: - Magnifico Domino Nicolao Cristophoro 
Radzi'lvil Mngni Ducatus Lithwaniae Marsa/co Sin
cere nobis dilecto. 

V.*) 

(1571 roAte 13 Sierpnia z Warazawg). 

Zigmuntb Augusth z Bozey laski Kroi Polski 
Wielki Xiądz Lithewski Ruski Pruski Zmodzki Ma-
zoweczki Liflanrlski etc. Pan i Dziedzicz. 

Wielmozny wierny nam miły. W tey sprawie 
około PJebaniey Kroskiey 'jzes iesth t. m. dostatecz ... 
nie wszythkiego swiarlom szerocz'e o thym t. m. 
niepotrzeba pisacz. Jerlno tho oznaymuiemy ze Bie
liewicz Woycziech y synowie nieboszczyka Pana 
HaszteJana Zmorlzkiego Szemiethowie y Ziemianie 

•) Charakter odmienn7. 
Para, T. I. ..u 
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niektlaorzy, niPpostąmpili fol war ku czo naliepsv.~go 
Poiursl<iego, ku PJebaniey y Jiurlzi ku Altlaariey ko
scziola Kroskiego zrlawna naliezączey. Mianuiącz 

porlawanie Przo<lkow swyclJ: Czegosmy n1y in pn.
cifica possesione rlo thego czasu byli przez Plebany 
Kros.kie, za porlawaniem naszym, iako nieboszczyk 
Biskup Zmodzki z Domanowa, a ponim XiąrlzWierzłJ
Jrnwsld, a pothym ostatnim nieboszczyk Hiszpan 
Doctor, spokoynic rlzierzeli, wszedszy w possesią 
bez za<lnego przenagabania o<l Qyczow ich. Wiemy 
dobrze iakos tho t. m. miał orlprawicz~ A w nie
bythnosci w. t. w Krosach urzerlnik t. m. Dlia ktho
rey i·zeczy, aby thym smieliey sługa nas Jakub DaJie
chowski był w the Plebanią wwiązan. Roskazalismy 
listhy s canceJJariey naszey <lacz spoił pisaniem Ręki 
wlasney naszey rlo t. m. A w niebythnosci do urze
rlnika w. t. aby moczno wszythko tho i emu porlal, czo 
z<lawna ku koscziolowi Kroskiernu nałiezalo. O thosz 
namiesnik Kros.ki urzerlnika t. m. Bobrowniczkiego, 
ho samego Bobrowniczkiego niebylo, na listhy nasze 
nicz nierlhaJ, y owszem ieszcze był przt!ci wko nim, 
rlopomagaiącz we wszythkim tlaamthey sthronie, 
wzbraniaiącz possessy Plebanowi naszemu. A mia1-
tho pomoczy na przekazie hyl, iako tho t. m. \'·Vyrozu
miesz s copy łisthu X. Biskuva Zmo<lzkiego <lo Ja
lmba pisanego, kthorą t. rn. przy sobie zachoway, 
rllia niekthorych sJow w nim pisanych. Czo iesli Bo
browniczki slurlze swemu roskazal on nieorni thego 
czynicz. Wszakosz na then czas chocz bysmy mogli 
theµ;o clowiescz zebysmy thakiey smia)osci nieclo
puscili narl sobą przeworlzicz swiethey niedoµuszcza 
nam za gwalth gwaJthem się obchorlzicz zgoła bez 
nararlzenia W. MiJosczi Panow Racl naszich. Grlysz 
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za thakim począnthkiem che.ziałby się nieieden ku
sicz, y oczo wiethszego u nas bracz. A W. I\'.(. wiesz 
dobrze iako l{roze przyszli nam są. .Czego y t. m. 
winien bronicz maiąncz pieniąrlze na nich aby nam 
tbak czalo zdacz po wy kupnu iako byJo nieboszczy„ 
.kowi Panu oyczowi W. M. porlano: A thak Roska
zalismy pisacz rlo Pana Woyewo<ly W ilienskiego do 
Pana Throczkiego rlo Pana Stharosthy Zmodzkiego y 
rlo t. m. do n'szythkich czterech ieden Jisth, Raozącz 
sie y zdania Ich milosczi pothrzebuiącz, iesli vra„ 
wem czyJi moczą mamy sie obyc_z sthemi Pany zeby 
pothym nierzeczono skwapliwiesmy poczeli. A thak 
then JistJ1 do W. M. czterech pisany do rąk t. m. ie
rlnego posy Jamy, .ktory o<l<lasz Ich miloscziam y 
sam z niego wyrozumiawszy solicituy abysmy bez 
omieszkania orlpis orl W. M. rychło mieć mogli, aby 
Rokow S. Michała nieomieszkacz, iesli ben<lzieczie 
rarlzicz pozwacz. Gdysz Gro<lzldemu pozwowi czas 
uplynąl: A iesli wziącz za sie moczą czasu bendzie 
dosycz, a iako W. M. bendą ra<lzicz, therly potrzeba 
hendzie poslusznieyszy urząrl t. m. tham obstalio
wacz zeby vvzrly posmiewisko orl thych Panow 
więthsze niehylo, etc. 

S tJaym orl Pana Boga <lohrego y iłlugiego z<lro
w ia W. Miloscziam miecz ząn<lamy. Dan z War
szawy dnia XIII. Augusta Anno Domini MDJ_JXXI. 

S'igi0

1mund?t1 A.1egu1tu1 

Rex ff. 
A<lres : 1J7ielmo:nemu Miholaioiz1Ji Ifrzysthofowi 

Radziwilowi Xiązecin na Olycze 11 Niern:z'ezn Mar
stu//;,owi naszem1t Nadwornemu 117ielldego Xięstwa 

Lithewshiego sczyrze a upr.zeymie 111am mi/emu. 
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VI. *) 

(1571 ro'hu 15 Sierpnia z Warszawy). 

z„,;munt A..u,;nst etc. 

Wielmożny wierny nam miły. Dan jest nam 
list T. M. s którego wyrozumieliśmy zes W. T. wszy
stko cośmy w rzeczach naszych W. t. byli zlecili rlo 
Panow Rad naszych Ich Mci którzy się rlo Wil
na na ten czas zjechali, doniosł; i wdzięcznie tę 
pracą t. m. przymujemy, obiecując to sobie iż jako t. 
Jn. sam także i wszytka familia Domu ,V. m. nam 
w rzeczach i potrzebach naszych Krolewskich, we
dle zwykłości swej wiernie słuzyć będziecie. 

Co się dotycze Seymu, że byJi Ich Miłość już 
przyzwolili na S. Jarlwigę, terly za perswazją Pana 
Wojewody Wileńskiego, folgując sprawie<łliwości 
ludzkiej i rokom na S. Michał, i inym potrzebam 
Ziemskim, aż na S. Marcin p1·zeklarlamy. Mamy za 
to Że czasu będzie iłosyć na wszystlrn. Około czego 
już Panu W ojeworlzie W ilenskiemn pisanim naszym 
roskazaliśmy oznajmić, etc. 

S tym od Pana Boga dobrze zrlrowego t. m. mieć 
ządamy. Dan z Warszawy. Dnia XV Augusta, Roku 
Panskiego MDL~XI. 

Si
0

gi1mundu1 .Augustu1 

Rex ff. 

Adres: TF'ielmożnemuMihołajowi J{rzystofowi Ra
dziwilowi Xiąi<tciu na Ołyce i Nieswiezu , Grabi na 

•) Charakter i pisownia jak w poprzedzającym. 
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Szydłowcie i Mirsxe. Mars.zali.owi naszemu Nadwor
nemu Wielkiego Xięstwa Litewshiego. Szczyrze a u-
przelmie nam miłemu. 

ICI 

VII. *) 

(1511 roku 13 li1topada i Warszawy) 

Zigmunth Auguslt z bozey ({rol Polsky W. X. 
I.,it. Rusky Prusky Zmoczk.y Mazo. Lif. etc. P. y dzie
dzicz. 

~re)moszny ~vyerny nam miły. niemoszemy 
thego chwalicz Casprowi Dembyeniskiemu czo uczy 
nil T. Mczy wzyąwssr ymienie porl T. Mczią 
gwalthem nieprawnie. A yss wyrozumielismy s Sa
wiczkiego Pisarza nassego rlo którego o thym pisał aby 
W. t. obmowil przed nami yss do nas theras yachacz 
niemozcsz oczekawayąncz na Radę y orlpis Pana 
~ oiewody Wilyenskiego, chczącz yachacz ku Brze
sezyu do ymion swych a tham tho ymienie Jahlo
niskie zasie od Dembyeniskiego moczą wzyąncz. 

A thak my s umysłu (yakosmy pierwey do W. M. 
przes thegass Sawiczkyego wskazowali) y teras thoss 
yako uprzemey Radzye nassey Racizimy ziczliwie 
s cbenczy nassey abys thego przed syę wzyenczia 
swego poniechał a gwaJthu za gwaJth nieoddawal, 
bo sobye wielcze, a mało nie in toto prawa swegu 
narussyss. A yesJy by ina yuss niemoglo 1 byc~ 

chocz acz nicz do seymu poky przeydzye poczekał, 
snadnyey ustJrney rady zdrowey od nas y od przya-

•) List ten odmiennym charakterem i poszpiuznie pi
lany , zachewujemy jak jest w originale. 
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tziol swych t. M. na seymie <łosięszess yss tho wy

biczye znowu łlllł ucziecze. A na osthathek chcemy 

tho po W. M. miecz ahys nieyadąncz w tham thcn 

.kray, ku Brescziu rllia they SJH'awy, prostho rlo nas 

)' achal czo narychlyey. s kthorym chc:1.emy sye rluf

falie ro:t.mowicz y rady oil t. m. posluchacz slussnin 

li tho sye theras ma sthacz. Thcdy sye nyechai pr:f.eto. 

Odyachacz na seymik do Brzesczya ad diem 9 De
cembr. A my o tlao niebęndzyem rlLac1i cłioczia by nam 

rzeczono yss nathosmy my W. M. radzyJy etc. Ma

my zatho yss W. M. tho pisanye nasse do siebye po

wasziwssy ynak uczinicz niebt<nrlzyess claczial. 

S thym orl Pana boga dobrze zdrowego t. l\i. 
miecz sząnrłamy. 

Dan s Warssa wy rlnia 13 N o u em ur. A 157 I. 

Sig'i1mundrt1 Augullus 

Rex ff. 
A rlres: - Tł7ielmoz.nemu Jlfikoloj owi Ifrzystofmvi 

Rad:.iwilowi Xiązęciu tta Olyce i Nieswiezu Hrabi 1ia 

Sr.yd/owcu i Mir~e Marsz.ał'kotvi Naszemu Nadwor
nemu Wielhiego Xięstwa Litewskiego. 1Fiernemu nam. 

miłemu. 

Pod arlresem, charakterem listu doclano: Do 
rąk wlasnich rychło. 

-. 
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(1552 r. 6 Marca % Pi"otrkowa) 

Sigismundus Augustus Dei gratia REX Poloniae, 
Magnus DUX Lithuaniae,Russiae, Prussiae, Masouiae 
Samogitiaeque etc. Dominus et haeres. 

Illustrissimo Principi Domino Alberto Comiti Pa· 
atino Rheni, utriusque Bauariae Duci, Affini et• 
consanguineo nostro charissimo. Salutem, et totius bo
ni continuum incrementum.Illustrissime Princeps Do· 
mine Affinis et consanguinee noster charissime. Quae 
Illustris et Magnific. Nicolaus Radzi wił Dux in Olik':' 
et Nieswiesch Palatinus Vilnensis, Magni Ducatu s 
nostri Lithuaniae supremus Marsalcus et Archi ca n
cellarius, cum V estra Illustritate tam per Iitteras' 
quam per hunc secretarium suum nobilem Luca m 
Podoski, agit, seu acturus est, cupimus ut hoc sibi 
Vestra lllustritas certo persuadeat, ea uniuersa ex 
qmente nostra profecta esse. · Quare postulamus lllu 
stritatem V estram et Iitteris supra nominati Palatini 
Vilnensis, et isti eius secretario fidem integram ha
bere velit. Quam rliu sanam et incolumem esse opta
mus. Dat Piotrkouiae VI mensis Martii, Anno Domini 
_M. DLII Regni nostri XXIII. 

Sigi1m1mdu1 .Anguitu1. 

Rex ff. 
Adres : lllustrissimo Principi Domino Al!Jerto Co

miti Palatino Rlteni, utriusque Bauariae Duci, Afjini 
et consanguineo nostro cAarissimo. 

l'am. T. I, 42 





1. DO WSZYSTKICH STANOW SEJMU INFLANCKIEGO 

I 

U. DO WILDELJllA. A.BCIBISIUJPA BYGSIUEGO. 

• 
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(1556 r. 7 Maia z Wilna) 

Sigismundus ..... Augustus Dei gratia Rex Poloniae, 
Magnus Dux Lithuaniae,' Russiae, Prussiae, Samo
gitiae, Masouiae etc·. Dominus et haeres. 

Reverendi, Venerabiles ac Magnifici sincere ac de
uote nohis dilecti. Quas res ad pacem, tranquillita
tem, incolumitatem vicinae nobis prouinciae vestrae 
pertinere sumus arbitrati, de iis ut Reverendus D. 
Joannes in Domaniow, Episcopus Samogitiaedesigna
tus, orator Gum Reverendo ac Magnifico Domino or
dinis vestri magistro, deinde etiam, si esset necesse, 
cum omnibus ''obis tractaret, jussimus. Hortamur 
itaque V os ut et dicenti illi fidem babeatis, et ad 
commoda utilitatemque communem 'monenti obtem
peretis. Testatum enimvobis esse Yolumus nihil pa
ci, tranquillitatique communi nos anteposuisse. Opta
mus vos omnes bene valere.~, (Dat. Vilnae VII Maii, 
Anno Domini MDLVI. . 

Adres: -Reverendis, Venera6ililms, Mognijicis 
Generosi"s ac lionestis viris, in connentu Liuoni'o congre· 
gati1, Grate ac Sincere nolJis dilectis. 
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(1556 r. 21 Kwietnia z Wiltła). 

Sigismundus Augustus Dei gratia Rex Poloniae, 
Magnus Dux Lithuaniae, Prussiae, Masouiae etc. Do
minus et haeres. 

Reverendissime in Christo Pater, et lllustris do
mine, consobrine t":harissime. Posteaquam cum ru
m oribus, tum ex Illustri domino Prussiae Duce fratre 
Paternitatis Vestrae, consohrino vero nostro cbaris
simo intellexissemus inter Patemitatem · Vestram 
et Liuoniae Magistrom, ob coadiutoriatum Ecclesiae 
Rigensis graues excitari contentiones, vergereque 
eas ad non neglig-endum · aliquod dissidium, statui
mus ad eum ipsum Liuoniae· Magistrom, Oratorem 
nostrum Revtrrendum D. Joannem de Domaniow 
Episcopum Samogitiae de signatum mittere, qui ver
bis nostris eum, eiusque ordinem, ad pacatiora horte
tur consilia. Cognoscet autem ex nobis postea Pa
ternitas Vestra, quae, cum lllttstri domino Duce fra
tre Paternitatis V cstrae, constituta de rationibus eius
dem Paternitatis Vestrae, a nobis sunt, designauimus 
enim ad illam oratorem nostrum propediem isthuc 
profecturum. Interim hortamur: illam contineat. se c„ 
tiam i psa ab iis, quae consultationem nos tram inter
turbare possent, dum 01·ator noster legatione l1ac no
stra- perfunctus fuerit, de nobisque si bi certo per
suadeat, nos suam dignitatem, Ecclesiaeque Rigen· 
sis patrocinium nullo unquam tempore esse desertu
ros. Bene valeat Paternitas Vestra. Dat. Vilnae 
XXVII Aprilis, Anno Domini MDL VI Regni nostri 
xxvn. 
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Adres~ Reverendissimo ac lllustri domino Guilhel
mo Arcltiepiscopo Rigensi, Marchioni' Branden6urgen-
si, Stetini, Pomeraniae, Cassuborum ac Vandalorum 
Du ci, Burgrabio N orimhergensi et Principi Rugiae ~ 
Conso!Jrino nostro darissimo. 

K O N IE c. 
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